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Uroczystą mszą świętą

Wieczerzy Pańskiej, celebro­
waną, zgodnie z tradycją,
w bazylice św. Jana na Late-

ranie, papież Jan Paweł II

rozpoczął, wieczorem w Wiel­
ki Czwartek, uroczystości Tri-

duum Paschalnego.

Msza Wieczerzy Pańskiej
połączona była z odwiecznym
obrządkiem, w czasie którego
papież obmył nogi dwunastu

sędziwym kapłanom. Po litur­
gii przekazano papieżowi dar

pieniężny na wspomożenie
działań charytatywnych Ko­
ścioła na Kubie.

W homilii wygłoszonej na

Lateranie papież przypo­
mniał o znaczeniu gestu ob­
mycia nóg. Podkreślił, że ob­
mywając nogi dwunastu apo­
stołom Jezus zalecił im przy­

jęcie postawy służebnej wo­
bec świata, a zwłaszcza wobec

najbardziej potrzebujących
wsparcia i pomocy.

(O uroczystościach w Krako­
wie piszemy na str. 4)
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Jutro w „Gazecie Krakowskiej”

T|T z ostatniej
1 v chwili

Ponieważ wielu Czytelników spędzi część Świąt przed te­
lewizorami, jutro — w sobotnim, świątecznym wydaniu
„GK” — zamieścimy specjalną 8-stronicową wkładkę z pro­
gramem TV uwzględniającym wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany.

Ponadto m.in:
Mateusz Cieślik przysięgał w dwóch kuriach biskupich, że
do produkcji opłatków używał będzie wyłącznie dwóch su­
rowców: wody i czystej mąki.
Na widowni jest zawsze tenjeden idealny widz — twierdzą
aktorzy Starego Teatru: Dorota Segda i Jerzy Trela, laurea­
ci „Złotych Masek”.
Piłkarskie migracje krakowsko-śląskie. Krakowianie w ślą­
skich drużynach, Ślązacy w krakowskich.
I jak zwykle wszystkie stałe, sobotnie pozycje z horosko­

pem „Księgi Przemian”. Tylko cena bez zmian: 70 groszy!

Yolkswagen z Nowosądeckiego wyleciał
w powietrze na gdańskiej ulicy

Passat na bombie
— Usłyszeliśmy potworny huk. Tak, jakby wybuchł gaz w na­

szym bloku. To przypominało tragedię sprzed trzech lat, kie­
dy w wielkanocny poniedziałek w powietrze wyleciał wieżo­
wiec — słyszymy od zdenerwowanej" mieszkanki Gdańska. To
właśnie naprzeciwko jej bloku przy ul. Startowej kilkanaście
minut po północy wyleciał w powietrze granatowy yolkswa­
gen passat o numerach rej. NAA 2202. Wybuch był tak duży,
że zatrzęsło szybami w promieniu kilku kilometrów.

(Dokończenie na str. 3)

KRAKOWSKA
przyjmuje
bezpłatne
ogłoszenia

przez telefon.

Czekamy!

Butle z tlenem
na autostradzie

Do niebezpiecznej kolizji
opla z kamazem doszło wczo­
raj w Regulicach na autostra­
dzie Kraków — Katowice. Na

drogę wypadły butle z tlenem

przewożone na przyczepie ka-
maza. Udało się uniknąć eks­
plozji. W 4-godzinnej akcji
uczestniczyło 5 jednostek
straży pożarnej. W wypadku
ranny został kierowca opla.

Wandale
na cmentarzu

Niezidentyfikowani wanda­
le przewrócili wczoraj kilka­
naście krzyży i zdewastowali

groby na krakowskim cmen­
tarzu w Prokocimiu. (rtk)

V?

Mobilat maść/żel

Skuteczny przy:

F bólach stawów i mięśni
F dolegliwościach reumatycznych
F urazach i zapaleniach

mięśni i stawów

Mobilat to aktywność
Pełno informacjo o leku znajduje się w ulotce dołączonej do opakowania.

Przed zastosowaniem leku prosimy o dokładne zapoznanie się z jej treścią.

<^nkto> SANKYO PHARMA

Wiosna osesków w Lasku Wolskim

Rozbrykane zoo
Kormoran właśnie wykluł się z jaja, gąski jeszcze kiepsko

chodzą a już świetnie nurkują, małe szympansiątko tarmosi

mamę i huśta się na konarach. Dla kilkudziesięciu nowo na­
rodzonych zwierząt w krakowskim zoo to pierwsza wiosna
w życiu. Wszystkie można oglądać na wybiegch. Tylko małe

papugi grzeją się jeszcze na zapiecku.

Najmłodszym oseskiemjest
kormoran. Ma zaledwie dwa

dni, waży 5 dkg i widać mu

tylko koniec dzioba, gdyż
wciąż chronią go skrzydła
mamy. W sąsiedztwie niewie­
le starszy osiołek tuli się do
rodziców, a paromiesięczne
owce grzywiaste arui i kozy

karłowate skaczą po miniatu­
rowych skałkach i pagórkach.

Jak zwykle sporego przy­
chówku doczekała się rodzi­
na antylop — na świat przy­
szły koby śniade, koby liczi
a także samiczka elanda. La­
ma natychmiast po narodzi­
nach stanęła na nogi, od razu

wyglądając jak kopia reszty
stada. Świetnie chowa się dzi-
dziuś miniaturowego hipopo­
tama, choć wciąż jest mu za

zimno na dłuższe spacery.

Ptaki wcześniak!

Urosło w siłę ptasie przed­
szkole. Przed Wielkanocą roz­
biło skorupki potomstwo go­
łębi diamentowych, białego
łabędzia, gąsek z gatunku
bernikli kanadyjskich, papug.

— W tym roku ptaki zniosły
jaja wyjątkowo wcześnie, już
w lutym. Z powodu wiosny,
która znacznie wyprzedziła
kalendarz — mówi Teresa

Grega, z-ca dyrektora ds. ho­

dowlanych Ogrodu Zoologicz­
nego. — Ale nadal sposobimy
„kołyski”, gdyż główna fala
narodzin u mieszkańców kla­
tek i wybiegów spodziewana
jest w maju, czerwcu.

Wbrew powszechnej opinii,
w niewoli wcale nie najtrud­
niej rozmnożyć zwierzęta eg­
zotyczne, ale rodzime. Bogac­
two pożywienia, jakie mają na

łąkach i w lasach trudno od­
tworzyć w warunkach hodow­
lanych. Opiekunom z krakow­
skiego zoo udało się tak do­
brać dietę, że takżejelenie czy
żbiki czują się tu niczym
w swoim leśnym domu.

(Dokończenie na str. 5)
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Krótko
Karadżić wyjdzie
z ukrycia?

Były przywódca Serbów
bośniackich Radovan Kara­
dżić, otwierający listę oskar­
żonych haskiego trybunału
ds. zbrodni wojennych na

obszarze dawnej Jugosławii,
myśli poważnie o oddaniu

się w ręce tego trybunału i

negocjuje warunki — podał
Reuters, powołując się na za­
chodnie źródła dyploma­
tyczne.

„Świecące” gołębie
Gołębie, które znaleziono

martwe w pobliżu zakładu

przetwórstwa odpadów nu­
klearnych Sellafield w Wiel­
kiej Brytanii, okazały się po­
ważnie napromieniowane.
Ciała gołębi zawierały dużą
ilość radioaktywnego cezu-

137 i innych pierwiastków
radioaktywnych.

Rzecznik prasowy Green­
peace, Gero Lucking, zażą­
dał natychmiastowej rezy­
gnacji z przetwarzania nie­
mieckich odpadów nuklear­
nych w Sellafield.

Ująć Pol Pota

Prezydent USA Bill Clin­
ton polecił ująć i postawić w

kraju trzecim przed sądem
Pol Pota, byłego przywódcę
Czerwonych Khmerów, od­
powiedzialnego za zamordo­
wanie w latach 70. co naj­
mniej 1-2 milionów Kambo­
dżan — podał „The New York
Times”. (PAP)

Ponad 110 stratowanych pielgrzymów

Droga do Mekki
Ponad 110 pielgrzymów, głównie z Indonezji i Malezji, zgi­

nęło wczoraj na moście w pobliżu równiny Mena koło Mek­
ki, stratowanych przez wielotysięczny tłum. Doszło do tego
w ostatnim dniu tradycyjnej pielgrzymki hadżdż, jakq pra­
wowierni muzułmanie powinni przynajmniej raz w życiu
odbyć do Mekki.

Według saudyjskiej służby
bezpieczeństwa, większość ze

stratowanych stanowią ludzie

starzy i chorzy, którzy osłabli

podczas wyjątkowo dokuczli­
wego upału. Ponieważ do

podobnych tragedii dochodzi­
łojuż w ubiegłych latach, poli­
cja starała się temu zapobiec,
nawołując w językach arab­
skim, angielskim, francuskim
i urdu do szybkiego przemar­
szu przez wąski most. Niektó­
rzy z policjantów użyli pałek i

być może to właśnie stało się

Krajobraz jak po bombardowaniach

Tornado i grad
Tornada i gwałtowne burze, które przeszły w nocy ze śro­

dy na czwartek nad południowymi stanami USA, spowodo­
wały śmierć co najmniej 37 osób w stanach Alabama, Geor­
gia i Mississippi. Ponad 170 osób zostało rannych.

Gubernator Alabamy Fob
James ogłosił stan klęski ży­
wiołowej. Liczba zabitych
może wzrosnąć, gdyż wielu
ludzi uznano na razie za zagi­
nionych. Przejściu trąb po­
wietrznych towarzyszył grad
wielkości piłki baseballowej
(o średnicy 22,6 cm).

Zniszczenia przypominają
widoki po bombardowaniach

powodem paniki, która w

pewnym momencie ogarnęła
pielgrzymów.

Ci, którzy zostali przewró­
ceni, próbowali osłaniać gło­
wy rękoma, ręcznikami lub

parasolami. Na wielu paraso­
lach, kupionych właśnie na tę
uroczystość, widniały napisy:
„Bógjest wielki”.

Do najpoważniejszej trage­
dii doszło w 1990 roku, kiedy
to stratowanych zostało 1426

pielgrzymów z Malezji, Indo­
nezji i Pakistanu. (PAP)

wojennych — zburzone domy,
obalone słupy trakcji elek­
trycznej, przewrócone samo­
chody. Zwłoki ludzi rzucone

podmuchem huraganu znaj­
dowano też na drzewach. Set­
ki drzew zostało wyrwanych z

korzeniami. W wielu miejsco­
wościach trzech stanów ewa­
kuowano mieszkańców do
schronisk. (PAP)
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Pracy, wynagrodzenia, gwarancji socjalnych żądali protestujący

Rosjanie protestują przeciwko polityce prezydenta i rządu

Wielkie wiecowanie
Praktycznie we wszystkich regionach Rosji odbyły się

wczoraj wiece i demonstracje przeciwko polityce prezyden­
ta i rządu. Ich uczestnicy wystąpili nie tylko z postulatami
socjalnymi i ekonomicznymi, ale również politycznymi.

Demonstranci domagali się
przede wszystkim przeciw­
działania bezrobociu oraz wy­
płacenia zaległych wynagro­
dzeń i świadczeń socjalnych.
Ocenia się, że zadłużenie wo­
bec pracowników sfery bu­
dżetowej i przedsiębiorstw
państwowych przekroczyło
już 58 mld rubli, czyli ok. 9,6
mld dolarów.

Wśród żądań politycznych
dominowały postulaty odwo­

łania Borysa Jelcyna ze stano­
wiska prezydenta i zmiany
kursu reform.

Według oceny związków zawo­
dowych, w chwili obecnej w Rosji
co szósta-siódma osoba aktywna
zawodowo jest bezrobotna. W
sumie oznacza to około dziesięć
milionów bezrobotnych.

Największe manifestacje
odbyły się w Kraju Chabarow-

skim i na Sachalinie, na Dale­
kim Wschodzie, gdzie na uli­
ce wyszło po ok. 45-50 tys.
osób.

Władze w Moskwie przyjęły
wczorajszą akcję ze spoko­
jem. Sekretarz prasowy pre­
zydenta Siergiej Jastrzembski

zapewnił, że Borys Jelcyn
„uważnie śledził i analizował

jej przebieg”. Według Ja-

strzembskiego, prezydent
„poważnie” traktuje żądania
socjalne i ekonomiczne prote­
stujących. Odrzuca natomiast

postulaty polityczne, narzu­
cane przez opozycję.

(PAP)

CORSA

20 tys. DM za dziecko

Mafia
Korespondentka „GK”
pisze z Włoch

nigeryjska w Rzymie
Włoska policja wykryła organizację przestępczą, kierowa­

ną przez Nigeryjczyków, która zajmowała się wykorzysty­
waniem afrykańskich dziewcząt oraz hOndlem ich nowo na­
rodzonymi dziećmi.

PEŁNY PAKIET

UBEZPIECZEŃ

W PREZENCIE

Liczba samochodów ograniczona opelB
------------- ZAPRASZAMY----------------

AUTO CENTER
Kraków ul. Wielicka 250,

teł. (0-12) 278-55-51, 278-55-52, 658-94-10

20 milionów lirów (20 ty­
sięcy DM) — oto cena za jaką
sprzedawano niemowlęta, by
wykupić z rąk przestępców
zarekwirowany uprzednio
paszport. Na ślad przestęp­
stwa wpadła włoska policja z

Wicenzy, która przesłuchu­
jąc jedną z zatrzymanych
przypadkowo kobiet wykry­
ła, iż Nigeryjka sprzedała swe

dzieci (dwie pary bliźnia­
ków), po 20 milionów lirów
za każde.

Dziewczęta opuszczały
swój kraj rodzinny, głównie
Nigerię i Wybrzeże Kości Sło­
niowej, mając nadzieję na

pracę we Włoszech. Na koszt

klanu przylatywały do

Frankfurtu, nastąpnie do Ni­
cei, gdzie kierujący organiza­
cją odbierali im paszporty i
kierowali do specjalnych lo­
kali na terenie Włoch (Tu­
ryn, Werona czy Wicenza).
Za zwrot paszportów żądano
60 milionów lirów (ok. 60

tys. DM). By je odzyskać, ko­
biety skazane były na upra­
wianie prostytucji i sprzedaż
swoich dzieci.

Włoska policja z Wicenzy
aresztowała trzech Nigeryj­
czyków, w tym jedną kobietę,
którzy zajmowali się trans­
portem dziewcząt.

Anna KURDZIEL

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską
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W ten atrakcyjny sposób czar­
noskóra modelka Aocha Dosso

zaprezentowała na pokazie w

Abidżanie, stolicy Wybrzeża
Kości Słoniowej, biżuterię in­
spirowaną przez tradycyjne
ozdoby afrykańskie

Rozwody przez Internet
Po co tracić mnóstwo czasu w poczekalniach adwokatów,

ponosić horrendalne koszty sądowe, wypełniać niezliczone

formularze, żeby w majestacie prawa położyć kres nieudane­
mu małżeństwu? W Stanach Zjednoczonych można już upro­
ścić tę procedurę, zaglądając pod właściwy adres do Internetu
i... klikając komputerową myszką.

Firma przedstawiająca się jako „Divorce Institute”, czyli
instytut rozwodowy, oferuje w Internecie „kompletny pakiet
rozwodowy” po bardzo przystępnych cenach. Zniechęceni
do siebie małżonkowie muszą tylko wypełnić sześciostroni-

cowy formularz (ściągnięty z internetu), odpowiadając na

pytania o stan majątkowy, dzieci oraz powód rozwodu. Wy­
pełniony formularz wysyła się do „Divorce Institute”, gdzie
personel przygotowuje wszelkie niezbędne dokumenty. Pra­
gnący się rozstać małżonkowie podpisują je następnie w

obecności notariusza, wnoszą ustawową opłatę i czekają na

chwilę, kiedy w skrzynce pocztowej znajdzie się podpisane
przez sędziego orzeczenie o rozwodzie. Płaci się czekiem lub

kartą kredytową; adresem instytutu jest skrzynka pocztowa
na wyspie Sunset.
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Takie czapeczki wyposażone w chłodzący czoło wentylatorek
oferowane są pielgrzymom uczestniczącym w uroczystościach
Wielkiego Tygodnia w Jerozolimie

Złom

na kotwicy
Królewski jacht Britannia,

wycofany ze służby na rzecz

królowej Elżbiety II, nabyty
za cenę złomu przez nieza­
leżny trust charytatywny, zo­
stanie na stałe zakotwiczony
w Edynburgu, by służyć tam

jako centrum konferencyjne.
Po 44 latach służby na mo­

rzach i oceanach świata, 125-

metrowyjacht został wycofa­
ny ze służby w grudniu
ub.r., ponieważ był za drogi
w eksploatacji i sprzedany
ostatnio za symboliczną
kwotę 250 tys. funtów, (ms)
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Rząd o ubezpieczeniu społecznym Sekta działa pod inną nazwą, werbuje zamożnych i wykształconych

Najwyższa PrawdaRecepta
na służbę zdrowia

Rada Ministrów dyskutowała wczoraj nad projektem nowe-

lizacji ustawy o powszechnym ubezpieczeniu społecznym. Ko­
alicjanci nie są zgodni, jakq część dochodu podatników nale­
żałoby przekazywać na ubezpieczenia zdrowotne, ani kto po­
winien zarzqdzać służbą zdrowia — kasy chorych czy powiaty.

Pytany o zdanie na temat

projektu reformy ubezpie­
czeń zdrowotnych przygoto­
wanego przez Ministerstwo

Zdrowia, premier Jerzy Bu­
zek powiedział, że jest to bar­
dzo dobra reforma. Według
premiera, przyniesie ona po­
żytek pacjentom, którzy
otrzymają lepszą ofertę lecz­
nictwa i pracownikom służby
zdrowia, którzy „będą czuli

się dowartościowani”.

Urząd Celny w Białej Podlaskiej wszczął postępowanie karne
skarbowe w sprawie próby przemytu przez kolejowe przejście
graniczne w Małaszewiczach rogów rzadkiego zwierzęcia azja­
tyckiego, barana argali. Wstępne szacunki wskazują, że wartość

tego okazu dla kolekcjonerów w Niemczech, dokąd miały trafić

pochodzące z Mongolii rogi, wynosi od 25 tys. do 50 tys. dola­
rów. Celnicy z Małaszewicz znaleźli je zagrzebane na dnie kon­
tenera kolejowego, który zawierał ponad 5 ton rogów rozmai­
tych zwierząt dzikich i hodowlanych oraz tonę oleju z tłuszczu
świstaków.

Minister zdrowia Wojciech
Maksymowicz stwierdził, że

składką ubezpieczeniowa w

wysokości 7 proc, dochodów
brutto to „przeniesienie tych
kosztów, które są w tej chwi­
li” bez uwzględnienia ko­
nieczności wymiany sprzętu.
Dodał, że przy reformowaniu
lecznictwa trzeba przyjąć, że

to co było uważane za bez­
płatne, nie jest bezpłatne i
musi być rozliczone. (PAP)

w Polsce?
Sekta Najwyższa Prawda, znana z terrorystycznego zama­

chu w tokijskim metrze, jest obecna w Polsce — uważa Komi­
tet Obrony przed Sektami. Sekta działa pod innq nazwą, we­
rbuje ludzi zamożnych i wykształconych, może mieć do kilku­
dziesięciu członków — poinformował na konferencji prasowej
w Warszawie Ryszard Nowak, przewodniczący Komitetu.

— Silnie penetrowana przez
sektę jest cała Europa Wscho­
dnia, a Rosja i Niemcy są ba­
stionami Najwyższej Prawdy.
Na terytorium dzisiejszej Pol­
ski — w Brzegu Dolnym — wy­
produkowano też po raz

pierwszy czczony przez wy­
znawców gaz bojowy — sarin,
a symbolika jest dla Najwyż­
szej Prawdy bardzo ważna —

Ukradli

szczepionki
Blisko 900 szczepionek

przeciwko żółtaczce, 280

przeciwko chorobie Heinego-
Medina, kilkaset przeciwko
odrze, błonicy, tężcowi i gru­
źlicy ukradli nieznani spraw­
cy z przychodni w Gdyni-
Orłowie.

Trucizna
w przedszkolu

Trójka dzieci w wieku 4 lat

zjadła truciznę na szczury
wyłożoną w sali zabaw przed­
szkola nr 174 w Opolu. Dzieci

natychmiast trafiły do szpita­
la, gdzie poddano je płuka­
niu żołądka. Ich zdrowiu nie

zagraża już niebezpieczeń­
stwo.

(PAP)

mówił Nowak. Jego zdaniem,
sekta na pewno jest obecna w

Warszawie, działa też pod
przykrywką kościołów, funda­
cji i stowarzyszeń. Zależy jej
na ludziach młodych, zamoż­
nych (muszą oddać sekcie cały
majątek) i z wykształceniem
ścisłym. Na całym świecie ma­

jątek sekty szacuje się na co

najmniej miliard dolarów.

Męskość przyszyta
Zespół Kliniki Urologii Akademii Medycznej w Białymsto­

ku przeprowadził wczoraj unikalną operację przyszycia prą­
cia u 17-latka, mieszkańca województwa kaliskiego. — Ope­
racja dała wynik zadowalający — poinformował prof. Ja­
nusz Darewicz, kierownik kliniki.

Do wypadku doszło pod­
czas prac w gospodarstwie
rolniczym. Chłopaka chwycił
za spodnie pas transmisyjny
jednej z maszyn używąnych
w gospodarstwie. Z obraże­
niami trafił do szpitala w

Kurs dla

KANDYDATÓW
NA CZŁONKÓW

RAD NADZORCZYCH
w Zakopanem

organizuje „EKONOMISTA"

Zapisy: tel./fax 0-12/ 633-50-04

Kwiecień to czas, kiedy
uaktywniają się werbownicy
różnych sekt, na przykład w

Częstochowie, gdzie nagabu­
ją pielgrzymów — powiedział
Nowak. W takim miejscu we­
rbownicy występują jako żar­
liwi katolicy i nawiązują kon­
takty.

Liczbę kościołów i sekt apo­
kaliptycznych na świecie No­
wak oszacował na ponad 500.
Jedne tylko czekają na koniec
świata i przybyszów z Kosmo­
su, którzy wybawią członków

sekty, inne „pomagają Bogu”
dokonać zagłady — powie­
dział Nowak. (PAP)

Ostrzeszowie. Przewieziono

go na oddział urologiczny
szpitala w Kaliszu. Tam zapa­
dła decyzja, aby przetrans­
portować go do Kliniki Urolo­
gii AM w Białymstoku.

(PAP)

Krótko

Apelacja
w sprawie „Wujka”

Prokuratura Wojewódzka
w Katowicach złożyła apela­
cję od wyroku sądu, który w

minionym roku uwolnił od

winy byłych milicjantów
oskarżonych o spowodowa­
nie śmierci 9 górników ko­
palni „Wujek” w grudniu
1981 r. Prokurator dodał, że

jest to jedyna możliwość pro­
cesowa, gdyż przepisy kode­
ksu postępowania karnego
nie przewidują korygowania
wyroku uniewinniającego
przez sąd apelacyjny. Sąd
ten może albo utrzymać wy­
rok w mocy, albo uchylić go i
skierować sprawę do ponow­
nego rozpatrzenia.

Decyzja po świętach
Prezydent Aleksander

Kwaśniewski nie podjął je­
szcze decyzji co do ewentual­
nego zawetowania noweliza­
cji ustawy umożliwiającej
przesunięcie wyborów samo­
rządowych na jesień. Prezy­
dent ostateczną decyzję w tej
sprawie podejmie po Świę­
tach Wielkanocnych, po za­
kończeniu konsultacji z ugru­
powaniami politycznymi.

Podpisy
do sprawdzenia

Prezydium Sejmu skiero­
wało do Komisji Regulamino­
wej sprawę podwójnych pod­
pisów posłów pod wnioskami
AWS o postawienie przed Try­
bunałem Stanu b. premiera
Włodzimierza Cimoszewicza
i trzech ministrów jego rzą­
du. Komisja ma też wyjaśnić,
czy niektóre podpisy są sfał­
szowane. (PAP)

Passat na bombie
(Dokończenie ze sir. 1)

— Na szczęście nikomu nic

się nie stało — uspokaja Krzy­
sztof Lis, zastępca komendan­
ta rejonowego policji w Gdań­
sku. — Ustalamy w tej chwili
właściciela pojazdu. Wiado­
mo, że przyjechał tu do znajo­
mego.

Ze wstępnych oględzin wy­
nikało, że materiał wybucho­
wy został podłożony pod sil­
nik w przedniej części samo­
chodu. Uszkodzeniu uległ nie

tylko volkswagen. Ucierpiały
także zaparkowane po jego
obu stronach polonez i dae-

go. — Arkadiusz P. z nowosą­
deckiego przyjechał do Gdań­
ska, do Krzysztofa P. W chwili

wybuchu przebywał właśnie
w mieszkaniu gdańszczani­
na. Dzięki temu zdołał unik­
nąć tragedii. Po wybuchu jed­
nak uciekł. Natomiast Krzy­
sztof P. dostał amnezji, w

trakcie przesłuchania uwa­
żał, że nie pamięta, aby ktoś u

niego był.
Według ustaleń policji w sa­

mochodzie umieszczono ła­
dunek górniczy o wadze 450

g. Nie wykluczone, że ta bom­
ba miała raczej kogoś prze-

młodzi ludzie. Sprawiali
dziwne wrażenie. Jechali bar­
dzo wolno. Tak jakby chcieli
coś sprawdzić. Na widok ra­
diowozów, ruszyli z piskiem
opon...

— Nic w tym świecie nie

dzieje się z przypadku — nasz

rozmówca, oficer gdańskiej
policji, ma na myśli przestęp­
cze podziemie. — W środę
wieczorem w Warszawie za­
strzelono w samochodzie
dwóch mężczyzn, teraz ten

wybuch.
Wojna gangów o podział

przestępczego podziemia

hftp !//www.ack«8atcom.pl
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firmy ROCA
woo nexia.

— Tutaj chodziło najpraw­
dopodobniej o jakieś rozlicze­
nia w tak zwanej branży sa­
mochodowej — mówi poli­
cjant z wydziału kryminalne-

straszyć, a nie zabić...

Godzinę później w okolicy
ulicy Startowej pojawiły się
dwa samochody: luksusowy
mercedes i BMW. W środku
siedzieli krótko ostrzyżeni

trwa. Do podziału są wielkie

fortuny płynące z handlu na­
rkotykami, obrotu kradziony­
mi samochodami, domów pu­
blicznych i pralni pieniędzy.

duro,dyb

Pod kreską **Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

KRAKOWSKA SZKOŁA
FINANSÓW

Kraków, ul. św. Anny 9

organizuje kursy
• POŚREDNIK

•ZARZĄDCA NIERUCHOMOŚCI

rozpoczęcie -1§ kwietnia I998r.

zajęcia: soboty, niedziele

Informacje i zapisy
tel. (0-12) 423-01-38
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Mokra robota
Gdyby w lany poniedziałek można było wybierać polityków

do oblewania, na Leszku Balcerowiczu nie zostałaby sucha
nitka. Wodą ociekałby również Lech Wałęsa i Aleksander

Kwaśniewski, natomiast stosunkowo suchy zostałby Jerzy Bu­
zek — wynika z danych sondażu OMNIBUS, zebranych przez
firmę SMG/KRC Poland Media.

Wicepremiera Balcerowicza chcialoby zmoczyć 24 proc, re­
spondentów. Wśród nich są głównie ludzie nisko zarabiający
(do 400 zł), oceniający swoją sytuację materialną jako złą oraz

mieszkańcy wsi. Najmniejszą przyjemność „mokra zemsta”
na Balcerowiczu sprawiłaby najmłodszym ankietowanym,
uczniom i studentom. Powściągliwe byłyby też osoby z rodzin
o dochodzie na osobę ponad 600 zł.

Popularnym celem śmigusa-dyngusa byłby Lech Wałęsa
(17,5 proc, ankietowanych). Były prezydent miałby chyba nie­
wielkie szanse na obronę, bo oblewaliby go głównie ludzie
młodzi (31 proc.).

Trzecim na „mokrej liście” Aleksandrem Kwaśniewskim za­
jęłoby się 9 proc, respondentów. Wśród nich są zarówno mie­
szkańcy miastjak i wsi, biedni i bogaci, profesorowie i dozorcy.

Inwestowanie...

Czy to proste?
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Krótko

Uczeń

ofiarą
nożowników

W nocy ze środy na

czwartek w Tarnowie-Krzy-
żu przed domkiem jednoro­
dzinnym przy ul. Solskiego
napadnięty został przez
trzech młodych męż­
czyzn 19-letni uczeń liceum.

Bandyci ugodzili chłopca
nożem w prawy bok i zbie­
gli. Napadnięty uratował

się tylko dzięki temu, że w

ostatniej chwili nacisnął
przycisk domofonu. Chło­
piec trafił do szpitala, gdzie
usunięto mu uszkodzoną
śledzionę. Życiu licealisty
nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Wyraźne
nazwy,
wielkie cyfry

Małe numery bloków,
nieczytelne nazwy osiedli,
mogą czasem kosztować
ludzkie życie — alarmują
tarnowskie władze tamtejsi
strażacy. Często zdarza się,
że wiadomość o pożarze
jest nieprecyzyjna, a straża­
cy, choć dysponują szczegó­
łowymi mapami, nie mogą
tracić czasu na błądzenie i
szukanie konkretnych nu­
merów.

Epidemia ciąż
31-letnia sądeczanka za­

rejestrowała działalność

gospodarczą, zadeklarowa­
ła składkę miesięczną 3 tys.
zł. a już w następnym mie­
siącu wybrała się na zwol­
nienie. W sumie, manewru­
jąc zwolnieniami i urlo­
pem macierzyńskim pobra­
łazZUS27tys.zł.Zatym
przykładem idą inne panie
z Brzeżnej, Grybowa, Ka­
mionki, Krynicy... To chyba
epidemia, mówią urzędni­
cy ZUS.

Więcej wykroczeń, więcej poszkodowanych

Ochrona pracy

najlepsza w... przepisach

W oczekiwaniu

Zmartwychwstania

Obowiązujący od blisko dwóch lat znowelizowany Kodeks pracy
wprowadził wiele rozwiązań zgodnych z wymogami Unii Europej­
skiej. Nałożył na pracodawców więcej obowiązków, pracownikom
dał większe uprawnienia. Niestety, europejskiemu poziomowi prze­
pisów na ogół nie odpowiadają warunki pracy w wielu zakładach.

Nie znają prawa i bagateli­
zują je najczęściej właściciele

niedużych firm prywatnych.
Dowodem na to są choćby
skargi na pracodawców kiero­
wane do Państwowej Inspek­
cji Pracy przez samych zatru­
dnionych i organizacje związ­
kowe. Do Okręgowego Inspek­
toratu Pracy w Krakowie na­
płynęło w ub. r. ponad dwa ty­
siące skarg i wniosków, w zde­
cydowanej przewadze uzasa­
dnionych. Dzięki interwencji
OIP wyegzekwowano ponad
860 tys. zł należnych, a nie wy­
płaconych zgodnie z przepisa­
mi 1250 pracownikom.

Ubiegłoroczne kontrole w

firmach województwa kra­
kowskiego, nowosądeckiego i

tarnowskiego ujawniły prawie
4100 wykroczeń przeciwko
prawom pracownika. Inspek­
torzy wszczęli 1914 postąpo-
wań, wymierzając w 1705

przypadkach grzywny na łącz­
ną sumę blisko 1,3 min zł. Uka­

Rozbrykane ZOO
(Dokończenie ze str. 1)
— Rokrocznie wiosną ludzie przynoszą do

nas małe sarenki, mówiąc że porzuciły je
matki. Doceniając troskliwość, chciałabym
jednak zaapelować, by zostawiać je na miej­
scu. Matka odchodzi od nichjedynie na czas

żerowania, potem wraca do młodych. Tym­
czasem strata potomstwa to dla zwierząt tak

jak dla ludzi — ból i szok. Pamiętam wielbłą­
dzicę, która płakała najprawdziwszymi łza­
mi, gdy wydała na świat martwy płód.
Oszczędźmy im tego — mówi Teresa Grega.

Wszystkie wiosenne niemowlaki urodziły
się bez komplikacji, żadne nie zostało odebra­
ne od matki. Tylko jaja gęsi i kaczek krzyżó­
wek powędrowały do inkubatora, żeby obro­
nićje przed apetytem dzikich lisów i kun, nie­
proszonych gości wybiegów.

Dyrekcja ZOO na powitanie sezonu za­
dbała o uatrakcyjnienie ekspozycji. Wyre­
montowano pomieszczenia noktuarium,
gdzie przebywają zwierzęta nocne. Rodzi­
na lenków wraz z potomstwem zmieszkała
na miniaturowej pustyni, a nieotoperze —

rudawki nilowe zawisły do góry nogami w

namiastce jaskini.
Dziś do specjalnie urządzonych klatek

wprowadzą się warzęchy. Te ptaki z gatun­
ku brodzących przyjechały aż z magdebur­
skiego ZOO. Przybysze w liczbie ośmiu już
są po aklimatyzacji. W Krakowie będzie
można je oglądać po raz pierwszy. Nową
atrakcją są także chausy, z gatunku mniej­
szych kotów.

ZOO czynne będzie we wszystkie świąteczne
dni, można je zwiedzać w godz. 9.00-18.00. W

ubiegłorocznym sezonie zwierzęta odwiedzi­
ło ponad 200 tys. gości. Katarzyna KIETA

Panu

lek. med. Waldemarowi Waloszek

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Matki
składa

Dyrekcja
Zespołu Opieki Zdrowotnej

w Dębicy

T/U/ 1150

rano 1308 pracodawców oraz

kilkaset osób działających w

imieniu właścicieli firm i kie­
rujących zatrudnionymi.

O tym, że warunki pracy
urągają niekiedy zasadom

przyzwoitości, świadczy liczba

wypadków i chorób zawodo­
wych. W ostatnich trzech la­
tach wzrosła liczba wypadków
śmiertelnych — z 22 w 1995 r.

do 30 w 1997 r. Poszkodowa­
nych w wypadkach przy pracy
było w ub. r. 5754 osób (5675
w 1996 r.), najwięcej (2426)
wśród zatrudnionych bezpo­
średnio przy produkcji oraz w

placówkach... służby zdrowia

(774) i w budownictwie (754).
Choć liczba zarejestrowanych
od 1995 r. chorób zawodo­
wych zmniejsza się (1516
przypadków w 1995 r., a 1215
w 1997 r.), to spadek ten może

być nieco mylący. Np. w Tar-
nowskiem odnotowano w ub.
r. jedynie 17 przypadków cho­
roby narządu głosu (tzw. guz­

ki śpiewacze), na którą zapa­
dają najczęściej nauczyciele.
Może to świadczyć o dobrym
zdrowiu „belfrów” albo o nie

zgłaszaniu schorzenia.
— Nasze kontrole są sku­

teczniejsze, jeśli uchybienia
wynikają z nieznajomości lub
lekceważenia prawa, gorzej
gdy w grę wchodzą stosowane

przez pracodawców źle pojęte
oszczędności ekonomiczne.
Poza tym brakuje mechani­
zmów prawnych, wymuszają­
cych stosowanie właściwych
metod pracy. Takim elemen­
tem byłaby np. zróżnicowana
składka na ubezpieczenie
społeczne, dająca ulgi prze­
strzegającym prawa, a nakła­
dająca zwiększone składki na

niesolidnych. Możnaby też

firmy prywatne obciążyć peł­
ną odpowiedzialnością za

skutki wypadków przy pracy i
chorób zawodowych. Odszko­
dowania, leczenie, rehabilita­
cja poszkodowanych pracow­
ników kosztuje państwo, czyli
nas-podatników, rocznie 3-5

proc, całego budżetu — twier­
dzi okręgowy inspektor pracy
w Krakowie Tadeusz Fic.

(ECe)
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Kardynał Franciszek Macharski poświęcił oleje w katedrze wa­
welskiej...

Wczoraj rozpoczęły się obchody Triduum Paschalnego.
Pierwszy dzień był „dniem kapłańskim”, dziś o godzinie 15

odbędzie się w katedrze wawelskiej nabożeństwo, w którym
wierni bądą mogli uczcić relikwie gwoździa z krzyża Chrystu­
sowego przekazane przez papieża królowi Władysławowi Ja­
gielle.

Liturgię Wielkiego Czwartku w katedrze rozpoczęło nabo­
żeństwo w czasie którego poświęcone zostały oleje święte słu­
żące do celów sakralnych w ciągu całego roku.

0 17 odbyła się liturgia Wieczerzy Pańskiej i zgodnie z liczącą
wiele wieków tradycją, arcypasterz krakowski, kardynał Franci­
szek Macharski dokonał obmycia nóg 12 ubogim. Wczoraj byli
to pensjonariusze Domu Pomocy Społecznej w Ojcowie.

Nie jest to tylko zwykła kontynuacja tradycji. To właśnie

podczas Ostatniej Wieczerzy Chrystus umył nogi swym aposto­
łom powołując ich w ten symboliczny sposób do kapłańskiej
posługi i obrzęd ten ma głębokie, religijne znaczenie. (rtk)

Z głębokim żalem żegnamy
zmarłego w dniu 7 kwietnia 1998r.

naszego Kolegę
ŚfP

Józefa Jasicę
długoletniego pracownika, zastępcę dyrektora
Miejskiego Zakładu Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej w Limanowej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

szczerego współczucia.

Dyrekcja wraz z Pracownikami

Miejskiego Zakładu Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej

w Limanowej

ŚfP
Bronisław Brożek

Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś i Brat.

Przeżywszy lat 72

po krótkiej i ciężkiej chorobie,

opatrzony św. Sakramentami

zasnął w Panu 8 IV 1998r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym
odprawione zostanie w Wielki Piątek

dnia 10 IV 1998r. o godz.15.00
w kaplicy na cmentarzu we Wróblowicach,

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego
na miejsce wiecznego spoczynku,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku i żalu

Żona, Córka z Mężem,
Synowie z Żonami,
Wnuki, Siostry, Brat

i Rodzina

Z głębokim żalem żegnamy
zmarłego 3 kwietnia 1998r.

Kolegę

prof. dr. hab.

Jana Janowskiego
niezwykłego, wspaniałego Człowieka,

byłego Rektora Akademii Górniczo-Hutniczej.
W latach 1989-1991 Wiceprezesa Rady Ministrów

oraz Ministra - Kierownika Urzędu Postępu Naukowo -

Technicznego i Wdrożeń, Przewodniczącego Komitetu
Nauki i Postępu Technicznego, wieloletniego

Przewodniczącego Stronnictwa Demokratycznego,
posła na Sejm w latach 1976-91.

Profesor Jan Janowski odznaczony został wieloma
odznaczeniami państwowymi w tym

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Polonia Restituta
II i III klasy.

W uznaniu swych zasług w 1997 roku otrzymał najwyższe
wyróżnienie dla nauczyciela akademickiego

tytuł Doktora Honoris Causa AGH.

Cześć Jego pamięci.
Stronnictwo Demokratyczne

Rada Okręgu w Nowym Sączu
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Nieprzystosowani muszą przegrać Bandyci udawali pracowników drogowych

Unia szansą
dla wsi

Roman Jagieliński, były wicepremier i minister rolnictwa, obe­
cnie poseł i szef Partii Ludowo-Demokratycznej w jej imieniu za­
prosił wczoraj do rozmów wszystkie ugrupowania, które zga­
dzają się z koniecznością reform i integracją z Unią Europejską.
Wyborcze koalicje mają powstawać oddolnie, ale PLD będzie
unikać skrajnej prawicy i lewicy.

Napad na drodze

Najmłodsza w Polsce (zare­
jestrowana 19 lutego) Partia

Ludowo-Demokratyczna po­
piera reformę administracyj­
ną kraju.

— Nie gramy w toto-lotka,
więc nie określamy, ile ma

być województw. To domena

rządzących. Powinno się jed­
nak, powołując powiaty i wo­

jewództwa, uwzględnić po­
trzeby środowiskowe —

stwierdził wczoraj w Krako­
wie Roman Jagieliński.

Zdaniem lidera PLD, znak

zapytania należy postawić przy
Małopolsce: — Czy Ziemia Kie­
lecka i Podhale to Małopolska?

Poseł Jagieliński zapowie­
dział, że gdyby doszło w Sejmie
do głosowania nad referendum
w sprawie reformy, wstrzyma
się od głosu. Jego zdaniem, obe­
cna koalicja w wyborach dosta­
ła mandat do reformowania

Krakowianin wśród laureatów nagrody
im. Leona Schillera

Za książkę
o teatrze Lupy

Agnieszka Glińska, Mirosław Baka oraz Grzegorz Niziołek, jedy­
ny w tym gronie reprezentant Krakowa, odebrali wczoraj Nagrody
im. Leona Schillera z rąk prezesa ZASP, Kazimierza Kaczora.

Grzegorz Niziołek, redaktor krakowskiego miesięcznika
„Didaskalia” jest wykładowcą na UJ. Nagrodą im. Schillera
uhonorowano go za książkę „Sobowtór i utopia” poświęconą
teatrowi Krystiana Lupy.

Nagroda im. Leona Schillera ustanowiona została w roku
1956 przez Zarząd Główny Związku Artystów Scen Polskich.

Pierwszymjej laureatem był Kazimierz Dejmek.

Rumuni skryli się w Gorcach

Pechowy Niedźwiedź
W położonej w Gorcach wsi Niedźwiedź koło Mszany Dolnej

policja zatrzymała troje obywateli Rumunii poszukiwanych w

Polsce listem gończym.

Policjanci prowadzili rutyno­
wą kontrolę drogową. Jednym
ze sprawdzanych samochodów

była dacia, w której jechało tro­
je Rumunów. Podczas spraw­
dzania dokumentów okazało

się, że za osobami tymi rozesła­
nyjest list gończy. 29-Ietnia ko­

Wpadł w Limanowej

kraju. A zgłoszony przez PSL
wniosek w sprawie referen­
dum to dewaluowanie samej
instytucji referendum.

PLD patrzy na integrację z

Unią w kategorii szans. Jest to

także szansa dla wsi. Trzeba

będzie jednak w przyszłości
lepiej chronić interesy pol­
skiego producenta, czemu

służyć może m.in. policja cel­
na. Wieś musi się unowocze­
śnić. Ci, którym zabraknie

odwagi, muszą mieć świado­
mość, że reformy są koniecz­
ne dla dobra ogółu. Ale nie

należy ich zostawić bez po­
mocy. Trzeba tworzyć nowe

miejsca pracy popierając ma­
łe i średnie przedsiębiorstwa.

PLD ma ponad 1500 człon­
ków i przynajmniej drugie ty­
le kandydatów. Struktury
partii powstają w każdym wo­
jewództwie. (JGH)

bieta oraz mężczyźni w wieku
30 i 45 lat ścigani byli za rozbój.
Dokonali go w Głogowie najed­
nym ze swych rodaków. Policja
zatrzymała całą trójkę w are­
szcie, zaś ich samochód został

zabezpieczonyjako jeden z do­
wodów przestępstwa. (sś)

Sceny jak z gangsterskiego filmu rozegrały się wczoraj rano

na drodze w Starem Bystrem. Czterech nieznanych bandytów
napadło tam na mężczyznę jadącego samochodem renault 19.
Do zatrzymania pojazdu użyli zapór drogowych.

Rabusie działali na drodze

między Nowym Targiem a

Czarnym Dunajcem. Udawa­
li robotników przedsiębior­
stwa drogowego. O godz 7.40

rozłożyli zapory drogowe
przed jadącym renaultem.
Zmusili kierowcę do zatrzy­
mania samochodu. Kazali

To proste!

FUNDUSZ

Stabilnego Wzrostu
FUNDUSZ FUNDUSZ

Zrównoważony Polskich Akcji

Inwestycje dla Ciebie - Fundusze Powiernicze PKO / CREDIT SUISSE

Inwestowanie w Fundusze Powiernicze PKO / CREDIT SUISSE

jest proste, szybkie i wygodne. Proste jest nabycie jednostek

uczestnictwa, proste jest ich przeniesienie z jednego Funduszu

do drugiego, proste jest ich umorzenie (czyli odsprzedaż).

W każdej chwili służymy radą, dzięki czemu to, co proste staje

się jeszcze prostsze. To, co skomplikowane wzięło na siebie

PKO / CREDIT SUISSE - Towarzystwo zarządzające Fundu­

szami, założone przez doświadczone i wiarygodne instytucje:

PKO BP - największy polski bank detaliczny, którego wybrane

placówki prowadzą sprzedaż Funduszy i CREDIT SUISSE -

jeden z największych i najstarszych banków szwajcarskich.

Dzięki temu to, co Ty masz do zrobienia jest bardzo proste
- wystarczy udać się do jednego z wielu naszych punktów sprze­
daży lub skorzystać z bezpłatnej infolinii: 0-800-22-202.

mu wysiąść. Przytrzymali go
i próbowali okraść. Mężczy­
zna jednak wyrwał się i
uciekł. Napastnicy wsiedli do

jego wozu i odjechali w stro­
nę Nowego Targu.

Renault odnaleziono pó­
źniej w okolicach ul. Ludź­
mierskiej w Nowym Targu.

Rabusie porzucili go tam i
uciekli do pobliskiego lasu.

Jak dotychczas ustaliła poli­
cja, napastników było czte­
rech. Jeden z nich miał od 30
do 35 lat. Był tęgi, średniego
wzrostu. Na razie niczego
więcej o nim nie wiadomo.
Nie ma nawet rysopisów jego
kompanów. Tajemnicą pozo-
staje także co zrabowali. Nie
wiadomo też czy kierowca re­
nault był tylko ich przypadko­
wym celem.

Policja prosi o kontakt

wszystkich, którzy widzieli
niebieskie renault 19 na tra­
sie między Sterem Bystrem
a Nowym Targiem od godz.
7 do 8.20. Policjanci poszu­
kują również osób, które wi­
działy ludzi pracujących na

drodze w Starem Bystrem
wczoraj rano.

Kontakt telefoniczny z

policją: 0-18 264-80-51 do
54 lub o-18 442-42-42 albo
997. (zar)

Oszust z Gniezna
30-letni Włodzimierz T. z Gniezna, zatrzymany przed dwoma

tygodniami podczas próby wyłudzenia odzieży ochronnej w

Spółdzielni Inwalidów w Limanowej, a następnie tymczasowo
aresztowany, jest jedną z kilku osób, które dokonały całej serii
oszustw na podstawie zamówień wystawianych przez nieistnie­
jącą gnieźnieńską firmę.

PKO/CREDIT SUISSE
TOWARZYSTWO FUNDUSZY POWIERNICZYCH SA

Komisarz Zofia Pawłowska-
Nowak — rzecznik prasowy
KWP w Nowym Sączu podała,
że informacje o wyłudzeniach
w których sprawcy posługują
się papierem firmowym, za­
mówieniami, pieczątkami i

bankowymi dowodami wpłat
wystawionymi przez firmę-
widmo z Gniezna, napłynęły
m.in. z Krakowa, Kalisza, Ło­
dzi, Gniezna, Poznania, Rudy
Śląskiej, Piaseczna i Słupcy. W

żadnym z* tych miast nie po­
twierdzono udziału Włodzi­
mierza T. w oszustwach, co

może wskazywać, że zatrzyma­
ny jest tylko jednym z ogniw
przestępczego łańcuszka.

Pracownicy limanowskiej
spółdzielni przed wydaniem
partii towaru o wartości 25

tys. zł, przytomnie upewnili
się w banku, czy wpłata go­
tówki rzeczywiście została do­
konana. Pecha miało nato­
miast jedno z krakowskich

przedsiębiorstw, którego pra­
cownicy nie wykazali się
podobną zapobiegliwością.
Stracili towary o wartości

20,5 tys. zł. -(PAP)

WYŚLIJ Z DOPISKIEM „INFORMACJE"

Chcę otrzymywać informacje o PKO/CREDIT SUISSE orazjego produktach i w tym celu zgadzam się na umieszczenie moich danych wzbiorze danych towarzystwa

IMIĘ I NAZWISKO KOD POCZT. MIEJSCOWOŚĆ

ULICA-poijpjs

Jeżeli zmienisz zdanie lub zechcesz poprawić swoje dane zadzwoń pod numer 0-800-22-202

PKO / CREDIT SUISSE TFP SA AL. JEROZOLIMSKIE 81 02-001 WARSZAWA
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To był nadzwyczajny koncert

Jest taka muzyka, której nie da się opisać słowem. Jest też i

takie wykonanie, że żałuje się wcześniej wypowiedzianych słów:

„wspaniały", „niedościgły" czy nawet „nadzwyczajny". Sq też i

tacy muzycy, dla których właśnie te słowa powinny być zarezer­
wowane. I chyba nikt, komu dane było słyszeć po raz pierwszy w

Polsce na żywo Philippe'a Herreweghe i jego Collegium Vocale

Gent niema co do tego wątpliwości...
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Pasja Herreweghe

Tak szczególnie się złożyło,
że słynny dyrygent przywiózł
w Wielkim Tygodniu do Kra­
kowa „Pasję wg. Św. Mate­
usza” Joahanna Sebastiana
Bacha. Utwór — mistyczne
współodczucie Męki Chrystu­
sa, obok „Pasji Janowej” Ba­
cha, to jeden z cudów literatu­
ry muzycznej. Dla Herrewe­
ghe, który bodaj najczęściej w

swych koncertach do niego
powraca, ma niepowszednie
znaczenie. Jako dla człowieka
niezmiernie religijnego i jako
dyrygenta, który odkrył, uzna­
ną w świecie chyba za jedyną,
epokową i bliską bachowskiej
prawdzie intepretację.

By przybliżyć doskonałość

tego wieczoru, trzeba wspo­

mnieć, że Herreweghe, dyry­
gent, pianista, doktor medy­
cyny i psychiatra zarazem, w

swej praktyce dokonał wzor­
cowych nagrań uwtorów

Monteverdiego, Purcella, Ba­
cha, Mozarta, także kompo­
zytorów romantycznych. Dla

założonych przez niego ze­
społów — Collegium Vocale
Gent i La Chapelle Royale pi-
szą współcześni twórcy. Jed­
nak swą światową renomę ty­
tularny „Ambasador kultury
Flandrii” zawdzięcza głów­
nie rewolucyjnym odkry­
ciom na polu wykonawstwa
muzyki dawnej, zwłaszcza

polichóralnej.
O podobnych sobie mi­

strzach mawia, że muszą być

po trosze hippisami, anty-
kwariuszami, a także ucieki-
niarami od doczesności i real­
ności...

Pasja, którą usłyszeliśmy w

miniony wtorek w Krakow­
skiej Filharmonii, była z wie­
lu względów niezwykła.

Za pulpitami dwóch
orkiestr zasiedli wybitni wir­
tuozi instrumentów daw­
nych. Podobni tym z czasów

Bacha, którzy jednej sztuce

poświęcają całe swe życie. Za
nimi stanęły w barokowym
układzie chóry. W centrum

zaś soliści. Pasja Bacha złączy­
ła się z Pasją Herreweghe i je­
go artystów.

Już z pierwszym chórem
melomani rozpoczęli mu­
zyczną Drogę Krzyżową z

Chrystusem. W religijnej me­
dytacji, pełnej dramatycz­
nych napięć, prowadziły ich

poprzez lęk, płacz, ból i cier­
pienie do zrozumienia ofiary
Zbawiciela.

I nie sposób rozpisywać się
nad doskonałością i szczegó­
łami interpretacji, jej reto­
rycznym znaczeniem. Drama­
tyzmem sceny w Ogrójcu,
muzycznym opisie pojmania
Jezusa, sądu Piłata i ukrzyżo­
wania... Starczy powiedzieć,
że trzy godziny niezwykle sil­
nych przeżyć zawdzięczamy
niezrównanemu w partii
Ewangelisty tenorowi Marko­
wi Padmore (młody, a już nie­
zmiernie utytułowany arty­
sta, absolwent King’s College
w Cambridge), przejmujące­
mu w partii Chrystusa Detle-
fowi Roth , wyjątkowego pięk­
na ariom Deborah York i Sal-

ly Bruce-Payne, i wszystkim,
ale to dokładnie wszystkim
pozostałym artystom. O sa­
mym Philippe Herreweghe
nie trzeba więcej mówić. Mo­
że tylko, że jego pełna wywa­
żonej ekspresji sztuka nie ma

sobie równych...
To był nadzwyczajny kon­

cert.

Adrianna GINĄŁ

W baletowej wiośnie

Boska Pietra i Alois
Mimo różnych przeciwności

V Krakowska Wiosna Baletowa
stała się faktem. Zainauguro­
wał jq występ primabaleriny
Opery Paryskiej Marii Claude

Pietragalli z zespołem Alois.

Fundacja Sztuki Baletowej ma

wiernego poplecznika w Insty­
tucie Francuskim w Krakowie.
To jemu już po raz wtóry za­
wdzięcza Kraków możliwość

podziwiania zjawiskowej Pietry.
Tańcząca od 16 roku życia

korsykanka, ulubienica Mauri-
ce’a Bejarta, Maguy Marin, Joh­
na Neumeiera gwiazdą pierw­
szej wielkości stała się po zatań­
czeniu partii Carmen w zespole
Rolanda Petit. Primabaleriną
Opery Paryskiej jest od 1990 r.

W Krakowie oglądnęliśmy pro­
gram „Pays de l’Est” złożony z

pięciu odsłon wykonywanych
przez gwiazdę i pięcioro tance­
rzy: Aude Arago, Gillesa Baro­
na, Saula Dovin, Davida Lerat i
Gudrun Skamletz. W lipcu
1997 r. Alois odniósł ogromny
sukces otrzymując pierwszą na­
grodę na festiwalu w Sens za

najlepszą interpretację i chore­
ografię. Potem Paryż podbity
został wykonaniem „LTmage
du cri”. Choreograf Gilles Ba­
ron układem do muzyki Siel-
wolfa stworzył wizję będącą pa­
ralelą do egzystencjalnego krzy­
ku dzieła Francisa Bacona. Naj­
głośniej słychać ten krzyk w

momentach ciszy, gdy tylko ge­
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sty ciał zakreślają granice bez­
silności. W document 01 Aude

Arago i Gilles Baron objawia się
Marie Claude Pietragalla. Ona

elektryzuje widza. Jest wjej per-
fekcyjności gestu na przemian
drapieżności i łagodności, coś

fascynującego. Jednak prawdzi­
wą furorę wywołała solowym
tańcem będącym fragmentem
baletu „Corsica” do muzyki Pe-
tru Guelfucci. Pietra jest w tań­
cu uosobieniem korsykańskiej
duszy. Tancerze Alois zapropo­
nowali układ „Lit Huitieme fos-
se” do III Symfonii Henryka
Góreckiego. Królowała jednak
Pietra. Oglądając po raz wtóry
(fragment) „Don’t look back”

będący genialnym połącze­
niem pantomimy i baletu trze­
ba uznać, że tancerkajest coraz

głębsza w swojej interpretacji.
Krakowska publiczność owa­
cjami nagrodziła wielką Pietrę.

Następny występ Wiosny
Baletowej odbędzie Się 9 ma­
ja. W Teatrze Bagatela zapre­
zentuje się francuski Teatru
Ruchu i Pantomimy „Castafo-
re” stworzony przez brazylij­
ską choreografkę Marcię Bar-

cellos. 20 maja w Teatrze Lu­
dowym zobaczymy „Aktuel
Force” grupę hip-hopu — tań­
ca ulicy. Pomiędzy 29 czerw­
ca a 2 lipca, zagości Sankt-Pe-
tersburski Teatr Baletu Bory­
sa Ejfmana. Przywiezie pre­
mierowy spektakl „Moje Jeru­
zalem” i sławne inscenizacje
„Czajkowskiego” „Braci Kara-
mazow” i „Czerwoną Gisel-
le”. Jadwiga RUBIŚ

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

NAPRAW MASZYN
BUDOWLANYCH
“ZREMB"

30-709 Kraków, ul. Stoczniowców 3

poszukują

osób
mających możliwości otwarcia

sklepu zakładowego
z częściami do maszyn budowlanych

na terenie miast:

(Tarnów, Nowy Sącz, Nowy Targ, Limanoway
Oferty prosimy składać:
w sekretariacie "ZREMB" Kraków ul. Stoczniowców 3 :

Informacja:
tel./fax 012/656-53-70, 012/ 269-27-42, 012/656-19-93

f OKRĘGOWE pRZEDSIĘBiORSTWCi '^

SUROWCÓW WTÓRNYCH „Wtórpol"
w Krakowie

kupuje po wysokich cenach surowce:

✓ makulatura mieszana

✓ makulatura tektura

✓ złom stalowy

oraz wszystkie pozostałe surowce wtórne.

Skupuje w naszych Oddziałach:

• Kraków, ul.Wodna Boczna 11 a

• Kraków, ul.Radzikowskiego 37 JG

0,08 zł/kg
0,13 zł/kg
0,10 zł/kg

ASTRA CLASSIC

JUŻ OD

33700A

OPELO

--------------------- ZAPRASZAMY------------------------

MARIMEX
MYŚLENICE ul. Sobieskiego 44
tel. (0-12) 272-16-33, 274-14-82

NOWY TARG tel. (018) 264-88 -82, 264-88-83

Polinar® grOup
SERYICE

zaprasza do stacji serwisowej w Krakowie,
ul. Ojiar Dąbia 14, czynne od 7 do 22, sob. od 7 do 15.

Do Państwa dyspozycji 20 wykwalifikowanych mechaników

- przeglądy gwarancyjne i pogwarancyjne
- naprawy samochodów Fiat i Alfa Romeo
- montaż dodatkowego wyposażenia, akcesoriów i zabezpieczeń
- dla samochodów firmowych wydzielone ekspresowe stanowiska

naprawcze
- dla wszystkich naszych Klientów natychmiastowa obsługa
- sklep z oryginalnymi częściami i akcesoriami do Fiata i Alfa Ro­

meo, tel. 414-17-66

- naprawy blacharsko-lakiernicze, a także naprawy mechaniczne

Filia nr 2, ul. Wielicka 224, czynne od 8 do 17.

Mistrzowie naszejAutoryzowanej Stacji Obsługipozostają do

Państwa dyspozycji, przyjmą wszystkie opinie i uwagi w spra­
wie eksploatacji samochodów i umówią na dogodny termin

usługi, tel. (0-601) 48-91-44, (0-601) 48-91-66, (0-601) 48-91-

77, (0-601) 48-91-55

Polinar service group
Polinar Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14, tel. 414-11-33,

414-11 -22,414-11-99
PolinKrak ul. Wielicka 224, tel. 657-55 -99, 657-55 -88

PeZet Mot. Kraków, ul. Jana Pawia II 200,
tel (012) 643-66-66, 644-17-60

ASO M.Nodzyński — Wieliczka, ul. Janińska 18

tel. (0-12) 278-23-12

ASO AUTOMOBILKLUB Krakowski, ul. Klasztorna 1

tel. (0-12)411-89-63

N
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SOS * Solidarni * SOS * Solidarni * SOS

Pomóż Ewelince!
Opinia społeczna

Nasz telefon (042) 412-46-33

Solidarność Nauczycielska w Gorlicach

wraz z dyrekcję i Radę Pedagogicznę Szko­
ły Podstawowej w Bystrej koło Gorlic pro­
szę o pomoc dla chorej uczennicy i jej rodzi­

ny.
Ewelinka ma 12 lat, jest uczennicę 5 kla­

sy. Mimo ciężkiej choroby — leczy się onko­
logicznie w Instytucie Pediatrii w Krakowie
— uczy się systemem indywidualnym.

Leczenie Ewelinki jest bardzo kosztow­
ne. Każdy wyjazd do Krakowa to spory wy­
datek, a przecież potrzebne są jeszcze le­

karstwa, specjalna, bogata w witaminy
dieta. Rodzicom chorej dziewczynki nie

jest łatwo. Z trudem żyją od pierwszego
do pierwszego. Ewelinka ma pięcioro ro­
dzeństwa w wieku szkolnym. Matka zaj­
muje się domem, a ojciec, palacz, pracuje
tylko sezonowo. Mieszkańcy Bystrej po­
magają im w miarę możliwości.

Jeżeli możesz, wspomóż i ty rodzinę
Ewelinki w tym wyjątkowo trudnym dla
nich okresie. Pieniądze można wpłacać na

konto: PKO BP Gorlice 10203482-
73293-270-41 (dla Eweliny). (tes)

Horror na drogach
Jakie mamy drogi, każdy wi­

dzi: zla jakość, za mało i za wą­
skie. Tym bardziej więc jako
ich użytkownicy powinniśmy
się wzajemnie szanować. Tym­
czasem to, co ostatnio wypra­
wiają kierowcy, przechodzi
ludzkie pojęcie: jazda bez kie­
runkowskazów, wyścigi po pa­
sach, nie ustępowanie pierw­
szeństwa przejazdu itd. itp.
Bezczelność, chamstwo, tupet i

arogancja! I jak tak dłużej bę­
dzie, po prostu się pozabijamy.

Bez wojny! Na miękko! Pod gu­
mowymi kołami! Świadczą o

tym liczby ofiar ostatnich wy­
padków. Nigdy nie było tylu za­
bitych i rannych! A policja nie
robi nic! Nie ma jej na ulicach!
A przecież na całym świecie

policja jest także od tego, żeby
sprawdzać bezpieczeństwo na

drogach: stan techniczny aut,

jakość opon, oświetlenie i... za­
chowanie kierowców. Ale moż­
na przejechać Polskę wzdłuż i
wszerz i nie uświadczy patro­
lu, poza tymi z radarem.

Kultura w gabinecie
Ja w sprawie wczorajszej

opinii czytelnika pt. „Tarnow­
ska piecza nad kulturą”. Czyż­
by w Tarnowie nie potrzebo­
wali kultury, skoro zlikwido­
wali Wydział Kultury i Sportu?
Chyba że chodzi o biurokrację.
A to przepraszam. Niech nam

żyje sport na boiskach, a kultu­
ra w gabinecie wojewody! To
ładne. Tylko kto tarnowskiej
kulturze udostępni gabinet,
gdy zostanie zlikwidowane

województwo? (tes)

Warto
wiedzieć

Gdzie badać

samochód

□ Andrzej R. z Krakowa. Ter­
min badania technicznego
mojego samochodu przypadł
w czasie, kiedy przebywałem
w innym województwie.
Odmówiono mi tam kontroli

auta, powołujęc się na ko­
deks drogowy. Czy odmowa

była uzasadniona? Ile kosztu­
je obecnie badanie pojazdu?

— Zgodnie z przepisami o

ruchu drogowym, od 1 stycz­
nia br. obowiązkowe bada­
nia techniczne pojazdu prze­
prowadza się w upoważnio­
nej przez wojewodę stacji
kontroli pojazdów położonej
na terenie województwa, w

którym pojazd jest zareje­
strowany. Dokonanie okre­
sowej kontroli auta w sta­
cjach w innym wojewódz­
twie jest możliwe tylko wów­
czas, gdy pojazd został skie­
rowany na badanie technicz­
ne przez organ kontroli ru­
chu drogowego lub gdy wła­
ściciel pojazdu jest zameldo­
wany tam co najmniej na

rok.
Za okresowe badania tech­

niczne trzeba zapłacić: •

46,36 zł — motor, • 69,54 zł —

samochód osobowy i ciężaro­
wo-osobowy, • 106,63 zł —

samochód ciężarowy między
3,5a16ton, • 37,09zł-
przyczepa lekka, • 35,38 zl —

taksówka osobowa i ciężaro­
wa.

Za dodatkowe badania na

które kieruje policja: • 15,37
zł — kontrola usterek i wa­
runków technicznych, •

73,64 zl — kontrola po wy­
padku lub kolizji drogowej,
• 36,60 zł — sprawdzenie po­

jazdu w przypadku stwier­
dzenia niezgodności danych
technicznych ze stanem fak­
tycznym.

Pracownik

na umowie-zleceniu

□ Bolesław R. z Krakowa. W

okresie przedświątecznym za­
warłem z moim pracownikiem
umowę-zlecenie na 10 dni.

Czy od tego muszę opłacić
składkę na ZUS?

— Jeżeli pracodawca za­
wiera umowę-zlecenia z

własnym pracownikiem na

inny zakres obowiązków
niż wynikający z umowy o

pracę, to jego wynagrodze­
nie z tytułu umowy-zlece­
nia, nawet na okres krótszy
niż 15 dni, dolicza się do

pensji zleceniobiorcy i od

tej sumy należy odprowa­
dzić składkę na ubezpiecze­
nie społeczne.

Józefa P1OTROWSKA-STRIGL

Inwestujemy w Obligacje!

miliony Polakówprawie

i?

O

w*
wet 4
V

zainwestowało już
w obligacje skarbowe

Ministerstwo Finansów
zawiadamia, że sprzedaż

Obligacji Indeksowanej* Czwartej*
Pożyczki Państwowej

o terminie wykupu 4 marca 1999 roku trwać będzie

od 3 marca do 29 maja 1998 roku

Roczne

Cena emisyjna wynosi 90,50 zl
za 100 złotych wartości nominalnej

Zapraszamy do Punktów Obsługi Klientów biur maklerskich na terenie całego kraju.
Szczegółowych informacji udzielają biura maklerskie Konsorcjum tel: 0-800 300 01,
0-800 560 03, 0-800 300 49, 0-800 660 27, 0-800 696 66, 0-800 200 18, 0-800 201 23,
0-800 630 67, 0-800 202 21, 0-800 680 46, 0-800 200 63.

MINISTERSTWO FINANSÓW

OBLIGACJE
SKARBOWE

zysk bez ryzyka
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Papierów Wartościowych

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E

Agros 80,50 -4,7 4.540 34,4
Amerbank 20,70 0,0 123

18*1Amica 62,00 -3,9 816
Animex 7,80 -0,6 254 12,7
Atiantis 5,25 -1,9 155 20,3
BIG 4,75 -5,0 3.821 40,1
BK 12,00 -4,0 125 5,4
Boryszew 12,40 -0,8 263 18,1
BOŚ 51,50 ns -1,0 652 7,6
BPH 294,00 ns +3,2 3.592 10,2
BRE 108,00 ns -1,8 2.085 14,0
BSK 266,50 -4,8 1.992 12,7
Budimex 14,80 nk 0,0 929 10,8
BWR 2,80 -3,4 59 67,3
Bytom 12,90 +7,5 87
Celuloza 22,60 -1,3 2.622 21,7
Compland 66,00 nk -0,8 1.195 32,3
Dębica 91,00 0,0 1.680 16,7
Drosed 41,50 +0,7 209 22,3
Elbudowa 47,30 - 1,5 1.184 13,0
Elektrim 45,50 +1,1 20.911 59,3
Elektroex 5,15 -2,8 603 35,9
Elmontwar 4,65 -2,1 173 17,1
Energomont. Płd. 76,50 -1,9 103 14,0
Espebepe 3,25 ns -3,0 29
Exbud 41,00 -2,1 712 35,9
Farm Food 30,60 nk - 1,3 330 14,7
Ferrum 6,95 +1,5 560 10,1
Forte 10,70 -2,7 664 12,9
Górażdże 96,00 -3,5 504 11,7
GPRD 8,40 -3,4 129 10,1
Grajewo 154,00 ns -1,6 367 18,6
Handlowy 56,00 -2,6 5.627 6,3
Hutmen 32,60 nk - 1,2 53 28,3
lmpexmetal 30,50 -1,6 125 16,4
Indykpol 23,20 -3,3 456 23,6
Irena 11,50 ns -0,9 395 9,1
Izolacja 244,50 -4,9 259 16,9
Jelfa 98,00 ns +1,0 4.169 18,3
Jutrzenka 65,00 ns 0,0 995 15,4
Kabel BFK 31,80 -0,6 381 21,1
Kable 40,10 -2,2 254 45,6
Kęty 65,00 nk 0,0 1.334 20,7
KGHM 13,00 - 1,5 5.512 5,2
Koło 20,40 -1,4 190 11,2
KPBP Bick 22,10 -2,2 359 15,5
Kredyt Bank 13,50 - 1,5 3.317 11,1
Krosno 22,80 nk -5,0 712 10,0
Kruszwica 19,50 -2,5 133
Lentex 45,00 - 1,1 1.418 16,4
LG Petrobank 7,50 +0,7 359 11,2
Mennica 29,00 ns -4,6 1.217 14,0
Mostalexp 8,75 nk -4,4 1.522 9,7
Mostalgd 20,30 - 1,9 276 18,1
Mostalkrk 14,00 - 1,4 807 20,9
Mostalsdl 20,60 - 1,9 464 17,9
Mostalwar 28,40 -1 7 424 19,5
Mostalzab 19,70 -4,4 932 19,9
Novita 7,60 -3,2 86 13,7
Okocim 28,30 nk -0,7 1.950 22,8
Oława 11,60 -1,7 433 6,5
Optimus 83,00 nk -2,4 281 19,8
Orbis 27,50 - 1,8 951 29,1
Paged 6,25 -2,3 228 9,8
PBK 92,00 - 1,1 2.544 7,3
PBR 24,50 +2,5 3.338 13,4
Pekpol 15,50 -0,6 125

Pepees 46,50 -3,1 370 8,8
PLI 7,00 -2,8 1.299 22,6
Polar 16,00 -2,4 552 19,1
Polfa Kutno 89,00 -0,6 644 20,8
Polifarb CW 14,70 -3,3 1.024 19,1
Polisa 5,10 - 1,9 66 17,1
PPABank 15,00 -2,6 253 6,8
Prochem 9,90 -4,8 74 12,5
Prokom 134,00 ns -4,3 10.514 38,6
Próchnik 13,50 -2,2 31
Rafako 12,00 nk -5,5 223

Relpol 83,50 nk -2,3 481 16,0
Remak 5,50 ns 0,0 54 23,7
Rolimpex 6,50 ns -3,0 240 20,6
Ropczyce 18,00 -3,2 534 9,7
Sanok 40,50 -1,2 168 13,1
Sokołów 4,20 nk -2,3 1.009 14,7
Stalexport 27,30 -0,7 1.694 10,0
Stalprodukt 25,10 nk -2,0 70 12,0
Stomil 26,20 -4,0 1.145 32,7
Swarzędz 5,00 0,0 57
Tonsil 12,20 +3,4 310 34,3
Unibud 25,00 nk - 1,2 228 10,0
Universa! 6,20 +1,6 4.032 7,9
Vistula 10,40 + 1,0 3.478 5,4
Warta 58,00 ns -0,9 599 17,0
Wawel 43,00 -0,5 2.150 15,7
WBK 26,50 nk -5,0 895 15,4
Wedel . 163,00 rk +9,8 446 2706,0
Wilbo 6,00 - 1,6 556 18,0
Wólczanka 15,00 0,0 1.198 5,7
Zasada 5,90 - 1,7 47 43,4
ZEW 50,00 -3,8 319

Żywiec 331,00 -0,3 276 26,3

WIG 17.188,00 -1,6 128.125

Akcje NFI

1 NFI 6,05 - 1,6 236 49,5
II NFI 9,25 +0,5 24 80,8
III NFI 8,90 0,0 267 14,7
Progress 9,15 nk -2,7 38 5,0
Victoria 5,55 nk - 1,8 81 15,4
Magna Polonia 6,00 -3,2 186 4,7
Kazimierz Wlk. 5,95 - 1,7 267 8,7
Octava 6,00 -2,4 111 8,9
Kwiatkowski 8,45 nk - 1,2 65 10,2
Foksal 6,25 -3,8 182 12,8
XI NFI 8,90 -1,7 45 3,8
Piast 8,15 nk +0,6 75 14,3
Fortuna 8,10 -2,4 192 9,5
Zachodni 8,85 0,0 621 4,8
Hetman 8,45 0,0 1.015 9,8

NIF 114,00 -1,3 3.405

Rynek równoległy

Apator 26,70 -2,2 261 9,1
Ariel 4,95 -6,6 37 16,1
Bauma 15,00 -2,0 69 15,3
Best 19,10 0,0 1.163 16,7
Beton Stal 60,50 -3,2 155 7,8
Bielbaw 20,20 - 1,5 49 5,9
Biurosystem 16,10 - 1,8 141 16,5
Budimpoz 8,40 - 1,8 603 11,9
Centrostal Gd 5,30 -5,4 1.695 17,3
Chemiskór 5,90 nk +1,7 327 16,3
Dom-Plast 24,00 0,0 90 27,4
Echo 89,00 - 1,1 910 14,7
Efekt 12,50 0,0 281 9,1
Ekodrob 3,90 -4,9 146 15,4
Elpo 4,40 +2,3 149 8,2
Hydrobudowa 34,50 -2,0 313 11,7
Hydrotor 17,80 -4,3 260 10,7
Kompap 28,10 -5,4 294 22,7
KrakChem 17,00 0,0 447 27,5
Lubawa 10,50 -4,5 60 10,8
ŁDA 13,20 +3,9 916 32,0
Łukbut 19,50 -2,5 48 3,0
Medicines 48,80 0,0 2.302 33,5
Mieszko 10,90 nk -0,9 263 14,3
Milmet 17,40 -3,3 271 9,3
Muza 21,10 ns -7,0 358 12,8
Ocean 10,50 0,0 1.497 25,5
Polifarb Dębica 103,00 -0,5 229 15,3
Poligrafia 13,40 0,0 249 11,6
Ponarfeh 28,00 -2,8 28 11,9
Pozmeat 61,00 +1,7 511 62,0
PPWK 17,00 -2,3 473 10,0
Sanwil 16,00 ns +0,6 40 7,2
Strzelec 4,60 0,0 734 90,4
Tim 10,40 0,0 821 16,1
Unimil 36,00 - 10,0 12 18,3
Viscoplast 24,60 -2,0 729 15,6
Wistil 60,00 0,0 823 10,0
WKSM 71,50 ns -0,7 9 30,8
ZR EW 40,60 -1,9 272 8,5

W1RR 3.275,80 -1,2 18.034

Rynek wolny
Ampli 5,60 rs -9,7 891 44,9
Bakoma 45,00 nk 0,0 185 17,4
Brok 26,10 -0,8 87 27,5
Budopol 3,80 ns 935 33,5
Energoaparat. 23,40 -4,5 536 15,2
Odlewnie 5,75 -2,5 672 10,8
Piasecki 14,30 0,0 879 28,1

Rynek NFI

PŚU 113,00 -0,9 15.256

Czy NBP obniży stopy procentowe?

Gorąca gospodarka
Wszystko wskazuje, że projektowane przez wicepremiera

Leszka Balcerowicza „schładzanie gospodarki", czyli zdusze­
nie konsumpcji, inwestycji i tempa rozwoju gospodarczego
okaże się niemożliwe. Swiadczq o tym dane zawarte w przyję­
tej przez rząd ocenie sytuacji społeczno-gospodarczej.

— „Schłodzenie” jest niereal­
ne i na szczęście nierealne —

powiedział „Gazecie” Tadeusz

Chrościcki, dyrektor Departa­
mentu Informacji i Analiz Rzą­
dowego Centrum Studiów

Strategicznych. — W sytuacji,
gdy corocznie na rynek pracy
wchodzi ponad 200 tys. mło­
dych ludzi, ograniczanie tem­
pa rozwoju gospodarczego mo­
głoby wywołać nieobliczalne
skutki społeczne. Jestem zwo­
lennikiem utrzymania wyso­
kiego tempa rozwoju przy rów­
noczesnym lekkim ogranicze­
niu konsumpcji.

Zdaniem dyr. Tadeusza

Chrościckiego w drugiej poło­
wie roku należy oczekiwać ob­
niżki stop procentowych

przez NBP, co zapewne pocią­
gnie za sobą obniżkę stóp pro­
centowych w bankach komer­
cyjnych.

Wbrew utartej opinii Polacy
nie żyją na kredyt. Z każdych
100 zł wydanych przez tzw.

przeciętnego obywatela tylko
4 zł pochodzą z kredytu ban­
kowego. — Z naszych danych
za pierwsze dwa miesiące te­
go roku i dwie dekady marca

wynika, że przyrost zadłuże­
nia kredytowego jest mniej­
szy, niż w grudniu ub. roku.

Wyraźnie wzrasta także skłon­
ność do oszczędzania — mówi

dyr. Chrościcki.

Pogłębiają się natomiast
dwa niebezpieczne zjawiska:
deficyt obrotów bieżących z

ZE
Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia •

Arka (małych spółek) 9,97 10,03 9,97
Arka (dużych spółek) 9,99 10,00 9,99
Arka (ochrony kapitału) 10,03 10,02 10,03
Atut 1 10,13 10,28 10,13
Atut 2 11,81 11,80 11,81
Atut 3 8,24 8,35 8,24
Atut 4 9,40 9,54 9,40
DWS (zrównoważony) 118,26 119,15 - 122,99
DWS (dpw) 105,19 105,12 108,87
DWS (akcje) 122,97 124,42 129,12
DWS (prywatyzacji) 102,55 103,33 102,55
Eurofundusz I (A) 129,62 130,95 137,16
Eurofundusz I (B) 128,04 129,36 128,04
Eurofundusz II 102,31 103,93 108,26
Eurofundusz III (A) 114,46 114,29 117,39
Eurofundusz III (B) 113,93 113,77 113,93
Eurofundusz IV (A) 103,09 104,80 109,09
Eurofundusz IV (B) 102,63 104,33 102,63
Fidelia 48,51 48,85 50,27
Forum Dragon (akcji) 10,03 10,08 10,50
Forum Olimp (zrównow.) 10,00 10,02 10,47
Forum Sfinks (bezpieczny) 10,04 10,04 10,19
ING BSK (akcje) 99,64 100,61 102,72
ING BSK (zrównoważony) 99,99 100,44 103,08
Korona 1 96,99 97,58 102,63
Korona 2 (obligacje) 61,28 61,25 61,59
Korona 3 (akcje) 51,94 52,60 54,96
Korona (prywatyzacji) 39,04 39,48 41,31
Pioneer 1 88,96 89,68 89,41
Pioneer 2 (obligacje) 16,63 16,61 16,66
Pioneer 3 (akcje) 21,15 21,47 21,26
Pioneer (prywatyzacji) 8,80 8,91 8,84
PKO/CS (wzrostu) 54,11 54,19 54,66
PKO/CS (zrównoważony) 60,17 60,45 61,40
PKO/CS (akcje) 180,33 182,27 184,01
Skarbiec Kasa 110,01 109,93 110,12
Skarbiec Waga 96,60 97,42 97,04
Skarbiec Akcja 96,12 97,58 96,55

HOTWAN1A WMWTOWE

NBP

USD - 3,4310 - (-0,38); DEM - 1,8830 - (0,19); FRF - 0,5623 (0,29);
GBP - 5,7355 - (-0,05); CHF - 2,2672 - (0,19); ECU - 3,7379 - (0,22).

Kantory
KRAKÓW, »KBX”, ul. Kalwaryjska 26: USD (100) 338,00 - 343,00,

DEM (100) 186,00 - 188,00, ATS (100) 26,45 - 26,77, FRF (100) 55,00 -

57,00, GBP (100) 566,00 - 575,00, CHF (100) 223,00 - 230,00.
ul. Wielopole 3: USD (100) 338,00 - 342,50, DEM (100) 186,00 -

188,50, ATS (100) 26,45 - 26,70, FRF (100) 55,50 - 56,50, GBP (100)
566,00 - 574,00, CHF (100) 224,00 - 227,00. (kż)

NOWY SĄCZ, .Borys’: USD 3,390 - 3,450 DEM 1,855 - 1,910, FRF

(100) 55,50- 57,50, ATS (100) 26,45 - 27,15, CSK (100) 9,80 - 10,30,

SKK(100) 9,45-9,80.
STARY SĄCZ, Rynek 10: USD 3,390 - 3,450, DEM 1,855 - 1,910, FRF

(100) 55,50 - 57,50, ATS (100) 26,45 - 27,15, CSK (100) 9,80 - 10,30,
SSK (100) 9,45-9,80.

NOWY TARG, ,U Grubego*: USD 3,390 - 3,450, DEM 1,855 - 1,910,
FRF (100) 55,50 - 57,50, ATS (100) 26,45 - 27,15, CSK (100) 9,80 -

10,30, SKK (100) 9,45-9,80. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32: USD 3,420 - 3,444, DEM 1,862 -1,880,
FRF (100) 55,50 - 56,00, ATS (100) 26,30 - 26,50, GBP 5,500 - 5,600,
CHF 2,120-2,180.

ul. Wałowa 9: USD 3,410-3,440, DEM 1,860-1,880, FRF (100) 55,20
- 56,00 ATS (100) 26,30 - 26,50, GBP 5,600 - 5,750, CHF 2,155 - 2,250.

DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3,420 - 3,480, DEM 1,860 -1,890,
FRF (100) 56,00 - 58,00, ATS (100) 26,30 - 26,80 GBP 5,720 - 5,810,
CHF 2,230-2,320. (ta)

Na pięciu
kontynentach

Z Erą
zagranicą i nadmierny wzrost

płac. — Każdy dolar zainwesto­
wany w naszą gospodarkę
zwiększa popyt importowy o

40 centów. Natomiast po pew­
nym czasie każdy dolar przy­
nosi dwa dolary zysku. Jeste­
śmy w okresie przejściowym.
Czas „żniw inwestycyjnych”
przyjdzie zapewne w przy­
szłym roku — twierdzi

dyr.Chrościcki.
W ciągu stycznia i lutego

płace realne w przedsiębior­
stwach wzrosły o 6 proc., pod­
czas gdy ustawa budżetowa
zakładała wzrost realny o 3,2
proc w ciągu ... całego roku.
Pośrednim skutkiem będzie
zwiększenie się różnic między
płacami w tym sektorze a pla­
cami „budżetówki”. W ze­
szłym roku średnia płaca „bu­
dżetowca” wynosiła 86,6 proc,
płacy pracownika przedsię­
biorstwa, w tym roku — tylko
83,7 proc. (jp)

w świat
Od kilku dni abonenci sieci

telefonii komórkowej Era
GSM mogq korzystać ze swo­
ich telefonów na pięciu konty­
nentach. Sieć podpisała wła­
śnie umowę roamingowq z

operatorem z RPA.

Era jest pierwszą polską sie­
cią, z której usług można ko­
rzystać w Stanach Zjednoczo­
nych. Konkurent Ery, czyli
Plus GSM prowadzijednakjuż
rozmowy z amerykańskimi
operatorami.

Dzięki umowom z 80 opera­
torami z telefonów Ery można

korzystaćjuż w 51 krajach. Do­
minują kraje europejskie i

azjatyckie (m.in. Tajwan,
Hongkong czy Kuwejt). Z tele-

fonpów można korzystać też w

Australii. (ż)

KERM za przyspieszeniem prywatyzacji

Abyśmy byli bogatsi
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów zaakceptował we­

rsję programu prywatyzacji do 2001 r., ale zalecił m.in. przy­
spieszenie procesów przekształceń własnościowych. KERM

przyjqł również wersję programu rozwoju rynku kapitałowe­
go, z zastrzeżeniem, że musi on być bardziej powiqzany ze

wzrostem gospodarczym.
Projekt rządowy przewidu­

je zwiększenie roli rynku ka­
pitałowego w procesach go­
spodarczych. Program ma

również stworzyć warunki do

tego, aby Polska stała się w

przyszłości centrum finanso­
wym Europa Środkowo­
wschodniej.

Jak powiedział po posiedze­
niu KERM, wicepremier Le­
szek Balcerowicz, komitet ge­
neralnie zaakceptował rządo­
we propozycje zalecając, aby
silniej powiązać cele progra­
mu z zapewnieniem szybkie­
go wzrostu gospodarczego
przez 10 lat oraz przez lata

następne, tak aby zamożność

Polaków w tym czasie mogła
się podwoić.

KERM zalecił przyspieszenie
procesu prywatyzacji majątku
państwowego. Komitet zobo­
wiązał rząd do przyspieszenia
prac nad opracowaniem bilan­
su przychodów i rozchodów

związanych z prywatyzacją.
Jest to ważne w kontekście

szybkiego opracowania i przy­
jęcia ustawy o reprywatyzacji.

Zdaniem Balcerowicza, przy­
spieszenia wymaga przede
wszystkim prywatyzacja sekto­
ra bankowego, energetyki,
przemysłu petrochemicznego
oraz takich firm jak PKP, LOT,
Telekomunikacja Polska, (kż)

iWIAOECTWA UWOWi
Banki
Kraków PKO BP: skup — 104 zł, sprzedaż —117 zł

Tarnów PKO BP: skup — 100 zł, sprzedaż — 130 zł

Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26: skup — 90 zł, sprzedaż — 100 zł

Kraków, ul. Wielopole 3: skup — 105 zł, sprzedaż — 115 zł

Nowy Sącz, „Borys": skup — 90 zł, sprzedaż — 125zł

Stary Sącz, Rynek 10: skup — 90 zł, sprzedaż — 125 zł

Tarnów, ul. Wałowa: skup —105 zł, sprzedaż — 115 zł

Szcz^śiizaycft
ipogodnycft

Świąt dtfiztf&nocnycft
wszystkim naszym

miłym ‘Kłie.ntom

oraz Sympatykomfiata
życzy

Załoga
i Zarząd Firmy

Auto-Polmozbyt
Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411-81-61, tel. 411-54-85, tel. kom. 0601-52-08-02

codz. 8-18, sob. 8-13, niedz. (informacja) 9-13

Jedyny dealer Fiat Auto Poland posiadający certyfikat jakości ISO 9002 w
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Polska

Kasprowy Wierch 194 cm,

szreń; Hala Gąsienicowa 85 cm,

ziarnisty; Dolina Pięciu Stawów

134 cm, lodoszreń. Kolej linowa
na Kasprowy i koleje krzesełko­
we w kotłach czynne. Gąsieni­
cowa przygotowana, Goryczko­
wa też, od buli brak śniegu. Na­
rtostrady: z Gąsienicowej za­
mknięta, Goryczkowa - czę­
ściowy brak śniegu, wystające
kamienie.

W Tatrach szlaki turystycz­
ne w wyższych partiach zalo­
dzone, powyżej górnej granicy
lasu śnieg głęboki i przepadają­
cy. W dolnych partiach ścieżki
błotniste i miejscami zalodzo­
ne. UWAGA! Nie należy wcho­
dzić na zalane wodą tafle sta­
wów.

Zakopane Nosal warunki złe,
czynne dwa wyciągi.

W Beskidach warunki tury­
styczne od trudnych w górnych
partiach do dostatecznych w

dole.

Uwaga SZCZYRK—niewyko­
rzystane narciarskie karty ma­
gnetyczne zachowują ważność
do przyszłego sezonu.

Słowacja
Szczyrbskie Jezioro - Interski

(sztuczny śnieg), 40 cm, dobre;
Łomnicki Staw - Łomnicka

Przełęcz 100 cm, dobre; Ździar
- Strednica (sztuczny śnieg) 15

cm, ograniczone; Zwierówka-

Spalona — 20 cm, ograniczone;
Kosodrevina - Chopok 75 cm,

dobre; Serdieczko-Krupova —

15 cm ograniczone; Certovica —

25 cm, ograniczone; Vratna-Pa-

sieki — 15 cm ograniczone;
Krompach-Plejsy — 25 cm, ogra­
niczone.

Austria

Lech/Zuers/Arlberg: 160/65,
czynne wszystkie wyciągi, wa­
runki dobre; Saalbach/Hinter-

glemm, 80/10, czynne niektóre

wyciągi, trasa przejezdna do

środkowej stacji; Sportgastein,
150/60, wyciągi czynne, trasa

przejezdna; Zell am See: śnieg
115/5, czynne niemal wszystkie
wyciągi, zjazd do środkowej sta­
cji kolejki.

Francja

Chamonix, 210/10, czynne
niemal wszystkie wyciągi; wa­
runki dobre; Meribel, 130/20,
wyciągi czynne; warunki dosta­
teczne; Alpe dHuez, 260/52,
czynne niemal wszystkie wycią­
gi; warunki dobre; Les Deux

Alps, 280/30, czynna większość
wyciągów; warunki dobre, Val
Thorens 180/70, wyciągi czyn­
ne, warunki dobre, (pk, z, dag)

U południowych sąsiadów

Na nartach do nowoczesności
W tej części Europy wszystko jest nieprzewidywalne. U nas już mu wyjazd do sąsiadów był

wiosna a na Chopoku, czy we Vratnej, na północnych stokach tańszy, niż pobyt w Zakopa-
wciqż można jeździć na nartach. nem, Szczyrku czy nawet Kor-
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We Vratnej w sezonie zimowym ruszył nowy wyciąg krzesełkowy

Jeszcze pod koniec lutego
ujeżdżałem stoki Małej Fatiy,
gdzie śniegu było akurat i stoki
nie najwyższych lotów, ale te

mankamenty rekompensowały
braki kolejek do wyciągów.

Kiedy w Zakopanem na wy­
jazd na Kasprowy czeka się
bardzo długo, a potem tyle sa­
mo na krzesełko w Goryczko­
wej, czy Gąsienicowej, w sło­
wackich Niżnych Tatrach i na

Małej Fatrze wyjeżdża się w

górę na bieżąco. Na Pasiekach
we Walnej oddano w tym se­
zonie do użytku czteroosobo­
we krzesełka i są one tak

skonstruowane, że w momen­
cie najazdu krzesełka na sta­
nowisko otwiera się automa­
tyczna bramka, narciarz wjeż­
dża na poruszającą się non-

GAZETA

KRAKOWSKA
Ll MożeiTy
w* wygrasz

Powoli nasz konkurs organizowany przez krakowski Harctur i naszą „Gazetę" — „Podróżuj i

ucz się” — dobiega końca. Trwa ostatni — czwarty etap — zmagań. Rozpoczął się 6 marca i po­
trwa do 30 kwietnia.

Tematem czwartego etapu jest„Moja przy­
goda w podróży”. Czekamy zatem na naj­
ciekawsze i najzabawniejsze wspomnienia z

podróży pociągiem, autokarem, samocho­
dem, albo z wyjazdów na zimowe ferie, łub
na wypoczynek sobotnio-niedzielny, czy
szkolną wycieczkę.

Biorąc udział w poszczególnych etapach kon­
kursu zbieracie punkty do wygrania najważ­

niejszej nagrody. Wyjazdu na letni obóz do Val-

ras we Francji.
Na uczestników czwartego etapu konkursu

czekają nagrody niespodzianki, a najciekaw­
sze, najśmieszniejsze prace wydrukujemy.
Nadsyłajcieje pod adresem Harcturu, 31-131

Kraków, ul. Karmelicka 31 lub naszej redak­
cji „Gazeta Krakowska”, al. Pokoju 3, 31-548

Kraków. (d°9)

stop taśmę i w ten sposób wy­
równują się prędkości taśmy i

krzesełka. Narciarz łagodnie i

bezpieczenie wsiada na krze­
sełko. Niemal wszystkie wej­
ścia do słowackich wyciągów
są na karty magnetyczne, któ­
re mogą być jedno- lub pół-
dniowe, kilkudniowe, tygo­
dniowe lub po prostu jedno­
razowe. Ceny zależne od ro­
dzaju karty.

Większość stokówjest sztucz­
nie zaśnieżana. Tam, gdzie były
one armatkowo nasypane a

śnieg dobrze ubity i ujeżdżony,
tam stoki oparły się pierwszej
odwilży i ciepłym deszczom.

Widać też, że w tym sezonie

zimowym wyrównały się ce­
ny wyciągów w Polsce i na

Słowacji. Jeszcze parę lat te-

bielowie. Teraz ceny są po­
równywalne, tańsze sąjednak
noclegi, jedzenie. Dobry obi­
ad w hotelowej restauracji ko­
sztuje ok. 120 koron, piwo —

20 koron, to samo piwo w

sklepie 8 lub 10 koron.
Słowackie sklepy i magazyny

są słabiej zaopatrzone niż nasze

i nawet z samego wyglądu jak­
by uboższe i trochę w czasie za­
trzymane. To wszystko jednak,
czego potrzebuje narciarz czy
turysta, zakupi bez problemu.

Stolicą Orawy jest Dolny Ku-

bin, ok. 60 km od granicy. To

miasto wypadowe na turystycz­
ne i narciarskie szlaki, stąd do

Vratnej ok. 30 km, na Chopok
70 km, do Lucivnej 20, do Mer-

tina 40 km.

Zbigniew RINGER

GAZETA
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Pocztówka z... Pacanowa

Znany dzięki
Matołkowi

Gdzie kozy kują? — Oczywiście, w Pacanowie. Każdy to wie z

przygód Koziołka Matołka opisanych przez Kornela Makuszyń­
skiego, a później przedstawionych na filmie rysunkowym.
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Leżący w Kieleckiem Paca­
nów jest miejscowością o boga­
tej historii. Pierwsza wzmianka

pisemna pochodzi z początku
XII w., kiedy to bp krakowski

poświęcił nowo zbudowany ko­
ściół. Prawa miejskie otrzymał
w XIII w. za panowania Bolesła­
wa Wstydliwego. Rozpoczął się
okres szybkiego rozwoju. Mia­
sto, będące własnością rodu Pa­
canowskich, należało do naj­
większych na kielecczyźnie.
Stopniowy upadek zapoczątko­
wały zniszczenia w czasie poto­
pu szwedzkiego. Miasto straciło
znaczenie po rozbiorach. W

drugiej połowie XIX w. Paca­
nów utracił prawa miejskie.

Skąd się wzięło powiedzenie,
że w Pacanowie kozy kują, tego
dokładnie nie wiadomo. Być
może mieszkali kowale o na­
zwisku Koza. Dlatego rano —

słysząc stukot młotów — ludzie

mówili: „Kozy (już) kują”. Inna

wersja dotyczy barek wiśla­
nych, które nazywano kozami.
Barki te podkuwane były bla­
chą przez pacanowskich kowa­
li. Stąd: „kozy kują”. Najpraw­
dopodobniej powiedzenie to

było jednak złośliwym żartem

wymyślonym przez mieszkań­
ców bogatszych miast. Żart

podchwycił Kornel Makuszyń­
ski i rozpowszechnił w swojej
książce dla dzieci.

Pacanów zaakceptował swo­
jego patrona. Na rynku usta­
wiono mozaikę z wizerunkiem

Koziołka Matołka. Niegdyś w

herbie miasta były trzy kosy.
Może teraz, gdyby Pacanów

odzyskał prawa miejskie, w

herbie znalazłby się koziołek?
Wszak dzięki Matołkowi Paca­
nówjest znany.

Tekst i zdjęcie:
Wiesława LEŚNIAK-PAKOSZ

Dana Air Travel flHł Dana Air Travel

31-024 Kraków AaJOujn 34-400 Nowy Targ

ul.Szpitalna 40 l/frsrtŁ ul.Kolejowa 6

tel. (0-12) 422 75 00,423 05 72.422 50 97 ' tcl. (0-18) 26 635 83

Bilety Lotnicze - najniższe ceny tygodnia!_______
New York....... 458*$

Sydney..... 1045*$

Chicago........... 458*$

Montreal....... 458*$
Zurich...... 240*$
Los Angeles 600*$

Paryż........ 240*$
Miami............. 514*$

Londyn...... 240*$
Johannesburg 715*$

* Podane ceny nie zawierają podatku i opłat lotniskowych
Zapraszamy w godzinach:poniedziałek ■ piątek 8:00 ■ 18:00, sobota 9.00 • 14:00

Biuro Podróży

Mona
Travel

-Triada
Kraków Rynek Gł. 28

tel./fax (0-12) 421-79-29

---------------------------------------------------- w

SKLEP SPORTOWY
KRAKÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA 2

(DOM TURYSTY)

B.T . JAWORZYNA TOUR

30-519 KRAKÓW

fflŁ. HJKO AU
TEL/FAK 656 27 55, 423 56 31

Ulalne miejsca na długi weekend

Hiszpania - Portugalia (Fatima...) 28.04-09.05,1.779 zł

Praga - Wiedeń - Budapeszt 29.04 - 03.05, 479 zł

Wiedeń 29.04 - 03.05,389 zł,

Praga 30.04 03.05,339 zł

bezpłatne katalogi
„Wycieczki objazdowe" do wyboru kilkadziesiąt tras

„Wczasy za granicą" ponad 180 propozycji wypoczynku (dojazd własny i autokar)

oraz Kursy językowe za granicą

SOLTUR 314111 Kraków, pl. Szczepański 5

tel. 0-12/ 423-13-33,421-96-16, fan 421-42-81

informacje Bielsko Biała 100106,122406, 124070, 125844, Brzesko 6631421, Chrzanów

32906,34816 Krynico 4712190, Nowy Sącz 421101, 435515, 438919, Nowy Targ 767325,

Rabka 2677814, Tarnów 222762, 222038, Wadowice 33508,34643, Zakopane 2012656,

2013 277, 20 6 8740, 20132 55, pytaj także w swoim biurze podróży.

Międzynarodowe linie

autokarowe
EUROPA EXPRESS -

ACORN INTERNATIONAL-

MONA TRAVEL

W. Brytania
— wtorek, piątek, sobota

Francja — wtorek, piątek
Belgia — wtorek, piątek
• wczasy zagraniczne

i imprezy objazdowe we

współpracy z BP „Triada”
• obozy wypoczynkowo-

językowe dla studentów

Brighton, Edynburg
— W . Brytania

• kursyj. angielskiego:
Londyn, Bristol, Cardiff,
Oxford, Plymuth

OTWARTE: pon-pt 10.00-19.00 httprll www.com-pas com/maks
sobota 10.00-t5.00 niedziela 10.00-15.00 e-mail: maks@com-pas.com

przy Ceny Firmy

ŁYŻWOROLKI * OCHRANIACZE

MER * LICZNIK

ROWEROWY

BUTY ^SKARPETKI

TREKINGOWE

od 99,00 zlj
Bauer =

Roces -S
Rollerblade i

Sprint S

od 649,00 11 Giant |
Extreme |

Author oco

od 169,00 zl

Salomon

Alpinus
Scarpa °

Chiruca o

Volkl °

* WCZASY NAD MORZEM

(ze zniżkami dla dzieci)
Darłówko, Łeba, Mrzeżyno, Wisełka, Sia-

nożęty, Dźwirzyno, Dąbki (domki cam­

pingowe, pensjonaty, domy wczasowe)
* WCZASY NAD JEZIORAMI:

Kałwa, Blatem, Niedzięgiel,

domki campingowe komfortowe
* DOMKI CAMPINGOWE

pensjonaty w górach
Bardzo bogata oferta kolonii dla dzieci

i obozów młodzieżowych (kraj i zagranica)
Biuro czynne pn-pt 10.00 - 18.00,

Soboty 10.00-14.00

Centrum Informacji
Turystycznej

„Gazety Krakowskiej”
Kraków,

ul. Pawia 9

Biuro Podróży
„Estur”

tel. 42147 70
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• PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI •

Poszukujemy obiektów i lokali

Z PRZEZNACZENIEM NA SKLEPY W:

OBWIESZCZENIE
O PIERWSZEJ LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik I-go rewiru Sądu Rejonowego w Nowym Są­
czu mający kancelarię w Nowym Sączu przy ulicy Długo­
sza 21 na podstawie art. 876 kpc podaje do publicznej
wiadomości, że w dniu 21.04.98 roku o godz. 12.00

w kancelarii komornika odbędzie się pierwsza licytacja
ruchomości, stanowiących własność dłużnika:

Gieniec Elżbieta zam. 33-300, ul. Grunwaldzka 120.

Przedmiotem licytacji są

następujące ruchomości:
Lp.; opis licytowanej ruchomości; ilość; wartość szacunkowa w zł;

jednostkowa, łączna
1. samochód osobowy Opel Omega; rok prod. 1991

nr rej. NAA0631, 1, 18.270,00, 18.270,00

Elaborat szacunkowy znajduje się do wglądu w kancelarii komornika.

Cena wywoławcza ruchomości w powyższej licytacji jest
3/4 wartości szacunkowej podanej w obwieszczeniu.

Przystępujący do licytacji winni wpłacić w kancelarii ko­
mornika wadium w wysokości 10 % ceny oszacowania,

najpóźniej w przeddzień licytacji.

Ruchomości będące przedmiotem niniejszej licytacji
można oglądać w dniu poprzedzającym licytację w

miejscu zamieszkania dłużnika.

Komornik Sądowy Rewiru I

przy Sądzie Rejonowym w Nowym Sączu.

Telekomunikacja Dębicka S. A.

w Dębicy, ul. Rzeszowska 135

tel. (0-14) 68-10-100

sprzeda w nieograniczonym przetargu ofertowym

samochód osobowy Polonez Caro 1.4,

rok produkcji 1995, przebieg 92.000 km.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.04.1998

o godz. 10 w siedzibie firmy.

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z dopiskiem na kopercie

„Sprzedaż samochodu” do dnia 20.04.1998 na godzinę przed otwarciem

ofert. Szczegółowych informacji udzielamy w siedzibie firmy lub telefonicz­

nie pod numerem telefonu (0-14) 681-01-00 wew. 127.

185/HB

Sprzedawca zastrzega sobie prawo
do unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Urząd Gminy Chełmiec

ul. Podegrodzka 2

ogłasza przetarg nieograniczony
na sprzedaż środków trwałych:

2. koparko spycharka „Białoruś"
rok prod. 1991

cena wywoławcza - 18.750,00 zł.

3. ciągnik Ursus C-360-3p
rok prod. 1986

cena wywoławcza - 8.015,00 zł.

4. przyczepa asenizacyjna o poj. 2000 I

rok prod. 1985

cena wywoławcza - 1.920,00 zł.

Przetarg odbędzie się 30 kwietnia 1998r.

o godz. 11.00 w Urzędzie Gminy Chełmiec

Ww. środki można oglądać w dniu 29.04.98r.

w Biczycach Dolnych - Baza SKR w godz. 8 -12

Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Urzędu Gminy Chełmiec

do godz. 10 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny.

Informacji udziela Komunalny Zakład Budżetowy
w Chełmcu tel. 44-30-461 wew. 27.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

Zarząd Gminy Tarnów, ul. Krakowska 19

33-100 Tarnów, tel. 0-14/22-24-94, 0-14/21-79-76,
fax 0-14/22-37-27

ogłasza przetargi nieograniczone na wykonanie chodników

zgodnie z dokumentacją techniczną
w następujących miejscowościach:

1/ Poręba Radlna przy drodze krajowej Tarnów- Tuchów

2/ Koszyce Wielkie - przy drodze wojewódzkiej Tamów-

Zakliczyn
3/ Zbylitowska Góra, ul. Spacerowa - przy drodze gminnej.
Termin realizacji: 30 lipca 1998 r.

Termin składania ofert upływa w dniu

1/ chodnik Poręba Radlna do dnia 21 kwietnia 1998 r.

do godz. 12.00

2/ chodnik Koszyce Wielkie do dnia 22 kwietnia 1998 r.

do godz. 12 .00 .

3/ chodnik Zbylitowska Góra do dnia 22 kwietnia 1998 r.

do godz. 13.00.

Otwarcie ofert naótąpi w dniu:

poz. 1 - 21.04. 1998 r. o godz. 12.15

poz. 2 - 22.04. 1998 r. o godz. 12 .30

poz. 3 - 22.04. 1998 r. o godz. 13.30

Dokumentacja techniczna jest do wglądu
w Urzędzie Gminy Tarnów, pok. 107,1 piętro.

DĘBICY,
GORLICACH,

GRYBOWIE
• Sala sprzedaży min. ioo m2
• Dobra lokalizacja

Oferty prosimy składać pod adresem:

Biuro Reklam i Ogłoszeń Gazety Krakowskiej,

31-548 Kraków, al. Pokoju 3, nr oferty JG/44 |nz

z---------► Uwaga! -------

Koniec kłopotów z ciepłą wodą!
Oferujemy Państwu rewelacyjne piece kąpielowe JUNKERS,
energooszczędne, z automatyczną regulacją stałej temperatury wody.

„PROMOGAZ" Kraków, ul. Prądnicka 65, tel./fax (0-12) 632-97-02,

(0602) 296-775,

Niepołomice, ul. Bocheńska 18, tel. (0-12) 281-26-90

Bochnia ul. Poniutowskiego 33, tel./fux (0-14) 611-10-60, (0-14) 611-10-61

^7JUNKERS
Bosch Termotechnika

▼ Hurt-detal, dogodne raty bez żyrantów.
Montaż, serwis.

— - - - - —:——►UWAGA!NOWOŚĆ!>
Nowe termy bez świeczek!

OFERTA SPECJALNA DLA SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

I INSTALATORÓW.

Ponadto oferujemy w szerokim wyborze:
• kotły co jedno- i dwufunkcyjne, wiszące i wolno stojące o mocy 12-117 kW,
• rury i kształtki miedziane

• zawory termostatyczne firm: „Oanfoss", „Comap”, „Herz”
• grzejniki panelowe „RETTIG" PURIkO, STELRAD

SUPER OFERTA

KOCIOŁ CO DWUFUNKCYJNY firmy JUNKERS

typ ZW20-KD NOWATHF.RM o mocy 8-20 kW w cenie 2.499 Zł

Ceny producentów • Transport GRATIS • Wykonujemy instalacje co.

UPro/euss
Centrala: Nowy Sącz ul. Jagiellońska 29 teL 442-34-11

Filie: Gorlice uL Mickiewicza 22 teL 352-68-00 w. 53

Limanowa ul. Rynek 12 teL 337-47-17

Bochnia ul. Bracka 10 lei. 61-249-64

Sklepfirmowy: Zakopane uL Kamieniec 20 leL 0-90 68-66-65

Kasy
i drukarkifiskalne

^^^^^jnstalacja * szkolenie * serwis

I

Najlepsza sieć serwisowa w województwie !

14.90 SYSTEM DACHOWY

GWARANCJI

.

- ■/■i.

- ; NOWY SĄCZ, ul. H. DOBRZAŃSKIEG014,teljfax (0-18)442-94-20 sy.,s„t^m_
KRAKÓW, ul. JUGOWICKA tel.0602 61-66-08 090 38 30 03

X; KOLBUSZOWA KUPNO 494 tel./fax (0-17) 227-11 -44,227-12 -31 I_ _ _ _ _ _ _ _

KLATT

KOMINKI

KRAKÓW, UL KRAKOWSKA 5,
tel./fax (0-12} 422-78-24

od1Odo17

imy norweskie

r kominkowe i pie-

w goi
*■ Polec

wkłai
cokominki firmy ÓOVRE

w Oferujemy komplekso­
wą obsługę od pomocy
pfzy wyborze wkładu,

poprzez projekt Archi­
tektoniczny do montażu

^kominka w domu Klięnta



10 kwietnia 1998 r.
Dział Reklamy GK tel. (0-12) 412-61-51 Gazeta Krakowska Str. 1 1

Zapraszamy do salonów PBP Orbis. Na życzenie wysyłamy katalog.
Dębica (0-14) 81 23 00, Mielec (0-17) 586 40 41, Nowy Targ (0-1826) 655 10, Sandomien (0-15) 832 30 40,

Stalowa Wola (0-15)842 05 08, Szczawnica (0-18) 262 22 57, Kraków (0-12) 422 71 29,422 40 35,

■Tarnobrzeg (0-15) 822 25 13, Tarnów (0-14) 21 46 99, Zakopane, (0-1820) 146 09.

AUTOKAREM
OR»!SJ jnui(UJrln
Londyn 6 lub 7 dni od 1OSO,- do 1150,-

Szkocja 10 dni 2300,-

Irlandia 12 dni 2500,-

Paryż 6 dni 895,-

Paryż i Zamki nad Loarą 7 dni 1119,-

Paryż, Zamki i Normandia 8 dni 1339,-

Fiordy Norwegii 8 dni 1975,-

Lazurowe Wybrzeże 8 dni 1319,-

Rzym7łub8dni od 960,- do 1435,-

Włochy Północne 6 dni od 790,- do 885,-

Włochy z Sycylią 13 dni 2C50,-

Alzacja, Alpy i Lazurowe Wybrzeże 10 dni 1635,-

:rr : od 1425,- do 1535,-

Austria-Szwajcaria-WIochy 8 dni 1524,-

Holandia-Belgia-Luksemburg 7 dni od 1145,- do 1265,-

Zamki nad Renem 7 dni 1250,-

Szlakiem Piwoszy (> dni 1100,-

Grecja 10 dni od 1795,- do 1925,-
Afid -

Wilno 3 dni 410,-
oraz wiele innych atrakcyjnych tras. Pytaj o katalog!

NISKIE CENY - OKBISCWSKA JAKOŚĆ

a uranzl
Jeden z największych w świecie producentów sprzętu
do wyposażenia sklepów,hurtowni i supermarketów

Oferuje:
• wózki i koszyki na zakupy, wózki

transportowe, regały i stanowiska
kasowe

• systemy regałów sklepowych,
stojaki do umieszczania informacji
cenowej

• bramki wpustowe dla klientów

oraz inne elementy wyposażenia
sklepów :o•

• automat zabezpieczający do

wózków sklepowych na monety i

Uwaga 1 Wózki na zakupy PRIMO w promocyjnej cenie!

Wszystkie wyroby Wanzla posiadają certyfikatjakości ISO 9001.

Zapraszamy dystrybutorów lokalnych do współpracy !!

Nasz adres: SUt/ZSKnZt sp. z o. o .

05-500 f^ąsecznótk/Warszawy ul. Puławska 42 <

Numer/ telefonów: tel. (022) 757-71 -47 (49),
nowy tel. (022) 716-53-38 (39), fax: (022) 716-53-40

aIMAXI

SKŁAD FABRYCZNY NR 1

32-020 WIELICZKA UL.DĘBOWA 44

TEL./FAX (012) 278-49-64

NOWY SĄCZ
ULKUNEGUNDY 18

TEL.I018) 443-78-36

CHRZANÓW - PŁAZA

UL.MICHAŁOWSKIEGO 11

TEL.(035)613-12-14

NOWY TARG

UL.KOLEJOWA 61

TEL1018) 266-27-51

KRAKÓW

ULKLIMECKIEGO 14

PAW.R./ST0ISK0 19

TARNÓW

ULPRZENIYSŁOWA 29

TEŁ.(014) 215-001

TYCHY

ULKAT0WICKA 85

TEL.(032) 227-79-47

JABŁONKA
UL.MAGÓRSKA 3

TEL.(018) 265-23-62

GWARANCJE, ATESTY, TRANSPORT, WYKONAWSTWO

ODDZIAŁY ,,ELMAXI’

KOMORNIK I REWIRU SĄDU REJONOWEGO

w Nowym Sączu

mający kancelarię w Nowym Sączu przy ulicy Długosza 21

na podstawie art.875 kpa podaje do publicznej wiadomości, że

w dniu 21.04.98 roku o godz.11.30
w kancelarii komornika

odbędzie się

DRUGA LICYTACJA RUCHOMOŚCI
stanowiących własność dłużnika:

Bugajski Andrzej zam. 33-389 Jazowsko, Obidza 13

Przedmiotem licytacji są następujące ruchomości:

Lp. Opis licytowanej ruchomości Ilość Wartość szacunkowa w zł

jednostkowa łączna

1. POLONEZ 1,6 GLE

rokprod.1992 1 6.840,00 6.840,00

Elaborat szacunkowy znajduje się do wglądu w kancelarii ko­
mornika.

Ceną wywoławczą każdej ruchomości w powyższej licytacji jest
1 /2 wartości szacunkowej podanej w obwieszczeniu.

Przystępujący do licytacji winni wpłacić w kancelarii komornika

wadium w wysokości 10% ceny oszacowania, najpóźniej
w przeddzień licytacji.

Ruchomości będące przedmiotem niniejszej licytacji można

oglądać w dniu poprzedzającym licytację w siedzibie PZM - No­

wy Sącz ul.Ogrodowa 12a od godz.10.00 do 13.00.

Komornik Sądowy Rewiru 1

przy Sqdzie Rejonowym w Nowym Sączu

ŹWĄ1E02NE
PREZENTY

VT,£ ź.

'.1
IM

‘K - współczynnik przenikania ciepła W/m2K
- współczynnik tłumienia hałasu

szyba K*=1,1 - CIEPIEJ

RWP**=38dB -2XC12EJ

2filEWlEHEMĄl>2E

• okna
• drzwi
• rolety
• fasady
PCV

FINESTRA
31-988 Kraków, ul. Glinik 95A
tel./fax: (012) 645-32-12, 644-44-95,644-43-76
Stała Wystawa Budownictwa, Kraków
ul. Klimecklego 14 tel. (012) 656-04-75
00-446 Warszawa, ul. Fabryczna 2, tel./łax: (022) 622-47-95,622-47-96

43-300 Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 21. tel: (033) 278-65

40-017 Katowlte, ul. Graniczna 29, tel: (032) 255-25-17 w. 254

’.. I

>i■>"--ń

A l’<M •$,

Oferujemy 19 modeli pilarek dla amatorów,

hobbystów i profesjonalistów oraz łańcuchy

tnące do wszystkich pilarek.

Zapraszamy i

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne
Sprzedał prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249; Bielsko Biała -

Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja 18, tel. 210 51 w. 389;

Bochnia - Bracka 10, tel. 61 25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68

62 240; Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215 57 14;

Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8; Dębica

Rzeszowska 14, tel. 70 53 14; Gorlice - Krzywa 16, tel. 35 37 062;

Jasło - Zielona 17; Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 522

839; KozyfOgród) - Szkolna 12, tel. 174 304; Kraków - Pawia 20,

tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41 41-760; Miechów - Kilińskiego

3, tel. 38 315 57; Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 018/33 11

500; Nowy Sącz - Pijarska 15, tel. 090 25 39 15, Nawojowska 29,

tel. 44 35 931; Nowy Targ - Waksmundzka 29; Oświęcim -

Sienkiewicza 7; tel. 424 208; Stary Sącz - Świerczewskiego/róg

Staszica; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68;

Szczucin - Wolności 39, tel. 436 894; Tarnów - Romanowicza 1,

tel. 212 132, Krakowska 36; Żywiec - Dworcowa 1, tel. 61 11 67.

PROMOCJA
kosiarek spalinowych

VIKING
Atrakcyjne

wyposażenie
dodatkowe !

Zapraszamy!
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

OSPRZĘT

✓ KOSIARKI ✓ PILARKI ✓ GLEBOGRYZARKI

STARY SĄCZ,
ul. Świerczewskiego 4

(wejście od ul. Staszica)
MSZANA DOLNA.

ul. Starowiejska 23a,
tel. (0-18) 33-11 -500

KRAKÓW, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS)
tel. (0-12) 422-26-15, 423-19-25

KRAKOWSKA
BIURA OGŁOSZEŃ

Kraków ul. Starowiślna 10, tel./fax 422-06-03,422-20-12

Nowy Sącz ul. Narutowicza 6, tel. 443-53-34,443-53 -54

Tarnów j ul. Krakowska 12, tel. 26-44-97,21-61-56

GAZETA
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COMMERCIAL UNION
Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie (Polska) S.A .

Poszukuje kandydatów na agentów ubezpieczeniowych

Preferujemy: osoby dynamiczne
samodzielne,
łatwo nawiązujące kontakt z ludźmi,
wyższe wykształcenie mile widziane.

Oferujemy: prestiżową pracę,
szansę zdobycia niezależności finansowej

Szczegółowe informacje:
Commercial Union II Oddział Kraków, ul. Kalwaryjska 69,

tel. (012) 423 56 44 lub 656 32 42
Tarnów tel. (014) 26 14 04, 26-43-08

FIRMA „PHARBITA" SP. Z 0.0.

przyjmie na stanowisko

Kierownika Apteki w Nowym Targu,
ul. Kowaniec 17a

MAGISTRÓW FARMACJI
LUB WYDZIERŻAWI BUDYNEK APTEKI.

Wiadomość tel. (0-18) 20 638 76

NAUKA
KURS-PRACOWNIK ochrony. (0-12)429-23-60, (0-

12)421-83 -33

KURS Przygotowawczy przed egzaminami
do szkół średnich: język polski, matematy­
ka. Nowy Sącz, Kunegundy 16 (0-18)442-
04-17 .

KURSY prawa jazdy „PIRAT" Kalwaryjska 9, pro­
fesjonalne szkolenie. (012)656-15-66, 0602-

362-355

POLONEZ Caro 1,5 GLE 1992 sprzedam, możli­

wość na raty (0-12)415-23-38

POLONEZ 1.6 GLI, 1996, 14.400zł, pilnie. (0-

18)443-17-21.
_____________________________

POLONEZ 1500, 1990, czerwony, stan bdb. (0-

18)44-58 -444.

FIRMA „TANKPOL”
z siedzibą w Szczucinie

zatrudni
w nowo uruchomionej restauracji:

* kelnerów
* kelnerki

Oferty prosimy składać w dziale kadr w siedzibie Firmy
Szczucin, ul. Piłsudskiego 54

ABC INYESTMENT Sp. z o.o.

w Wielkanocy, 32-075 Gołcza

zatrudni: • sekretarkę z biegłą znajomością
języka niemieckiego w mowie i piśmie

• kierowców z kategorią BCE

Prosimy o składanie ofert pisemnych.
Tel./fax (0-12) 388-60-46, tel. 388-61-23, 388-6345 „

_____________________ GAZETA____________________

KRAKOWSKA
ZATRUDNI

KONTROLERA
ZARZĄDZANIA

WYMAGANIA:
■ wykształcenie wyższe ekonomiczne

■ znajomość obsługi komputera (Excel)
■ dyspozycyjność

Proponujemypracę w młodym, dynamicz­
nym zespole, z możliwością rozwoju w du­
żej ogólnopolskiej grupie wydawniczej.

Oferty: CV + list motywacyjny pod adresem:
al. Pokoju 3, 31-548 Kraków

ze znaczkiem KZ.

KURSY przygotowawcze na studia medyczne, in­

tensywne (czerwiec 98) prowadzone przez wy­
kładowców z Collegium Medicum UJ. (012)421-

91-49____________________________________

MATEMATYKA, Fizyka. Chemia. Każdy zakres (0-

12)421-05-75_____________________________

POLICEALNE Studium Biznesu i Administracji, No­

wy Sącz, Rynek 14 ogłasza nabór słuchaczy na

I semestr -technik administracji, (zaoczne- cze-

sne 95zl/m-c) (0-18)442-07-32,443-69-26.

TANIE, skuteczne korepetycje j.polski, matema­

tyka przygotowujące do szkoły średniej. N.Sącz

(0-18)442-83-54 po 19._________________

ZERÓWKA Szkoła Sześciolatków. Zapisy. (0-

12)412-19-17.

Chcesz ułatwić sobie życie
kupuj Fiaty

w Auto-Polmozbycie!

Duży wybór modeli i wersji

Zapraszamy

MOTORYZACJA

SAM. OSOBOWE

Aiito-Polmozbyt
Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411-81-61, teł. 411-54-85
tel. kom. 0601-52-08-02

Jedyny dealer Fiat Auto Roland

posiadający certyfikat jakości ISO 9002

PRACA

DAM PRACĘ

DAM PRACĘ
FIRMA odzieżowa zatrudni: osobę dokonującą

odpraw celnych czasowych i ostatecznych, me­
chanika maszyn szwalniczych. Nowy Targ, ul.

Składowa 26, tel.:26-48-930

DAM PRACĘ DAM PRACĘ

AUDI 80 181 1989, stan idealny. (0-18)443-91-

53._______________________________________

AUDI 80, 1977, stan bdb, 2.900zl. (0-18)442-
92-52 NS, Kilińskiego 53.

_________________

AUDI 80,2,6 v6,1993, klimatyzacja -sprzedam.

(012)270-14-24, 0602-286-391_____________

GMW 3161, rocznik 1990, srebrny metalik -sprze-

dam. Tel. (0104)21-66-97._________________

8MW 525I 1991/92, srebrny metalik, 34.000,-

sprzedam. (0-65) 540-31-71 .

________________

CC-700, 1994, 59.000km, 13.200zl, czerwony,

garażowany, I właściciel. (0-18)445-91-06 po

16.
_______________________________________

DAEWOO Tico 1995,1 właściciel, pilnie sprzedam.

Nowy Sącz, ul.Piątkowska 13, A. Łukasik.

DAEWOO Tico SX, 1996,17.300 zl, zielony meta-

lik, immobilizer. (0-14)33-07-37.

DAEWOO Tico, 1997,3 tys km -sprzedam. Tel. (0-

14)66-318-43._____________________________

FIAT Punto SX 1996, dużo dodatków pilnie

sprzedam (0-18)443-01-20.

FIAT 126p 1990, 72.000km, (018)442-84-25

wieczorem______________________ ._________

FIAT 126p 1990, pilnie sprzedam (0-18)445-83-
85

. KRAKOWSKI Rynek Pracy", nowa gazeta, bez-

płatne ogłoszenia (0-12)415-45-12 9.00-17.00.

APTEKA os.Złotego Wieku 14 zatrudni mgra far-

macji lub technika (0-12)648-07-64__________

ATRAKCYJNA praca, domowa, biurowa, stała, do­
datkowa. 2100zl. FIRMA MARKETINGOWA

„PRACA" skr. 27 33-300 Nowy Sącz (znaczek).

CEGIELNIA Mystków przyjmie pracowników fi-

zycznych oraz mechanika.

CHAŁUPNICTWO (0-12)648-88-25, 643-63-84

CHAŁUPNICTWO, informacje gratis, załącz kopertę

zwrotną. K. Wojciechowski, 30-960 Kraków,

skr. 461__________________________________

CHAŁUPNICTWO. Prace biurowe. Praca przy skła­

daniu kolii ze sztucznych pereł, dostawa i od­

biór zagwarantowane. Prace przedstawicielskie.

„Współpraca" ul.Na Kozłówce 5/46 30-631

Kraków.
________________ _________________

CHAŁUPNICTWO. FUH „Beta" skr. poczt. 110, 33-

300 Nowy Sącz (znaczek).

FRYZJERKĘ operatywną. (0-18)442-80-79

po 20.

HURTOWNIA zatrudni 3 osoby z samocho­

dem, okolice Tarnowa, Gorlic, Dębicy. Tel.

(014)26-73-37.

HURTOWNIA Sprzętu Jeździeckiego zatrudni

w Krakowie samodzielną księgową, która

zajmie się też prowadzeniem magazynu,

na cały lub pół etatu. Wymagania: młoda,

zaangażowana. Oferty: PIHZ, ul. Podwale

17, 00-252 Warszawa. Tel. (0-22) 635-

58-56.

CHCESZ dorobić. Kolportaż druków beza­

dresowych. Zgłoszenia: 14 kwietnia br.

16.00 ■ 18.00 „Eldrobud" Nowy Sącz,

ul.Kochanowskiego 20.

KIEROWNIKA budowy. Wykształcenie inży­
nier lub technik, uprawnienia, prawo jaz­
dy. ZRIB 33-340 Stary Sącz, Cesarczyka
9, tel.446-08-66.

DLA samodzielnych, stała lub dodatkowa. Wy­
kształcenie wyższe, średnie, w Tarnowskiem.

(0-90) 682271

EKIPY do montażu domów szkieletowych

(kanadyjskich), praca w kraju i zagranicą
oraz PALACZY CO. (0-18)337-10-70 do

16, 337-32-51 po 16.

KORPORACJA GOSPODARCZA- poszukuje

chętnych do pracy w systemie chałupni­
czym. Podaj ile godzin na dobę możesz

przeznaczyć na pracę: 4,5,6,8. Kontakt

z naszym przedstawicielem: J.Dunin, 31-

950 Kraków 65, skr. 25. Załącz znaczek

na korespondencję zwrotną.

FIRMA Handlowa „EIBOS”- atrakcyjne oferty pra­
cy. 39-201 Dębica- 3, skr. poczt. 27

FIRMA zatrudni w pełni dyspozycyjnego kierow­

cę w Krakowie kat. C,E- ciągnik, naczepa- od za­
raz. Tel.:0601-566-366

MŁODZI, wyjazd (0-22) 648-05-35

! CiESU, ZBROJARZU,
imumiRzy,
! PłVTKflRZV, DEHRRZV
jzatrudnimy •

Wysokie zarobki

i „ROBIREX" Gliwice, ul.Wigilijna 28

hel. 032/270-05 10, 270-05-15

MIESZALNIA lakierów zatrudni mężczyznę do 301.,

po wojsku w charakterze sprzedawcy. Nowy

Sącz, ul.Kunegundy 36 (0-18)443-59-24 (9.00 -

16.00), (0601)411-203.

MOŻLIWOŚĆ współpracy dla energicznych i

komunikatywnych: wykształcenie minimum

średnie- dla zamieszkałych w Dębicy, Pilżnie,

Tarnowie, Rzeszowie, Mielcu, Ropczycach i

Sędziszowie Młp. Tel. 0602-104-768 oraz

(014)67-02-708 godz:9-10

MURARZ wykwalifikowany. Kraków, ul. Łokietka

26_______________ ;_______________________

NORWEGIA, platformy wiertnicze, mężczyźni do

45 lat, wszystkie zawody, dla osób bez zawodu

prowadzone są kursy przygotowawcze do wy­
branych zawodów. Wynagrodzenie podczas

pracy ok. 400 DM- dziennie. Informacja: Firma

Handlowa „ NOR-POL" 32-510 Jaworzno, box 3

NOWA firma Network - poszukujemy operatyw-

nych ludzi. (0-42) 33-85-68.

OFERTY prac chałupniczych wysyła FM Szansa

30-670 Kraków ul.Na Kozłówce 14/107. Można

załączyć znaczek na list polecony.___________

POSZUKUJĘ opiekunki do 2,5 -rocznego dziecka.

Nowy Sącz, Zielona 16/2 (0-18)442-36-16.

Polinar S.A.

przyjmie wykwalifikowanych
mechaników

samochodowych
z doświadczeniem

| Tel. (0-12) 414-16-77 w|

POSZUKUJĘ opiekunki do dzieci, z terenu miasta

Tarnowa. Tel. dom. (014)23-22-58 .________

PRYWATNA klinika zatrudni pielęgniarki, p.instru-
mentariuszki, p.anestezjologiczne. Życiorys*

zdjęcie. Oferty nr 2 Starowiślna 10.
_________

PROSTA praca chałupnicza na zlecenie. Gwaran­

tujemy dostawę materiałów i odbiór gotowego

wyrobu. Informacja bezpłatna. KOBTEX, 44-120

Pyskowice skr. poczt. 13___________________

PRZEDSIĘBIORSTWO zatrudni mężczyznę do prac

montażowych, wymagane wykształcenie śred-

nie. (0-18)444-24-66 .______________________

PRACE chałupnicze -szczegóły Telegazeta 592.

ADSUR-Jordan -Głogów 5

SKŁAD budowlany zatrudni magazynierów.
Tel. (0602)189-243.

STUDIO Mody zatrudni modelki. Mogą być nie­

profesjonalne 0601-44-39-06 (0-12)421-35-98

UWAGA -Praca. Kolportaż druków bezadreso­

wych. Zgłoszenia: Nowy Sącz, ul.Kocha­

nowskiego 20 „Eldrobud" (Kokosanka),
dnia 14 kwietnia br 16.00 -18.00.

SZWECJA- jagody- borówki 100% uczciwości (0-

42)674-70-23 0601-20-84-09_______________

SZANSA zarobku dla komunikatywnych i przed­
siębiorczych- wykształcenie minimum średnie,

najlepiej z terenu: Dębica, Pilzno, Tarnów, Rop­
czyce i Sędziszów Młp. (014)67-03-314

wgodz: 8-10116-17

ŚLUSARZ narzędziowiec, metaloplastyk. (0-14)

22-13-14._________________________________

WŁOCHY- Pomoc domowa (0-12)423-63-25

ZATRUDNIĘ mgra farmacji w pełnym lub niepeł-

nym wymiarze godzin. (0-12)422-02-49

ZATRUDNIĘ magistrów i techników farmacji
w aptece w centrum Krakowa. Atrakcyjne

wynagrodzenie! Informacja: 0601-41-63-

92

ZATRUDNIĘ kierowcę kat. C, E -rencistę, emeryta.
Tel. (0-14)79-84-40 do 15, (0-14)79-84-23, po

17____________ ________ _________________

ZATRUDNIĘ rencistkę do sprzedaży pieczywa
w Brzesku.(0-14)68-61-570._________________

ZATRUDNIMY:!. Managera produktu 2. Handlow­

ców. Zapewniamy: samodzielną pracę i odpo­
wiednie wynagrodzenie. Zgłoszenia pisemne

Sp. z o.o . „KOBO" 37-400 Nisko, ul. Nowa 32 B.

PRACA. Tarnów i okolice. Wymagany samochód.

Tel. (0-14) 26-18-88

FIRMA Handlowa zatrudni zastępcę kierow­

nika magazynu Sufczyn Tarnowskie. (0-

14) 665-87-62

INSTRUKTOR nauki jazdy kat. B . (0-14)22-42-43.

POSZUKUJĘ PRACY

BIURO Rachunkowe „Konto" S.C., fachowo

poprowadzi księgi handlowe, księgi przy­
chodów. Tel. dom. 441-49-88, 441-80-22

popołudniu.

EKSPEDIENTKA poszukuje pracy w okolicach Gor-

lic lub Grybowa. (0-18)351-3349.___________

KIEROWCA B, C z samochodem dostawczym (0-

18)446-14-54 wieczorem.
__________________

KIEROWCA kat. A,B,C,D rencista. (014)22-39 -37.

KIEROWCA* samochód ford transit (9 osób) szu-

ka pracy. (014)67-78-931,0602-127-825

MŁODA, policealne, komputer, angielski - szuka

pracy. (0-18)446-80-58.______________

PRZYJMĘ pracę na wywrotkę 8 ton. Tel. (0-

14)45-14-36, (0-14)22-17-61.

RENCISTKA zaopiekuje się dzieckiem. Posiada re-

komendacje. (0-12)633-95-92_______________

SPRZĄTANIE, mycie okien, prasowanie. (0-14) 26-

47-57.
__________

SPECJALISTA BHP, kompleksowe usługi. (014)
61-29745

NAUKA
BHP szkolenia, usługi. (0-14)42-26-37.

BIOLOGIAI (012)414-22-38_____________

HISZPAŃSKI: (012)414-22-38

JĘZYK polski -korepetycje, dochodzę do ucznia.

(0-14)525-350, wieczorem.

FIAT 125p, 1997 składak, 1.200zl. (0-18)443-
36-02.

____________________________________

FIAT Tempra combi, 1995, bezwypadkowy, wy­
posażony -okazyjnie sprzedam. (0-12)647-73-

1L_______________________________________

FIAT 126p, 1991, żółty, garażowany, tel.

(014)26-38-02.
__________________

FIAT UNO 1,4, 1995, 33 tys km. Tel. (0-14)26-
50-25.

____________________________________

FIAT UNO 1.0, 1997, 10 tys km. (0-14)68-60 -

061.______________________________________

FIAT fiorino panorama, 1995r, 33.000 km, 5-

osobowy, ładowność 575 kg, cena: 26.000 zł.

Dębica. Tel,: (014)68-11 -114 po 20__________

FORD Mondeo Combi 1994/95,1.8 CLX, sprze-

dam tel. (012)415-54-78____________________

FORD Fiesta 1992, stan bdb, auto-alarm, Paszyn
69 16.000zł. (0-18)442-85-02______________

FORD Fiesta 1.1, 1992, czarny, I właściciel,

54.000km, 18.000zł. (0-18)443-60-99.

FORD Mondeo 1996 wyjątkowo korzystny typ
i wyposażenie, ponad 40.000 zł. Tel. Kraków

411-83-39 po 18___________________________

GOLF II11,4 biały, cena: 24.000 (014)68-62-787

HONDA Civic 1,5 DX, 1991, grafit, klimatyzacja.

(0-14)26-62-62, po 16._____________________

HONDA Civic LX, rok prod. 97- 2500 ml. Tel.

(018)27-512-12___________________________

HYUNDAI accent 1996 zielony metalik sprzedam

(0-12)412-17-19___________________________

MAZDA 626,1981, 3200 zl (012)27-11 -204

MERCEDES, 123D, 1979, seledyn metalik, stan

b.dobry, hak holowniczy (0-12)278-48-00 .___

MERCEDES 250D, 1991, stan idealny. (0-18)443-

91-53.____________________________________

MERCEDES 124 200E, XI 1991, biały, stan bdb,

120.000km, 36.500 zł. (0-18)442-88-93 lub

0/602-11 -74-23.___________________________

MERCEDES 123 2lbenzyna 1982, instalacja gazo-

wa, stan dobry 8.800zl. (0-18)443-43-56

OPEL Kadett 1.6D, 1987 sprzedam. (0-18)443-
12-33 ._________________________________

OPEL Corsa 94 (0-18)442-23-29____________

OPEL Ascona, 1986, 1800, benzyna, wtrysk,
115 KM, elektryczne szyby, lusterko, centralny
zamek, wspomaganie kierownicy, hak holowni­

czy, przyciemniane szyby, biały ■ tanio sprze­
dam. Tel. 90-14)26-46-18, (0-14)24-22 -74, po

18.

OPEL kadett 1,6,1991,98.000 km, ospojlerowa-

ny, bordo metalik. (014)68-15-440

POLONEZ Truck 1995, GAZ, 5 miejsc (0-12)429-
27-44

POLONEZ Truck 1993r, po generalnym remoncie.

Gaz- benzyna 0602-73-80-90

POLONEZ Caro 1.5GLE, 1993, 58.000km, gara­
żowany, 11.500zl, alufelgi, regulacja pasów, sie­
dzenia kubełkowe, el.szyby, hak, opony letnie

nowe, bezwypadkowy. (0-18) 443-12-66 .

POLONEZ caro, 1994, 66.000km, 10.000zł, stan

idealny. (0-18)446-90-03. _____________

POLONEZ Caro 1600 Xl/1995 dużo dodatków,

cena atrakcyjna (0-601)50-03-84. Nowy Sącz,
ul.Tarnowska 55___________________________

POLONEZ Caro 1,6 GLI, 1994/95, I właściciel,

pełna dokumentacja, stan idealny, autoalarm,

multiłock, radioodtwarzacz, centralny zamek,

12.800zl. (0-18)443-08-19._________________

POLONEZ 1.6, 93/94, 33.000km, ŻUK podwyż-

szony, do przewozu mebli. (0-18)442-16-89 .

POLONEZ 1,6,1992, czerwony, Fiat 125p, 1985

orzech po kapitalnym remoncie silnika i blachy
-sprzedam. Tel. (0-14)45-75-10.______________

POLONEZ 1,6 GLI, 1995, 30.000 km, pierwszy

właściciel, 13.000 zl. (014)25-50-06 .

POLONEZ caro GLT 1600, rok prod. 1995, auto-

alarm. Tel. (018)26-50-210 ________________

POLONEZ truck, 1989 r, bordo. Sprzedam. Dębi-
ca. (014)67-78-292________________________

POLONEZ caro 1,6 GLi, 1995, 45.500 km, cena

do uzgodnienia. (014)670-36-30_____________

POLONEZ caro 1,6 GLE, stan b. dobry, cena do

uzgodnienia, 1992 r. Tel. (012)414-19-36

RENAULT Twingo, r.prod.1994/95, 41.000km,

bordo metalik sprzedam. (0-18)441-20-39 po

19._______________________________________

RENAULT 5 RS, poj 1200, seledyn, zadbany, ce-

na 2800. (0-14)26-40-38 .

_____

SAMOCHÓD Renault 21, rok 1992, cena 22.000

zl, 72.000 km bordowy metalik, centralne szy­
by, hak holowniczy, zamek centralny, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Tarnów, tel. (0-14)26-77 -

06._______________________________________

SKODA 120L pierwszy właściciel, rak prod.
1988. Tel. (014)21-51-98 .__________________

SPRZEDAM Renault S, 1721ccm, 136KM, alufelgi,
1987 (0-12)2 66-58-74

_____________________

SPRZEDAM opel omega kombi, rok. prod. 1990,

cena: 17.500. Tel. (018)20-703^13___________

SUZUKI super carry- mini bus 1991, 95.000 -

przeszklony- 15.000- do uzgodnienia: 090-251-

890______________________________________

TOYOTA Corolla Kombi 1993, pierwszy właści­

ciel, serwisowana, alarm, radio, centralny za­

mek, opony zimowe, letnie, 240.000 km,

26.000 PLN 0601-42-02-72
______________

TRAOANTA- sprzedam. 012/647-08-39

UAZ, 1988, 53.000km, stan bdb, tanio. (0-18)
445-71-22.

_______________________

UNO nowe- sprzedam. Tel.: (012)645-43-98 rano

i wieczorem______________

YOLKSWAGEN Passat combi sprzedam lub zamie-

nię na CC 00. (014)52-61-47._______________

VW Passat 1.6 1977, 2.900zł. (0-18)441-11-80

W Passat 1.6 benzyna, 1989, auto alarm, za­
mek centralny, stan bdb, cena do uzgodnienia.

(0-18)446-01-55 po 19.
_

ffll T-4 Carawella GL, 1994,2.4 Diesel, zielony,
50.000 zł, sprowadzony w całości. (0-18)441-

7572^_________________________

VW Passat 1,8 kombi, 1994, przebieg: 70.000

km, ABS, wspomaganie kierownicy, szyber-

dach, elektryczne szyby, centralny zamek, auto-

alarm (0-18)442-27 -41

VW Passat kombi, 1975, stan dobry, 1.900zł. (0-

18)442-92-52 NS, Kilińskiego 53.

VW Golf 1989 poj.1300 cena: 15.600zł. (0-

18)44-11-166.

UW Jetta 1600D 1984/85 szyberdach (0-

18)443-95-07 po 16.______________________

SAMARA 1300, 1990/1991, idealny, 5-drzwi, do-

datki. (0-14) 66-38-618

VW POLO 1.1,90.000 km, cena 13.000 zł. (0-14)

784-107

POLONEZ Caro 1,6 GLI, 1997, cena 17.300. Tel.

(0-14) 79-57-94
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DZIAŁKI
KIOSK ruchu z lokalizacja -sprzedam. Tel. (0-

14)74-53-96, po 19.

AUTO osobowe zagraniczne po wypadku do re­
montu kupię (0-12)415-30-95

KUPIĘ samochód osobowy, rozbity. (0-18) 444-

62-92-____________________________________

00 Poloneza silnik 1500 na części sprzedam (0-

12)415-37-15____________________________

OPONY używane do samochodów osobowych i

ciężarowych w Niemczech, kontakt od 7.30-

8.30 (012)656-22-93 od poniedziałku do

piątku.
IADĘ 2107 lub Samarę kupię (0-12)274-18-

10_______________________________________

SKODĘ Favoritkę kupię (0-12)274-18-10

MOTOR Suzuki GSX 600 F, 1992, stan dobry, ko­
lor czerwony. Biskupice Radlowskie 46,cena

9.500 zł. (0-14)79-70-08.

PASKI klinowe, łożyska, simeringi poleca

po cenach producenta Firma „MARKUS",
Podole 109, gm. Gródek, tel. (0-14)66-54-

181, po 20.

.. -. .. . ... . . .. ... ... ... ... ... ... ... ..

C-328, C-330, T-25A, C-363P, C-360, Ferguson
255, rozrzutniki, kosiarki rotacyjne, sprzęt rolni­

czy. Bronisław Wastag, Librantowa 139, poczta

Nowy Sącz. (0-18)44-17-952._______________

SILNIK „Andoria" 15 KM, nowy, 2.200zl (do

uzgodnienia) pilnie. Józefa Gajdosz, Paszyn
148 k/N.Sącza.____________________________

AGENCJA Nieruchomości- mieszkania, lokale, do­

my, działki. Kraków, os.Centrum B7. Teł.

(012)643-63-85, 0602-244-735
___________

DO wynajęcia lokale handlowe, Kalwaryjska,
78m2 i 23m2. InterHome, 012/269-11-59,

656-59-37________________________________

KOŁOBRZEG. Do wynajęcia 2 pokoje w sezonie.

(0-94)35-461-68. ________________________

KRAKOWI Do wynajęcia mieszkanie 1-pokojowe
z telefonem, po remoncie -prywatnie lub firmie.

Wiadomość: tel. (0-602)79-48-57.___________

MIESZKANIA w Bochni pilnie poszukuję (0-14)61-
235-57 po 20.00 (0-12)422-55-14

___________

MSZANA Dolna- 2 pokojowe- wynajmę. Tel: (018)
26-79-266

CHEŁMIEC, działki 3x10a lub całość. Wiadomość:

Chełmiec, Szeroka 43a.

URZĄDZENIA chłodnicze samochodowe „Sutkak"

(0-18)443-23-70

00 Mercedesa silnik pojemność 2400 Diesel,

kupię (0-12)415-37-15

CIĄGNIK C-360, stan bardzo dobry- sprzedam.

(014)68-45-069 __________________________

CIĄGNIK 0330 M, 1991 r, 800 Mtg, Ferguson

2812, XI 93r, stan idealny. (012)284-29-93___

GAZ 66 przystosowany do przewozu materiałów

wybuchowych, stan techniczny bdb, (0-18) 44-

64-409,44-64-003 w godz. 8.00 -16.00

CIĄGNIK Sam-S-10, nowy. Łącko ul.Szczawnicka

14 Tadeusz Krawczyk.

BECZKA asenizacyjna na Starze 28, Kamaz cią­
gnik siodłowy, star 28 trzy strony wywrotka. (0-

14) 648-84-67.

3W?

N.SĄCZ, ul.Kołłątaja odnajmę mieszkanie 38m!.

0/90-295-418._____________________________

NOWE komfortowe mieszkanie do wynajęcia
w Kołobrzegu na dłuższy okres w samym por­
cie. 50 m od palży. Od 15 maja. Tel. (0-14)43

66-25, Gustaw.____________________________

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pok. lub garsonierę
0602-131-127

SZUKAM mieszkania do wynajęcia w Bochni, tel.

0602-735-220

KOMBAJNY, prasy: CLAAS, FERGUSON.

Części Zamienne- Pasy. Kraków (0-12)
636-84-94 (0-12)419-34-04.

KOMBAJNY zbożowe, prasy do słomy, zachodnie,

duży wybór. (0-34) 62-86-81, (0-34) 27-41-51,

(0-36) 435-50 -63, (0-33) 75-45-06 .__________

KOPARKO-ŁADOWARKI Case 580 K, 1991 r„ 4000

mtg, szufla przednia dzielona, teleskop 4x4, stan

idealny.tel. (0-52) 385-39-97 (3-16)._________

LAWETĘ nową -sprzedam. Tel. (0-14)45-12-14.

*

Ciągnik rolniczy Zetor 6945

przedni napęd, ogumienie i silnik nowe

19.500 zł
*

Ciągnik Mossey Ferguson MF 2620

przedni napęd, 6 cyt., 115 kM,
kabina super komfort, 48.000 zł

* Prasa rolująca Claas Reliant 62

łańcuchowa 15.500 zł
*

Kombajn John Deere 636 Heder 3,6
6 cyl„ 110 kM, 27,000 zł

090-211-500, (0-18) 353-14-15

PRZYCZEPĘ campingową N126, 1990, stan

bardzo dobry, bogate wyposażenie -sprzedam.

(0-12)647-73-11.______ _____

SPRZEDAM ciągnik Ferguson 255 1989 rok, lub

C-330 Piekarz Zenon, Osieczany 171 gm.

Myślenice (0-12)274-15-13__________________

SPRZEDAM skutery śnieżne 1996 Polaris,

Arcticat. Dodge RAM 2500, silnik 5.91 1995,

klimatyzacja. Toyota Camry 3.0, 1993, skóry,

klimatyzacja. 0602-33-77-82, (0-61) 8305-

242,_____________________________________

SPRZEDAM autosan H-10/11- prod, 1989-

siedzenia lotnicze, yideo. Tel.: 0601-513-191

SPRZEDAM nową prasę mimośrodową,

mechaniczną. Nacisk 8 ton, stół roboczy 690 x

540 mm., 4.500 zł. (0-13) 461-70-08 .

ZETOR z silnikiem Ursusa. (014)68-44-350.

ZETOR 5211, 1987, cena do uzgodnienia,

zdecydowanie sprzedam. (014)79-91-12.

ZETOR 7211, MTZ 82, przedni napęd, MF 255, C-

330,0360, T-25A, przyczepa wywrotka, robur

skrzyniowy, kombajn zbożowy Fahr, Massey

Ferguson. (014)61-275^46__________________

PRZYCZEPĘ kampingową N-126, 1988. Sprze-
dam. (0-14) 686-1347_____________________

CIĄGŁA sprzedaż ciągników, maszyn rolniczych
oraz kombajn zbożowy Bizon Super, kombajny
ziemniaczane - na raty. K . Michniak, Łapczyca
33, (0-14) 61-275-48

CIĄGNIK S15, S7 - sprzedam. Łęki 94 k. Woko-

wic, tarnowskie

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, autora-

dio. Zestawy GSM, montaż: (012)411-15-33,

(012)4131333____________________________

ALARMY, autoblokady, centralne zamki, immobili-

ary. (012)644-45-17, Cienista 12___________

W Transit -przewozy (0-18)441-24-93.___

TOWADZKI fachowo (0-12)643-46-83 _

PRZEWOZY na przysięgi, lotniska i inne Busami 8-

Hjosobowymi. (014)26-63 -98 ._____________

PRZEWOZY osobowe Ford Transit na wszystkie

okazje, usługi dla firm. Tel. (014)78-42-12.___

KOLKSWAGEN Bus przewóz osób, wesela,

Przysięgi, inne. Tel, (014)68-69-723.
____

FORD Transit- usługi transportowe 1,2t,

Pgyęzepa, laweta. Tel. (014)6721-652 ______

FORD transit- przewóz osób: wesela, przysięgi,
k^isko. (014)67-78-931, 0602- 127-825___

TRANSIT Bus: przewozy, wesela, przysięgi,

totnjsko, inne, Tel. (014)6721-652

TRANSPORT 3,51. Kraj- zagranica. 012/641-0007

.. .. W- . :■:
WAG samochodowy (HDS) (0-18)443-23-70

JELCZ skrzyniowy typ 325 -sprzedam. Tel. (0-

14)79-84-40 do 15.00, (0-14)79-84-23, po

17.00.

LIAZ skrzyniowy plus przyczepa 11t oplandeko-

wana, 1990.0/90-26-93-98.
________________

MULTIKAR M25, 1996 -sprzedam. Tel. (0-14)

790-287._________________________________

POLONEZ Truck 1.6, 1995 r, 80.000 km,

instalacja gazowa, długie aluminiowe burty,
Mul-T-Lock, pierwszy właściciel, 15.500 zł. (0-

14)21-78-85 .______________________________

SKODA MTS wywrotka składak 1997, silnik

nowy, kiper robiony 3 strony. 0/90 -26-93 -98.

STAR 200L 1997/98, kryty, (0-18)332-52-06.

TARPAN 321, 1988, niebieski, stan bardzo

dobry. Tel. (0-14)52-75-33, wew.37, po 19.

TARPAN 239D, 2500 cm3, skrzyniowy, diesel,

1990, cena 4,5tys zł. (0-14)78-42 -13.

SZUKAM mieszkania do wynajęcia w Bochni, tel.

0602-735-220
___________________________

TARNÓWI Do wynajęcia mieszkanie komfortowe

600 zł plus media. (0-14)22-16-76.__________

TARNÓWI Do wynajęcia mieszkanie komfortowe

500 zł plus media. (0-14)22-16-76.__________

TARNÓWI Pokoje do wynajęcia dla studentów,

osób pracujących. (0-14)33-04-27._________

TARNÓWI Młody mężczyzna poszukuje pokoju

lub kawalerki do wynajęcia. (0-14)78-42-97.

!. I
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią na pokój z kuchnią
lub garsonierę (0-12)658-61-17

DOM piętrowy sprzedam Żabno k/Tarnowa

ul.Paderewskiego 6 (0-12)655-09-12_________

CHEŁMIEC-GAJ działka budowlana 9a, częściowo

uzbrojona. (0-18)445-86-98_ ___________

DUŻY obiekt na działce 71 arów przy ul. Krakow­

skiej w Zabierzowie- sprzedam. Tel. (012)94-

25-23-59 wieczorem______________________

DZIAŁKĘ budowlaną 14ar w Nowym Sączu przy

ul.Kapuścińskiego sprzedam (0-43)823-52-89 .

DZIAŁKI budowlane nad jeziorem Rożnowskim

(090)369-741 _____________________________

DZIAŁKĘ 9 arów Wilczyska k. Bobowej, podpiw­
niczenie, materiały, energia, gaz, projekt -

15.000,-Tel. (032)26-25-109._______________

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną 10 arów przy ul.

Cmentarnej w Dąbrowie Tarnowskiej -sprzedam.
Tel. (0-14)42-27-67.________________________

GLINIK k/Gródka n. Dunajcem! Działki rekreacyj­
no -budowlane 5.7, 16, 21 arów, cena 1.000

zł/ar. tel.(314)6353682.___________________

GUMNISKA k/ Dębicy: 8ha ziemi otoczone

z trzech stron lasem, pośrodku rzeka (na ośro-

dek rekreacyjny) Tel. (014)70-04-37,816-784

JORDANÓW- działki budowlane 5,6,8,11 ar-sprze-

dam. Tel. 033/77-13-15_____________________

ŁAPANÓW- sprzedam działkę budowlaną z do-

mem drewnianym. Tel. (014)23-26-61________

MUSZYNA 16ar budowlanych (0-18)446-06-43

N.SĄCZ 60a pod przemysł, okolice Grottgera. Po-

średnictwo (0-18)443-58-58.________________

NOWY Sącz, Wielopole działka budowlano- usłu­

gowa, ogrodzona 200m! od trasy głównej na

Kraków (0-12)443-21 -04____________________

OKOLICE Zawady. Działka budowlana 6a, cena

do uzgodnienia. (0-18)443-97-66 w godz. popo-

łudniowych._______________________________

RABKA- 11 arów z projektem- sprzedam (035)

6433-861

N.SĄCZ sklep 10m’ tanio sprzedam. (0-18)442-

19-57.

POSZUKUJEMY hali 1400 m2- centrum Krakowa

tel. (012)270-15-40, 281-17-63, 0601-400-135

BOCHNIA- stoisko w domu handlowym (014) 61-

248-11____________________________________

DĄBROWA Tarnowska! Do wynajęcia czynny

punkt gastronomiczny na bazie handlowej, tel.

90-14)42-43-52.

00 wynajęcia, pomieszczenia biurowe,

usługowe, handlowe. Gorzków, Magazy­
nowa 1. Bezpośrednie sąsiedztwo nowego

Urzędu Celnego, (0-18)444-13-70,

(0602)37-15-14

LOKALE- Wielicka. 012/655-46-15_____________

N.SĄCZ centrum do wynajęcia 30m! i 60m!. (0-

34)56-38-65. ______________________

NIEPOŁOMICE Rynek, lokal 70 m2 wynajmę lub

przystąpię do współpracy. 012/281-19-63

NOWYSącz, mini kiosk w pasażu „Batory" -

odnajmę, Batorego 75.

NOWY Sącz, Bocoń -lokal handlowy-

usługowy 70m! do wynajęcia (0-18) 441-

25-00.

ŻUK blaszak 1989, stan bdb, (0-18)443

31-65

STAR - silnik podzespoły autosana sprzedam lub

zamienię na Żuka z izotermą. Góra Motyczna k.

Dębicy, tel. (0-14) 676-81-26

STARA 28 Chłodnię, sprawnego technicznie w

stanie dobrym -kupię.(0-14)25-01-13.

NIERUCHOMOŚCI

DĘBICA- własnościowe M-3 ( 48,80m2) II piętro-

sprzedam. Tel. (014)68-11 -512______________

DĘBICA- osiedle „Słoneczna", mieszkanie 62 m2,

I piętro- sprzedam. (014)67-76-378__________

DĘBICA- mieszkanie własnościowe M-3 (49 m2)
IV piętro. Tel.: (014)67-63 -441

_______________

GORLICE, Hallera, 2-pokojowe 48,5m;, telefon,

garaż. (0-18)353-73-02 (8-17), (0-18)352-25-
31 po 18.

_________________________________

KRAKÓW Łużycka, piękne pokój, kuchnia, balkon,

piwnica, schowek, wodomierz (0-12) 425-12-61

KRAKÓW, Łużycka pokój kuchnia piękne balkon,

piwnica, schowek 75.000 (0-12)425-12-61___

LIMANOWA mieszkanie 48ltf. (0-18)337-20-30 .

MIESZKANIE 60 m2 wykończone z telefonem -

sprzedam. tel.(314)78-44-11 ._______________

N.SĄCZ 2-pokojowe 50m!, Ip, telefon, duży bal­
kon. (0-18)442-71-77 po 16.

________________

NOWY Sącz, os.Sucharskiego 50m! I piętro, (0-

18)441-30-79 po 20______________________

PRZYBORÓW koło Dębicy. Mieszkanie 50,5 m3,

telefon wraz z działką warzywniczą 5 a -pilnie

sprzedam. Tel. (014)681-75-78._____________

SPRZEDAM mieszkanie 86 m2 na Kurdwanowie

(0-12)654-41-15___________________________

SPRZEDAM garsonierę 25 m2, V/X wyposażoną

(0-12)423-82-88 (0-12)412-36-72___________

STARY Sącz, mieszkanie 38m! sprzedam lub za-

mienię na większe (0-18)446-23-57.

STARY Sącz, 48m; (0-18)446-06-43__________

TARNÓWI Mieszkanie 60 m2 -sprzedam. (0-

14)74-32-02. _________________

TARNÓW, Marynarki Wojennej! Mieszkanie 60

m2. Tel.(0-14)232262.____________________

TARNÓW, Bitwy pod Studziankami! 48 m2,1 pię-

tro, cena do uzgodnienia. Tel. (0-14)22-17-61.

TARNÓW, ul. Skowronków! Mieszkanie 3-pokojo-

we superkomfortowe, blok czteropiętrowy-tanio

sprzedam. Tel. (0-14)22-22-10, wieczorem.

TARNÓW, Centrum! Mieszkanie 35 m2, cena

46.500 zł. Tel.(0-14)21-17-44._______________

TARNÓW, Bitwy pod Monte Cassino! 36 m2 po

remoncie kapitalnym -sprzedam. Tel. (0-14)240-
613.

DOM drewniany, zabudowania gospodarcze. Ja-

sień Grądy k/Brzeska. tel. (014)66-336-13.

GOŁKOWICE Dolne dom piętrowy do wykończe-
nia. (0-18)446-33-76.______________________

KRAKÓW -Góra Borkowska 74a w tym las sosno­

wy, dom 250 m2, lata 50 -pilnie sprzedam. Tel.

(0-14)42-51-72 .____________________________

N.SĄCZ okolica, piękna superkomfortowa posia-
dłość 40ar. (0-18)4 45-74-07.

_____________

N.SĄCZ-CHEŁMIEC, mały domek, działka 3a. Po­
średnictwo (0-18)443-58-58. _______

PARKOSZ- dom murowany, budynki gospodarskie
z polem lub bez. (014)6721-429_____________

SPRZEDAM dom drewniany w dobrym stanie do

rozbiórki z przeniesieniem oraz działkę w okoli-

cy Mszany Górnej (0-18)33-15-324__________

SPRZEDAM dom drewniany koło Bukowiny Ta­

trzańskiej. Tel. (018)26-566-49______________

SPRZEDAM dom drewniany + gospodarczy na 16

A- blisko centrum, 45.000 PLN Jordanów

(018)26-755-65___________________________

STRASZĘCINI Dom -sprzedam. Tel. (0-14)27-21-
65.

_______________________________________

TRZĘSÓWKA przy trasie Kolbuszowa -Mielec! Dom

częściowo wykończony (gaz, woda, telefon) za­

rejestrowana działalność gospodracza (sklep

spożywczo-przemysłowyj-sprzedam. Tel. (0-

17)78-89-887, po 16.
_____________________

WOLA Mędrzechowska! Gospodarstwo rolne 2,5

ha, dom drewniany, stajnia stodoła, (prąd, gaz)

-sprzedam. Tel. (0-14)43-77-65._____________

ZAWADA k/Tarnowa. Dom nowy 145 m2 + 80

m2 przyzienia. Tel. (014)79-55-96.___________

ZBYLITOWSKA Góra! Dom stan surowy wolnosto-

jący. (0-14)22-49-55 .

_______________________

ŻMIĄCA gm.Laskowa, dom 130m!, el.-gaz, 17ar.

(0-18)443-81-64.__________________________

WAŁ RUDA - dom drewniany z zabudowaniami

i działką 59a. Sprzedam. (0-14) 663-19-47

NOWY SĄCZ dom jednorodzinny parterowy uLNawo-

jowska (0-18) 442-16-78 po południu._______

OKOCIM GÓRNY! Pół domu ■ sprzedam. Tel. (0-14)

68-64-929

SPRZEDAM działkę 10 ar budowlaną Myślenice-
Zarabie+ magazyn lub pomieszczenie na rze-

miosło 400 m2 (0-12)27-433-72_____________

SPRZEDAM działkę budowlaną, uzbrojoną, rekre­

acyjną 7 arową, 4 km od Gdowa. Wiadomość:

Winiary 28
_____________

SPRZEDAM wydzierżawię współpraca, obiekt

uzbrojony zabudowany 2500m!, przedmieście

Nowego Sącza. (0-18)441-59-20.____________

SPRZEDAM działkę budowlaną 2.200 m dla inwe­
stora pod zabudowę rekreacyjno- biznesowo-

handlową w Nowym Targu, przy trasie Kraków-

Zakopane. Tel. (018)266-35-95____________

TARNÓW-MOŚCICE. Działkę budowlaną 21,88 ara -

sprzedam. (0-14)21-78-85.__________________

TĘGOBORZE 55ara, na działki budowlane koło

głównej drogi (0-18)444-81-22 .

WOJNICZ -Więckowice przy Alei! Działka budowla­

ną uzbrojona 21 arów, Tel. (0-14)79-04-38.

WOLA Dębińska! Działkę budowlaną uzbrojoną
12 arów, (0-14)66-58-643.

TARNÓW centrum: do wynajęcia lokale użytkowe

15 m2 i 40 m2 (idealny na zakład fryzjerski) (0-

12)648-75-28 425-81-03
________________

TARNÓW, lokalu przy ulicy Krakowskiej poszuku-

ję. (0-12)414-26-00, 0602 32-12-89 .________

TARNÓW, Krakowska! Do wynajęcia lokal 30 m2

na biura. (0-14)222-844.__________ ________

TARNÓWI Lokal handlowy 70 m2, (tel.,wc) możli­
wość podziału na stoiska przy Burku, ul. Św.

Anny a ul. Bema -do wynajęcia. Tel. (0-14)21-
37-65.

____________________________________

TARNÓW, Targowa 11. Lokal na gabinet lekarski

do wynajęcia. Tel. (0-14)22-09 -52 lub (0-14)22-

3366.____________________________________

TARNÓW, ul. Targowa I p.! Do wynajęcia lokale

10,25i 35 m2, wysoki standard. Tel. (0-14)26-

00-54, wieczorem.

DLA DOMU

TAPETY

BRZESKOI Dom 140 m2 na działce 11 arów ■

sprzedam. (0-14) 68-61-343________________

BRZESKO Centrum! Dom na działce 5 arów -

sprzedam. (0-14) 66-315-57

KRYNICA Górska -kupię dom (0-18)445-21 -14,

(090)301-422_____________________________

KUPIĘ dom jednorodzinny w Nowym Sączu do

150.000zl. (0-18)442-16-78 po 15.
__________

N.SĄCZ dom lub działkę kupię. Pośrednictwo (0-

18)443-58-58.____________________________

TUCHÓWI Dom do remontu -kupię. Tel. (0-14)

524-331.

BOGUMIŁOWICE, tarnowskie! Działkę budowlaną
17 arów ■ sprzedam. (0-17) 346-20

DUŻĄ działkę przy ul. Karkowskiej w Tarnowie,

Zgłobicach lub Zbylitowskiej Górze -kupię. (0-

601)406-347.

KUPĘ działkę budowlaną uzbrojoną w odległości
7km od NowegoSącza (0-18)441-19-88

(0601)50-51-03 .__________________________

KUPIĘ działkę budowlaną- Michałowice lub bli-

ska okolica. 012/648-22-78_____________

OKOLICE N.Sącza, budowlaną 3,5-4,5a z dojaz­
dem, atrakcyjnie położoną, zdecydowanie ku­

pię. Tylko poważne oferty „GK" N.Sącz, Naruto­

wicza 6 „Działka NS".

POSZUKUJEMY działek 3000-5000 m2 w cen­

trum miast powyżej 20.000 mieszkańców: cią­
gi handlowe, osiedla oraz 2.5 - 7 ha miasta ■ do­
bra komunikacja. AMBOSS-NIERUCHOMOŚCI,
60-770 Poznań, Matejki 58, tel. (0-61) 865-77 -

52, fax 865-25-71

DĘBICA działkę budowlaną 8-12 arów kupię. (0-

14) 676-35-89, 9-18, (0602) 70-81-06

N.SĄCZ, ul.Lwowska, działka 30a do wydzierża­
wienia, uzbrojona, ogrodzona, nadająca się na

hurtownię materiałów budowlanych. (0-18)441-
45-76 po 16.

GARAŻE, wiaty, kioski (0-18)442-37-28 (0601)

49-53-33.

GARAŻE blaszaki, drzwi uchylne -niskie ceny. (0-

14)790-912, (0602)792-375, (0-32)292-43-
72.

_______________________________________

GARAŻE, wiaty i inne usługi ślusarskie, najtaniej

w Polsce- bezpłatny transport- korzystne rabaty.

(018) 332-10-52, (012) 655-17-29, 090-38-98-

58

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
< DRZWIAMI PRZESUWNYMI >

[SKŁADANYMI
FIRMY

P STANLEY]
___________

H10 LAT ........... ,

GWARANCJI^ Itmaam do luszytb A

jjwłtów wwjrwyzft w Krakowie: f
‘

d. WMa!, tel. 656 56 75 J
•oirnmtot ....................

»ss. HiepMegfoid3
yteŁ0607I8SJM

FIRMA sprzątająca KLINING, pełne usługi 0601-

44-39-06 (0-12)421-35-98______________

HYDRAULIK (0-12)656-2338_________________

HYDRAULIKA (0-12)274-7166 090674-045

KRATY, drugie drzwi, zamki, otwieranie awaryj-
ne. (012)65961-95, 0602-717-791__________

MALOWANIE emulsyjne, tapetowanie, klatki scho­

dowe. (0-12)655-11-36_____________________

MALOWANIE, tapetowanie (012)425-25-23 _

NOWY Sącz -żaluzje, rolety. Produkcja -montaż.

Ceny już od 20zł. (0-18)4438390 wew. 66

44374-00 wew.66. Biuro czynne od 8.00 -

16.00.____________________________________

OCIEPLANIE wtryskowe domów pianką. (0-41)

311-71-72 .

POLECAMY usługi renowacji oraz wyrób mebli ar-

tystycznych. (012)262-14-58_______________

PROFESJONALNE sprzątanie, pełny zakres usług

90-12)421-3398__________________________

RENOWACJA wanien. 0-602 349-725

ŻALUZJE- produkcja, sprzedaż, montaż- „ZA-

LMAX" (012)655-74-74, 6556376__________

ŻALUZJE, antywłamaniowe rolety, pionowe, po-

ziome. 012/649-7321, (018)442-04-72

ŻALUZJE-Nowy Sącz-(018)441-20-38

FIRMA POLECA:

‘

tarcicę budowlaną obrzynaną
‘

25 mm w cenie 350,00/m3
* 32 mm w cenie 370,00/m3
*

krawędziarki 480,00/m3
*

więźby dachowe 480,00/ms

Tel. (0-18) 445-64-76, 445-64-80

TARNÓW, Nowy Świat 72! Mieszkanie 2 pokojo­
we, 43 m2, parter kuchnia, wc, cena 30.00 zł.

Tel. (0-77) 54-50-58, wieczorem.

"i i

KUPIĘ garsonierę w miejscowości podgórskiej.
012/648-42-50

DĘBICA budynek pod działalność handlową
w Rynku kupię lub wynajmę. Tel. (0-14) 676-

35-89, godz. 9-18, kom. (0-602) 70-81-06

00 wynajęcia piętro w domku jednorodzinnym
os. Kliny (0-12)421-35-98 0601-44-39-06

GARAŻE, kioski, wiaty. 012/412-64-65, 090-314-

885

N.SĄCZ, Krakowska. Do wynajęcia dom na dzia-

łalność. (0-18)443-07-06 po 17.
_____________

NOWY Sącz, do wynajęcia nowy dom -okolice

Skansenu, (0-18)442-72-57 po godz. 19.00

BARAKOWÓZ socjalno- magazynowy po remoncie,

15.000 zł. Faktura vat- sprzedam. Tel. (014)68-

13-026, 090-323-404

NAJWIĘKSZY
WYBÓR

w sklepachfirmowych
HURTOWNI "POLAMI"

uL Królewska 51
ul. Lwowska 26

DESKI sezonowane dąb i jesion 5gr, 10m3, cena

ZOOzł/m1. (318)4456394._______________

DESKI sosnowe 5 i 7cm, cena do uzgodnienia.

0/601-431-555.___________________________

FOSZTY dębowe 7mm suche 3m’. 0/90-26-93 -

98.
______________________________________

FOSZTY drzewo iglaste 20 kubików, sezonowane

6 lat sprzedam. (014)21-7666._____________

FOSZTY dębowe, 70 mm -sprzedam. (0-14)73

90-76, po 19.
____________________________

NAJTANIEJ kupisz u Producenta STYROSUPRE-

MA, SUPREMA Wołowice k/Krakowa (0-

12)2702-354

LODNIE, baseny, wózki, kotły, piłę do półtusz,

wagę inwentarzową samojezdną sprzedam. (0-

18)441-59 -20.

SALON PARKIETOWY
czynny 9-17 .

ekologiczne „

!“kiery

sprzedaż, usługi, doradztwo techniczne. <

Kraków, ul. Narzymskiego 11

tel. 0601 54 25 99

MEBLE na zamówienia, ekspozycja -Salon me-

blowy. Nowy Sącz, IBrygady (0-18)441-4263

NAROŻNIKI kuchenne wymiarowe. Transport. 33

302 Nowy Sącz, BOX 65. (0-90)379-841.

PARKIET, boazeria, produkcja szeroki wybór, ce­

ny konkurencyjne. Usługi w tym zakresie. Tel.

(0-12)3881284, (0-90)379801.

SEGMENT meblowy czarny. Tel. (0-14)22-49-81.

SZAFĘ trzydrzwiową białą (0-12)636-58-09

KUPIĘ szafkę maszyny do szycia (0-12)423-77-
32

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: blacha,

blokady, tapicerka, zamki, zaczepy, kołki

(012)415-4267

ANTYWLAMANIOWA blacha, zamki, tapicerki, żalu­

zje pionowe „AKCENT", krótkie terminy (0-

12)636-37-90

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wykła­
dzin oraz tapicerki meblowej (012) 415-

2460

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki, posadzek, sa­

mochodów, układanie wykładzin, spawanie

PCV (0-12)412-72-58_______________________

DOMOFONY- naprawa. (012)423-59-97

OKNA jednoramowe, drzwi, schody, para­
pety, mozaika. Producent. (318)44316-

23,0/90-314-351.

PARKIET: jesionowy, dębowy poleca producent
JANMAR Kalwaria Zebrzydowska, Jagiellońska
27a (0-33)763104 766-741________________

PAKAMERY, garaże, kioski. 012/64462-97

PRODUCENT oferuje siatkę ocynkowaną, powleka­
ną, elementy ogrodzeniowe, krótkie terminy do­
staw. Faktura VAT. Przy większych ilościach,

transport gratis (318)351-1311 wew.196.

ŻWIR 2.000 m3 -sprzedam. Tel. (314) 66-

54-181, po 20.

(ZIP Ok
KNAIDRZWIZPCViAl

OKNA Z PCV
PRODUCENT

PCV-SYSTEM: VEKA

PANORAMA
ALUMINIUM-SYSTEM: WICOWA

YAWAL

KRAKÓW UL. OPOLSKA 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57,
fax (0-12) 637-60-87

STOSUJEMY ORYGINALNE OKUCIA

MIKROWENTYLACJA GRATIS

NAJNIŻSZE CENY

PUSTAKI żużlowe, betonowe, bloczki, kręgi 60,

80,100,120, rury 30, 40, 50. (0-12) 267-43

80 producent._____________________________

RURY grzewcze szklarniowe używane. (014) 68-

46613 po 20.
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SIATKA ogrodzeniowa, ocynkowana, powlekana.
Producent (0-12)271-15-26_________________

SPRZEDAŻ piasku budowlanego. Ceny producen-

ta, transport gratis. 0602-75-84-28.
__________

SPRZEDAM tanio londyny i deski na rusztowania

(090)31-89-36 .

SPRZEDAM gonty łupane- najtańsze, najlep­
sze. Tel. (018)26-627-51

STEMPLE, żerdzie, dach. Jodlówka Tuchowska.

Tel.(0-14)52-68-^6.
____________________

STRUGARKI 4-stronne używane Weinig. (0-95)

7321660_______________________________

WIĘŹBĘ dachową sprzedam Gorlice (0-18)353-

14-87.

PEYTT drogowe kupię ok. 20szt. (0-18)44-64-
409 od 8.00-16.00

„DAIII" montaż boazerii, podłóg panelowych, ele­

wacje PCV, suche tynki (0-18)441-42-03 .

ANTYWEAMANIOWE kraty, rolety stalowe aluminio­
we drzwi MULT-T-LOCK, Gerda (012)632-39-38,
0601-44-67-65___________ ________________

BRUKARSTWO, solidnie, tanio tel/fax (0-12)429-
32-57_________________ __________________

BRUKOWANIE (0-12)636-11 -39

00/ upustu za okazaniem lego
w /O kuponu do 30.04.1998 r.

na bramy
garażowe

Kraków, Cystersów 3a
K0RMANN

tel. (0-12) 413-83-45,413-78-49

BRUKARSTWO (012)657-07-11, 655-64-18

CYKLINUJĘ, układam, poprawiam parkiety

(012)267-05-47, (012)415-21-12_____________

DACHY, naprawy, krycie. Termozgrzewalna. Mon-

taż okien VELUX (012)267-65-86

DĘBICA- usługi remontowo- budowlane: ociepla­
nia zewnętrzne, flizowanie, wykończennia

wnętrz. (014)68-16-449

DOCIEPLANIE budynków metodą lekką mo­

krą lub-SIDING, profesjonalne układanie

kostki brukowej, adaptacja strychów.

Gwarancja, VAT. Firma JARD Nowy Sącz

(0-18)441-42-61.

DOCIEPLANIE- ATLAS Stopter. Wysoka jakość.
012/654-39-45

__________

ELEWACJE styropianowe, siding, podbitki dacho-

we. Tel. (0-14)74-24-17,24-25-60._____

F.U. „IZOTAR" -izolacje poziome, termoizolacje

pionowe starych budynków. (0-14)24-20-26.

FACHOWO kompleksowo wykonuję remonty

mieszkań, cyklinowanie bezpyłowe. (0-18)442-
24-40 wieczorem.

FIRMA „MARKUS" Podole 109, gm. Gródek

wykonuje usługi w zakresie budowy dróg, ro­

boty ziemne. (0-14)66-54-181, po 20.

FIRMA „Izoler" wtryskowe, ocieplanie domów (0-

41) 311-70-34, (0-14) 23-27-66___

FIRMA Usługowo- Handlowa JAPO-POL: budowa

kompleksowa domów (system „Sandy"), ada­

ptacja poddaszy, suche tynki, montaż okien da­

chowych. Tel. (014)68-17-011_______________

FLIZOWANIE (0-12)654-06-03

FLIZOWANIE, szpachlowanie, malowanie, regipsy,
murarskie i elektroinstalacyjne. (0-18)441-76-
16.

_ _ _________________________

FLIZOWANIE, układanie marmuru, granitu, kostki

brukowej. Tel.: 0601-50-02-92_______________

GAZ-NAPRAWA pieców łazienkowych, term, hy-
draulika, rachunki VAT. (012)419-22-63

KIEROWNICTWO budów, organizacja robót, nadzo­

ry. (0-12)267-20-44 .

KOMINKI, budowy od podstaw, flizowanie,

tynki, wylewki, adaptacja pomieszczeń,
doradztwo, faktury VAT, gwarancja. (0-

18)44-58-591, (090)369-741.

KOSTKA brukowa: profesjonalne układanie,

sprzedaż atestowanych materiałów bru­
karskich. „PLAKO", Tarnów, Kochanow­

skiego 41, (014)21-27-62 (8 -16);

(014)23-10-47 po 17.

KWASOODPORNE wkłady kominowe tel. (012)272-
08-62

IJRPl i'"
WŁASNY IMPORT "*

HURT-DETAL £
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MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, suche tynki,

sufity podwieszane -solidnie. Tel. (0-14) 22-28-

32.

MALOWANIE dachów, remonty kominów. Tel. (O-

14)22-28-32.________ _______________

MALOWANIE, tapetowanie, gładź gipsowa, ukła-

danie płytek i paneli. Tel. (0-14)260-765.

MALOWANIE, tapetowanie. (0-14)33-03-10.

MYCIE budynków. (0-14) 33-18-02.___________

OCIEPLANIE budynków pianką termoizolacyjną.
Tel. (041)31-17-029____________________

PARKIET układanie, SZLIFOWANIE (maszyny

bezpyłowe), FLIZY. (0-18)446-13-41, 262-42 -

74.

PARKIETY- produkcja, sprzedaż z materia­
łów własnych i powierzonych- Brzesko.

(014)66-318-90

PARKIET „Jarząbek" produkcja, sprzedaż, mon­

taż, zakład.Tel: (012)272-19-96. Sklep Firmo­

wy, al. 29 Listopada 103a, tel: (012)41347-83,

kleje, lakiery, akcesoria, hurt- detal.

PROJEKTY, budowy, remonty, docieplanie

budynków. Firma „JARD" Nowy Sącz (0-

18) 441-42-61.

PROJEKTY -budownictwo jednorodzinne,

usługowe, gospodarcze -krótkie terminy

(0-18) 441-27-75.

PROFESJONALNE układanie kostki brukowej. Tar­

nów,(0-14)33-07-37.___________

PRODUKCJA podłóg, boazerii i obiciówki ze­

wnętrznej- rachunki VAT. Tel. (018)26-574-70

PROFESJONALNE układanie kostki brukowej (0-

18) 3325229.

SIDING, Łaty, kamień elewacyjny, sprzedaż-
montaż (012)422-56-36

STUDNIE wiercone. (012)643-14-35, 090-69-12 -

67_________ _________________

SUCHE tynki, wszystkie technologie, gładź, tape­
towanie, wylewki, flizowanie, panele. (014)66-
58-079.

SZPACHLOWANIE gładź, malowanie, flizy, par­
kiety, cyklinowanie, czyszczenie dywanów.
(0-18)442-76-52, 0/90-563-507.

UKŁADANIE nawierzchni z kostki brukowej, re­

monty kompleksowe (0-18)443-23-70

USŁUGI wodno-kanalizacyjne, montaż pomp głę­
binowych. Rolka, Zdonia- Zakliczyn, (0-14) 66-

53-630.

WIERCENIE studni oraz lokalizacja cieków

wodnych. Zakliczyn n/Dunajcem. (0-

14)665-36-51.

ZAKŁAD Blacharsko-Dekarski wykonuje pokrycia
dachowe wszelkimi rodzajami blach oraz cie-

sielkę, faktury VAT. Tel. (0-14)27-30-58.

ŻALUZJE, markizy, rolety -produkcja, usługi. Tar­

nów, Strusińska 10, (0-14)21-50-98, (0-14) 26-

46-30.
_____________ _______

STUDNIE głębinowe, konkurencyjne ceny. (0-14)
686-83-00

____ ______

CENTRALNE ogrzewanie, hydraulika, miedź. Tel.

(0-14) 66-306 -53

NARZĘDZIA - MASZYNY

AGREGAT sprężarkowy WD-53 (0-12)278-18-40

APARAT do mierzenia mięsności w klasie EUROP,

mieszalnik pasz 1000 kg/godz. (0-18)441-59 -

20._______________________________________

AUTOMAT do lodów z kioskiem 5 m2 lub bez (0-

18)337-83-11 wew. 14 po 18.00.

DZIURKARKI oraz inne maszyny do szycia-

sprzedam. 090-38-37-56

DŹWIG HIAB 3.5t, 5m, 85r. N.Sącz, Piątkowska

9, 0/90-679-448.__________________________

IMADŁA stalowe (duże, małe) dla mechaników

samochodowych. (0-18)443-91-46.

KIERMASZ ogrodniczy. Promocyjna sprze­
daż kosiarek, od 14 do 30 kwietnia.

Smaczne niespodzianki. N.Sącz, sklep

„Ogrodnik" parking przy PI.Targowym na

ul.Lwowskiej.

KOMBAJNY zbożowe, prasy wysokiego zgniotu,

myjki ciśnieniowe typu KARCHER (z podgrze­
waczem wody do 150 C). Jan BRUDZISZ, Ol-

szyny 434 woj. Tarnów. Tel. 422.

KOTŁY warzelne, wytwornicę pary, pralnicę, su-

szarkę (inne) - bezpłatna infolinia. 0 .800.127 .037.

! ■ "" \ J Kraków, ul. J. Conrada 55,
!■“ tel. 636-72-77 (naprzeciw Makro),

■■■■ ■ “■■■ ■ Kraków, ul. Morelowa 26, tel. 425-27-97

- płytki ceramiczne
» meble łazienkowe
• wanny i kabiny
• ceramika sanitarna
«armatura
• listwy wykończeniowe
»wanny i kabiny

z hydromasażem
(jacuzzi, bano 10)

MASZYNY stolarskie, fabryczne (0-12)2747-915

MASZYNY STOLARSKIE: strugarka 3-Str,
szlifierka do noży i frezów, szlifierka ta­

śmowa, dłutarka, frezarka dolno wrzecio­
nowa, wiertarko-frezarka pozioma. (0-

18)471-12-11.

MASZYNA szwalnicza stebnówka „TEXTIMA" uży­
wana - sprzedam. Tarnów, (014)33-07-05.

OUERLOCKI i
DOMOWE i PRZEMYSŁOWE
w stębnówki ES3
w- urządzenia prasowalnicze
w- noże krojcze, igły, części
*

maszyny wieloczynnościowe
MECA - SKLEP (0-12) 656-34-56

Kraków-Podgórze
uL Limanowskiego 52

MASZYNY stolarskie z odlewów żeliwnych: grubo-

ściówki, wyrówniarki, freazarki, wiertarki pozio­
me, piły regulowane, stabilne -niedrogo. Zboró-

wek 7, koło Pacanowa._____________________

OYERLOCKI- maszyny wieloczynnościowe, steb-

nówki, urządzenia prasowalnicze. MEGA- sklep

(012)656-34-65___________________ -______

PRASA mimośroda podwójnego działania 20/15

ton. (0-14)52-65 -65.
____________________

SPAWARKI „Bester" nowe z gwarancją, niskie ce­

ny,rabaty tel. (014)68-61-560 _____________

SPRZEDAM maszynę do produkcji rajstop, wypo­
sażenie, przyuczenie, 14000. (014)33-07-34 po

17______________________________ ________

SUSZARNIĘ do drzewa „Chajnówka", używaną

sprzedam. Tel. (033) 77-32-45.

TRAK taśmowy, frezarko -czopiarkę oraz

frezy do okien EURO, mało używane. (0-

18)337-10-70 do 16,-337-32-51 po 16.

TRAK wielopilowy „80". Tel. (0-90)346-050, (0-

17)74-41-518._____________________ ______

WTRYSKARKI ślimakowe 80 ton zamknięcia,

250gr wtrysku MONOMAT 80,2 szt. sprzedam
lub zamienię na samochody. 0/601-46-12-89,

(0-18)441-25-29 po 20.

WYTŁACZARKĘ fi 60-80. Kupię. (014)670-40-61
wew. 439 (7-15)

BOJLERY, kuchenki, piecyki, pralki- naprawa, wy­
miana. 012/65-90-195, 658-37-75

NAPRAWA chłodni, urządzeń gastronomicznych
i wag (0-12)655-41-77 (0-12)655-28-51

KOLUMNY 350W sześciogłośnikowe, idealne dla

dyskoteki. (0-18)442-92-52 NS. Kilińskiego 53.

RTV, AGP, FOTO

NAJNOWSZĄ kamerę Panasonik, dodatkowe wy­
posażenie, (stojak, bateria druga, kasety), tel.

(0-14)45-66-25, Gustaw.__________________

ZESTAW satelitarny 350zł. (0-18)442-92-52

N.Sącz ul.Kilińskiego 53.

„NIEDŹWIADEK" Studio Video j Fotografii. Tel. (0-

14)21-47-82._

ANTENY- (012)648-30-42

NAPRAWA telewizorów (012)423-76-59, (012)
411-63-27

KOMPUTERY

PRZEPISYWANIE tekstów, skanowanie (0-12) 649-

93-83

FAUNA, FLORA

COCKER- Spaniele, biało -czarne, szczenięta, ro-

dowodowe (0-18)443-84-45.______________

COLLIE, dogi, pinczerki. Tel. (0-14)42-43-29 lub

42-42-59
________________________________

DUŻĄ Palmę Cencję -sprzedam. Tel. 90-14)26-

83-23.

FDKSTERIERKI, wilczury, bokser roczny. (0-14)42-

42-59, (0-14)42-43-29._____________________

MOPSY szczenięta, zabawne płaskonose pieski,

kochające dzieci. (0601)466-585 .

NARYBEK pstrąga tęczowego. 34-625 Skrzydlna,

Przenoszą 45, (0-18)337-88-11 wew.123.

OWCZARKI niemieckie- rodowodowe- 2 miesięcz­
ne- czarne- podpalane- sprzedam (0-12)2 82-39-

16

OWCZAREK niemiecki szczeniaki. (0-18)
443-23-18.

OWCZAREK szkocki „Koli" 7 tygodniowy, tanio.

(0-18)337-81-11 w.253, Łukowica-Jastrzębie
125.

_____________________________________

POLSKIE owczarki nizinne i bernardyny- możli­
wość bezpłatnego dowozu: 090-251-890

ROTTWEILERY rodowodowe sprzedam, tel.

(012)415-46-70 po 17.00___________________

ROZSADĘ truskawki „Elsanta", ze świadectwem

zdrowia i świadectwem kwalifikacyjnym. Każda

ilość, cena do uzgodnienia. Antoni Szczygieł,
Gostwica 145 (0-18)445-84-67

ROTTWEILER szczenię, suczka. (0-14)26-55 -78.

SADZONKI jabłoni jednorocznych na M-26

w ośmiu odmianach tanio. (0-18)447-92-95
wieczorem.

_______________________________

OWCZARKI. Collie, kaukazy. (0-12) 278-69-50

TRESURA psów. (014)61-237-82. 0602-178-712

INNE

ZDROWIE
0601-428-158 (032)24-28-724 GINEKOLOGIA

090-367-503, 0601-45-47-47. Zabiegi ginekolo-

giczne Kraków____________________________

090-215-991 GINEKOLOGIA
___

CHCESZ schudnąć, przytyć? zadzwoń (0-12)636-

11-31___________________________ __

DERMATOLOG (012)413-46-84, (012)634-00-17

GINEKOLOG ■ leczenie, zabiegi. Łódź 0-

602335083.______________________________

HAERABLIFE -informacja, sprzedaż produktów

wspomagających odchudzanie, tel. (0-14)21-
86-89 .

NOWY zestaw typu „Atlas" do ćwiczeń i rehabili-

tacji. Tel. (0-14)52-65-65 .___________________

PRODUKCJA zdrowych i trwałych materacy koko­

sowych, piankowe -kokosowych, piankowych,

każdy wymiar, ceny producenta. (0-14)66-58 -

329, Maszkienice 203 koło Brzeska.

TANIO sprzedam ultrasonograf (0-12)643-71 -65

KIESilEESJl

ATRAKCYJNE wczasy w Ustce, bez pośredników.
Tel.0-601664095

CYPR "

Si SUPERURLOP 98

i W MAJU
CENA od 1089 zł

Informacje: Warszawa 827-7140

Bezpłatna infolinia (0-800) 202-34

Sprzedaż:
s PBP „ORBIS” na terenie całego krajuy

DO wynajęcia mieszkanie nad morzem (25 km

od Rzymu) w miesiącach maj, czerwiec. Cena

1.200 DEM, po przekazaniu kluczy. Poważne

oferty, tel. kom. 00393473311061.__________

GIMNASTYKA odchudzająca, step, aerobic. Nowy

Sącz, Szkoła Podstawowa Nr 7, codziennie 18,

19, 20 (0-18)443-21 -30 po 15.

BiuroEUROTURpodróży £/dtO '98
KRAKÓW, ul. Westerplatte 12

tel. 422 70 88, 421 67 46

KRFTfi z Krak°wa
I Ml ■ ■■ ■ H (promocja do końca kwietnia)

WĘGRY dojazd własny
TURCJA samolot / autokar z Krakowa
GRECJA autokarem z Krakowa
TUNEZJA samolotem z Katowic

MAJORKA samolotem z Warszawy
poza tym : kolonie i obozy młodzieżowe.

KOLONIE Włochy, Węgry, Polska „Mały Podróż­
nik" Kraków (0-12)421-13-71 0601-468-251

ŁĄCKO -okolice, tanie wczasy, 18zł/ doba z wy­
żywieniem (0-18)444-61-41 .

OŚRODEK w Piwnicznej przyjmie uczniów. (0-18)

442-16-89.
______ _____________ ___________

USTKA, wczasy • mieszkania. ( .0-59) 145-859 .

WCZASY nad morzem Władysławowo- Cetniewo

(0-58)67-41-800 ._________________________

WCZASY, wycieczki, zielone szkoły. Pobyt świą­
teczny. Emeryci ■ zniżka 10%.Domy wczasowe

w Wiśle i Brennej ■ rezerwacja. Fax/tel. (0-33)
55-31-66. Zapraszamy.

ZAPRASZAMY na tanie wczasy rodzinne w Rabce.

Tel. (018)26-79-330

MATRYMONIALNE

Materialnie niezależny,
lat 42, rzemieślnik,

przystojny,

posiadający wizę do USA,

pozna zgrabną, ładną,

szczupłą, bezdzietną,

inteligentną do lat 30.

Mile widzianefoto.

Cel matrymonialny.

Oferty. „GK”

Nowy Sącz, Narutowicza 6

„ Czarnulka
”

13WNS

ATRAKCYJNA czterdziestoletnia panna, wysoka,

wyższe wykształcenie, pozna odpowiedniego
kawalera. Nr oferty 620 Starowiślna 10.

BIURO ANNA polsko-lrancuskie (0-12)637-12-16

BIURO Matrymonialne Tarnów, 24-15-61- dyspo­
nuje zagranicznymi ofertami Panów.

MATRYMONIALNE
BIURU „Alicja". Kraków, ul. Moniuszki 6/1 (15-

18). 012/657-21 -50_____________________

BIURO Matrymonialne „Julia" zaprasza; 39-200

Dębica-1, skr 16. (014)681-78-39

DWUDZIESTOLETNIE biuro- KRAKOWIANKA. Oferty

krajowe, Francja, USA. Krowoderska 74/1 (0-

12)633-01-57_____________________________

KAWALER lat 36 pozna pannę lub wdowę ciepłą,

życzliwą, pogodną. Oferty 680 Starowiślna 10

Kraków.

NIEMIECKI przedsiębiorca 38 lat-szuka partnerki
w poważnych zamiarach. Adres: S.F. Postf

1464, D-94055. Pocking.

PANOWIEI Samotne, atrakcyjne Panie założą ro­

dziny - solidne fotooferty, adresy - „Dyskrecja"
21-300 Radzyń Podlaski, skrytka 26. Paniom

bezpłatnie. Napisz ■ zaufaj!

AKORD- Biuro Rachunkowe. (012)647-37-
67

ATRAKCYJNY lombard- Długa 5 (012)422-15-54.

Pożyczki pod zastaw nieruchomości

BANKOWE kredyty DUKAT ul. Łazarza 13

(012)421-82-21 od 10.00-1700

DŁUGI odzyskuje „PROKURA" s.c. (0-12)421-93 -

18___________

DRESY, odzież sportowa dla klubów i sklepów ■

producent. Brzesko,(014) 68-68-15£

FIRMA podejmie współpracę, kooperację lub in­
ne na wyrób elementów drewnianych lub wyro­
bów gotowych z drewna, typu: ramki, półki,

podstawy do lamp, zabawki itp. -wzory do

uzgodnienia. (0-14)22-05-40.

HURTOWNIA Okularów. Tarnów, Nowodą-
browska 211, tel. (0-14)25-10-83, czynne

(8 -20).

IMPORTER Odzieży Używanej oferuje wyso­
kiej jakości oryginał niemiecki, holender­

ski. Możliwość transportu, skupujemy od­

pady. (0-602)773-413, (0-602) 608-757,

(0-14)22-03 -13.

KOMPLET wyposażenia sklepu spożywczo-

przemysłowego sprzedam. Tanio. Tel: (014)
676-28-30

______________________________

KURTKI, spódnice, koszule, tanio od producenta

(0-18)443-75-31, 443-42-70, (0601)49-52^0.

KURNIK do wynajęcia. (0-14)26-83 -47.
_______

LOMBARD- Długa 76 (012)632-43-66

MOŻESZ zapłacić mniejszy podatek! Za­

dzwoń! 070-067-300 2,56/min z VAT.

MROŻONKI mięsno-warzywne (barter, tanio, różne

towary - bezpłatna infolinia. 0.800.127 .037.

SKLEP odzieżowy 15 m2 Floriańska przebranżo-

wię, urządzę stoisko firmowe lub inne propozy-

cje (0-12)658-74-79_______

OLEJ roślinny, śruta sojowa, ogórki, kapusta
kwaszona ■ bezpłatna infolinia.0.800.127.037.

NOWO ORGANIZOWANY

DOM TARGOWY
w centrum Nowego Targu

oferuje
STANOWISKA HANDLOWE

Nowy Targ, Rynek 10

Zainteresowanych prosimy o kontakt

telefoniczny (0-601) 566-366 w

PORADY prawne tel. (012)421-10-30, 0602-62-

95-77 i inne

PRODUCENT obrazów skórzanych poszuku­
je odbiorców. Tel/fax. (0-68)38-76-007,
0/601-46-62-74.

SPRZEDAM wytwórnię galerii metalowej (012)
422-93-54

_ _______________ __

SPRZEDAM Bufet gastronomiczny z wyposaże­
niem. Możliwa inna działalność. Plac Rybitwy

(0-12) 276-41-87 wieczór

SPRZEDAM dobrze funkcjonujący zakład kra­
wiecki: pełne wyposażenie, stół, nóż, ma­

szyny itp, atrakcyjny najem lokalu (80m!,

telefon), możliwość przejęcia zbytu: odzież

dziec. Oferty: (0-602)137-421

WORKI Reszlowe 50 kg- oferuję, super cena. Tel.:

0601-27-69-39

KOMUNIKATY
ZGUBIONO aparat fotograficzny Carena

3.04.1998 obok Stadionu „Sandecji" (nagro­
da!). (0-18)442-92-52.

RÓŻNE

ALL. Office język angielski -tłumaczenia

profesjonalne opracowania dokumentów.

Tel. (0-14)21-37-45.

AGREGATY chłodnicze, zbiorniki z k.o., wanny,

przenośniki, pompy - bezpłatna infolinia.

0.800.127 .037.
____________________________

FORTEPIAN wiedeński z 1873 r. (035)71-19-545

RÓŻNE
ANTYKOROZYJNE, impregnacja, usługi p. poż. (0-

12)278-18-40 ____________________

BEZPŁATNY korespondencyjny kurs biblijny. Po­

maga zrozumieć Biblię. Christadelphians Po-

znań 60-101, Zmyslowska 9____________

FLAGI (012)423-71-16 _ ______

GRÓB murowany 5 miejsc- sprzedam (0-12) 266-

59-66 po 20.00 .

_________________________

HURTOWNIA Holenderskiej Odzieży Używanej.
Tarnów, Klikowska naprzeciw Zakładów Mię-

snych. (0-14)26-60-62, (0-14)26-65-36 .

KONSTRUKCJE reklamowe stalowe wraz z monta­

żem, F.YAT. (0-18)443-91-46._____

KUPIĘ antyki- obrazy, meble, srebra, biżuterie (0-

12)632-71 -97 647-80-50

KUCHNIA gazowa, garnki, parnik do ziemniaków.

(0-14)79-00-77.___________________________

KUPIĘ ładny stary piec kaflowy do rozbiórki. Tel.:

(012)412-89 -25- wieczorem

MASZYNKI do wypieku kubków do lodów pilnie

sprzedam.(0-12)274-33 -03

MAGIA 0602-13-53-58

NAGROBKI granitowe (0-12)271-41 -07 wieczo­

rem______________________________________

NAGBDBKI tanio, granit, lastriko (0-12)278-48-76

NAGŁOŚNIENIE i oświetlenie dyskoteki sprzedam.

Tel. 090)325-804._________________________

NOWA odzież Cluelle -na wagę- hurt likwidacja

(090)248-539 (0-18)444-11-30

NOWY stół bilardowy duży wymiar, czarny,

2100. - (0-14)78-42 -97.

PIANINO sprzedam. (0-18)446-33-76.

PIANINO sprzedam. (0-18)446-23-94._________

PROJEKTY architektoniczne i pozwolenia budów-

lane tel. (012)421-10-30,0602-62-95-77

SIANO prasowane -sprzedam. Tel.(0-14)41-41-76

SKRADZIONO legitymację inwalidzką uprawniają­
cą do zatrzymywania się na znakach zakazu na

nazwisko Anna Kogut nr 52/98.
___

SOLARIA (0-58) 621 76 63.
_

SOLARIA profesjonalne. Tanio. (0-59) 421-476

SGLARIA.J0 -59)_437-948.

SPRZEDAM transportery po piwie z butelkami, tel.

(012)270-15-40, 0601-400-135_____________

SPRZEDAM dojarkę bańkową- typ H-305 . Pod­

wilk, tel.: (018)28-529-32

TANIE

NAGROBKI
GRANITOWE

(0-12) 271-41-07
wieczorem

720/4

SPRZEDAM stół bilardowy „6", „8" „kaczor" Pod-

wilk tel. (018)28-529-32____________________

SPRZEDAM chłodnicę do piwa. Podwilk (018)28-
529-32

__________ ___________________

SPRZEDAM czyszczarką zegarmistrzowską „El-

ma" starszego typu. Cena 1.000 zł. Tel. (0-13)

461-70-08.________________________________

SUKIENKĘ komunijną, pelerynka z puchu, białe

lakierki tanio sprzedam. N.Sącz, Nawojowska

10a, (0-18)443-77-67.
_____________

SUKNIĘ ślubną z krótkim rękawem okazyjnie

sprzedam. Tarnów, (014)21-09 -44 .

TORTY komunijne, wypieki weselne. Ciast­

karnia, Nowy Sącz, Dojazdowa 1.

WRÓŻBY SYBILLA (0-12)421-58-84 Kra­

ków ul.Ogrodowa 3 (parter).

WYSOKIEJ jakości obornik koński w stałej sprze- ■

dąży (0-18)446-20-50 ________________

WYRÓB nagrobków wysoka jakość, niskie ceny,

transport, zestawianie -gratis. Tarnów-Krzyż, ul.

Krzyska 147, tej. (0-14)25-00-23.___________

WYPRZEDAŻ konfekcji i nici po likwidacji Firmy.

Kraków, ul. Łokietka 26

STOP

W

___________‘.A/KIŁ _____

KRAKOWSKIEJ

w
na wszystkie

ogłoszenia ramkowe

do rubryki
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Dwoje
rezerwowych

Od 14 do 17 maja w hiszpań­
skim Oviedo odbędą się mi­
strzostwa Europy w judo. PZJu-
do ustalił kadry kobiet i męż­
czyzn.

W tym elitarnym gronie
Snalazłp się dwoje przedstawi­
cieli naszego regionu. W kate­
gorii wagowej 78 kg rezerwo­
wą została Barbara Wójcicka z

błękitnych Tarnów. Pierw-
izeństwo otrzymała Izabela

.ubczyńska z AZS Wrocław.
Natomiast w wadze 90 kg, tak­
ie rezerwowym, mianowano
wiślaka Sylwestra Gawła, któ­
ry ewentualnie będzie mógł
zastąpić Przemysława Matyja-
szka z Czarnych Bytom. W ka­
drze na ME znalazł się także

doborowy kwartet Aneta

Szczepańska, Beata Maksy-
mow, Paweł Nastula i Rafał

Kubacki.
(wb)

I liga piłkarek ręcznych

Pogubiły się...
ZAGŁĘBIE Lubin - CRACOVIA 23:18 (7:9)

Najwięcej bramek zdobyły: Kurek-Stańczak 5, Sztefan i Żukiel po
4 dla gospodyń oraz Sadowska 7 i Tiemczenko 3 dla krakowianek.

Do powtórki!
To jest finał! Wczoraj zmienił

się bowiem stan rywalizacji o

mistrzostwo Polski koszykarek
pomiędzy Fotq Portq Gdynia i

ŁKS Łódź.

Po dwumeczu (środa-czwar-
tek) z Cracovią lubinianki mo­
gą byćjuż spokojne — z ligi ra­
czej nie spadną. Wczoraj jed­
nak krakowianki mogły spra­
wić sporego kalibru niespo­
dziankę. Albowiem prawie do
40 minuty toczyły z zagłębiem
wyrównaną walkę, chwilami

miały nawet przewagę. Nieste­
ty, nie wytrzymały przyjezdne
kondycyjnie, pogubiły się też

w finiszowych fragmentach
meczu. Wolno jednak powie­
dzieć, że biało-czerwone szczy-
piornistki z honorem żegnają
się z ligą — grają doprawdy
bardzo ambitnie.

W pozostałych meczach:
AKS Chorzów — AZS Gdańsk
34:21 (18:11), Montex Lublin —

Zgoda Bielszowice 40:27

(20:15), Start Gdańsk— Jaro­
sław 18:22 (12:10), Ruch Cho­
rzów — Start Elbląg 31:14 (14:
5), Sośnica Gliwice — Piotrco-
via 31:26 (14:15). Po wczoraj­
szej wygranej drużyna Monte-
xu zapewniła sobie tytuł mi­
strzowski. Jest to czwarty z rzę­
du złoty medal lublinianek.
1. Montex
2. Sośnica
3. Piotrcovia
4. Jarosław
5. Start E.
6. Ruch
7. AKS
8. Zagłębie
9. AZS
10. Zgoda
11. Start G.
12. Cracovia

34 68 1156:693
34 46 936:845
34 46 922:789
34 45 796:746
34 45 897:817
34 32 800:806
34 30 820:849
34 28 806:934
34 25 761:873
34 23 780:884
34 17 761:908
34 3 671:962

(wb)

Wszczęto
postępowanie

Słowo ciałem się stało... Zde­
sperowani hokeiści Cracovii

złożyli w prokuraturze donie­
sienie o nieprawidłowościach
finansowych w sekcji hokejo­
wej. Teraz zaś prokuratura re­
jonowa Kraków-Śródmieście
wszczęła w tej sprawie postę­
powanie przygotowawcze.

Wzmiankowane doniesienie

złożyłi 14 hokeistów i trener.

Uważają, że zostali oszukani

przez szefostwo sekcji hokejo­
wej, a pieniądze (od browaru w

Okocimiu oraz ze sprzedaży bi­
letów wstępu na mecze ligowe)
zdefraudowane. Aktualnie za­
ległości pieniężne wobec hoke­
istów wynoszą blisko 800 mi­
lionów starych złotych. Postę­
powanie przygotowawcze zo­
stało wszczęte jednak nie prze­
ciwko konkretnym osobom, a

„w sprawie”. Zgromadzonojuż
część dokumentów finanso­
wych klubi i sekcji, rozpoczęto
pierwsze przesłuchania, (bat)

Ozimek odwieszony, Kaliszan czeka

Za poręczeniem drużyny
Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami wczoraj na Suchych

Stawach odbyło się posiedzenie zarzqdu klubu, podczas którego
rozpatrywano sprawę odsunięcia od drużyny kapitana zespołu
Wojciecha Ozimka oraz Arkadiusza Kaliszana. Obu zarzucono

nie profesjonalne podejście do swoich obowiązków.

Spokojniejsze święta
Unia Tarnów — Płyty Grajewo 94:89 (51:46)

Trzeci w drugiej
Koszykarze Wisły Polfy zajęli

3. miejsce w II lidze. Wygrali bo­
wiem rewanżowy, wyjazdowy
mecz z Siarkq Tarnobrzeg
81:72 (38:35). Najwięcej punk-

Na spotkanie z zarządem
przyszedł tylko Ozimek, ale
nieobecność Kaliszana była
usprawiedliwiona. Piłkarz zo­
stał wezwany do Warszawy na

posiedzenie Wydziału Gier i

Dyscypliny, gdzie będzie mu-

siał się wytłumaczyć z zajścia
do jakiego doszło między nim,
a Noconiem w trakcie meczu

Hutnik — Bełchatów. Przypo­
mnimy, że obaj piłkarze otrzy­
mali wówczas czerwone kartki.

Zarząd po wysłuchaniu wy­
tłumaczeń Ozimka uznał, że

obniżkajego formy w meczach
z Bełchatowem i Świtem nie

była wynikiem złej woli zawo­
dnika. „Dołek” formy mógł wy­
niknąć z depresji psychicznej i

fizycznej, a w tej sytuacji trud­
no mówić o jakiejś szczególnej
odpowiedzialności i braku

profesjonalnego podejścia do

obowiązków. Tym bardziej, że

drużyna, to nie jeden Ozimek,
czy Kaliszan. Gra 11 piłkarzy.
Co ważne, za oboma ukarany­

mi ujął się zespół. To musiało
mieć wpływ na decyzję zarzą­
du.

— Wyjaśniliśmy sobie pew­
ne sprawy z kierownictwem
klubu i trenerem — mówi

Wojciech Ozimek — cieszę się,
że moje racje zostały wysłu­
chane i uznane. Wracam do

drużyny, zacząłem już z nią
trenować i jestem gotów do

gry w lidze, o ile oczywiście
trener będzie mnie widział w

składzie. Myślę, że decyzje o

karze dla mnie i Arka podjęte
zostały pod wpływem emocji.
Było mi przykro z powodu
tych oskarżeń. Co tu jeszcze
dodać? Dziękuję wszystkim
kolegom z zespołu, że wierzy­
li w naszą uczciwość i porę­
czyli za Arka i za mnie.

Arkadiusz Kaliszan spotka
się z zarządem klubu w przy­
szłym tygodniu i wówczas zo­
staną wyjaśnione jego dalsze

losy w Hutniku.
Janusz KOZIOŁ

Zarząd PZKosz uchylił bo­
wiem decyzję WGiD przy­
znającą zwycięstwo ŁKS w

drugim meczu finałowym.
Mecz zostanie bowiem po­
wtórzony 15 kwietnia w Ło­
dzi. Tym samym, po trzech

spotkaniach finałowych, Fo­
ta Porta prowadzi w bilansie

play off 2:1. Zieniony też zo­
stał terminarz kolejnych bo­

jów. Teraz mecze nr 5 i 6

odbędą się w Łodzi 18 i 19

kwietnia, a ewentualny siód­
my 22 bm w Gdyni.

(B)

Punkty dla Unii: Hughes 12.

Sobczyński 4, Żyjewski 2, Ma­
łecki 25. Malinowski 20, Sto­
kłosa 11, Hyży 20. Najwięcej
dla gości: Manuel 33, Olszew­
ski 14. Play off: 2:0

W 3 min. akcję za „trzy”
(kosz + osobisty) wykonał Re­
gi Manuel natychmiast odpo­
wiedział kolejną „trójką” Ma­
linowski i tarnowianie objęli
prowadzenie 9: 8. Przełomo­
wą była 6 min. Konzuzji uległ
zawodnik Płyt Michał Hlebo-
wicki. Mimo to najczęściej
prowadzili goście. Dopiero w

końcówce I połowy tarnowia­
nie podkręcili tempo i po
dwóch rzutach osobistych
„Maliny” za techniczny trene­
ra objęli prowadzenie. W II

połowie największa przewaga
„jaskółek” wynosiła 13 pkt ale
niewiele brakowało aby w

końcówce ją stracili. Na 15
sek przed koćcem meczu przy
stanie 91: 89 dla Unii dwa rzu­
ty wolne wykorzystał Sob­
czyński. Dorzucił punkt Hyży
i tarnowianie mogli się cie­
szyć z drugiego zwycięstwa.

Roman KIEROŃSKI

życzenianai

wspan,

Polinar S
m miesiącu

040Rinąp

totak.

Pozostając zawsze do Państwa dyspozycji
Dyrekcja i Załoga

Maluch - <

tanh

tów zdobyli: Kasperzec 19, Klo­
cek 18, Rozwora 17 — Kosior

26, Kułaś 15.

W meczu krakowskim „Bia­
ła Gwiazda” wygrała 105:100,
a teraz tylko potwierdziła
swoją przewagę nad Siarką.
Wiślacy byli dokładniejsi, gra­
li spokojniej, dominowali też

w walce na tablicach. Czyli
panowie z Reymonta uplaso­
wali się na takim samym
miejscu, jak ich koleżanki z

Wisły Cristal. Tyle tylko, że

nie w ekstraklasie... (sul)

Multilotek
4-7-8-11-16

18-20-30-31-33
35-36-42-48-53
56-69-71-76-80

lXvój szczęśliwy numerek

6
16-18-32-42

Awansem w III lidze piłkarskiej

Rezerwy bez złudzeń
Wisłoka Dębica — Garbarnia Kraków 2:0 (1:0)

Bramki: Gromala 30 min, Tomanek 64 min. Sędziował: J. Król
z Gorlic. Żółte kartki: Ścibor, Gqdek, Leśniak.

WISŁOKA: W. Piątek - Łu-

kaczyński, Stawarz, Gosek —

Wolański, Tomanek, Kukow-

ski, Gromala (90. Winek),
Urban (76. Pszeniczny) — Ka­
sprzyk (88. Mosior), Stalec

(81.Tchiekoura).
GARBARNIA: Nita - Gądek,

Włodarz, Rejnold, Świstak —

Jeziorek, Dzierżanowski (16.
Madej, 69. Mazela), Leśniak,
Rożek — Ścibor, Lizak.

Przetrzebiona kontuzjami i
kartkami Garbarnia nie mia­
ła w Dębicy nic do powiedze­
nia. Pierwszy gol padł w 30

min — miękką wrzutkę na po­
le karne przedłużył Kasprzyk,
a Gromala z bliska ubiegł Ni­
tę. Po zmianie stron dębicza-
nie kontrolowali sytuację.
Aby jednak nie było wątpli­
wości, w 64 min. akcję zaini­
cjował Wolański, wycofał do

Gromałi, ten obsłużył Kukow-

skiego, który podwyższył
technicznym strzałem z 16
metrów.

(dnie)

Międzyokręgowa —L

klasajuniorów I

Polinar S.A. group
Polinar Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14, tel. (0-12)414-11 -33, 414-11-22, 414-11-99,
PolinKrak Kraków, Wielicka 224, tel. (0-12) 657-55-99, 657-55-88

PeZeT Mot. Kraków, ul. Jana Pawła II 200, tel. (0-12) 643-66-66, 644-17-60
PolinCar Nowy Sącz, ul. Tarnowska 38, tel. (0-18) 441-29-30, 441-28-60

Limanowa, ul. Piłsudskiego 24, tel. (0-18) 337-17-48

KRAKÓW ,

„ W”"*
wv

XVH kolejka: Igłoopol —

SMS11:1 (0:0), Sandecja — Kra­
kus 2:2 (1:1), Unia —Wawel 1:1

(1:0), Dalin — Podkarpacie 1:2

(1:1), Wisła - Wisłoka 3:0 (2:0),

411-64-55,412-66 -08

tel. 412-29-98

tel.412 -46-33

tel. 412 -16-94

tel.412-11-60

tel. 412-29-98

tel. 412 -61-51, fax. 412-40-99

tel/fax 422-06-03

l REDAKTOR NACZELNY: RYSZARD NIEMIEC

KRAKOWSKA tel. 411 -84-11, fax:411-64-55

31-548 Kraków, al. Pokoju 3. IW11 ""W

Adres do korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka poczt. 402.

Centrala telefoniczna: 411-84-11, 411-32-22, 411-39-91, 411-33-05

fax:
Sekretarz odpowiedzialny:
Dział łączności z czytelnikami:
Dział miejski:
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BIURO OGŁOSZEŃ:

Kraków, aleja Pokoju 3

ul. Starowiślna 10
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dobrych dni

szczęścia w domu

pogody ducha

myśli spokojnej
i odpoczynku z RADIEM KRAKÓW

życzą jego Zarząd i Zespół
Zapraszamy do słuchania m.in.:

1. Słuchowiska "Ostatnia Wielkanoc Karola Szymanowskiego'
2. Opowiadań aktora "Jan Nowicki zaprasza
3. Felietonów ks. prof. Józefa Tischnera o filozofii
4. "Trzynastego lanie wody - wróży różne niepogody"
5. Audycji o modlitwie "Ojcze Nasz" w języku Chrystusa

12 IV, godz. 14 .05
12 i 13 IV, godz. 21.10
12 i 13 IV, godz. 23.45

13 IV, godz. 10.04
13 IV, godz. 19.04

Cracovia — Hutnik 1:2 (1:2),
Glinik — Raba 4:1 (1:1).
1. Wisła 18
2. Hutnik 18
3. Unia 18
4. Cracovia 17
5.SMSI 18
6. Krakus 18
7. Wawel 18
8. Podkarpacie 17
9. Wisłoka 17
10. Igłoopol 18
11. Sandecja 17
12. Glinik 18
13. MKS Dębica 16
14. Dalin 18
15. Raba 18

48
43
36
31
31
26
23
23
19
19
18
16
15
11
10

(N)
40:11
59:14
43:21
31:14
30:24
32:25
35:26
26:27
20:37
12:26
21:41
23:41
19:23
20:48
15:38

atrakcyjne elementy tuniflgowe

71 aerto/yzowany dealer

RTNER

SALON Kraków Nowa Huta, os. Niepodległości 1 Gen. Andersa), tel. fax 647-67-22

SERWIS Kraków Nowa Huta, os. Dywizjonu 303 33A, tel. fax 647-00-53
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Po meczu Zagłębie Lubin — Wisła

Jak ustabilizować kadrę?
PIĄTEK

10 kwietnia
Mecz Wisły w Lubinie z tamtejszym Zagłębiem miał być dla

krakowian kolejnym spotkaniem prawdy. Gospodarze mieli już
przecież na rozkładzie Widzew i wiadomo było, że na swoim te­
renie łatwo skóry nie sprzedadzą.

Wiśle udało odnieść się ko­
lejne w tym sezonie zwycię­
stwo i za to chwała podopiecz-
nym Wojciecha Łazarka. Styl
gry krakowskiej drużyny po­
zostawia jednak ciągle sporo
do życzenia. Oczywiście już
dzisiaj jest to mocny zespół,
któiy na boisku rywala potrafi
podyktować mu warnki, ale

ciągle brakuje płynności w

grze przez pełne 90 minut, cią­
gle grajest szarpana, a okresy
naprawdę dobre przeplatane
są dużo słabszymi.

Ma nad czym myśleć trener

Łazarek, zwłaszcza, że trudo
mu jest ustabilizować skład.
Właściwie po każdym meczu

wypada mu jeden, dwóch za­
wodników przed następną ko­
lejką. Po środowej potyczce za­
wodnicy Białej Gwiazdy byli
nieźle poobijani. Najbardziej
ucierpiał oczywiście Krzysztof
Bukalski, któiy kontakt z łok­
ciem Shakpoke przypłacił zła-

maniem nosa. W najbliższych
dwóch meczach nie zagra rów­
nież Kahiżny, któiy otrzymał

go. Przestańcie pisać o nasjak
o miliarderach. Tojuż napraw­
dę zaczyna robić się nudne. Wy­
grywamy z ŁKS-em, cała Pol­
ska mówi, że kupiliśmy mecz,

wygrywamy w Ostrowcu, To­
polski zarzuca pomoc ze strony
sędziego, dzisiaj to samo. Ile

• Wschód słońca — 5.51
• Zachód słońca — 19.25
• Wschód księżyca — 17.53
• Zachód księżyca — 5.35

w środę siódmą żółtą kartkę.
Nie pierwszy już raz z bardzo

dobrej strony pokazał się
wprowadzony na ostatnie pół
godziny Sunday. Jeśli osiem­
nastoletni chłopak wchodzi na

boisko przy niekorzystnym
dlajego drużyny wyniku i gra
bez kompleksów jak stary wy­
jadacz, to znak, że trzeba czę­
ściej korzystać z jego usług.
Może się to pozytywnie odbić
na grze zespołu.

Gorąco było po zakończe­
niu meczu na konferencji
prasowej. Nie pierwszy już
raz w tym sezonie pod adre­
sem Wojciecha Łazarka skie­
rowano zarzut o pomocy sę­
dziego w zwycięstwie. Kra­
kowski szkoleniowiec dał od­
pór tego typu insynuacjom.

— Przestańcie panowie do­
szukiwać się niewiadomo cze-

można słuchać tego typu bre­
dni - mówił zdenerwowany
„Baryła”.

Na tle Wisły Zagłębie poka­
zało się z dobrej strony, jako
zespół poukładany i szalenie

waleczny. Niektóre wejścia
lubińskich zawodników były
na pograniczu faulu, ale taki

jest przecież dzisiejszy fut­
bol. Jak słusznie zauważył
trener Łazarek, Andrzej Szar­
mach będzie miał jeszcze po­
ciechę z tych chłopaków.

Wisła skrzętnie gromadzi
punkty, Chciaź w obozie Białej
Gwiazdy zarzekają się, że nie

oglądają się na konkurencję, to

widać było, że wyniki XXIII ko­
lejki sprawiły krakowianom
dużo radości. Wszak dystans
do ścisłej czołówki szybko top­
nieje...

Bartosz KARCZ

Dzień dłuższy od najkrót­
szego o 5 godz. 53 min, a krót­
szy od najdłuższego o 3 godz.
8 min.

Imieniny:

Borysa, Makarego,
Michała, Małgorzaty

Osoby urodzone 10 kwiet­
nia osiągają w życiu powodze­
nie dzięki zaletom swego cha­
rakteru. Są szlachetne, ser­
deczne, lojalne. Odznaczają
się dużą wrażliwością, humo­
rem, cierpliwością. Lubiane

przez wszystkich, bawią towa­
rzystwo, skrzą dowcipem, za­
wsze elegancko ubrane, oczy­
tane, zorientowane we wszyst­
kich trendach.

Polska południowa znajduje
się pod wpływem niżu znad

Francji. Temperatura mini­
malna nocą od 4 do 6 st., w Tatrach -3 st. W ciągu dnia

pogodnie, przejściowo wzrost zachmurzenia, ale bez

opadów. Temperatura maksymalna od 14 do 19 st., w Tatra­
ch 2 st. Wiatr umiarkowany i dość silny, południowo-
wschodni i południowy. W górach halny. Ciśnienie będzie
się wahać (wczoraj wynosiło 978 hPa). Jutro ciepło i bez

opadów. BIOPROGNOZA: niekorzystna

(ps)

Przelotne opady deszczu
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Złamany nos Bukalskiego
Krzysztof Bukalski po meczu w Lubinie ma złamany nos. Kon­

tuzję spowodował czarnoskóry Shakpoke, który uderzył piłka­
rza Wisły łokciem w twarz (został za ten czyn wyrzucony z boi­
ska). Lekarz nie był wczoraj w stanie określić jak długo będzie
trwała absencja Bukalskiego.

Bukalski wrócił do domu z

obrzękiem nosa, ale początko­
wo sądzono, że tkanka kostna
nie została uszkodzona. Wczo­
rajsze badania laryngologicz­
ne wykazały jednak, że jest to

złamanie. Poza Bukalskim

niedysponowanych jest je­
szcze trzech innych zawodni­
ków. Wiadomo było, że Kałuź-

ny po obejrzeniu kolejnego
żółtego kartonika został wy­

kluczony z gry przeciwko Gór­
nikowi. Niestety piłkarz nie

będzie w tym czasie mógł na­
wet trenować, bo polowanie
na „kości” jego byłych kole­
gów skończyło się bardzo bo­
lesną kontuzją — zbiciem ko­
ści śródstopia. Ten uraz może

wykluczyć Kałużnego z zajęć
nawet na dwa tygodnie. Cią­
gle nie wyleczone kontuzje
mają Surma (stłuczona toreb­

ka stawu skokowego) i Pukele-
vicius.

W tej sytuacji szansę gry od

pierwszych minut może dostać

Sunday, zawodnik który dwu­
krotnie wchodząc na boisko w

Ostrowcu i Lubinie przyczynił
się do korzystnej zmiany w

grze zespołu i w końcowym
rozrachunku do zwycięstw. O

Sunday’u trener Łazarek wyra­
ża się w samych superlatywach
ceniącjego doskonały przegląd
sytuacji na boisku, docenia w

nim umiejętność czytania giy.
Zdaniem trenera piłkarz ma

przed sobą dużą sportową
przyszłość. (k)

Dzień Wenus - KSIĘŻYC
przebywa w- znaku WAGI
i pobudza do działania uro­
dzonych pod znakiem WOD­
NIKA i BLIŹNIĄT. BARANY,

RAKI i KOZIOROŻCE powin­
ny unikać stresu. KSIĘŻYC
przybliża się do pełni, dlate­
go osoby wrażliwe mogą od­
czuć brak harmonii we­
wnętrznej. Harmonia między
MERKURYM i URANEM do­
pomoże pojmowaniu rzeczy
nieogarnionych. Rozwiąza­
nie problemów nastąpić mo­

że dzięki niespodziewanemu
natchnieniu. Cofający się
MERKURY może spowodo­
wać szereg opóźnień. Dlatego
drobne błędy należy wyba­
czać bliźnim. Napięcie mię­
dzy MARSEM i NEPTUNEM
może spowodować tłumienie

pragnień.
Andrzej JAMRÓZ

Ze smoczej perspektywy

Groźba poskutkowała
I tym razem Wiślacki Smok nie mógq pojechać

na wyjazdowy mecz piłkarzy „Białej Gwiazdy" do

Lubina. Przynajmniej jednak środowe popołu­
dnie spędził w domowych pieleszach, słuchając
radiowych relacji z ekstraklasowych bojów...

— Trochę się nadenerwowałem. Tym bar­
dziej, że tyle czasu nasi grali z przewagą liczeb­
ną. Widać jednak, że trener „Baryła” Łazarek
ma nosa — klocki zaczęły się układać, kiedy
wpuścił na boisko Kulawika, Nicińskiego i Sun-

daya. Skoro mówimy o czarnoskórym osiem-
nastolatku, to szczerze powiedziawszy od bar­
dzo dawna nie widziałem w Wiśle nastolatka,
któiy grałby — takjak Ibrahim — bez komple­
ksów i cienia tremy. Trochę przypomina mi to

okres, kiedy do wiślackich seniorów wszedł za­
ciąg młodzieńców z roczników 1957 i 58. Oni

wtedy też sobie nic nie robili z klasy rywali...
Obudził się wreszcie Grzesiek Kaliciak, strzelił

tę swoją pierwszą bramkę dla pierwszoligowej

„Białej Gwiazdy”! Teraz mogę się przyznać, że

pewnie jest w tym i trochę mojej zasługi.
Oświadczyłem bowiem „Kalemu”, że jak nie
zacznie strzelać, to się postaram,' żeby zdjętoje­
go podobiznę z czołówki sportowej w krakow­
skiej TV na Krzemionkach. Najwyraźniej chło­
pak wziął to sobie do serca. Cóż, ostatecznie za­
wsze to przyjemnie móc zobaczyć siebie w ge­
ście triumfu i to w dodatku w całkiem ładnych
barwach... Poza tym zaczynam mieć serdecz­
nie dosyć tego gadania, że Wiśle wszyscy poma­
gają, a najbardziej sędziowie. Zresztą podobne,
jakże „życzliwe” uwagi słyszy się w odniesie­
niu do Ruchu Chorzów. Ludzie, opamiętajcie
się! Czyżby zwykła zazdrość pomieszała wam

w głowach? Z drugiej strony jednak nie powi­
nienem się tak denerwować. Ostatecznie my
Polacy — jeśli tylko komuś się wiedzie — jakże
lubimy dołować go. Tak do swojego poziomu;
żeby było sprawiedliwie...

(Wysłuchał: BAT)

W tabeli zawsze najważniejsze są punkty, a te zdobyła i Wisła i
Hutnik. O spotkaniu w Lubinie mogę mówić tylko z dalekiej per­
spektywy, ale wczuwam się w sytuację tego zespołu i wiemjakie
natężenie emocjonalne towarzyszy ich poczynaniom. Żeby nie

zgubić kontaktu z czołówką muszą w każdym meczu graćjak o

mistrzostwo świata. Po tym spotkaniu z Zagłębiem widać, że ze­
spół staje się coraz mocniejszy psychicznie. Skoro na wyjeżdzie
przegrywali 0:1, a potrafili zakończyć mecz zdobyciem trzech
punktów, to można im tylko gratulować postawy na boisku.
Mnie cieszy, że swój niefart strzelecki przełamał Grzesiu Kali­
ciak. Chłopak zawsze gra z ogromnym zaangażowaniem, ale bra­
kowało mu tego lutu szczęścia, by wygrywać rywalizację z bram­
karzami. Myślę, że teraz często będziemy wpisywali na listę
strzelców tego piłkarza.

Co tu powiedzieć o grze Hutnika? Na ten mecz warto było
przyjść na ostatnie 10 min. Krakowianiefatalnie prezentowali
się przez większość spotkania, ale potem zdołali się pozbierać i
strzelili dwie bramki. Wierzę, że to był dla nich przełomowy mecz.

Cieszę się, że ktoś poszedł na Suchych Stawach po rozum do gło­
wy i wyciszył „sprawę" Kaliszana i Ozimka. To było niepotrzeb­
ne zamieszanie, które wyraźnie wpłynęło na postawę zespołu w

meczu ze Stalą. Jeżeli chce się walczyć o ligę, to nie można sobie
samemu robić na złość. Więcej spokoju panowie! Po spotkaniu
Wawelu wjławie trzeba by sobie zadać pytanie czy czasami nie

grali tam bez bramkarzy. Dziewięć bramek na pewno mogło się
podobać kibicom, ale nie nie może taki wynik dobrze świadczyć o

blokach defensywnych obu zespołów. Niestety po tej przegranej
Waweljuż chyba definitywnie musi pożegnać się z marzeniami o

awansie. Nadal ciężką walczą o utrzymanie pozostałe nasze trzy
drużyny. Martwi mnie postawa Cracorii, która z wielu powodów

jest w gorszej sytuacji niż Unia i Okocimski, chociaż na razie z ta­
beli aż tak bardzo to nie wynika.

Wisła leci

do Chicago?
Pierwszy zespół piłkarski

krakowskiej Wisły i drużyna
oldboyów otrzymały zapro­
szenie z Chicago. Tamtejsza
polonijna Wisła w ramach

obchodów swojego jubile­
uszu chce zagrać mecz z old­
boyami „Białej Gwiazdy”,
gwarantujgc jednocześnie co

najmniej jednego mocnego

przeciwnika dla podopiecz­
nych Wojciecha Łazarka.

Przeciwnikiem wiślaków

byłaby nowo powstała zawo­
dowa drużyna Chicago Fire,
w której grają Piotr Nowak,
Jerzy Podbrożny i Roman Ko-
secki. Możliwy jest również

drugi mecz, z jeszcze bliżej
nie określonym zawodowym
zespołem ligi amerykańskiej.

— Zaproszenie nas cieszy
— mówi Wojciech Łazarek —

ale wyjazd jest uzależniony
od zgody zespołów z naszej
ligi na przesunięcie me­
czów. Na pewno musieliby-
śmy zagrać w innym termi­
nie mecz ligowy z Pogonią
Szczecin, gdyby miało w

USA dojść do dwóch me­
czów, to konieczne byłoby
również przesuniącie na

inny termin wcześniejsze­
go spotkania z Groclinem
w Grodzisku. (k)

cała Polska 225
Prawdziwy ogólnopolski zasięg.

Telefony z aktywacją od 225 złotych
Taka oferta: tylko Centertel. Tylko teraz.

Wszystkie ceny netto. Szczegóły oferty w punktach sprzedaży.

Liczba aparatów objętych promocją ograniczona.

Oferta dotyczy aparatów działających w sieci N MT 450 i.

(ta) Centertel
ajwiększy zasięg w Polsce.

Aparaty dostępne w salonie firmowym PTK Centertel:

Kraków, ul. Piłsudskiego 22, tel. 0 90 33 00 00

oraz w Autoryzowanych Punktach Sprzedaży
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Odchodzą w zapomnienie
tradycyjnie wędzone szynki,
balerony, polędwice. Zniknął
ceniony kiedyś w świecie pol­
ski bekon. Zniknął, bo mało

który żywy tucznik waży dziś

poniżej stu kilogramów.

Str. 8
Kardiochirurg profesor

Zbigniew Religa przyleciał na

Wysypy Zielonego Przylądka
po raz drugi. Poprzednio nie
udało mu się złowić rekina.

Liczy że może teraz...

Str. 10
Wielkanoc w Jerozolimie.

Radość podszyta goryczą

Ziemia święta,
ziemia przeklęta

Wielkanoc jest w Jerozolimie czasem szczególnym dla chrze­
ścijan. Co roku tysiące pielgrzymów udają się do Ziemi Świętej,
by przejść Drogq Krzyżową i przeżyć czas Zmartwychwstania
tam, gdzie — jak wierzą — faktycznie się ono dokonało. Ale choć

dzisiejszy Izrael, a Jerozolima szczególnie, powinny być symbo­
lem jedności trzech wielkich religii monoteistycznych, można tu

doświadczyć raczej smutku z powodu wrogości ich przedstawi­
cieli w stosunku do siebie.

W myśl określenia z IV w., Jerozolima to nie tylko „Kościół
Matka, ale i Matka Wszystkich Kościołów”. Tymczasem białe
kamienie na wzgórzach Jeruzalem (tylko taki kolor budulca

jest w świętym mieście dozwolony) od wieków pokryte są
krwią. Tu fundamentaliści różnych wyznań próbują zawłasz­
czyć to miasto dla swojej religii. Największym problemem, jak
uczą przybyszów mieszkający tu dłużej, jest pamięć. Wieki nie

następują tu bowiem po sobie, lecz współistnieją.
Z wyjątkiem okresu od V do 1 połowy VII w.n.e. chrześcija­

nie zawsze byli w Ziemi Świętej mniejszością. Dziś jest ich
w Izraelu zaledwie ok. 2 proc, ogółu ludności. I ich szeregi
gwałtownie się kurczą. Za to większość przyjeżdżających do
Izraela turystów stanowią chrześcijanie.

Sercem Wielkanocnych obchodów Święta Zmartwychwsta­
nia Pańskiego w Ziemi Świętej jest jerozolimski Kościół Gro­
bu Pańskiego. Miejsce, gdzie Chrystus został ukrzyżowany,
złożony do grobu i skąd zmartwychwstał. Świątynia jest, nie­
stety, symbolem podziału, a nie jedności chrześcijan. Każdego
skrawka tego najświętszego z jerozolimskich kościołów pilnu­
ją przedstawicielejednego z pięciu rezydujących tu wyznań.

(Ciąg dalszy na str. 13)
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Kiedy w roku 1906 przyłączono Kraków do Zwierzyńca, histo­
ryczne konsekwencje tego faktu nie były jeszcze całkiem jasne.
Dziś już wiadomo, ze bez Zwierzyńca nie byłoby Krakowa wcale.

Przynajmniej tego Krakowa, który dla współczesnych Polaków
ma znaczenie magiczno-symboliczne. Bo co to byłby za Kraków
bez szopki i Lajkonika? A przecież oba te znaki firmowe nie tylko
Krakowa, ale i całej Polski, rozpropagowane po całym świecie

przez „Cepelię", sq rodem ze Zwierzyńca właśnie. Podobnie jak
Emaus, najsławniejszy w całej Polsce odpust, połączony ze śitii-

gusem-dyngusem.

Historyk Piotr Boroń, wiel­
ki zwierzyniecki patriota,
twierdzi wprost, ze właśnie

tu, na Zwierzyńcu, mieszka

najbardziej polski z polskich
duchów. Historia Lajkonika
to przecież nic innego, tylko
opowieść o tym, jak kraj
przed wrogiem ocalili nie ry-

jak Zlamalowie, przodkowie
Boronia.

— Mama pisała sięjuż z pol­
ska Złamalówna — mówi. —

Dziadek miał sklep przy Ko­
ściuszki.

Może właśnie tej otwartości
na przybyszów z zewnątrz na­
leży zawdzięczać, że i Żydzi

...

rowiczów w Lesie Wolskim. — Kiedy ktoś przystartował,
cerze, ale prości ludzie,
włóczkowie, czyli tutejsi flisa­
cy. Jakbyśmy ich dzisiaj na­
zwali — robotnicy.

Pod mitrami

Norbertanek

Zwierzyniec jakoś zostaje
w sercach, nawet tych.ludzi,
którzy odjechali daleko. Na

na Zwierzyńcu jakoś bardziej
byli zżyci z miejscowymi niż
w innych dzielnicach. Owoco­
wało to później, w czasach

okupacji. Historia przechowa­
ła wiadomość o tym, jak tutej­
szy granatowy policjant Fran­
ciszek Banaś uratował Ży­
dówkę przed niehybną śmier-

cią. Zatrzymana na posterun­
ku granatowej policji czekała

Mało kto jednak pamięta, że

historia powtórzyła się po
wiekach, przed mniej więcej
dwudziestu laty. Z tym, że

miejsce Tatarów zajął obcy
kapitał. W erze gierkowskiego
liberalizmu biznesmen z

Ameryki, niejaki Israel Slutz-

ky, chciał odkupić wzgórze,
zasypać sztucznym śniegiem
i urządzić tu dochodowy cyrk

Jasiu rozbierał się do pasa i

bił się według zasad, tylko do

pierwszej krwi. Powalonego
przeciwnika nigdy nie krzyw­
dził. Nie było mowy o kopa­
niu czy używaniu niebez­
piecznych narzędzi. Był taki

silny, że raz o zakład wyniósł
dwieście pięćdziesiąt kilo na

— Napisał Harasymowicz o

Cześku poemat, dał do „Kul­
tury” — wspomina Makino. —

Zrobił się skandal, KC „Kultu­
rę” wycofał, chodziła potem
po pięć stówek. Wszyscy my-
śleli, że to o Domagale.

Jerzy Harasymowicz dosko­
nałe pamięta swego bohatera

sprzed lat.
— To nie był głupi chłopak,

tjjJko jakoś tak mu się życie
ułożyło. Żył w warunkach po
prostu strasznych. W listopa­
dzie, kiedy zaczynały się
pierwsze przymrozki, przy­
chodził do mnie w samym
podkoszulku, cały siny, czy
bym go nie poratował. Sam
niewiele miałem, ale jak mo­
głem mu odmówić. Kiedyś za­
prowadził mnie do swojej no­
ry. W kącie legowisko wyso­
kie chyba na ponad metr. Od­
chylił szmatę, patrzę, a to ku-

przechodził, a towarzycho
siedziało na dole na plaży i

podziwiało. Bo wtedy w Wiśle

pod Mostem Dębnickim moż­
na się było kąpać. Łowiło się
pstrągi, raki, małże. Sam nie­
raz przyniosłem do domu
wiadro raków, mama zupę ra­
kową gotowała.

Nie ma już raków w Wiśle.
Zamiast „Baru Na Stawach”

jest „Cafe Plaża”. Tamten

Zwierzyniec żyje już tylko w

piosenkach Makina.

Szczęście do dobrych ludzi

Patriotyzm zwierzyniecki
ma różne postaci. Piotr Boroń
na przykład, wraz z innymi
członkami Rady Dzielnicy VII,
zorganizował wystawę „Zwie­
rzyniec się przedstawia” w

dawnym „Domu Lenina” przy
Królowej Jadwigi. Jako urodzo-

czwarte piętro. Umarł bidny
na Burgera. Chlasnęli mu jed-

Na lewo kopiec, na prawo Błonia, a w środku władza zrobiona w konia...

Okruchy Finansowego piernika

11

narciarski. Spotkał go zdecy­
dowany odpór, któremu prze­
wodził publicysta „Gazety
Krakowskiej” Olgierd Jędrzej-
czyk, bijąc na alarm o „zagro­
żonym dziewictwie Panień­
skich Skał”.

Andrusy i artyści

Oczywiście, życie mie­
szkańców Zwierzyńca upły­
wało nie tylko z dłońmi złożo­
nymi do modlitwy. Kiedy
trzeba było, potrafili też pu­
ścić w ruch pięści. Nie darmo
w zwierzynieckich Jasełkach,
przedstawieniu przecież po­
bożnym, obok Maryi, Józefa i

małego Jezuska, występował
także miejscowy andrus, z na­
stępującą kwestią:

Jestem Antek ze Zwierzyńca,
każdy mnie tu dobrze zna,

kto zaczyna ten ma sińca,
lub oko podbite ma.

Zdarzało się nawet, że i

wielkanocny Emaus zakłóca­
ły sceny gwałtowne. Nie mo­

ną nogę, drugą i w końcu się
przejechał, a miał niewiele

ponad pięćdziesiątkę.
Niewielu ośmielało się star­

tować do Jasia Mazgaja. Jed­
nym z nich był Czesiek Zając,
zwany Czornym.

— Był synem milicjanta —

wspomina Makino. — Kiedy
zaczął zadawać się z agarami,
ojciec się go wyrzekł. Był jed­
nym z najbardziej chraktery-
stycznych zwierzynieckich
andrusów. Tylko trzeba wyja­
śnić, że andrus to nie znaczy­
ło chuligan, tylko coś w ro­
dzaju cwaniaczka. Nie zacze­
pieni, krzywdy nikomu nie
robili. Nie było mowy, żeby w

kilku okładać gościa kijami.
Nawet co to kastet, nic wie­
dzieli. No i nie był Czorny zło­
dziejem. Uczciwie zarabiał.
Robił wszystko; malował, wę­
gieł nosił, w kotłach palił, bu­
telki zbierał, złom. Przelecieli

dzielnicę i mieli pięćset bute­
lek. Już było na parę jabołi w

„Barze Na Stawach”.
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przykład taki Gustaw Holou­
bek. Nie tylko Zwierzyniec
jest dziś dumny z Holoubka.
Także Holoubek ze Zwierzyń­
ca. Właśnie wielkanocny
„Twój Styl” daje wielkie sto­
ry, w którym aktor wędruje
po zwierzynieckich kątach
swojej młodości. Kopanie pił­
ki na Błoniach to do dziś waż­
ny składnik prywatnej mito­
logii aktora. On sam to dziś

postać z mitologii Zwierzyń­
ca.

— Holoubek w czasach lice­
alnych, kiedy nikomu się je­
szcze nie śniło, że będzie wiel­
kim aktorem, próbował
podrywać moją ciotkę — zdra­
dza rodzinne sekrety Boroń.
— Ale ona jakoś nie była zain­
teresowana. Później pluła so­
bie w brodę.

Ojciec Gustawa Holoubka
nie był jedynym całkowicie

spolonizowanym Czechem
na Zwierzyńcu. Była to nawet

jakąś specyfika tej dzielnicy,
tworzącej się u schyłku au­
striackiego panowania w Kra­
kowie. Czesi byli oficerami

miejscowego garnizonu, jak
choćby długo tu pamiętany
generał Nastoupil, imponują­
ca postać ze złamanym no­
sem. Osiedlali się tu też na

stale kupcy rodem z Czech,

na przekazanie w ręce Niem­
ców. Wyraziła życzenie, że

chcialaby się przed śmiercią
ochrzcić. Ówczesny pro­
boszcz parafii Najświętszego
Salwatora ks. Ferdynand Ma-

chay przybył na posterunek i

spełnił jej życzenie. Później
rzeczywiście pojawili się ma­
jący zabrać kobietę Niemcy.
Jednak... odeszli bez niej.

— Jak to się stało, nie jest do
końca jasne — opowiada Bo­
roń. — Zapewne Banaś spił hi­
tlerowców i jakoś ich przeku­
pił. W każdym razie ta kobie­
ta, zamiast do Płaszowa czy
prosto pod ścianę, trafiła do
lasu. Banaś był bowiem nie

tylko policjantem, ale także
żołnierzem AK. Po wojnie od­
nalazła się w Belgii i poświad­
czyła prawdę o swoim wy­
bawcy.

Znanajest od dawna poboż­
ność zwierzynieckiego ludu.
Nie darmo klasztor Norberta­
nek był przez wieki także

twierdzą, broniącą Krakowa

przed najeźdźcami. Niejeden
,raz zostały tu udaremnione
obce zakusy. Wszyscy znamy
legendę o tym, jak to pobożne
mniszki uniknęły pohańbie­
nia przez Tatarów, zamienia­
jąc się w Panieńskie Skały, do
dziś budzące zachwyt space-

wiąc już o tym, że śmigus-
dyngus polegał nieraz po pro­
stu na wrzuceniu panny do

Rudawy, a i dochodziło do

bezpośrednich starć z „wsio-
kami” z Czarnej Wsi czy
Śmierdzącej, przechrzczonej
później na bardziej szlachet­
nie brzmiący Kryspinów.

Jednak zwierzyniecki bard
Olek Kobyliński Makino,
twierdzi, że:

— Dawniej nie było tego
chamstwa, co teraz. Nawetjak
sobie chłopcy dawali po
szczękach, to honorowo.

I wspomina Jasia Mazgaja
zwanego „szafarzem”, bo po­
trafił podnieść szafę, a wersal­
kę po prostu brał pod pachę i

niósł po schodach.

Poezja miejsc
zakazanych

„Bar Na Stawach” — je­
szcze jedna legenda dawne­
go Zwierzyńca. Dla jednych
miejsce zakazane, dla in­
nych magiczne. Jak dla poety
Jerzego Harasymowicza, któ­
ry „Bar Na Stawach” wpro­
wadził do literatury wraz z

jego bywalcami, między in­
nymi właśnie Cześkiem

Czornym.
Życie się snuje jak szary

dym
Tu Czorny Czesiek rządzi

wiele zim...
Traf chciał, że to samo imię

nosił I sekretarz partii w Kra­
kowie, Domagała.

pa niedopałków. Powiedział:
Tu śpię, kurde. Taki miał ma­
terac.

Do bohaterów Harasymowi­
cza należał też niejaki Rufino.

— Sprzedawał gościom wró­
ble na dachu — mówi Makino.
— Widzisz pan tego wróbla?

Daj pan za tego wróbla najed­
no piwo. A że wyglądał jak
Frankenstein, to nie musiał
nic więcej robić, goście szyb­
ko wyciągali portfele.

Okazuje się, że pamiętają
Rufina do dziś także starsi

„lokatorzy” Placu Na Sta­
wach, kręcący się między
straganami.

— Ajakże, mieszkał ze swo­
ją babą w tym baraku, gdzie
Wajda kręcił „Wesele”, co go
nazywali „straszny dwór”. Za­
wsze pan mogłeś kupić u nich

kotka, pieska. W weczku. Wa­
łęsających się psów nie

uświadczyłeś pan wtedy na

Zwierzyńcu, był z nich poży­
tek. Gruźlicy kupowali smal-

czyk na płuca, reumatycy na

stawy. W końcu złapali psa
milicyjnego i przetopili na

smalec. Rufino dostał za to

czwórkę, ona dwójkę. Teraz

już nie ma takich ludzi. Dziś

pan nie kupi psiego smalczy-
ku, a wtedy pan kupił i to za

bezcen. Wysmarował pan na

noc kręgosłup i rano budził

sięjak nowo narodzony.
Różnych sposobów się

chwytało, żeby zarobić na pi­
wo w „Barze Na Stawach”, al­
bo najabola.

— Po trzy pięćdziesiąt były
wtedy wina „Krakus”, „Barba­
kan”, „Flórianka” — przypo­
mina sobie Makino. — Romek

Konopek, co jeździł furą, za­
kładał się o takie wino, że

przejdzie po poręczy Mostu

Dębnickiego. Ale w slipkach,
czy na golasa, upewniał się.
Wszyscy wołali: Na golasa
przejdź, na golasa! 1 Romek

ny tutaj historyk ma do tego
szczególne kompetencje. Ale

kompetencjom towarzyszy też

prawdziwa pasja. W jego
skromnym mieszkaniu przy
Stachowicza mieści się redak­
cja „Tygodnika Salwatorskie­
go”, pisma wydawanego przy
parafii Najświętszego Salwato­
ra. Na Zwierzyńcu tradycyjnie
wiele rzeczy dzieje się właśnie

przy parafii. Sprzyja temu fakt,
że, jak mówi Boroń, Salwator
ma szczęście do proboszczów.
Wspomniany już ksiądz Ma-

chay, bojownik o polskość Ora­
wy, był jedną z wybitniejszych
postaci całego Krakowa. Od
wielu lat jego godnym następ­
cą na probostwiejest ksiądz in­
fułat Jerzy Bryła, duszpasterz
krakowskich artystów.

„Zwierzyniecka choroba”

dopada także ludzi urodzo­
nych w odległych okolicach.
Jak nie żyjący już przyjaciel
Makina, były dyrektor kra­
kowskiego oddziału BGŻ
Wincenty Chomicz, który po
pracy pisał piosenki o Krako­
wie. Przez jedną z nich Maki­
no miał kłopoty, po tym, jak
w czasie Dni Krakowa zaśpie­
wał na Placu Na Stawach:

Wyleciał orzeł z Wawelu
do Rzymu, na gniazdo nowe.

Po trudach i znojach wielu
siadł na stolicy Piotrowej...
— Sekretarze z Solskiego da­

li mi wtedy plombę — mówi. —

Dwa lata zakazu występów.
Olek Kobyliński bardziej

się tym ucieszył niż zmartwił.
Lud zwierzyniecki od stuleci

jest zaprawiony w bojach z

nie takimi przeciwnikami.
Zwierzniec przecież, jak napi­
sał kiedyś Harasymowicz, to:

Na lewo Kopiec, na prawo
Błonia, a w środku władza zro­
biona w konia...

Marek LUBAŚ-HARNY
Fot. Adam Wojnar

i Maciej W. Macak
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Ule sq cztery. Stojq w sali, którq przeznaczono na koncertowq
i grajq w lecie zamiast skrzypiec, trqbek, fletów i wiolonczeli. —

W lecie brzęczq, cieszą się, po prostu grajq — opowiada Ksiqżek.
— Tylko one. A przecież mogły grać tutaj całe orkiestry.

Teofila, J udyta, Roger i Da­
wid chodzą jeszcze do szkoły
podstawowej i w rodzinnym
chórze śpiewają na cztery gło­
sy. — To zupełny ewenement
— opowiada Książek. — Takie­
go drugiego chóru nie ma

chyba na świecie...

Słowiki fiskusa

W dziecięcym repertuarze
są pieśni góralskie, krakow­
skie, religijne. Książkowe
dzieci występowały na razie w

krakowskich kościołach, na

chodu nie mam, to za te kaset­
ki mogą się do mnie doczepić.
No więc zarejestrowałem, ale
trzeba się było jakoś nazwać.
W planach były wróbelki,
świergotki, aż w końcu stanę­
ło na nazwie Słowiki Krakow­
skie. Śmiejemy się, że za­
wdzięczamyją fiskusowi.

Czas tworzenia

Książek pochodzi ze Śląska,
lecz od lat związany jest z

Krakowem. W domu rodzin­
nym, jako dziecko grywał tyl-

Polsce przed sobą przyszłość.
Ale to mnie nie interesowało.

Wyjechałem. Najpierw było
mi ciężko bo nie znałem języ­
ka. Ale potem się przyzwyczai­
łem, poznałem wielu muzy­
ków, kompozytorów. Od po­
czątku zająłem się muzyką po­
ważną. Tę tworzyć jest niesły­
chanie trudno, rzadko kiedy
kompozytor zostaje docenio­
ny. Ale muzyka poważna to

coś, co pozostaje. Ja wziąłem
do ręki głównie stare pieśni
religijne, które trwają od wie­
ków i będą trwać. Robiłem ich
nowe opracowania. Kompozy­
tor to wolny zawód, ale tam, w

Niemczech za coś pięknego
równie pięknie się zarabiało.
Po 20 latach wróciłem do Pol-

dały miodu. A właściwie da­
ły, ale Książkowi żal go było
im zabrać. Nie znał się na

hodowli, zanim się nauczył,
to dwa ule padły podczas zi­
my. Teraz Książek już wie,
że do ula trzeba co tydzień
zajrzeć, sprawdzić czy nie
ma szkodników, ani obcych
pszczół, że oprócz cukru po­
trzeba też lekarstw i specyfi­
ków. A Książek kocha

pszczoły, bo grają. Pięknie
grają.

Kocha też Bacha i Bethove-
na. Pierwszego za wspania­
łość baroku i najwyższej klasy
polifonię, drugiego — za czy­
stość, piękno i harmonię. Nie
kocha tylko polskich urzędni­
ków.

10 kwietnia 1998 r.
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Czy taki dom wolno zburzyć? Poświęciłem mu 10 lat pracy, plany
rysowałem po nocach

Mam w życiu trzy pasje — mówi kompozytor Wincenty Książek. — Pierwsza to

Krakowskie Słowiki, czyli czwórka moich dzieci. Druga to mój dom w lesie, któ­
rego budowy dzięki urzędnikom nie mogę dokończyć. Trzecią są pszczoły...

Pszczela filharmonia

opłatku w krakowskiej Kurii,
podczas Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej w Makowie Podha­
lańskim, potem podczas Ba­
biogórskiej Jesieni. Teraz pra­
cują z ojcem nad programem
poświęconym Mickiewiczowi.

Książek wie, że przed nimi

jest kariera. — Zdarzało się, że

na występach ludzie płakali,
potem je ściskali, całowali.

— Całe szczęście, że Wincen­
ty umie promować dzieci —

opowiada żona, Anna Książek.
— Bo to człowiek bez przebi­
cia, artysta, idealista. On two­
rzy, ale o uznanie nie zabiega.
Nie umie się sprzedawać. Mu­
zyka to dla niego wszystko...

— Długo myśleliśmy z dzieć­
mi, jak nazwać nasz chór —

opowiada Książek. — Naj­
pierw było to po prostu nasze

małe rodzinne muzykowanie.
Potem nagraliśmy kasetę z ko­
lędami i tę kasetę rozdawa­
łem znajomym. Ale przyszedł
kolega i powiedział, że powi­
nienem zarejestrować działal­
ność gospodarczą, bo choć do-

ko na skrzypcach. O tym, że

właśnie muzyka kierować bę­
dzie jego całym życiem zdecy­
dował dopiero jako człowiek

dorosły, wybierając studia w

krakowskiej Wyższej Szkole

Muzycznej.
Po ich ukończeniu chciał

się dostać na kompozycję do

klasy Pendereckiego, ale kon­
kurencja była zbyt duża. Zde­
cydował się więc na opuszcze­
nie kraju.

— To, że w 1970 r. wyjecha­
łem do Niemiec zawdzięczam
głównie swojej ambicji, a mo­
że głupocie — opowiada kom­
pozytor. — Gdybym po raz

drugi spróbował się dostać do

Pendereckiego, to po roku na

pewno bym się dostał. Ale ja,
gdy odmówiono mi raz, to

uniosłem się ambicją.
— W Polsce panował komu­

nizm, aja tego systemu niena­
widziłem — ciągnie Książek
swoje wspomnienia. — Może,
gdybym pisał kompozycje na

cześć systemu, tak jak niektó­
re koleżanki, to miałbym w

ski jako człowiek bogaty. Dziś

moje kompozycje nadal trafia­
ją do Niemiec, w Polsce nie
mam dochodów. Ale teraz pi-
szę znacznie mniej, bo 10 lat

poświęciłem budowie filhar­
monii w Juszczynie. A kompo­
zytor powinien przecież pi­
sać, pisać, pisać codziennie...
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Słowiki Krakowskiego ewenement na skalę światową. Wiem, że kiedyś moje dzieci będq sławne

Czas miodobrania

Kolejna miłość Książka,
pszczoły, przez dwa lata nie

Filharmonia marzeń

Fantazja podsunęła Książ­
kowi pomysł wybudowania w

Juszczynie, koło Makowa

Podhalańskiego czegoś w ro­
dzaju filharmonii. Czegoś
wielkiego, co zostawiłby dzie­

ciom, Podbeskidziu, Polsce.

Budowę wstrzymano po raz

pierwszy w 1992 r. Kompozy­
tor zapłacił karę, przedstawić
musiał nowy projekt. Nowy
plan zaakceptowano, zezwo-

lenie na budowę 6-kondygna-
cyjnego budynku Książek po­
nownie dostał i tworzył dalej.
Po raz kolejny prace wstrzy­
mano w 1994 r„ wtedy, gdy
pałacyk Pod Spalenicą stał już
pod dachem. Okazało się bo­
wiem, że plan zagospodaro­
wania przestrzennego gminy
nie przewidywał powstania
takiej budowli. Tyle, że dla

Książka, który przez 20 lat
mieszkał na Zachodzie po­
myłka urzędnika to pomyłka
urzędnika.

— Dlaczego toja mam za nią
płacić? Jak to oni się pomylili,
dając mi zezwolenie, to niech
oni za to odpowiadają. Ten
dom wart jest dzisiaj jakieś
15-20 st. miliardów. Nie jest
zadłużony, bo wszystko robi­
łem za własne, zarobione w

Niemczech pieniądze. Wystar­
czy tylko zmienić plan zago­
spodarowania i kłopot z gło­
wy.

Aktualnie sprawą budowli

zajmuje się Naczelny Sąd Ad­
ministracyjny w Warszawie.
Jednak pałacyk Pod Spalenicą,
miejsce w którym Książek
stworzyć chciał pierwszą na

Podbeskidziu filharmonię i

profesjonalne studio nagrań
niszczeje. Od 4 lat, do czasu

wyjaśnienia całej sprawy kom­
pozytorowi nie wolno tu robić
nic. Mieszka więc dziś wraz z

żoną i czwórką dzieci w MA
na Białym Prądniku i cierpi,
myśląc o ruinie, w jaką za kil-

ka lat może się zmienić jego
zamek.

— Jak człowiek podstawi rę­
kę pod cieknącą wodę, to po
kilku latach takiego trzymania
ręki, nic z niej nie zostanie.
Tak jest też z domem. Trzeba

go jak najszybciej ratować.

Tymczasem Książek słyszy,
że budynek, który jest rzeko­
mo samowolą budowlaną
trzeba zburzyć.

Kpią z obywatela

I tu już odzywa się natura

artysty, który zamiast zała­
twiać sprawę tak, jak w na­
szym kraju większość spraw
się załatwia, zamiast chodzić,
prosić, pochlebiać, to uczy
urzędników moresu.

— On jest rzeczywiście
okropny, jak idzie do urzędu
— śmieje się żona.

A Książek wcale nie myśli
że to on jest okropny, tylko
urzędnicy.

— Chyba nikt w urzędach
nie wie, że jest utrzymywany
z naszych podatków. Nie wie­
dzieli tego za komuny, nie

wiedzą i dziś. Nawet trudno
ich za to winić, bo nikt ich ni­
czego innego nie nauczył. Ale

jak porównuję urzędników
niemieckich i polskich to

włos jeży się na głowie. Za na­
sze pieniądze piją kawkę, pa-

lą papieroski, a petentom ka­
żą czekać. Na dodatek robią
błędy, a my mamy za nie pła­
cić. W Niemczech to częstują
kawą, załatwiają wszystko za

człowieka, a jak czegoś nie
uda się załatwić w ciągu jed­
nego dnia to przepraszają za

to, że trzeba przyjść jeszcze
raz. A u nas sobie kpią.

Polski wariat

Muzyka całkowicie zawład­
nęła życiem Książka. W do­
mu, oprócz zeszytów szkol­
nych dzieci trudno uświad­
czyć innego, poza nutowym
papieru. Pisma, odwołania,
żądania powstają najpierw na

pięciolinii...
Pomysły Książka są czasami

szalone, on sam nie obraża się
jednak za określenie go mia­
nem wariata. Bo przecież dla

artysty nie ma w nim ujmy. Za
wariata mieli go już w Niem­
czech, kiedy nie chciał przyjąć
niemieckiego obywatelstwa.
Ale on miał polski paszport i

pomimo tego, iż przeżywał ge­
hennę stale odnawiając go w

ambasadzie, nie zamienił go
na inny. — Ja byłem przecież
polnische Kompositor...

W końcu, w połowie lat 80.

Książkowi zezwolono na wie­
lokrotne przekraczanie grani­
cy-

Kiedy na stale powrócił do
Polski zaczął budować w Ju­
szczynie zamek. Z salą kon­
certową, garderobami dla ar­
tystów, wieżami, basztami, ta­
rasami. Na jednym mają lądo­
wać helikoptery. Ale nie takie

zwykłe, dzisiejsze.
— Jak chodziłem jeszcze do

podstawówki, to nauczyciel­
ka mówiła nam, że dożyjemy
czasów, w których samocho­
dy zostaną zastąpione takimi

małymi helikopterkami. I ja
w to wierzę, bo samochody to

już przeżytek.
Ale są i inne, mniej zwario­

wane plany, które Książek
wiąże ze swoją budową. Anna

Książkowa jest okulistką,
więc chcialby jej tutaj otwo­
rzyć gabinet. Dla tutejszych
ludzi okulista na miejscu to

nie lada gratka. Trudno za­
przeczyć też słuszności kom­
pozytorowi, gdy mówi o miej­
scach pracy dla ludzi z gminy
i o podatkach. Sam burmistrz
Makowa Podhalańskiego
przyznaje, że potrzeba i jed­
nego i drugiego. Najpierw
musi się jednak wygrać walkę
z przepisami. I oczywiście z

czasem. Na razie w filharmo­
nii Książka tylko latem odby­
wają się pszczele koncerty.

Tekst i zdjęcia: Piotr DOBOSZ
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Kanał minus

Sprawa to niesłychana

Marian Załucki
Wylali go, zanim go przyjęli. Sprawa dotyczy krakowskie­

go oddziału Związku Literatów. W pierwszych dniach po
oswobodzeniu Krakowa paru pisarzy utworzyło komisję i

zaczęło krążyć po mieście w poszukiwaniu atrakcyjnej ka­
mienicy, nadającej się do zasiedlenia poetami i prozaikami.
Szczególną uwagę komisji zwróciła kamienica przy Krupni­
czej 22. Nie była w najlepszym stanie, ale za to jej piwnice
wypełniały atrakcyjne butelki. Te butelki podobno zadecy­
dowały. Potem kamienica stała się sławna i wielokrotnie

opisywana. Gdzieś w jej oficynach miał skromne mieszkan­
ko żonaty i dzieciaty młody człowiek. Jako nie-literata na­
tychmiast go z mieszkania wylano. Był to właśnie Marian
Załucki. Czy ten kop był bodźcem? Może. Fakt, że młody
człowiek zaczął pisać. I to coraz lepiej, tak że w końcu trzeba

go było do tego Związku Literatów przyjąć. Mieszkania mu

jednak nie zwrócono, bo wszystkiejuż były zajęte.

Wynalazek: trema

TVP nareszcie wy­
kazała swoją wy­
ższość nad stacjami
komercyjnymi. Staje

się rzecz niesłychana — na

ekrany wchodzi polski serial.

Adaptacja „Sławy i chwały”
Jarosława Iwaszkiewicza w

reżyserii Kazimierza Kutza.
Ciekawa sprawa. Iwaszkie­

wiczjest dziś niemodny. Kiedyś
mówiło się, że przechlapał swo­
je szanse na literackiego Nobla

przyjmując Międzynarodową
Nagrodę Leninowską. Kutz też

ma etykietę — reżysera „śląskie­
go”, a tu proszę, swobodnie

przemieścił się z „kresów za­
chodnich”, które powróciły do

macierzy, na kresy wschodnie,
które nie powrócą.

Sama „Sława i chwała” jest
epicką panoramą dawnych cza­
sów, od I wojny światowej do
roku 1947. Niby więc rzecz do­
tyczy spraw przebrzmiałych,

CAHAL ale i tak czekam w napięciu, by
zobaczyć na który z narodo­
wych nagniotków ten serial

nadepnie. Pamiętamy przecież
ile szumu było wokół „Bożej
podszewki”. O co chodziło? Na
filmie pokazali, że polski lud
nie tylkojęczał w niewoli takiej
czy owakiej, ale też dokazywał
po krzakach aż miło. Prawda

niby banalna, ale oburzenie

wywołała ogromne: że Cywiń­
ska wypatrzą i bruka. Telewi­
zyjni notable planowali nawet

wykonanie operetkowego ge­
stu przeprosin pod adresem

tych wszystkich, którzy w kre­
sowe zarośla chodzili wyłącz­
nie za inną potrzebą.

(canaT
W piątek w „Noc­

nych rozmowach”
toczono spór o po­
rnografię. W Inter­

necie i gdzie indziej. Szcze­
pan Żaryn, doświadczony w

prowadzeniu takich progra­

mów (pamiętamy go ze „Stu­
dia otwartego”, objął je po
Marku Siwcu), miał trudny
orzech do zgryzienia i nie do
końca sobie poradził.

W programie brali udział

poważni naukowcy —jako eks­
pert pojawił się też historyk
sztuki Jerzy Madeyski z Krako­
wa — oraz przypadkowi telewi­
dzowie. Temperatura, jak zwy­
kle przy okazji takich progra­
mów, była bardzo wysoka. Nie­
którzy dyskutanci tracili od­
dech i krztusili się z emocji.

Po stronie zwolenników uni­
cestwienia pornografii — co ich

niestety trochę dyskwalifiko­
wało — siedział też Wojciech
Cejrowski. Zwolennicy zaka­
zów otwarcie oskarżali Żaryna,
że manipuluje rozmowami te­
lefonicznymi z telewidzami.

Rzeczywiście, jak na złość
dzwonili tacy, którym porno
nie za bardzo przeszkadza.

CAHAL

Oczywiście żadnego poro­
zumienia czy metody nie wy­
pracowano a wszelkie argu­
menty osiągały skutek mizer­
ny. A metody od dawna są po­
wszechnie znane, tylko że ich
stosowanie wymaga więcej za­
chodu niż pisanie ustaw o

cenzurze. Wystarczy świństw
do domu nie znosić i na serio

zajmować się dziećmi.
1 jeszcze bulwer­

sująca historia z au­
diotele. Emeryt i
bezrobotna wydzwo­

nili rachunek za 100 starych
milionów. Zadzwonili do au­
diotele 480 razy. Chcieli zdo­
być pieniądze. Tonący brzy­
twy się chwyta, ale bądźmy
szczerzy — odpowiadanie na

pytania zadawane w audiote­
le uwłacza ludzkiej godności.
Jest to rodzaj prostytucji, tak
samo zresztą jak urządzanie
takich konkursów jest w pe­
wien sposób stręczyciel-
stwem. I właśnie coś takiego,
jak audiotele — program pro­
mujący społeczny debilizm —

powinno być tępione a nawet

ścigane.
Włodzimierz ZAPART

Urodził się w Kołomyi i do końca życia pozostał mu delikat­
ny kresowy akcent, tak przydatny w jego estradowej karierze.
O ile dobrze pamiętam, jego debiutancki występ miał miejsce
w pierwszym programie Krakowskiego Teatru Satyryków.
Wraz z nim sceniczną karierę rozpoczynała w tym programie
Maiysia Koterbska. Nieźlejak na inaugurację. Od razu dwa asy.
Marian straszliwie ten pierwszy występ przeżywał. Napisał so­
bie kilka utworów i codziennie przy porannej kawie odczyty­
wał nam, to znaczy innym satyrykom, te wiersze, pilnie obser­
wując nasze reakcje. Czy śmiejemy się tam, gdzie trzeba, to zna­
czy gdzie on by chciał, aby słuchacze się śmiali. Jeśli nie było re­
akcji, przerabiał wiersz i na drugi dzień czytał nową wersję.
Nas to trochę bawiło. Podśmiewaliśmy się z lekka. Ale co tu du­
żo gadać. On miał rację. Cyzelował te swoje pointy aż do zupeł­
nego blasku. Robił to do końca życia, kiedy byłjuż znany i sław­

ny. Jeśli publiczność nie

huknęła śmiechem, na

następny spektakl przy­
nosił nowy wariant.

Jego genialnym wyna­
lazkiem była trema.

Przed tymi pierwszymi
występami w Teatrze Sa­
tyryków rzeczywiście
miał piekielną tremę.
Żeby to ukryć napisał so­
bie wiersz pt. „Trema”:

Ja tutaj tylko na chwilę.
Pięć minut i tyle.
Powiem i już mnie nie

ma.

Albo nie powiem. Tre­
ma.

Mówił tojakby się zaci­
nając i głosem nieco

drżącym. I to było to.

Chwyciło. Potemjuż nie odstąpił od tego stylu. Dzięki niemu

był natychmiast rozpoznawalny. W radio, bez zapowiedzi
spikera, wszyscy wiedzieli, że to Załucki. Wielu próbowało go
naśladować i parodiować, ale nie bardzo to wychodziło. Swo­
je wiersze najlepiej czytał sam, podobniejak Gałczyński.

W d... socjalizm
Przez wiele lat mieszkaliśmy obok siebie na Grzegórzkach.

On w przyzwoitym, ale małym mieszkanku. Żona, teściowa,
dorastające panny. W końcu nie miał już gdzie pisać. Żeby
się uspokoić stawiał pasjansa za pasjansem, ale to niewiele

pomagało. W końcu zaczął się starać o mieszkanie choćby o

numer większe. Niestety nic z tego nie wychodziło. Niby
wszyscy byli za, ale wydział kultury, który wtedy o wszyst­
kim decydował, jakoś tego nie zaakceptował. Marian się
wściekł, porozglądał po Warszawie i okazało się, że tam są
skłonni dać mu pięć pokoi z garażem, bo lubią Załuckiego. W
len sposób wydział kultury wygnał z Krakowa fragment kul­
tury. Podobnie wygnano Mrożka i Skrowaczewskiego. Ten
ostatni był dyrektorem krakowskiej Filharmonii. Kiedy do­
stał pokój z kuchnią, delikatnie zaprotestował, mówiąc, że

musi gdzieś wstawić fortepian. A fortepian w tamtejszym bu­
downictwie to nawet więcej niż jeden socjalistyczny pokój.
Kierownik wydziału kultury oświadczył mu wtedy: — Forte­
piany to pan dyrektor ma w filharmonii, nawet dwa, i może

sobie na nich grać ile mu się podoba. Więc o co chodzi?
Załucki nie zrobił co prawda takiej światowej kariery jak

Skrowaczewski czy Mrożek, ale w Stanach siedział bez przerwy.
Zresztą, gdzie on niejeździł z występami. Z tych częstych podró­
ży i rozpakowywania się przed celnikami powstała fraszka, ni­
gdzie nie publikowana, której prawidłowa wersja brzmi:

Mń/ mi zaglądacie do kufrów i waliz
AJa w d... wywożę socjalizm.
Kilka lat po śmierci Mariana przygotowałem dla Wydaw­

nictwa Literackiego wybórjego wierszy pt. „Kpiny i kpinki”,
który ukazał się w 1985 r. i wtedy jeszcze nie można było
przytoczyć powyższej fraszki. Wyobraźcie sobie! Takie czasy
byli! Nakład tej, liczącej 430 stron książki, wynosił 100 tys.
egzemplarzy, które szybko się rozeszły. Dziś trudno w to

uwierzyć. Ale ja przysięgam jak ten Kościuszek, że to praw­
da. (cdn.)

Wysłuchała: Maria ZIEMIANIN
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SfSTEMY BUDOWANIA WNĘTRZ
CONSTRUCTION Firma Handlowa Tomów ul. Goldhammera 15 tel. (014) 22 12 62 w. 115 (014) 21 73 78 fax; (014) 26 07 13 SUFIGS Przeds. Handl.-Usług. 33-100 Tarnów

ul. Kochanowskiego 43 tel. (014) 21 38 72 tel./fax: (014) 21 31 70 Brzesko ul. Kopernika 14 tel. (014) 66 324 13 fqx: (014) 68 61 99 Dębica ul. Drogowców 1 tel. (014) 81 18 88 AS 34-500 Zakopane

tel./fax: (018) 20 68 945 ul. Kasprowicza 30 F tel. (018) 20 68 261 DOM I WNĘTRZA 33-300 Nowy Sącz ul. Jana Pawia II28 tel. (018) 443 78 21 w. 39 33-380 Krynica ul. Cicha 8 tel. (018) 471 56 09

HALLER 2 S.I. Katowice oddział Nowy Targ 34-401 Nowy Targ ul. Willowa 55.tel. (018) 26 62 831 w. 397 (018) 26 694 09 Hurtownia Mat. Bud. St. Grzęda 34-400 Nowy Targ

ul. Ludźmierska 29 tel. (018) 266 28 31 w. 530 Hurtownia Materiałów Budowl. 34-745 Spytkowice tel. (0187) 71 520 KALBUD Firma Handlowa 34-407 Ciche Rotułów tel. (0187) 58 468

34-470 Czarny Dunajec ul. Mościckiego 8 tel. (0187) 57 242 MODOM Firma Budowlana 34-424 Szaflary ul. Zakopiańska 18 tel./fax: (018) U 54 987 tel. (018) 27 54 901 (018) 27 54 911

(018) 27 54 921 SUPREX Przedsiębiorstwo Prod.- Handl. 34-520 Poronin ul. Zatorem 39B tel. (0187) 59 314 CENTER-BUD 30-205 Kraków ul. Księcia Józefa 20 tel. (012) 422 56 36 fax:

(012) 267 60 09 DUKAR Przeds. Handlowo-Prod. Mat. Budowlanych 31-872 Kraków Os. Dywizjonu 303 nr 12 Al. Gen. Bora-Komorowskiego 41 tel./fax: (012) 647 16 24 tel.

(012) 623 95 14 KARADEX 31-228 Kraków ul. Pachońskiego 9 tel./fax: (012) 415 36 65 KOLONIA Firma Handlowo-Usługowa 30-864 Kraków ul. Jerzmanowskiego 37 tel. (012) 657 49 49

(012) 657 29 27 fax: (012) 657 82 31 31-323 Kraków ul. Opolska 12 tel./fox:(012) 636 71 46 30-499 Kroków ul. Ważewskiego 15 tel./fax: (012) 266 64 93 30-323 Kraków ul. Praska 23A tel./fax:

(012) 266 06 94 KONSTRUKTOR Firma Handlowa 30-553 Kraków ul. R Tadeusza 4 tel. (012) 423 52 35 (012) 656 29 36 fax: (012) 423 52 36 (012) 423 55 99 WAN-DEK0 31-402 Kraków

Al. 29 Listopada 90 MODOM Firma Budowlana 30-213 Kraków ul. Emaus 53-55 tel./fax: (012) 425 36 94 (012) 425 19 21 PASTAN-POL Firma Handlowo-Usługowa 30-552 Kraków

ul. Wielicka 61 tel. (012) 65654 55 (012) 656 07 71 (012) 656 30 55 fax: (012) 656 07 71 WAN-DEKO 30-624 Kraków ul. Malborska 107 tel. (012) 655 05 03
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krzyżem na trumnie i na gro­
bie. Zatem oczywiste, że i
twórca był z krzyżem związa­
ny najgłębiej.

Trochę historii

Krzyż jest starszy niż sym­
bol Chrystusa i Jego wyznaw­
ców. Jednak najodleglejsze w

czasie jego formy, które wi­
dzimy na codziennych
przedmiotach, całkowicie

różnią się od pełnego wymo­
wy symbolu, oddziałującego
na nasze uczucia i myśli. Bo­
wiem oprócz rzędów kresek,
spiral i kół także i krzyż nale­
żał do pierwotnych ozdób, ja­
kie pojawiły się, kiedy czło­
wiek zaczął wytwarzać narzę­
dzia, obrabiać kamienie, ska­
ły i kości. Nie wiadomo, czy
znaki te, przedstawiane w

miejscach trudno dostęp­
nych, w jaskiniach, na ska­
łach, oznaczały przedmiot
kultu. Można się jedynie do­
myślać, że tak było, skoro już
neandertalczyk chował zmar­
łych w ziemi, okrywając miej­
sce kwiatami i posypując

To krzyż stał się ważny przez
Jezusa Chrystusa. Pamiętaj­
my, że jeszcze do III wieku

krzyż nie był znakiem rozpo­
znawczym chrześcijan. W

opinii ogółu był to bowiem
znak męki, związany z tortu­
rą i cierpieniem, znak hańby,
kojarzący się z najgorszym ro­
dzajem śmierci. Z tego też po­
wodu chrześcijanie stosowali

go jedynie na własny użytek,
kreślili na czole, ale nie
utrwalali w rzeźbach czy na

obrazach. Poza ich środowi­
sko nie wychodził. Bo czy z ta­
ką symboliką mógł się koja­
rzyć Zbawiciel, Chrystus zwy­
cięstwa?

Chrystus umęczony
i Chrystus zwycięski

Zmieniał się też na prze­
strzeni wieków wizerunek

Chrystusa. — Czasy karoliń­
skie lansowały chrystologię
chwały, zgodnie z którą wie­
rzymy, że Chrystus poprzez
swoją śmierć na krzyżu zba­
wi! nas. Ale już w średniowie-
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Piaskowy rysunek Indian z plemienia Nawahów

PWN. — Władza i religia stały
się od siebie zależne. Wierze

chrześcijańskiej i symbolice
krzyża nie wyszło to na do­
bre. Już św. Hieronim pisał:
„Kościół przyjął na swe chrze­
ścijańskie łono książąt. Zy­
skał wprawdzie na władzy,

to było niewygodne ze wzglę­
du na odległość i koszty. Lu­
dzie wpadli na pomysł, że
można sobie tę kalwarię
przenieść bliżej. A odpust był
zupełny, jak za pielgrzymkę
do Jerozolimy.

Kosmiczny znak wyciśnięty na niebie i na ziemi — tak

nazwał krzyż św. Grzegorz z Nyssy

Jest jednym z najbardziej
rozpowszechnionych w świecie
i wieloznacznych symboli. To­
warzyszy nam od urodzenia.

Stykamy się z nim w kościele i

na gruncie świeckim, a także w

sztuce. Jego forma ewoluowa­
ła przez wieki, od zarania dzie­
jów zawierał w sobie całościo­
we wyobrażenie świata: stwo­
rzenie kosmosu i porządku.

Album „Krzyż. Symbol i

rzeczywistość”, który przed
Wielkanocą ukazał się nakła­
dem PWN i Wydawnictwa
Księży Jezuitów WAM jest do­
wodem, ile na temat krzyża,
jego historii i symboliki w

różnych kulturach i różnych
religiach można powiedzieć.
Jednak nam, Europejczykom,
daleko do kultury Azteków

czy Majów. Dla nas krzyż, to

głównie krzyż chrześcijański.
Kojarzy się jednoznacznie: z

męką Chrystusa.
— Na pytanie o symbol krzy­

ża w sztuce odpowiedź także

jest prosta — twierdzi prof.
Michał Rożek, jeden z recen­
zentów książki. — Dawniej
żadnego podziału na sztukę

sakralną i świecką nie było.
Artysta był wierzący, wszyst­
ko, co tworzył, było dla niego
sakrum. A krzyż był tego nie­
odłącznym elementem. To­
warzyszył nam przecież od
narodzin do śmierci. Moja
matka żegnała mnie znakiem

krzyża na czole. Moja gospo­
sia robiła znak krzyża na Chle­
bie. Wszystko kończyło się

9®
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Sklepienie w Mauzoleum Galii Placydii w Rawennie

rdzawą ochrą. A zatem prze­
życia duchowe nie były mu

obce.

Krzyż hańby

— To nie było tak, że Jezus

Chrystus zawisł na krzyżu,
bo krzyż był ważny — tłuma­
czy ksiądz Henryk Pietras, dy­
rektor Wydawnictwa WAM. —

czu pojawia się chrystologia
męki.

Reformacja to także ukazy­
wanie Chrystusa cierpiącego
— mówi prof. Michał Rożek.

— Często nie zdajemy sobie

sprawy, że w różnych okre­
sach istnieją różne mody na

wyrażanie religijności — mó­
wi ksiądz Henryk Pietras. —

Na przykład w kościołach re­
formowanych, postluterań-
skich, krzyż przedstawiano
naturalistycznie. Zupełnie
inny był krzyż Marka Chaga-
la. Ale i w jednym i w drugim
zawarty jest wielki ładunek

emocjonalny.

Zeświedczenie krzyża

— Władca był pomazańcem
bożym — mówi prof. Michał
Rożek. — Stąd symbolika
krzyża w insygniach władzy,
używanie do koronacji szat

kapłańskich, namaszczanie
znakiem krzyża na barkach.

— W pewnym momencie

chrześcijaństwo stało się reli-

gią państwową — przypomina
Zbigniew Iwański, dyrektor

ale utracił siły we­
wnętrzne”. To po­
ciągnęło za sobą ze-

świedczenie krzyża,
jego upowszechnie­
nie. Ale i osłabienie.

Krzyż przestał być
jednoznaczny, Prze­
stał być tym, czym
powinien być dla
człowieka wiary.

Skąd się wzięły
kalwarie?

poja-Pierwsze kalwarie

wiają się na zachodzie Euro­
py w wieku XV i XVI. Począt­
kowo przywilej na nie dostali

tylko franciszkanie. Dopiero
od XIX w. kalwarie mogły po­
wstawać w każdym z kościo­
łów. — Siedemnastowieczny
Sarmata jakąż miał atrakcję?
— pyta ksiądz Henryk Pie­
tras. — Szedł na kalwarię, po­
kutował za grzechy i prosił o

dobre plony. Od czasów sta­
rożytności pielgrzymowano
do Ziemi Świętej, wierząc, że

są grzechy, które odkupić

Ukrzyżowanie
— Coppo di

Marcovaldo,
XIII w.,

Florencja

Jak będziemy nieśli nasz

krzyż, jakie nadamy mu tre­
ści? Wielkanoc jest czasem do
takich przemyśleń najstosow­
niejszym. Czy pozostanie
symbolem pełnym znaczeń,
znakiem pokoju? Czy zrozu­
miemy go kiedyś do końca?

Czy też, jak twierdzi ksiądz
Henryk Pietras nie jest to

możliwe. Bowiem niezależ­
nie od tego w jakiej modzie i

konwencji będziemy go
przedstawiać, żaden z tych
sposobów nie wyczerpie zaga­
dnienia, nie zgłębi krzyża.

Maria ZIEMIANIN

Zdjęcia z albumu: „Krzyż.

Frapid
® Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami i Mięsem

Moszczenica Niżna 9

33-340 Stary Sącz
tel./fax (0 18) 446 20 50

Symbol i rzeczywistość",może tylko pielgrzymka. Ale

DUŻY ASORTYMENT CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW
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Najtrudniej zaprojektować pierwszy kościół...

Białego droga do Nieba

mi

Kaplica w Podlesiu w gminie Szczerzyn
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Jeżeli prawdq jest, że 10 ko­
ściołów wystarcza architekto­
wi do zbawienia wiecznego, to

Czesław Biały z Nowego Sqcza
ma już zaklepany kqcik w Nie­
bie i to gdzieś blisko św.Piotra.

Biały zaprojektował 14 kościo­
łów, 15 makieta jego autor­
stwa właśnie wygrała w plebi­
scycie parafialnym w Swiniar-

sku.

Najmilej wspomina współ­
pracę z biskupem Ignacym
Tokarczukiem w diecezji
przemyskiej. To były lata 60.,
władza ludowa nie pozwalała
budować kościołów, ale w

Przemyskiem budowano. Ja­
kim sposobem? Ano napierw
biskup brał proboszcza na

stronę. „Buduj bracie kościół
— klaruje biskup — Zamkną
cię, to ja cię wykupię, a ko­
ściół będzie stał”. Teraz, jakiś
szanowany gospodarz wystę­
puje do urzędu o pozwolenie
na budowę stajni lub stodoły.
Podejrzane było już to, że

przy fundamentach uwijała
się cała wieś. Nie brakowało

gospodarzowi pomocników,
gdy ciągnął mury, a i potem —

kiedy krył budowlę solidnym,
jakby zbyt solidnym dachem.
I raptem cud! W sobotę była
stodoła, zaś w niedzielny po­
ranek jest kaplica. Krzyż wisi
nad dębowymi drzwiami, w

które wali odświętnie ubrana

wieś, w środku ołtarz i wyla-
kierowane ławki. W urzędach
popłoch. Do wsi zjeżdżają se­
kretarze i ubecy. Wściekli, ka­
żą rozbierać kaplicę. Baby w

ryk, chłopy zaciskają pięści.
Proboszcz dostaje wezwanie
do sądu: jedno, drugie, trze­
cie. Z czasem sprawa cichnie,
przysycha. Przyszła odwilż —

dobudowano wieżę, przyszła
następna — dostawiono bocz­
ną nawę, potem dzwonnicę,
kamienne ogrodzenie... i zro­
bił się kościół, jak należy.

Inż. Biały maczał palce
przy sześciu takich „stodo­
łach” w okolicach Łańcuta i

Przeworska, dlatego uważa

biskupa Tokarczuka za praw­
dziwego Księcia Kościoła.

***

Do Rzeszowa trafił z dyplo­
mem Politechniki Krakow­
skiej i młodziutką żoną, kra­
kowianką. Z Marysią było tak.
W akademiku mieli zespół
jazzowy (Biały grał na perku­
sji) i raz „saksofon” sprowa­
dził na próbę kuzynkę, matu­
rzystkę. Dziewczę marzyło o

architekturze, Czesiek miał

jej pokazać uczelnię. — Zrobił
to tak skutecznie — wspomina
pani Maria — że za pół roku

staliśmy przed ołtarzem.

Uparty, jak prawdziwy Hucuł.
Jest coś na rzeczy. Gdy mały

Cesio miał 2 miesiące jego ro­
dzice (matka pochodziła z

Mszany Dolnej) przenieśli się
do Zakopanego, był rok 1931.

Kościół w Blaszkowej koło Jasła

Dzieciństwo i młodość nasze­
go bohatera upłynęła pod Gu­
bałówką. Ojciec utrzymywał
czwórkę dzieci z ciesielki. Fir­
ma Franciszka Białego doło­
żyła się do budowy kolejki na

Kasprowy Wierch. Najmłod­
sza latorośl pierwszą gimna-
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Kościół w Bochledówce-Czer-
wiennem koło Zakopanego

zjałną zaliczyła na konspira­
cyjnych kompletach, rysun­
ku przyszły architekt uczył
się w zakopiańskim techni­
kum budowalnym.

Pierwszy „legalny” kościół

Białego to była rozbudowa

świątyni w starym Mielcu,
gdzie potem projektował je­
szcze Dom Parafialny. Z tam­
tego okresu pochodzi także
kościół w Szerzynach za Gor­
licami. W 1976 r. przenieśli
się do Nowego Sącza.

Już były inne czasy, za Gier­
ka obowiązywały limity. Die­

cezje dostawały od czasu do

czasu, w zależności od kapry­
su sekretarzy — pozwolenie
na budowę 3 — 4 kościołów. W

tarnowskiej kurii budownic­
two sakralne pilotował ks.

prałat Kazimierz Kos. Pó­

źniejszy proboszcz katedry
tarnowskiej ufał talentowi
inż. Białego.

***

Najtrudniej zaprojektować
pierwszy kościół, gdyż po
udanym debiucie, probo­
szczowie przekazują sobie ar­
chitekta z rąk do rąk. „Kto
wam projektował kościół?,
Aha”. Więc jest telefon i wizy­
ta w parafii. Dobrodziej poka­
zuje plac: „Tu będzie kościół”,
„Duży, mały?”. Biały rozgląda
się po okolicy, wpatruje w po­
la i lasy, śledzi wędrówkę
słońca, zagaduje gospodarzy.
Wszystko jest ważne. Za mie­
siąc wraca do proboszcza z

gotowym szkicem. To się ro­
dzi w bólach. „Wstaję w nocy i

chodzę po pokoju. Stoję w

ogonku na poczcie i w my­
ślach rysuję, to samo w au­
cie”. Nagle olśnienie, jest!

Księża są różni. Jedni wszy­
stko z góry najlepiej wiedzą i
z takim trzeba delikatnie.

Drugi chętnie słucha, czasem

tylko coś podpowie, a jeszcze
inny tylko przebiera paciorki
różańca, zdając się na Opatrz­
ność Bożą i komitet parafial­
ny.

Taki na pzykłąd proboszcz
Moszczenicy mówił stałe, że

stąd pochodził ks. Leon Wałę-
ga, wielki biskup tarnowski z

początku naszego stulecia i

wypadałoby to jakoś zazna­
czyć. Świetnie, ale jak to zro­
bić? Inżynier dumał, dumał,
aż wymyślił łamany dach

przypomiający kardynalski
biret; parafia klaskała, pro­
boszcz był wniebowzięty.

Projektowany w stanie wo­
jennym kościół w Kasinie

Wielkiej w gm. Mszana Dolna

jest pompatyczny, dwupozio­
mowy, jakby na przekór tam­
tym czasom.

Turyści dobrze znają po­
święcony w 1993 r. kościół
MB Częstochowskiej ojców
Paulinów na Bachledówce ko­
ło Zakopanego. „Z tą Bachle-

dówką długo chodziłem i cho­
dziłem — wspomina architekt
— Wróblówka się budowała, w

Czarnym Dunajcu murowali

kościół, w Bukowinie już stał.
Jak zrobić, żeby nie zarzuco­
no mi plagiatu i żeby kościół
harmonizował z duchem tego
miejsca?” Wymyślił prostą,
strzelistą formę, jak tatrzań­
ski smrek.

Zabierał się za projektowa­
nie kościoła dla Krościenka,
kiedy ks. Kos zawezwał go na

Zbylitowską Górę koło Tarno­
wa. Dom Księży Emerytów z

kaplicą jest wielki, monu­
mentalny, zwraca na siebie

uwagę. Wcześniej byłyjeszcze
lata cudownej, przyjacielskiej
współpracy z proboszczem
Sowlin k/Limanow'ej, ks. Ja­
nem Bukowcem, gdzie „ze

starego, rozwalającego się bu­
dynku po Nafcie” wyszedł
piękny kościół św. Stanisława
Kostki z dachem opadającym
do samej ziemi. Ciekawa jest
też kaplica w Woli Kurow­
skiej nad Jeziorem Rożnow­
skim, zresztą co tu niecieka­
we?

***

Poświęcenie kościoła to dla

projektanta tak samo ważny
moment, jak dla konstrukto­
ra mostu próba wytrzymało­
ści filarów. Serce architekta

bije mocniej. Miejscowi już
się napatrzyli, ale przyjeżdża
masa gości, z kurii, urzędów i

zwykli ciekawscy. Na mszy ar­
chitekt siedzi pod samym
ołtarzem.

— Co wtedy czuję? — zamy­
śla się inżynier. — Czuję
przede wszystkim wdzięcz­
ność do Boga, że pozwolił mi

stworzyć to dzieło, ja umrę, a

ludzie będą się tu schodzić na

modlitwy. Czy może być
większa nagroda?

Po nabożeństwie proboszcz
prosi osoby najbardziej zasłu­
żone dla nowego kościoła na

plebanię. Uroczysty, arcyra-
dosny obiad. Talerz architek­
ta sąsiaduje z talerzem bisku­
pa.

— Z biskupem Tokarczu­
kiem tośmy się nigdy nie mo­
gli nagadać — uśmiecha się
Czesław Biały. — Celebransi

już dawno w autach, a my da­
lej politykujemy. Od ś .p . arcy­
biskupa Jerzego Ablewicza
emanowała powaga i dosto­
jeństwo, natomiast kard.
Franciszek Macharski z inne­
go powodu jest ciekawym
współbiesiadnikiem. Stół ugi­
na się od potraw, gospodynie
roznoszą rosół, barszczyk,
schab, pieczeń, ekalopki, a pa-
tryjarcha skubie suchy
chleb...

*♦*

Z czasem więź architekta z

kościołem słabnie. Zmienia

się proboszcz, urządzenie
wnętrza świątyni rozciąga się
na lata. To najwięcej kosztuje,
a parafia z reguły już ledwie

dyszy. I bywa, że nowy pro­
boszcz zmienia wystrój, wy­
dziwia, też chce odcisnąć swo­
je piętno. To co miało być su­
rowe i proste, jest „przegada­

ne”. Słowem — spójną, prze­
myślaną koncepcję przewró­
cono do góry nogami. — Mu­
rów nikt nie przestawi — tłu­
maczy architekt — bo to kwe­
stia bezpieczeństwa, ale w

środku nie ma niestety, dys­
cypliny.

Niedawno Czesław Biały
odwiedził syna w Chicago
(oboje z synową też są archi­
tektami, podobniejak córka z

zięciem). Ameryka nie rzuciła

sądeczanina na kolana, a już
tamtejsze kościoły w szczegól­
ności. Jankesi są praktyczni i

oszczędni, stawiają niskie ko­
ścioły. — Przestrzennie,

Kościół w Moszczenicy Małopolskiej
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owszem, wygodnie owszem —

objaśnia inżynier. — Jest kli­
matyzacja, super, ale spróbo­
wałbym taką halę wyrysować
na Podhalu. Grabiami by
mnie ludzie pogonili.

Musi być ostry dach z szero­
kim okapem, żeby góral mógł
pod kościołem fajkę zaku­
rzyć, z sąsiadem pogadać i że­
by im się nie lało za kołnierz.
Wieża — obowiązkowo.

„Mały człowiek musi od­
czuwać wielkość Boga” — oto

cały sekret warsztatu Białego.
Twierdzi on, że nie wystarczy

0 0
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30-081 Kraków, ul. Królewska 55,
tel. 637-20-86

Czynna w godz. 13-22

Tzatziki (4 os.)
- 0,5 I jogurtu naturalnego (nieslodzonego)
- 1 ogórek świeży
- 5 ząbków czosnku

- koperek

Sposób przyrządzenia:

Ogórek starty na tarce odsączyć i dodać do jo­
gurtu. Następnie dodać wyciśnięte

z

ząbki czosnku i posiekany koperek.

Dodać soli do smaku.

u z
| Odstawić do lodówki na 1 godz.
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dyplom i medale konkursów

achitektonicznych, trzeba

wierzyć, gorąco wierzyć. I

umieć odpowiedzieć sobie na

pytanie: Jak ja się w tym ko­
ściele będę czuł z Panem Bo­
giem?

***

Niedawno gospodarz dostał

kartkę od proboszcza Mo­
szczenicy. „Drogi Czesiu — pi-
sze ks. Czesław Muszyński. —

Dziękuję za odwiedziny, bole­
ję, że mnie nie było, tyle do

powiedzenia. Dzieło wspania­
łe, taka powszechna opinia”.
Moszczenicka świątynia zaj-

rnuje specjalne miejsce w ser­
cu 67 letniego architekta.

Kiedy pracował nad kościo­
łem lekarze wykryli u inży­
niera raka. Dokumentacja
niekompletna, uzgodnienia
przeciągają sie, a tu medycy
dają 2 miesiące życia. Rozpo­
czął się wyścig z czasem. Pro­
boszcz zarządził modły „w in­
tencji człowieka, który pro­
jektuje nasz kościół”. Czy
trzeba pisać, że pomogła, sko­
ro to było przed 15 laty?

Henryk SZEWCZYK

Zdjęcia: Stanisław ŚMIERCIAK
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„Szynka tak na zimno, jak na gorqco, gotowana bez skóry jest
nie smaczna. W ogóle najlepsze szynki sq z młodych wieprzków,
umyślnie na szynki krótko i niezbytecznie podkarmionych. Do­
brze urzqdzonq szynkę wymyć w wodzie, zbić doskonale i włożyć
na 4 godziny w zimnq wodę, następnie w kociołku nalać zimnq
wodę i. gotować z włoszczynq na wolnym ogniu (...) od zagoto­
wania 3 do 4 godzin. Wydajqc, zdjęć skórę, odkroić całq od ko­
ści, pokrajać na plastry, położyć na powrót na kości na półmi­
sek, dodajęc przy tym groszek zielony i chrzan. Na samym dogo-
towaniu wykwitni kucharze leję butelkę wina malagi, z którym
jeszcze musi się gotować, przez co nabiera wybornego smaku."

ręcznie wykrawało się kształt­
ne szynki, rolowało, sznuro­
wało białą przędzą, obsypywa­
ło kolendrą i wędziło. Najlep­
sze jest do tego drzewo olcho­
we, ewentualnie z dodatkiem

buczyny. Szyneczka nabierała

właściwego smaku i aromatu,
była krucha i soczysta... W

podobny sposób wędzono
boczki, polędwicę, baleron.

też i gusta klientów. Szynka z

tłuszczem przestała smako­
wać, konsumenci naciskali na

chudsze wędliny, produkuje­
my więc takie, by dogodzić po­
dniebieniu. O gustach się nie

dyskutuje, a klient — nasz pan
— mówi Andrzej Ryłko.

W krakowskich Zakładach

Mięsnych — obok nowocze­
snych komór wędzarniczych

ry od blisko 20 lat produkuje
w Krakowie swojskie wędliny.

W podziemiach swego do­
mu uruchomił spory zakład,
a w nim — oczywiściejest tra­
dycyjna wędzarnia. Otoczone

tłuszczykiem, kruche i różo­
we plastry szynki mają cha­
rakterystyczny, delikatny po­
smak wędzenia. Podobnie bo­
czek, z naturalną tłuszczową

sa utrwala sięjuż podczas pie­
czenia. Samo kopcenie nic
nie daje, prócz brunatnego
koloru naturalnemu jelitu, w

którym mięso jest niedopie­
czone i szybko się psuje.

W w ędzarniach można uży­
wać też drzew'a owocowego,
zwłaszcza śliwy i wiśni, ale

wtedy pod topór poszłyby sa­
dy. Poza tym dają one (szcze-

Żeby szynka miała tłuszczową obwódkę, a baleron był przerośnięty drobnymi
żyłkami, Świnia musi być odpowiednio odżywiana i... uprawiać jogging

Zapomniany smak wędzonki
Już przy czytaniu przepisu

Lucyny Cwierciakiewńczowej
ślinka cieknie i wyobraźnia
pracuje. Świąteczną szynkę
gotowało się domowym spo­
sobem nie tylko w epoce sław­
nej autorki książek kuchar­
skich. Za czasów siermiężne­
go Gomułki, nie mówiąc o

gierkowskiej dekadzie dobro­
bytu na sklepowych hakach

wisiały smakowite wędzonki
i panie domu chętnieje kupo­
wały, by potem przyrządzić
według własnej receptury. A

zrobiony na wywarze barszcz
miał niezapomniany smak.

Dziś prawdziwych
wędzonek już nie ma

Odchodzą w zapomnienie
tradycyjnie wędzone szynki,
balerony, polędwice. Zniknął
ceniony kiedyś w świecie polski
bekon. Zniknął, bo mało który
żywy tucznik waży dziś poniżej
stu kilogramów i ma pod skórą
zaledwie półtoracentymetrową
warstewkę tłuszczu.

— To nie samo mięso, ale
właśnie ta odrobina tłuszczu

nadaje wieprzowinie najlep­
szy smak. Potęguje go dodat­
kowo specyficzny zapach wę­
dzenia. Na walory smakowe

wpływa jednak sposób cho­
wania świń, które muszą być
odpowiednio żywione. Nie­
stety, ustalony dziś przez
komputer skład mieszanki

paszowej nie zastąpi zboża,
ziemniaków, otrąb, mleka...

Poza tym Świnia za mało bie­
ga, obrasta więc w tłuszcz,
którego jest więcej niż mięsa.
Polski tucznik nie ma „figu­
ry” europejskiego modela z

maksymalną dwucentyme-
trową warstwą tłuszczu pod
skórą — mówi Andrzej Ryłko,
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od blisko 40 lat szef produkcji
w krakowskich Zakładach

Mięsnych.
Niemal z rozrzewnieniem

wspomina czasy, kiedy wszyst­
kie wyroby wędziło się w tra­
dycyjny sposób. Nastrzyknięta
— wzbogaconą laurowym li­
ściem, zielem angielskim i
czosnkiem — solanką szynka
peklowała się w specjalnym
basenie prawie przez dwa ty-
godnie.Z peklowanego mięsa

Postęp niszczący tradycję

Gdy prawie 20 lat temu do

państwowych zakładów mię­
snych coraz szybszymi kroka­
mi zaczął wkraczać postęp,
tradycja powoli zanikała.

Szynki zaczęły się różnić tyl­

ko nazwami i ceną, bo sma­
kiemjuż nie.

— Dziś boczek wędzi się w

komorze wędzarniczej, w dy­
mie z trocin i kawałków drew­
na. Barwa mięsa w zasadzie

się nie zmienia, ale zapach i
smak już nie ten. Polędwicę,
jak kiedyś szynkę, też gotowa­
ło się w wodzie. Teraz obie są

parzone, co na pewno nie po­
prawia smaku. Zresztą w

ostatnich latach zmieniły się

— pracuje nadal 10 tradycyj­
nych wędzarni, w których
również w tradycyjny sposób
przyrządza się jedynie kaba­
nosy, kiełbasę wiejską i mało­
polską. O wędzoną surową

szynkę dziś już prawie nikt
nie pyta...

Robiona w Krakowie „ma­
łopolska” ma — jako jedyny
wyrób naszego producenta —

nazwę zastrzeżoną w Urzę­
dzie Patentowym. Jestjedną z

droższych wędlin — z jednego
kilograma mięsa wychodzi 70
deko kiełbasy — więc nie robi

się jej za dużo. Jeszcze droż­
szy jest kabanos — z jednego
kilograma mięsa powstaje 60
deko tego smakowitego wyro­
bu. Małopolską, kabanosa i

wiejską robi się ze świeżego
mięsa, które piecze się i wę­
dzi w naturalnej, jelitowej
osłonce, a ta — jak twierdzi

Andrzej Ryłko — bynajmniej
nie „siada” na żołądku lecz

poprawia trawienie. Nie ma

w tych wędlinach żadnych
chemicznych substancji, jest
tylko sól, pieprz, czosnek,
kminek.

Tylko natura

— Tylko naturalny sposób
wytwarzania wędlin zapew­
nia dłuższą trwałość. Dobrze

uwędzona kiełbasa, im dłużej
przechowywana — zwłaszcza
w suchym miejscu, bo wilgoć
jej szkodzi — tym lepiej sma­
kuje — mówi Józef Burkat, któ-
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obwódką, czy wiejska kiełba­
sa. Ta, robiona z ciepłego je­
szcze po uboju mięsa, ma

wprawdzie bardziej wyrazi­
sty smak, ale ta z mięsa peklo­
wanego jest z kolei bardziej
trwała i aromatyczna. Józef
Burkat nie zdradza tajemnic
kuchni, a właściwe tajemnic
wędzarni. Nie ujawni także
składników zalewy, w której
szynka pekluje się przynaj­
mniej przez tydzień. W her­
metycznym bębnie zostaje
następnie poddana masowa­
niu, dzięki czemu solanka

jest dobrze rozprowadzona i

wchłonięta w mięso, które

staje się przez to bardziej ję­
drne.

Szynkę wędzi się, podobnie
jak boczek i wiejską kiełbasę,
tylko na olchowym drewnie.

Olszyna musi być młoda i

zdrowa, odpowiednio wysu­
szona, a wtedy ogień jest bar­
dziej gorący, zaś temperatura
w piecu tak wysoka, że kiełba-

gólnie śliwa) zbyt ostry za­
pach podczas spalania. Olszy­
na zaś najlepsza do wędzenia
jest dlatego, że właśnie nie

pozostawia obcego swądu
spalenizny. Mięso bowiem
bardzo szybko wchłania każ­
dy zapach, musi on więc być
odpowiednio aromatyczny.
Kiedyś takiego specyficznego
aromatu dodawały kiełbasom

przesuszone owoce jałowca,
dziś zastępuje się go innymi
naturalnymi przyprawami.

Józef Burkat robi najwięcej
szynki, także sporo boczku

wędzonego i surowego. Może
sobie na to pozwolić, bowiem
od kilku lat kupuje bardzo do­
bry surowiec u dwóch hodow­
ców, którzy krzyżują rasy o

wysokiej mięsności. Boczek z

dobrze odżywionej i wybiega­
nej świni ma równomierne,
biało-różowe paski. A z odro­
biną chrzanupalce lizać.

Elżbieta CEGŁA

Zdjęcia: Adam Wojnar

27-25-79

Tarnów: DOM-MAX, ul. Kochanowskiego 41, teL (014) 22-14-10'
WELTA, ul. Bogucka 17, tel. (012) 658-99-89’♦ Wieliczka:
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już 5 000 zł.

FA BR YKA OKIEN
* Dakonomia - oszczędne gospodarowanie ciepłem.

O własne pieniądze musimy dbać sami, tak jak o własny dom.

Długo zastanawiałam się czy wymienić okna.

Wygoda, cisza, ciepło tego się spodziewałam,
ale tak niskie rachunki za energię zaskoczyły mnie.
Zrozumiałam • że okna rł->i«-,hr>msTMv> / y

muszą oszczędzać ciepło.

BIURA HANDLOWE DAKO:
♦ Nowy 5$: ul. Jagiellońska 28, tel. (018) 443-^26-

• Kraków: ul. Mogilska SI, tel. (012) 413-40-29*
1

’

Tarnów: ul. Wałowa 6, tel. ............

i Przedstawiciele handlowi:
k ■ Bielsko-Biała: PRESJO, uL Rzeźnicza 2, tel. (033) 210-01 w.268’
K • Bielsko-Biała: TRANSFER, ul. Batorego 32, tel. (033) 12-13-68*
» • Bochnia: ARTMAR, ul. Trudna 44, tel. (090) 25-18-14’
Hr ’• Brzesko: ARTMAR, ul. Mickiewicza 34, tel. (014) 663-17-79’
Ul • Dębica: EKOBUD, ul. Rzeszowska 76, tel. (014) 70-34-14’
1 • Gorlice: PPHU-Andrzej Dec, ul. Mickiewicza 19, tel. (018) 353-62-58’

1 • Katowice: ELMAR, ul. Żeliwna 43, tel. (032) 519-654 w. 19’
gaŁ

' Kraków: ALBINA SERYICE, Al. 29 Listopada 39, tel. (012) 412-11-66’
’

Kraków: STOL-LECH, ul Kościuszki 20, tel. (0601) 44-38-10’
MB

’

Maków Podhalański: F.H.U . TEWEK, ul. Wolności 5, tel. (033) 773075’
MB • Nowy Targ: F-BUD, Rynek 5, tel. (0187) 26-649-43’

4 • Oświęcim-Rajsko: DANA, ul. Pszayńskaó, tel. (033) 43-14 -50’
■i * Tarnów: MODULOR, ul. Szkotnik 2B, tel. (014) 22-40-54 w.50«
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Kiedy 30 lat temu władza lu­
dowa zabierała góralom Tatry,
krzyk był wielki. To przecież nie

była zwykła ziemia, kupiona za

dutki. Pradziadowie dostali jq z

królewskich nadań, za zasługi
dla ojczyzny. A teraz ta ojczy­
zna wyrzucała ich z gór, które

żywiły od pokoleń. Z polan,
gdzie pasły się ich owce, bez

których nie wyobrażali sobie

życia. Z lasów, dzięki którym
rozwinęło się na Podhalu wspa­
niałe budownictwo drewniane,
nie majqce sobie równego. Bu­
rzyli się, że to nie ich ojczyzna,
która robi im takq krzywdę. No

bo też nie była ich, mówili, tyl­
ko obca, czerwona.

— Rzeczywiście, nie wszy­
scy górale od razu zrozumieli,
że park jest także dla nich, a

nie przeciwko nim — mówi

góral z krwi i kości Wojciech
Gąsienica Byrcyn, dyrektor
Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego.

Park chroni i żywi

Andrzej Kapłon, też góral,
podleśniczy z Kir, zaczął pra­
cować w parku w roku 1968.

— Przyszedłem w najgor­
szym czasie. Właśnie wywła­
szczenia się zaczęły. Ponie­
waż my byli już leśnikami, to

wszyscy ludzie na nas: A wy,
parkowi, tacy-nie tacy! Cza­
sem ciężko się było pokazać
na drodze.

— Nasza rola była trudna,
bo górale nas utożsamiali z

ówczesną władzą. Czyli ze

złem — mówi nadleśniczy
Władysław Cudzich. I on jest
góralem, tyle że z Białego Du­
najca. — Ale robiliśmy wiele,
żeby zjednać ludzi. 1 myślę, że
to się nam na ogół udało.

Krewni nadleśniczego,
choć nie mieszkają pod samy­
mi Tatrami, też mieli z nimi

związki od pokoleń.
— Dziadkowie byli współw­

łaścicielami Doliny Pańszczy-
cy, mama w młodości pasała
tam krowy. Z kolei rodzina ze

strony ojca miała własność w

Chochołowskiej. Tato ze swo­
im wujkiem wypasał owce w

Jarząbczej. Przez to, pracując
w lesie, nie byłem dla górali
„obcy”. Mówili: E, to jest nas

Władek Dunajcom Dlatego ła­
twiej było mi do nich trafić.

Im więcej po „parkowej”
stronie znajdowało się górali,
tym łatwiej było przełamy­
wać początkową wrogość.

— Gdybyśmy my tu nie

przyszli, tylko ludzie „z Pol­
ski”, to nic wiadomo, co by się
działo — uważa jeszcze jeden
góral, nadleśniczy Marek Pę­
ksa, ze sławnego zakopiań­
skiego rodu.

Dziś podział na „swoich” i

„parkowych” wydaje się już
przeżytkiem. Choć niektórzy
z byłych właścicieli tatrzań­
skich polan i lasów, mieliby
ochotę na odzyskanie dawnej
własności. Nie mówimy tu o

wspólnotach sołtysich, wy­
właszczonych z naruszeniem

prawa, ale o poszczgólnych
góralach, którzy w ogromnej
większości za przekazaną do

parku ziemię wzięli pienią­
dze. Dziś chcieliby to unie­
ważnić, twierdząc, że ulegli
pod przymusem.

Andrzej Kapłon uważa:
— My się wszyscy dobrze

znamy i wiemy, kto jest kto.

Ci, co teraz najgłośniej krzy­
czą, pierwsi ustawiali się w

kolejce po pieniądze. Niech
nie gadają, że by chcieli w Ta­
trach pasać owce, albo trawę
kosić. Budę by chcieli jaką po­
stawić i handel. Wiadomo, że
teraz tylko to się opłaca.

Co innego ci, którzy byli tak
twardzi, jak baca Murzański z

Rusinowej Polany. Pieniędzy
żadnych nie wziął, żadnych
papierów nie podpisał, aż

wszystko przepadlo w depozy­
cie. Kolegia płacił, a nie ustą­
pił. Władza ustąpiła. Jeszcze

do niedawna bacował sobie
na swojej ukochanej polanie.
Ale takich nie było wielu.

— Ci, co krzyczą na park,
nie widzą, że park daje pracę
ludziom na Podhalu — mówi

Kapłon. — Chyba z pięćset lu­
dzi z okolicy ma tu sezonowo

robotę. Na przykład trudnią
się zwózką drzewa po hal­
nych wiatrach.

— Przekonaliśmy się, że wy­
ciąganie drzewa z lasu końmi

jest najlepsze dla środowiska
— potwierdza Cudzich. — A

dzięki temu parę koników

więcej się na Podhalu uchowa.
A już kiedy ścinają, to przy
okazji sobie taniej kupią. Toje­
szcze jeden gest parku w stro­
nę górali. To dla nich ważne,
bo są przywiązani do tradycji,
Na Podhalu, jak się parobek
żeni, a nie ma płazów na wła­
sny dom, to dziad. Jak popra­
cuje dla parku, to już ma.

Cięźki kawałek chleba

Wielu ludzi zazdrości „par­
kowym” pracy.

— Nawet znajomi mi mó­
wią: A, wy to macie dobrze,
tylko sobie jeździcie na Ka­
sprowym. Nie ma czego za­
zdrościć. Bardzo przyjemnie

jest zjechać sobie z Kasprowe­
go pięć razy dziennie, przez
tydzień, przy ładnej pogo­
dzie. Ale my rzadko jeździmy
dla przyjemności. Za to zda­
rza się, że musimy jeździć w

takich warunkach, w jakich
mało kto by się na to zdecydo­
wał. Dlatego wymagania, ja­
kie musimy stawiać naszym
pracownikom, są bardzo du­
że. Mało kto zdaje sobie spra­
wę, jak wielkiej odporności fi­
zycznej ta praca wymaga. Dla­
tego wszyscy nasi „fizyczni”
są stąd, bo górale to ludzie na­
wykli do pracy w górach. Pró­
bowaliśmy zatrudniać przyje­
zdnych, ale ci popracowali
dwa dni i uciekali.

„Parkowi” wcale nie tworzą
uprzywilejowanej kasty.

— Mówiąc prawdę, pracuje­
my pół na pól społecznie —

twierdzi Pęksa. — Mało kto

zdaje sobie sprawę, że nasze

pensje są o wiele niższe niż w

lasach państwowych. A praca
dużo cięższa. W Tatrach do re­
wiru nie podjedzie samocho­
dem, jak w innych okolicach.

Niektórzy nasi strażnicy mu­
szą codziennie wchodzić na

wysokość dwóch tysięcy me­
trów i wyżej. W każdą pogodę.
Idą nawet w teren lawinowy,
stawiać tablic ostrzegawcze.
Później na emeryturę odcho­
dzą kalekami. Mają zniszczo­
ne kręgosłupy, stawy. Takie
to zdrowe życie na łonie przy­
rody.

Czasem śmierć zajrzy w

oczy z całkiem bliska, jak kie­
dyś Kapłonowi w Żlebie pod
Wysranki.

— Sprawdzałem wiatroło­
my, nagle patrzę, a tu wielki
niedźwiedź. Stoimy naprze-
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ciw siebie, on nosem przy zie­
mi, a potem jak się nie pod­
niesie, jak nie rozdziawi pa­
szczy. Nawet nie było gdzie
uciekać, naokoło wykroty,
dziuiy, a i nogijakby wrosły w

ziemię. W dwóch skokach był
przy mnie. Chcial mnie złapać
w łapy. Schyliłem się, jedna ła­
pa przeszła górą, drugą pra-

snął mnie w bok, aż wpadłem
do wykrotu. Leżę i myślę: Te­
raz skoczy na mnie i koniec.
Ale patrzę, poszedł w mło­
dnik. Siadłem, myślę sobie,
zapalę z tych nerwów. Rękę
do kieszeni, a tu cała we krwi.

Niedźwiedzie pazury rozo-

rały biodro podleśniczego z

góry na dół. W szpitalu zało­
żyli mu 30 szwów. Stał się
sławny.

— Przyjeżdżały dziennikar­
ki — mówi. — Każda chciała
zadek oglądać.

Nieraz trudniej poradzić
sobie z ludźmi, zwłaszcza w

ostatnich czasach. W sezonie

każdy strażnik spotyka setki

turystów. Wiadomo, że w tłu­
mie muszą trafić się i rozra­
biaki. Zeszłego latajeden taki

gonił po Roztoce z pistoletem.
I z takimi sytuacjami muszą
sobie radzić parkowi strażni­
cy. A potem trzeba jeszcze po
turystach posprzątać. Tony
śmieci wynieść z Tatr na wła­
snych plecach.

„Kulturowe" barany

Jeszcze dwadzieścia parę
lat temu mówiło się, że park
niszczy owczarstwo, nierozer­
walnie wpisane w kulturę
podhalańskiego ludu. Dziś
kto wie, czy właśnie nie dzię­
ki parkowi owczarstwo bę­
dzie mogło przetrwać do lep­
szych czasów.

— Rzeczywiście, w latach

siedemdziesiątych owce cał­
kowicie zniknęły z Tatr — mó­
wi Pęksa. — Taka była wtedy
polityka, która zresztą pozwo­
liła na regenerację naturalnej
szaty roślinnej.

Taki pogląd może nieco
dziwić, jeśli się pamięta, że po
wyrzuceniu owiec hale nie

pokryły się wcale bujną tra­
wą, tylko mało dekoracyjnym
zielskiem.

— Nieporozumienie —

twierdzi Cudzich. — Zielsko,
o którym pan mówi, to szcza-

wik alpejski, albo po nasze­
mu kobyli szczaw. Pojawił
się w miejscach dawnych ko­
szarów, gdzie gleba była sil­
nie skażona przez owcze od­
chody. Natomiast powyżej
górnej granicy lasów wszyst­
ko pięknie wróciło do równo­
wagi. Ile kwiatów, jaki za­
pach!

ASTRA

oraz

Zdrowyeh, radosnych Świąt PSielfiej “Sjpcy

zadowolenia zjazdy samochodami Opel

“Wszystkim ich UżytfpuJnilćpm,

naszym

Przyjaciołom i Partnerom

życzy “Dealer Pirmy OPEL0
-------------------- ZAPRASZAMY-------------------------------------------

AUTO CENTER
Kraków, ul. Wielicka 250,

tel. (0-12) 278-55-51, 278-55-52, 658-94-10

W roku 1981, głównie na

skutek nacisków Związku
Podhalan i innych góralskich
organizacji, owce, choć w

ograniczonej ilości, wróciły w

Tatry. Rada Ministrów zezwo­
liła na ograniczony wypas,
pod warunkiem, że i owce bę­
dą syte, i przyroda pozostanie
cała. Specjaliści wytypowali
112 hektarów polan i 30 hek­

tarów łąk, co do których mieli

pewność, że owce nie zakłócą

O,

przyrodniczej równowagi.
Dziś 1400 góralskich cakli

szczypie legalnie trawę w

Chochołowskiej, Lejowej, Ko­
ścieliskiej, na Kalatówkach,
Kopieńcach i Rusinowej Pola­
nie. Nazywa się to dumnie

„wypasem kulturowym”.
— Dlaczego kulturowy? —

wyjaśnia Pęksa. — Bo nie cho­
dzi o zarobek, tylko o zacho­
wanie dla przyszłości daw­
nych obyczajów związanych z

owczarstwem. Park ma chro­
nić nie tylko przyrodę, ale też

zabytki kultury materialnej i
folklor. Pogodzenie tych ce­
lów niejest łatwe. Został więc
ustalony regulamin wypa­
sów, który określa nie tylko,
ile centymetrów musi mieć

trawa, żeby można wejść z

owcami, ale także, jak baca
ma być ubrany, jak ma strzyc
barany i wyrabiać serki.

Nie wszyscy bacowie byli w

stanie sprostać wymaganiom.
Tych, którzy nie wyglądali, al­
bo nie zachowywali się odpo­
wiednio, trzeba było delikat­
nie z Tatr usunąć. Teraz już
nikt się o prawo wypasu nie

dobija. Owce przestały się
opłacać, problemy się skoń­
czyły. Kto wie, czy nie przyjdą
jeszcze takie czasy, że park
stanie się ostatnią ostoją kozic
i świstaków, ale także owiec?

Bacowie, którzy zostali w

Tatrach, nie tylko wiedzą
wszystko o góralskich obycza-
jach, ale i potrafią to ciekawie

sprzedać ceprom. Baca Stani­
sław Gromada, któiy pasa w

Kościeliskiej, jak mówi, „owce
mo w genak”, skarży się:

— Wiency mom s turystami
roboty, jako s owcami.

***

„Parkowi” twierdzą, że my­
ślenie górali już się zmieniło.

Dyrektor Gąsienica Byrcyn
mówi:

— Tak naprawdę większość
górali kocha Tatry dla sa­
mych Tatr, nie dla korzyści,
jakie mogliby z nich mieć. Jak

słynny Maciej Gąsienica
Sieczka. W młodości był „po-
lowacem”, pierwszą kozicę
strzelił mając czternaście lat.
A później stal się najbardziej
oddanym strażnikiem zwie­
rzyny. Wszyscy powinniśmy
brać z niego przykład.

Marek LUBAŚ-HARNY

Zdjęcia: Bogdan Krężel
i Marek Pęksa
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Kiedy Jan Radwan, chłopak
z Wadowic, znajdzie wodę, cza­
rownik dokonuje na oczach ca­
łej wioski rytualnego mordu ku­
ry, kozy albo krowy, „Wszędzie
przyjmujq nas wtedy życzliwie.
Gorzej, gdy wody nie ma..."

„U Niemca” jak w Santa
Maria na wyspie Sal nazywają
słynną „Funanę”, restaurację
z tańczącącymi kelnerkami (!)
męczę się nożem i widelcem
nad potężną langustą w sosie

bananowym na białym winie.
Na szczęście siedzi obok mnie
nasz człowiek, Jan Radwan z

Wadowic. Piętnaście lat na

Wyspach Zielonego Przyląd­
ka. Wyspa Sal należy do tego
archipelagu.

— Nie obraź się, ale tu się to

je palcami. Te noże i widelce

podali tak tylko, dla Europej­
czyków.

Kabowerdiańczyk z Wadowic
Korespondencja własna z Wysp Zielonego Przylądka

„El profesor" Religa z własnoręcznie złowionymi rybami-piłami

Niemiec przyjechał na wy­
spę Sal (Sól-po naszemu) z

Brazylii. Tam poznał Maricę,
piękną Kreolkę, która stąd
wyemigrowała. Wrócili do
Santa Maria i na plaży, na pia­
sku, dwadzieścia metrów od
oceanu zbudowali z drewna i

trzciny „Funanę”. Wystarczy
krok, żeby prosto z piasku
wejść do środka. Bez żadnych
drzwi, bo po co? Tu nie wieje
wiatr, nie pada deszcz.

— Ostatnio padało tutaj chy­
ba gdzieś na początku lat sie­
demdziesiątych, od tej pory
sucho...

Janek wyjechał 20 lat temu

na studia do Azerbejdżanu w

Związku Radzieckim. Tam

poznał dziewczynę z Cabo

Verde, jak po portugalsku na­
zywa się Wyspy Zielonego
Przylądka. Wrócili na jedną z

17 wysepek archipelagu, do

stolicy Praia (Plaża).
— Było mu ciężko, bo nie znał

języka. Dali mu trzy miesiące
na naukę — wspomina Andrzej
Brzeski. Kiedyś mieszkali w jd-
nym pokoju w akademiku w

Azerbejdżanie. Studiowali w

tamtejszym Instytucie Poszuki­
wań Naftowych. Brzeski zało­
żył w kraju własny biznes, Ra­
dwan wyjechał z Polski na do­
bre. Przez przypadek spotkali
się w Wadowicach kilkanaście
lat temu, gdzie Janek przyje­
chał na święta do rodziców.

Raz na kilka lat spotykają
się teraz w „Funanie”, u

Niemca. Janek od dawna już
biegle włada portugalskim

(Wysypy to była kolonia Po­
rtugalii, od 1975 Republika
Cabo Verde. Pracujejako spe­
cjalista ONZ do poszukiwania
wody w Afryce.

Szarańcza w cieście
— Kabowerdiańczycy jedzą

wszystko co żyje w morzu. Na

lądzie nie ma prawie nic.
Janek sam spolszczył to Ca­

bo Verde.

Kiedy jedziemy w głąb wy­
spy po iście księżycowym
pejzażu, rdzawej, kamiennej
pustyni, trudno uwierzyć, że

kilkadziesiąt lat temu te

wulkaniczne wysypy były
rzeczywiście zielone. Wy­
starczyło nieco ponad pół
wieku by spustynniały. Jedy­
ne enklawy zieleni spotyka
się wokół luksusowych hote­
li, które mają niezależne

ujęcia wody, odsalanej z

Atlantyku.
Janek mieszka w stolicy Re­

publiki, na wyspie San Anto­
nio. Na Sal przyleciał do nas

samołolerm: jedyne tanie i

wygodne połączenie między
wyspami archipelagu.

— Paradoks: szukam wody
na kontynencie a u siebie jej
nie mam. Mieszkam w apar­
tamencie na drugim piętrze.
Czasami namydlę się i nagle
dopływ się kończy.

Woda na Wyspach to skarb.
Płaci się 4 dolary za metr sze­
ścienny. Do miast dowożą je
specjalne beczkowozy, skąd
pompowanajest do mieszkań.
W wioskach, takich jak Santa

Maria, w sobotę ludzie wyjeż­
dżają ze swoich parterowych
lepianek i przywożą ten skarb
do domu. 20 litrów dziennie.

Większość towarów, także

wodę mineralną, sprowadza
się z kontynentu — Senegalu i

Gambii, bo leżą najbliżej, cza­
sami z Portugalii.

Mięso tu zbyt drogie, by
można było sobie pozwolić
zbyt często na taki luksus. Ja­
nek jako inżynier zarabia 14

tysięcy escudos „kabower-
diańskich”, czyli 400 dola­
rów. Kilo wołowiny kosztzje
go 10 dolarów...

— Za to ryby są tu tanie. Za
kilo tuńczyka płaci się 4 dola­
ry. To popularna ryba, a je­
szcze popularniejsza jest ryba
piła, którą łowią tu najczęściej.

W drodze do dna wulkanu,
gdzie od 20 lat stoi nieczynna

El Polaco złowił szarka!kopalnia soli, mijamy nędzne
plantacje kukurydzy. Są już
tak wysuszone od słońca, że

nadają się jedynie do spasa­
nia chudego bydła. Żyją tu ja­
kimś cudem stada wołów i

krów, kozy.

— Z kontynentu, zwłaszcza

jak są silne burze piaskowe
od Sahary, zalecą tu stada sza­
rańczy. I objedzą wszystko...
Te resztki.

Jechał niedawno wśród pu­
styni jedną z nielicznych
asfaltowych dróg na wyspie,
kiedy nadleciała taka chmu­
ra. Wycieraczki nie nadążyły
zbierać szarańczy, trzeba by­
ło zatrzymać się, by nie

wpaść w poślizg. Dla ubogich
właścicieli tych małych plan­
tacji to klęska żywiołowa, ta­
ki nalot.

Ale można też pozbierać to

robactwo i usmażyć w cieście.

Kiedy się odrzuci obrzydze­
nie, szarańcza smakuje wybor­
nie, zwłaszcza kiedy się wie,
jak trzymać ją w palcach i wy­
ssać tłusty, smaczny odwłok.

Suszony dorsz
z Portugalii

Słychać tylko cykady i

milknący szum oceanu kiedy
na tarasie hotelu „Morabcza”
(Życzliwość) rozkładają się
muzycy z pobliskiego mia­
steczka Espargos. Przyjeż­
dżają tu w środy i soboty na

specjalne koncerty, kiedy tu­
ryści z Włoch, Niemiec, Fran­
cji i Portugali ucztują na wy­
dawanych przez hotel przyję­
ciach.

Chico, pracujący w recepcji
płacze, kiedy płynie delikatna
samba — „soda, soda” (żal,
żal). Niekończąca się pieśń o

emigrantach.
— Tu była zawsze bieda. Z

powodu klimatu — tłumaczy.
Ludzie wyjeżdżali. Do Amery­
ki na krótko, bo tam się szyb­
ko można było dorobić. Do
Holandii najczęściej, do
Włoch. Do Europy na długo.
Kiedy wracali po kilkudzie­
sięciu latach, nie mieli już bli­
skich. Pomarli albo rozpierz­
chli się z tej biedy. Wszystkie
nasze pieśni są takie...

towiiWcr

Firmo Handlowo Ewa Łodzińska
GOLO and SILVER JEWELLERY

KRAKÓW: ul. Kalworyjsko 36 i 25

(0-12) 65649-39,

(0-12) 656-22-33 w. 130

ul. Sławkowska 13-15

(0-12) 422-98-50

ul. Pilotów 6 (supermarket Krakthemia)

(0-12) 411-21 -33 w. 241

ul. Witosa 7 (hipermarket Allkauf)

B
654-58-61 w. 107

17 (hipermarket AUkauf)

(0-33) 219-91-20

Wynajęcie u Carłosa jego
niewielkiej, zabierającej 4

pasażerów i 2 członków zało­
gi „Majungi” na cały dzień

kosztuje 400 dolarów. Tyle,

ile Janek zarabia przez mie­
siąc.

Towarzyszy nam Napoleon,
najczarniejszy z tubylców.
Najlepszy harpunnik. Jego
przodkowie byli pierwszymi
emigrantami do Ameryki
przed 100 laty. Byli cenieni ja­
ko znakomici harpunnicy —

łowcy wielkich ryb.
Kardiochirurg profesor

Zbigniew Religa przyleciał na

Wysypy po raz drugi. Poprze­
dnio nie udało mu się złowić
rekina. Liczy że może teraz...

Carlos rozłożył kilkanaście

nadpsutych łbów' tuńczyka i
raz po raz, kiedy już jesteśmy
na pełnym oceanie, 4 godziny
od wyspy, wylewa krew z tych
tyb. Rekiny mają doskonały
węch.

Zapinamy specjalne pasy z

wgłębieniem na koniec węd­
ki. Kołysze, więc trzeba się
trzymać kolanami burty, kie­
dy bierze 20-kilogramowy
tuńczyk. Gdy rybę już widać,
podbiega Napoleon i jednym
uderzeniem harpuna przycią­
ga rybę do łodzi. Musi ją je­
szcze ogłuszyć pałką nim wy­
ciągnie na pokład

„El profesor” ma branie:

złapała się piękna piła, Carlos

zachwala, że największa jaką
widział... Potem jeszcze kilka

tuńczyków. Nic się nie dzieje
aż do popołudnia. O 14 alarm
na pokładzie

— Szark! — woła Carlos —

jest, jaki wielki!
To wędka Brzeskiego. Wal-

dy na wschodzie kraju. „Jadę Zygmunt SZYCHka trwa półtorej godziny. Ko­

oferują

iis.

PPH Sp. z o.o. Nowy Sącz
ul. Myśliwska 4c,

tel. (018)OSfefi -

los usiłuje zeiwać się z przy­
nętą, ucieka, płynie to z lewej
to z prawej strony burty, od­
dala się, to znowu wpada pod
łódź... Przyciągnięty w końcu
blisko „Majungi”, wygląda
pod wodą jakby był dłuższy
od łodzi. Jak go wyciągnąć na

pokład?
Potężny rekin dostaje teraz

kilka harpunów w oba boki.

Przyciągnięty nimi całkiem bli­
sko, będzie tak, uwiązany do­
datkowo za wielki, pełen
ostrych zębów łeb, holowany
godzinami do molo. Napoleon
przez komórkę dał znać do wio
ski: „el Polaco” złowił szarka!

Zbiega się tu cała wieś. To

święto, rekin, zwłaszcza tak

wielki, zdarza się tu niezmier­
nie rzadko. Miejscowi na

swych małych łódkach nie

mają szans na taką rybę. Pu­

Andrzej Brzeski (z lewej) i Janek Radwan

■
ł,

«-

i

stoszeją miejcowe restaura­
cje, Włosi, Francuzi, Niemcy
chcą się przy im filmować i

fotografować. Następnego
dnia na wielkiej planszy re­
kordów w osadzie jest już ko­
lorowe zdjęcie łou'cy z do­
kładnym opisem: rekin ważył
278 kilogramów!

Ryba zostanie u właściciela
łodzi: sprzedają korzystnie, bo
to najdroższe rybie mięso na

wyspie, do którejś z restauracji.

Janek u czarownika

Pojutrze Janek leci do An­
goli na dwuletni kontrakt.

Tym razem szukał będzie wo­

jak do wojska — śmieje się. Zo­
stawia żonę i córkę Zosię. —

To najbardziej oryginalne
imię na Wyspach. To na cześć

mojej Mamy.
Dziś pożegnalny wieczór.

Tym razem siedzimy w małej
kafejce na pustyni. Janek za­
mówił pożegnalnego drinka i

kilkuosobową orkiestrę, któ­
ra improwizuje pożegnalną
pieśń.

„Janekjest z Polski, z Wado­
wic, on leci do Angoli, tam bę­
dzie szukał wody, dziś żegna
przyjaciół, postawił im drin­
ka, i wszyscy się smucą — so­
da, soda...” — płynie tęskna
samba, z wymyślonymi na

poczekaniu słowami.
— Jak znajdę tam wodę,

przyjdzie do mnie czarownik
i dokona rytualnego mordu
na kurze, kozie albo krowie.

Zejdzie się cała wieś i wszyscy
będą dla naszej ekipy niesły­
chanie życzliwi. Ale częściej
się zdarza, że nie ma nic, choć

mapy są bardzo precyzyjne,
satelitarne. Wtedy trzeba się
stamtąd wynosić. Patrzą na

nas spode łba.

Miejscowi, mieszkańcy po­
bliskich lepianek, oblepili
parkan wokół restauracji i po­
kazują nas sobie palcami kie­
dy obżeramy się pieczonymi
langustąmi, potem podrygują
do rytmu, klaszczą i tańczą.

Janka z Wadowic znają tu

wszyscy.
Tekst i zdjęcia:
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Zbysiu Kowalski — mówią o nim w sąsiedztwie. Widywali go tu

codziennie. A to na pastwisku, a to w sadzie. Normalny chłopak,
jak inni w okolicy. W szkole do orłów nie należał. Nauczyciele
powiedzą, że przeciętny uczeń, tylko z historii piątkowy. W III

klasie ogólniaka zasłużył sobie na przezwisko Komańcz. — Za-

wsześmy na niego tak mówili. Nie wiem dlaczego tego nie uży­
wałem jak tu później przyjechał. Może dlatego, że był już taki...

„duży" — zamyśli się Norbert Wołkowicz. Do głowy im wtedy nie

przyszło, że po latach odwiedzi ich jako Zbigniew Preisner.

***

Do Brzany przywiozła go
matka z Bielska Białej. Miał

wtedy chyba 9 lat. Mieszkali
zaraz za miedzą. Dom do dziś
stoi. Ani Edward Myśliwiec
ani jego małżonka Salomea
nie pamiętają pierwszego
spotkania.

-Ano przyjechoł i już.
Kto by się tam wtedy intere­

sował albo jakoś tak szczegól­
nie smarkaczowi przyglądał?
Mało to dzieciaków w okolicy?

— Grzeczny chłopak był, do­
bry, żadnych z nim kłopotów
nie było. Jak się go o co popro­
siło to przysed, bez nicego,
normalnie — powie pan
Edward tak trochę po góral­
sku. Małżonka się denerwuje,
że tak nieładnie mówi, a on

się tylko żachnie.
- A jak mom mówić. Tak

było.
Dzieciak się przecież ni­

czym nie wyróżniał. Zresztą
nie tylko wtedy. W klasie „b”
w bobowskim ogólniaku chło­
paków było chyba z pięciu:
Staszek, Edward, Michał, pó­
źniej doszedł jeszcze Zyg­
munt. No i Zbyszek. Jeśli się
czym rzucał w oczy to posturą
i tym, że „mówił rękami”.

Maria Matusik dokładnie
sobie kolegów nie przypomi­
na, bo to w końcu zaraz bę­
dzie 25-lecie matury. Pewne

jestjedno: klasa była zgrana.
— Zbyszek był taki jak inni z

tym, że oni wszyscy byli bardzo

fajni. Wygłupialiśmy się cią­
gle... Pamiętam takiego nau­
czyciela, który stale kazał nam

zdawać. Chyba ze Zbyszkiem
zdawaliśmy razem chemię.

On, jak zwykle, w takim jak­
by za dużym, ponaciąganym
swetrze, z długimi włosami,
które dyrektorowi Płazie nig­
dy nie przypadły do gustu.

— Zawsze mu nakazywał
obcięcie tych włosów. To były
takie czasy, kiedy długie wło­
sy były zakazane — opowie Zo­
fia Tokarska. Przez 4 lata kła­
dła mu do głowy wiedzę z ję­
zyka polskiego, a jako wycho­
wawca starała się żeby wy­
szedł na ludzi. Nie ma powo­
dów do narzekań.

— Byli więksi narwańcy, le­
piej się ich pamięta.

Jemu wystarczały imprezy,
dyskoteki, na których zresztą
nigdy nie tańczył. Wołał się
bawić w discjokeya. Maria
Matusik opowiada, że towa­
rzyskich spotkań raczej nie

opuszczał, choć trudniej mu

było niż innym.
— No bo tak. Z Brzanej miał

chyba do Bobowej z siedem
kilometrów. Jak była jakaś
dyskoteka, to szedł najpierw
do szkoły, potem wracał do
domu na obiad i zaraz masze­
rował z powrotem.

**$

Tych jego gitarowych „po­
pisów” tak naprawdę nikt po­
ważnie nie traktował. Instru­
ment od matki chyba dostał.

Myśliwcowie ciągle go z nim
widzieli.

— Miol taką starom gitarę.
Cały czas z niom był... Jak kro­
wy pos, to tys. A wiecorami

posecl tu do ogrodu... Som so­
bie cosik ubzduroł i brzdon­
koł. Ludzie to się śmioli z nie­
go ze tak hucy.

W liceum huczał nawet gło­
śniej. Tam już była technika.
Wzmacniacz jakiś się znalazał
i gitarę można było podpiąć do

prądu. Klasa była z tym dobrze

obeznana, bo okolicznościowe
akademie trzeba było jakoś ar­

tystycznie oprawić. Niektórzy
opowiadają nawet, że chłopaki
skrzyknęli się w zespół i wydo­
bywaniu dźwięków oddawali

się także po szkole. Teraz trud­
no to z całą pewnością powie­
dzieć, bo w relacjach różnie to

wygląda. Maria Matusik twier-

Som sobie cosik ubzduroł i brzdonkoł. Ludzie to się śmioli z niego ze tak hucy

Zbyszek, Kamańcz, Preisner

1
O

£

Zbigniew Preisner — jeden z najwybitniejszych
kompozytorów muzyki filmowej na święcie. Wielo­
krotnie nagradzany, w tym np. trzykrotnie—rok po
roku, co się dotychczas przy tej nagrodzie nie zda­
rzyło — nagrodą przyznaną przez Los Angeles Cri-

tics Association Award, za muzykę do filmów — w

1991 „Europa, Europa" Agnieszki Holland, w 1992

„Skaza" Louisa Mallela i w 1993 „Trzy kolory. Nie­
bieski" Krzysztofa Kieślowskiego, a także za „Taje­
mniczy ogród" i „Olivier” Agnieszki Holland. Poza

tym laureat wielu innych znaczących wyróżnień,
nagród, jak np. nominacji do „Złotego Globusa" i

„Cezara", nagrody Brytyjskiej Akademii Filmowej
za muzykę do serialu „People century".

dzi, że zespół był. Jak się nazy­
wał — nie jest sobie w stanie

przypomnieć, ale też nie to

chyba jest ważne. Ważne, że

Zbyszek może nie tyle grał, co

starał się grać, i z całą pewno­
ścią było wtedy głośno. „Wiel­
kiego grania” nie potwierdzi
Norbert Wołkowicz.

— Zbyszek lampę zaświecił,
nastrój zrobił... — tyle może

dziś z tamtych czasów odtwo­
rzyć. Kumplowali się odkąd,
na rajdzie w Zakopanem spę-
dzili wspólnie kilka nocy pod
namiotem. Po prostu potrafili
się ze sobą dogadać, bo do

muzyki obaj mieli słabość.
Warta była każdych pienię­
dzy. Kiedyś nie dotarli przez
nią do Sopotu, na festiwal.

— Dojechaliśmy do Warsza­
wy. Wtedy to, co grali nasi po­
łudniowi sąsiedzi to było coś.

Omega, Lokomotiv GT, no i

jeszcze taki czeski zespól Col­
legium Musicum o takim

podobnym brzmieniu jak
Yes. Kupiliśmy po trzy egzem­
plarze płyt, chyba po 100 zło­
tych jedna, spłukaliśmy się i

trzeba było wracać.

Żeby się nie wydało, rozbili
namiot zaraz koło Bobowej
pod mostem nad Białą. Nie ża­
łowali. W „kurniku” znowu by­
ło czego posłuchać. Kanciapa,
w której wcześniej chodziło się
kury macać, po remoncie wy­
glądała całkiem przyzwoicie.

— To była taka nasza kry­
jówka. Był alkohol, nie żeby
przesadzić, ale o, tak... Trud­
no było wtedy cokolwiek zdo­
być, czasem szukało się cze­
goś domowej roboty.

W kącie paliła się lampa,
czasem świece. A na gramofo­

nie kręciły się czarne płyty.
Zbyszek — „ochrzczony” Ka-
mańczem odkąd podczas kla­
sowej wycieczki przekręcił
nazwę jednej z bieszczadz­
kich wsi, stawiał na Czerwo­
ne Gitary, Norbert wołał Nie­
mena i Breakoutów.

W Domu Kultury w Jastrzę­
bi nie doceniali ani tego ani

tego. Byl wakat, to Mieczy­
sław Król przygotował mu po­
sadę kierownika, ale te jego
muzyczne dokonania nigdy
nie robiły na nim wrażenia.

— Mnie to nawet śmieszyło,
bo ja się na tym nic nie zna­
łem, a on o muzyce wiedział

tyle co ja. Ale trzeba go było
przy tym widzieć. A to głową
kiwał, a to się kołysał, znaki
dawał jak i co zagrać. Ale o

nutach pojęcia nie miał. Na­
wet mojego brata Bolka pro­
sił, żeby mu może to zapisał.

Na muzyczne porozumienie
nie było szans. Król dobrze się
czuł w folklorze. Zbierał opra­
cowania, biegał po ludziach,
nagrywał... Krakowskie Mu­
zeum Etnograficzne wzięło to

potem jak michę miodu, a
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Zbyszek na tej samej taśmie

nagrał te swoje pomysły.
— Wzajemnie się lekcewa­

żyliśmy. On zmazał moje, ja
nie lubiłem jego.

***

Teraz recenzje jakby lepsze.
Po domach „Dekalog”,
„Podwójne życie Weroniki”,
„Trzy kolory”. Na kasetach al­
bo na kompaktach. Ludzie słu­
chają, z dystansu oceniają. Na
nowo patrzą na te jego pierw­
sze próby. I kojarzą. Myśliwiec
nie zawaha się filmowych nut

porównać z tym, co wychodzi­
ło spod ręki kilkunastolatka,

który „pos krowy” i walił w

struny gitary bez opamięta­
nia. Może to nie było akurat-
nie takie jak teraz, ale podob­
ne. W „Dekalogu” jedni zoba­
czą te same melodie, które ro-

brzmiewały w Jastrzębiej, inni
— elementy muzyki kościelnej.
Norbert Wołkowicz wypoży­
czoną gdzieś płytę przegrał so­
bie na kasetę. Zawsze jak ją
włączy to mu się wydaje, że

słyszy ulubione motywy bo­
bowskiego organisty.

W tym domu w Brzanie mieszkał i wymyślał pierwsze kompozycje

A

Czy im się podoba to co mu

teraz sławę przynosło? Różnie

bywa. Myśliwiec na przykład
od początku nic z tego jego
grania nie rozumiał i tak mu

już zostało. Król posłucha, ale

raczej razem z filmem, alejuż
Zofia Tokarska będzie mówić

tylko w ciepłych słowach, a o

„Weronice” to już w ogóle.
Norbet sam nie wie. Niby nig­
dy nie był zwolennikiem ta­
kiego grania, ale jak się tak

zastanowi, to tam w tej kry­
jówce przy świecach warto by
to było położyć na gramofo­
nie.

***

Z perspektywy lat w Bobo­
wej próbują to sobie jakoś po­
układać. I wydaje się dziś, że

Zbyszek, że Kamańcz miał
coś w sobie, że było w nim coś

artystycznego, że się jednak
czymś wyróżniał. No, choćby
to jak się nosił. Spodnie na

kantkę, krawat — nic z tych
rzeczy. Zofia Tokarska ina­
czej spojrzy teraz na czarno­
białą klasową fotografię.

— Proszę popatrzeć. Ta po­
stura, spojrzenie, włosy...

W Jastrzębiej widzą to

podobnie i wciąż wspominają
słowa Czubernatowej. „Idzie
tak całą siłą, ale czy on wie

gdzie on idzie?” — miała po­
wiedzieć ludowa poetka. A

potem jeszcze myśli przelała
na płótno. Niby normalnie go
sportretowała, ale z oczami

zamalowanymi. Nie dziwota,
że Mieczysław Król pierwsze
wieści o zbyszkowych sukce­
sach traktowa! z rezerwą.

— Pisał, że on jest artystą. Ja
to traktowałem jak prze­
chwałki. Wiedziałem, że coś
tam robi, ale artysta, to było
za mocne słowo.

wszystkie urządzenia można zakupićw systemie kredytowym
Banku Śląskiego (oprocentowanie 27%), oraz ubezpieczyć w PZU

(1,5% wartości)
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Sukcesy jednak nikogo nie

zdziwiły. Nikt się przed tele-

wizyjnym ekranem nie zry­
wał na równe nogi, nie docie­
kał czy to aby naprawdę on.

Bo to wszystko docierało stop­
niowo. Do Brzany i do Bobo­
wej. Myśliwiec wiedział, że

coś jest na rzeczy jak tu Zby­
szek przyjechał „z tern Skrzy­
neckim”, jak po „mlyko”
przychodzili, jak wiśnie zry­
wali w ogrodzie.

Wychowawczyni domyślała
się po kartkach. A to z Paryża,
a to z Rzymu albo z Hollywo­
od. Przed 1989 rokiem zagra­
niczne wyjazdy to było jed­
nak coś. Niedługo potem czy­
tali nazwisko na plakatach
Teatru Starego, notki, infor­
macje i artykuły w prasie...
Zbierali to skrupulatnie. Że
on teraz Preisner — wiedzieli

wcześniej. Sam opowiadał.
Zdumiało ich raczej, że

choć sławny, to wciąż ten

sam. Maria Matusik jedno
musi mu przyznać na pewno:
czy sławny czy nie, zawsze

miał czas porozmawiać, czy w

Krakowie, czy gdzie indziej.
— Czasem się człowiekowi w

głowie mogłoby przewrócić.
Żbyszkowi — nigdy. Zawsze

pogada, zapyta, co słychać.
W Brzanie co roku na Wszy­

stkich Świętych, w Bobowej
na każdym zjeździe maturzy­
stów, zaproszeniom „ogólnia­
ka” nie odmówi. Lubią go tu

gościć. Mogą powiedzieć
uczniom, że choć na świat

przyszli w Bobowej, to prze­
cież on stoi przed nimi otwo­
rem. Wystarczy do talentu do­
łożyć pracę i upór. Jak Zby­
szek, który w dworku w Ma-

szycach chętnie przyjmie zna­
jomych z dawnych lat. Ser­
decznie, po ludzku.

Tak, dla Wołkowicza to by­
ło spore zaskoczenie odkryć,
że choć kumpel z kanciapy
przy rynku „przeistoczył się”
w Preisnera, to wciąż po pro­
stu Kamańcz, dokładnie taki

jak kiedyś.
Grzegorz PULIT
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Śladami wieszcza

U ..Adama z Nowogródka”
— My Wielkopolanie chętnie

szukamy w „Panu Tadeuszu”

krajobrazu Wielkopolski — po­
wiedziała pani z Leszna. —

Przecież Mickiewicz związany
był z nami nie mniej, niż z No­
wogródkiem!

Nikt nie podjął zaczepki, bo
właśnie jechaliśmy w strony
rodzinne poety, powtarzając
w duchu:

Tymczasem przenoś moją
duszę utęsknioną

Do tych pagórków leśnych,
do tych łąk zielonych

Szeroko nad błękitnym Nie­
mnem rozciągnionych...

Wszyscy przyznają się do

niego — pomyślałam. — Także
Litwa i Białoruś... I dobrze, bo

przynajmniej dbają o jego pa­
mięć. Ale polskości to on nas

nauczył. I żadnemu z miast
nie przypadł honor posiada­
nia jego grobu, tylko Krako­
wowi właśnie.

Dom Polski w Grodnie stoi
— jak na ironię losu — u zbie­
gu ulic Dzierżyńskiego i 17
Września. Informuje o tym ta­
blica przybita do drewnianej,
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Ostra Brama w Wilnie

zapadniętej w ziemię chału­
py. W pojezuickim kościele —

bank. W hotelu — afera z po­
wodu ścierki, której brak „na
stanie” jednego z pokojów.
Póki salowa nie odzyska mie­
nia społecznego — nie ruszy­
my do Nowogródka. — Dziw­
cie się? — tłumaczy przewo­
dnik — A może dla tej kobiety
to kwestia utraty pracy?

Tu każda chmura inna.
Wśród cienkich brzóz domy

IZOLACJA -MATIZOL S.A.
38-300 Gorlice ul.Biecka 11

tel.(0-18)3537730 fax(0-18)3537267
Dział handlowy fax ( 018 ) 353 65 10 e-mail: matizol@ns.onet.pl

POKRYCIA DACHOWE
gonty papowe "MATIZOL”

y szłcl

papy asfaltowe

papy zgrzewalne

7

niewielkie, wciśnięte w płaski
widnokrąg. Reklam brak, raz

tylko skacze do oczu „Eks-
press kafe” wypisany cyryli­
cą. Mijamy Wrony, Bojary,
Pawluczki, drogę do Wilejki i
Oszmian. Jest i nasz Navahru-
dak.

Utkany dymiącymi komi­
nami i niesławnej pamięci ar­
chitekturą betoniaków. W uli­
cy Czapajewa studnie, kurni­
ki, psie budy, chłopi w uszat­
kach, kundle na uwięzi.

— Jezus! Czy to wszystko
musi być takie brzydkie!? —

słyszę jęk sąsiada. ONI po­
trafiliby chyba i Wenecję
obrzydzić...

Wjeżdżamy na rynek. Pod

pomnikiem Lenina chłopak
fotografuje dziewczynę.

— Da, coś ty, Kostia, nawet i

miny nie mam! — woła ona i

jest w tym proteście cały jej
wschodni urok. Tylko czemu

objawia się on akurat pod Le­
ninem? „Jeżeli za co, to za Pa­
rni Tadeusza muszą kiedyś
postawić mi Nowogrodzianie
pomnik na placu w Nowo­

gródku” — wyznał kiedyś Mic­
kiewicz Ignacemu Domejce.

Muzeum poety

Istny dworek Soplicy, z

podmurówką i gankiem, któ­
rego strzegą białe kolumny.
Tu Adam mieszkał w czasie
nauki w kolegium Dominika­
nów, aż do śmierci ojca, no­
wogródzkiego adwokata. Pó­
źniej wdowę z synami prze­

niesiono do sąsiedniej oficy­
ny-

Sypialnia matki, gabinet oj­
ca, pokój chłopców, salon,
gdzie rozprawiano o zbliża­
niu się wielkiej armii Napole­
ona

— Ile radości, ale i niepoko­
ju budzi ta wędrówka. Ile ża­
lu, że z uderzeniem niemiec­
kiej bomby w dniu 22 czerw­
ca 1941 roku przepadły na za­
wsze fotel Mickiewicza, jego
notatki i książki z paryskiej
biblioteki domowej, akta ojca,
pamiątki po Maryli Were-
szczakównie: krzyż, szal, lu­
stro, kufer z Tuhanowicz...

Po wojnie w dworku mie­
ścił się magazyn zbożowy, pó­
źniej otworzono tu wystawę
biograficzną poety, ale dopie­
ro w latach 1989-90 polski
„Budimex” dokonał cudu

przywracając siedzibie rodo­
wej Mickiewiczów kształt z

początków XIX wieku. Z piety­
zmem odtworzono też sąsia­
dujące z dworkiem oficyny,
spichrze, altany i nawet stu­
dnię z kołowrotkiem. Polska

dostarczyła muzeum blisko
200 oryginalnych ekspona­
tów.

Niech go porazi piorun!

Przemiany zapoczątkowa­
ne w Gdańsku sprawiły, że

nowogródzcy mahometanie

odzyskali swój meczet, a kato­
licy — kościół pod wezwaniem
św. Michała Archanioła. Nie
ma już śladu po kolegium, w

którym Mickiewicz zdobył
znajomość łaciny, greki i czte­
rech nowożytnych języków, a
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Nowogródek — zrekonstruowany dwór Mickiewiczów, w którym prawdopodobnie urodził się Adam

także wiedzę, która umożliwi­
ła mu studia na Uniwersyte­
cie Wileńskim. Niewiele też

brakowało, aby i kościół prze-
padł, podpalony z woli ludu
w 1976 roku, gdy przestał być
składem węgla, czy makula­
tury... Dziś wierni modlą się
tu po polsku i białorusku, za­
łatali strop, odtwarzają spalo­
ne obrazy.

Jesteśmy w nowogródzkiej
farze, zbudowanej na miejscu
świątyni Perkuna. Przytulona
do Góry Zamkowej i sterczą­
cych nad nią baszt (ślad po za­
mku książąt litewskich) za­
chwyca nieskazitelną archi­
tekturą. Tu Mickiewicz otrzy­
mał chrzest w dniu 12 lutego
1799 roku (rocznicę obcho­
dziły niedawno tutejsze dzie­
ci), tu również król Włady­
sław Jagiełło brał ślub z Soń-

ką Holszańską, tu wreszcie

odprawiano nabożeństwa za

rycerzy hetmana Żółkiew­
skiego poległych pod Choci­
miem. Do dziś tablica wotyw­
na ostrzega, że kto sięgnie po
wioski poległych, niech go po­
razi piorun!

— Chciałem spróbować —

żartuje proboszcz — ale tych
wiosekjuż nie ma!

Nie wiemy, czy obraz Matki

Boskiej Zamkowej czczony w

kościele farnym jest kopią te­
go, przed którym matka Ada­
ma wyprosiła jego uzdrowie­
nie. Ale i dziś z czułością spo­
gląda na swój gród z wiernym
ludem i na sarkofag, w któ­
rym spoczęły po ekshumacji
szczątki 11 Nazaretanek, roz­
strzelanych przez Niemców 1

sierpnia 1943 roku w lasach

pod Batorówką. Ich pamięć
czci kolejne pokolenie sióstr.
W ich klasztorze, który się
szczęśliwie odrodził, każdy
przybysz z Polski może liczyć
na serdeczną gościnę.

Nad Świtezią

Niestety nie usłyszymy, jak
„poburzona fala z łoskotem
na brzegi leci”. Wodę ściął
lód, wiatr po nim hula wzno­
sząc tumany szronu. Jakiś sa­
motnik znieruchomiały nad

przeręblą wypatruje ryb, a

może podwodnych pałaców
zatopionej stolicy księcia Tu-
hana.

To legendarne jezioro,
które w pamięci każdego z

nas „jasne rozprzestrzenia
łona” należało w czasach
Mickiewicza do rodziny Nie-

zabytowskich. Za udział wła­
ściciela w powstaniu 1831
roku zostało, wraz z przyle­
głym folwarkiem, skonfisko­
wane na rzecz rosyjskiego
skarbu. Historia lubi się po­
wtarzać! Podobnie za Tuha-
na wołano: „Tuż, tuż za na­
mi Ruś wali!” Dziś jeszcze,
kto ma dobre ucho, może

usłyszeć ten okrzyk nad Świ-
tezią.

Mickiewicz i Maryla

Cóż napisać o Zaosiu? Le­
dwie trzymając się ziemi z po­
wodu piekielnej wichury tra­
tującej idealnie płaską okoli­
cę pokłoniliśmy się obelisko­
wi wzniesionemu w 1927 ro­
ku przez polskich żołnierzy z

Baranowicz. Napis, dziś biało­
ruski, informuje: „Tu stał

dom, gdzie 24 grudnia 1798 r.

urodził się wielki poeta Adam
Mickiewicz”.

Przez długie lata nie było tu

nic. Dworek pamiętnych wigi­
lijnych narodzin zniszczony
w czasie pierwszej wojny
światowej, zlikwidowano
ostatecznie po drugiej. Teraz
dla uczczenia jubileuszu od

podstaw wznosi sięjego repli­
kę. Pokoje z kaflowymi pieca­
mi, śliczny, filigranowy świ-

i

ronek... Będą gotowe na 23
września. Praca wre. Właśnie

piecznik (zdun znaczy) wzno­
si szeroki piec kuchenny z ko­
minem pod samą powałę.
Wiktor Lebiediew (babka była
Dąbrowska z domu) chętnie
pozuje do fotografii. Przyrze­
ka, że kwiaty, które przywie­
źliśmy Adamowi, położy pod
obeliskiem, jak tylko ucichnie
zamieć.

W Alpach nie było Alp. Była
Maryla:

Szukam północnej gwiazdy
na zamglonym niebie

Szukam Litwy i domku two­
jego, i ciebie.

Spróbujemy znaleźć, choć
trudno. Tuhanowicze? Każdy
wie, że dwór, że park, że alta­
na, że miłość. Dworu nie ma,

nawet kamienie spod funda­
mentów wybrano. I park nie
ten sam — zdziczał zupełnie,
choć to słowikom nie prze­
szkadza w śpiewie. Trzeba by
koniecznie przyjechać na

wiosnę... Tymczasem odgrze­
buję spod śniegu listek na pa­
miątkę. Może szczątki lip z al­
tany kochanków przetrwają
tę zimę, żeby każdemu szep­
tać:

Tam widzę ją, gdy z ganku
biała stąpa...

Biedna hrabina! Leży w

Bieniakoniach na wiejskim
cmentarzu, ą w dworze Putt-
kamerów gospodaruje koł­
choz „Gagarin”.

W celi Konrada

Pozostało nam Wilno z

Ostrą Bramą, w której Panna

Święta rzeczywiście świeci

jak kropla bursztynu. Czeka­
łam na spotkanie z Nią i nie
zawiodłam się. Było jak trze­
ba: noc z księżycem, żebracz-
ka w prześwicie bramy, ciepły
blask za szybą, no i słowa In­
wokacji, które każdy z nas po­
winien znać na pamięć.

Spośród wielu miejsc zwią­
zanych z pobytem Mickiewi­
cza w Wilnie wspomnę tylko
o Zaułku Bernardyńskim na

starówce. No i oczywiście o

celi Konrada.
Otóż warto wiedzieć, że w

mieszkaniu, gdzie w roku
1822 młody romantyk przepi­
sywał i poprawiał „Grażynę”
powstało z czasem niewielkie

muzeum, które jest dziś wła­
snością Uniwersytetu Wileń­
skiego. Z eksponatów najbar­
dziej przykuwa uwagę stolik i

krzesło, z których pan Adam

korzystał w Kownie.
— Jeszcze tylko piwnice go­

tyckie wyremontować - marzy
dyrektor placówki - a mu­
zeum stanie się prawdziwym
ogniskiem kultury naszych
narodów...

Cela Konrada. Wymaga wy­
jątkowej uwagi i wrażliwości
widza. Każdy, kto zna III część
„Dziadów” wyobraża sobie,
wchodząc w bramę dawnego
klasztoru Bazylianów, że spo­
tka tu ponure carskie więzie­
nie. Tymczasem w salach bi­
blioteki szkoły technicznej —

bo ona mieści się teraz w tym
gmachu — ciepło, przytulnie i
widno. Trzeba wyobraźni, by
cofnąć się o prawie dwa wieki
i dostrzec tu Filomatów czeka­
jących na wyrok deportacji w

głąb Rosji, lub na los syna
ociemniałej pani Rollison.

Chciałabym usłyszeć w

tych murach Wielką Impro­
wizację, np. w wykonaniu Je­
rzego Treli. Ale i bez tego obe­
cność Mickiewicza odbiera

się tu bardzo intensywnie.
Zresztą taki on już jest, że

wszędzie cząstkę swej duszy
zostawia.

Ewa OWSIANY
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
Choć wspólnie gospodarują

tu katolicy (franciszkanie), orto­
doksyjni Grecy i Ormianie,
Koptowie (Egipcjanie), Syryj­
czycy i Etiopczycy (takiego
podziału kościoła dokonali

przed wiekami otokańscy wład­
cy), są wśród nich wyznania
„równe i równiejsze”. Tylko
trzy pierwsze zarządzające naj­
ważniejszymi częściami świąty­
ni, mogą odprawiać tu msze i

procesje oraz palić kadzidło w

swych kaplicach. Etiopczycy
nie posiadają zresztą niczego
we wnętrzu bazyliki. Rezydują
jedynie na dachu kolosa.

Droga Męki

Dla pielgrzymów uczestni­
czących w uroczystej Drodze

Krzyżowej Męka Pańska roz­
poczyna się zwykle przy Bra­
mie św. Stefana, jednej z wie­
lu prowadzących na teren

Starego Miasta, najpiękniej­
szej części Jerozolimy. Prze­
bieg Drogi Krzyżowej (słynna
Via Dolorosa to, w dosłow­
nym tłumaczeniu, „droga
smutku”) wyznaczono w cza­
sach krucjat. I choć niektórzy
współcześni badacze Pisma
św. i archeolodzy twierdzą, że

jej trasa powinna być popro­
wadzona nieco inaczej, nikt
nie zamierza tego korygować.

Stacja 1 znajduje się dziś na

podwórzu szkoły Al Omariah.

Dawniej była tu forteca Anto­
nia, którą Herod wzniósł na

cześć Marka Antoniusza. W
czasach Jezusa była ona budyn­
kiem administracyjnym rzym­
skich zarządców, stąd tu za­
pad! wyrok śmierci na krzyżu.

Stację II, gdzie włożono

przyszłemu Zbawicielowi

krzyż na ramiona, upamięt­
nia Kaplica Skazania. Obok

niej wznosi się Kaplica Biczo­
wania — tam Chrystusowi
włożono na głowę cierniową
koronę. Dalej mijamy łuk Ec-
ce Homo i Klasztor Sióstr Sy­
jonu. W tym ostatnim nowe

wykopaliska ujawniły istnie­
nie ruin sali sądowej, być mo­
że zatem to tu raczej powinna
rozpoczynać się Droga Krzy­
żowa. Ale wątpliwym czy
mnogim lokalizacjom miejsc
świętych w Izraelu nie należy
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Kościół Wszystkich Narodów u podnóży Góry Oliwnej, zwany też

Bazyliką Agonii, otoczony jest ogrodem oliwnym, w którym mo­
dlił się przed męką Chrystus

się dziwić. Na Górze Oliwnej,
wznoszącej się tuż poza Sta­
rym Miastem Jerozolimy, są
aż trzy Ogrody Oliwne i dwa

miejsca Wniebowstąpienia.
Pierwszy upadek Chrystusa

pod ciężarem krzyża (Stacja
III) upamiętnia dziś malutka

polska kapliczka Stacja IV (Je­
zus spotyka swą matkę) sąsia­
duje z Greckim Patriarcha­
tem Prawosławnym.

Przy stacji V, gdzie Szymon
z Cyreny pomógł nieść krzyż
Jezusowi, ktoś namalował na
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murze żydowską gwiazdę Da­
wida. Obok niej znalazł się
natychmiast arabski napis.
Nie mają one antychrześci-
jańskiego wydźwięku, zwła­
szcza, że miejscowi chrześci­
janie to Arabowie. Ale żydow­
sko-arabska walka na symbo­

le, to jeden z przejawów za­
ciętego boju obu tych naro­
dów o każdy centymetr kwa­
dratowy powierzchni święte­
go miasta.

Stacja VII upamiętnia drugi
upadek Chrystusa. Tu zacho­
wała się kolumna bramy,
przez którą przechodził Jezus.

Stacja VIII, w miejscu dzi­
siejszego greckiego klasztoru

ortodoksyjnego, to przysta­
nek, gdzie przyszły Zbawiciel

pocieszał płaczące nad nim

żydowskie kobiety.

Stacja IX — w pobliżu ko­
ścioła koptyjskiego — upa­
miętnia trzeci upadek Jezusa.

Grób Pański

Pięć ostatnich stacji (X-XIV)
znajduje się na terenie Ko­
ścioła Grobu Pańskiego.
Chrześcijanie wierzą, że sta­
nął on na miejscu Golgoty.

Stacja X mieści się u wejścia
do kaplicy oo. franciszkanów
— tu obdarto Jezusa z szat.

Stacja XI, położona —

podobniejak dwie kolejne — 5
m ponad posadzką bazyliki,
to miejsce przybicia Chrystu­
sa do krzyża.

Stacja XI — w kaplicy, nad

którą czuwają Grecy, to cen­
trum Golgoty — pamiątka
śmierci Jezusa na krzyżu.
Dziś stoi tam duży krucyfiks,
otoczony kwiatami, świeca­
mi, oliwnymi lampkami i mo­
dlitwą wiernych.

Stacja XIII, to miejsce zdję­
cia z krzyża ciała Chrystusa i

przekazania go jego matce.

Zdobi je posąg Marii, w której
piersi tkwi srebrny sztylet.

Ostatnia, XIV stacja Drogi,
to położona niedaleko głów­
nego wejścia do świątyni ro­
tunda, gdzie znajdował się
grób Chrystusa. Marmurowe

„mary”, na których spoczy­
wać miało ciało Zbawiciela,
ciągle całują wierni.

Góra Świątynna

Tragicznym symbolem
podziałów i krwawych walk

jest położona w dzielnicy mu­
zułmańskiej Starego Miasta Je­
rozolimy Góra Świątynna. Tu
na 35 akrach ziemi świętej dla

Żydów i Arabów Bóg miał żą­
dać od Abrahama złożenia w

ofierze swego syna. Także tutaj
stała świątynia wzniesiona

przez króla Salomona w poło­
wie 10 wieku p.n.e. („Pierwsza

Świątynia” narodu wybrane­
go), gdzie przechowywana była
Arka Przymierza. Świątynia zo­
stała zburzona w 587 r. p.n.e.
przez Babilończyków i odbudo­
wana w 516 r. p.n.e. („Druga
Świątynia”). Tę zburzyli w 70 r.

Rzymianie, a wielu ortodoksyj­
nych Żydów, a także niemało

chrześcijan sądzi, iż na tym
miejscu powstanie wkrótce
Trzecia Świątynia, co ma ob­
wieścić nadejście Mesjasza (dla
chrześcijan — po raz drugi i

ostatni, dla Żydów — po raz

pierwszy). Część Żydów sądzi,
iż Mesjasz przybędzie do Jero­
zolimy poprzez Górę Oliwną,
uważaną też za miejsce Wnie­
bowstąpienia. Na Stare Miasto

miałby wkroczyć w dniu Sądu

Wesołych
byłym, obecnym
i przyszłym klientom
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Ostatecznego poprzez Złotą
Bramę. By uniemożliwić nadej­
ście Mesjasza, muzułmanie za­
murowali tę bramę i wokół niej
umieścili swój cmentarz.

Na Górze Świątynnej wzno­
szą się dziś piękny, słynny z

mozaik Meczet Kopuły Skały
z VII w. i nieco późniejszy me­
czet Al-Aqsa. Muzułmanie

wierzą, iż z miejsca, w którym
stoi Meczet Kopuły Skały, Ma­
homet został przez Allacha

wzięty do nieba.
Na dzisiejsze „zawłaszcze­

nie” Góry Świątynnej przez
muzułmanów niechętnie pa­
trzą niektórzy Żydzi. Niemal
w każdy piątek, święty dla mu­
zułmanów dzień, grupka naj­
bardziej bojowych z nich pró­
buje dostać się na Górę, by —

jak twierdzi — móc się modlić
na miejscu, gdzie stały dwie

żydowskie świątynie. Mimo, iż
starania te są bezcelowe, bo

dostępu na Górę broni policja,
a w piątek nie wolno tam

wchodzić nawet turystom, Ży­
dzi przychodzą tu regularnie.
Nie pomagają nawet wezwa­
nia Głównego Rabinatu Izrae­
la, który zabrania Żydom mo­
dlić się w tym miejscu. Głów­
nym powodem tych zakazów

są obawy o możliwość krwa­
wych zajść z Palestyńczykami.

Dochodziło tu do nich w

przeszłości. W czasie powsta­
nia Palestyńczyków — Intifady
— w październiku 1990 r. poli­
cja izraelska zabiła przy pobli­
skiej Ścianie Płaczu 17 Pale­
styńczyków i zraniła niemal
150. To święte dla Żydów miej­
sce, gdzie opłakują oni zburze­
nie świątyni Salomona, uważa­
jąc ową 18-metrową pozosta­
łość starożytnej świątyni za

przejaw bezpośredniej łączno­
ści z Bogiem. Pod tą świętą
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W Kościele Grobu Pańskiego rezyduje aż pięć różnych wyznań.
Klucze do jego drzwi ma stary ród muzułmański, a widok policji
strzegącej i miejscowych, i turystów nie jest rzadkością

ścianą biegnie tunel, w którym
w latach 80. żydowscy radyka­
łowie ukryli materiały wybu­
chowe, chcąc wysadzić Meczet

Kopuły Skały. Dziś tunel, mi­
mo niesłabnących protestów
muzułmanów z powodu jego

otwarcia we wrześniu 1996 r.,
może zwiedzić każdy tuiysta.
Nie zniechęcił władz Izraela
nawet fakt, iż tuż po otwarciu
tunelu wybuchły wokół niego
krwawe walki: 15 żydowskich
żołnierzy i 70 Palestyńczyków
straciło w ich wyniku życie.

Rok 2000

Kłopotów ze strony fana­
tycznych wyznawców róż­
nych relłgii obawiają się wła­
dze Izraela szczególnie w cza­
sie zbliżającego się roku 2000.
Z pielgrzymką do Świętego
Miasta przyjadą wówczas set­
ki tysięcy wiernych. Wśród
nich może znaleźć się sporo
osób oczekujących w Jerozoli­
mie końca świata lub nadej­
ścia Mesjasza. Część mie­
szkańców Izraela sądzi, iż

szczególnie w okolicach Góry
Świątynnej lub Góry Oliwnej
może dojść do zbiorowych sa­
mobójstw w rodzaju tragedii
z Waco w Teksasie. Żwła-
szcza, iż wielu „proroków” za­
pewnia, że świat ma istnieć

tylko ok. 6000 lat. A ponie­
waż, jak wynika z Biblii, od
czasów Adama do czasów Je­
zusa minęło ok. 4000 lat, a na­
szej erze stuknie wkrótce
2000 lat, wnioski nasuwają
się same. Na razie jednak w

Jerozolimie panuje spokój.
Dla turystów, którzy się

tam wybiorą, przygotowuje
się nowe niespodzianki. Jeśli

chcemy na pamiątkę certyfi­
kat potwierdzający, iż odbyli­
śmy pielgrzymkę do Ziemi

Świętej, to kosztować nas to

będzie w Biurze Pielgrzymek
Franciszkanów jedynie 3 do­
lary. A pod Ścianę Płaczu,
gdzie pobożni Żydzi zostawia­
ją pisemne prośby do Najwyż­

szego, możnajuż przesłać wy­
jątkowo pilne błaganie fa­
ksem. Wszystko to dzięki spe­
cjalnie uruchomionej przez
izraelską firmę Bezek linii

(561 22 22).
Tekst i zdjęcia: Ewa ŁOSIŃSKA
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Antykanapowce Mó.
z Machalasti pies

Tworzenie architektury, jej filozo­
ficzne przesłanki i polskie ogary, to

życiowe pasje architektów prof. Zbi­
gniewa Gqdka i Ewy Szymańskiej.
Obie namiętności godzq za cenę po­
rzucenia Krakowa dla uroczyska w

Sułowie pod Wieliczkq. W dużym do­
mu z starym sadem i łqkq w natural­
ny sposób koegzystujq ludzie z part­
nersko traktowanymi 7 psami.

W domowej pracowni profesor
wykreował unikalną propozycję for­
my architektury dla Centrum Rzą­
dowego Zjednoczonej Europy. Nie­
bawem przedstawi ją w Sztokhol­
mie, gdzie pani Ewa wystawi swoje
„Archigrafiki”.

Polskie ogary — rasa historyczna,
słynna, to także konsekwencja filo­
zoficznego podejścia do świata. Naj­
starsze dokumenty pochodzą z dwo­
ru Zygmunta Starego mówią o ko­
sztach wyżywienia sfory ogarów.
Psy tej rasy znajdujemy w klasyce li­
teratury polskiej. Profesor trawestu­
je żartem „wszystkim się zdawało,
że to ogar gra jeszcze, a to echo gra­
ło...”.

Przed 17 laty państwo Ewa i Zbi­
gniew zadomowieni w Bukowinie

zachwycili się psami gończymi le­
śniczego Zwierzyńskiego. Po dłu­
gich namowach, łzach, gończy zmie­
nił właścicieli. Prócz Filipa vel Filu-

sia, panu Zwierzyńskiemu architek­
ci zawdzięczają nazwę swej hodow­
li. Leśnik opowiedział im bowiem

anegdotę:
— Notorycznie spóźniający się do

pracy milicjant słuchał wyrzutów
kapitana: — Przecież możesz przy­
jeżdżać pociągiem, rowerem, auto­
busem, a nawet machalasem. Skar­
cony podkomendny poszedł. Po

przemyśleniu wrócił, pytając co to

jest machałaś? Zwierzchnik zdziwił

się — nie byłeś na westernie, jak pu­
blika krzyczy „O, jedzie, kowboj ma­
cha lasem”.

Dowcip lak się spodobał architek­
tom, że tym osobliwym słowem na­
zwali swą hodowlę. Są więc polskie
ogary z Machalasu! Zdaniem wła-

ścieli, to prawdziwe psy, bez udziw­
nień, w znakomitym kontakcie z

człowiekiem. Mądrzy partnerzy. Fi-

lip-gończy wsławił się bywaniem na

konferencjach PAN, zadomowie­
niem na Wydziale Architektury Poli­
techniki Gliwickiej, którego współ­
twórcą był prof. Gądek. Opowiada­
no historię studenta, który przy­
szedł prosić o możliwość robienia

dyplomu pod kierunkiem pedago­
ga. Usłyszał warknięcie. Umknął.
Koledzy zdecydowali — nie zgłaszaj
się powtórnie, bo nie zostałeś zaak­
ceptowany przez psa profesora.

Filuś był bezbłędnym weryfikato­
rem klientów pracowni. Rozpozna­
wał od pierwszego wejrzenia nierze­
telnych. Potem nastały już klasycz­
ne ogary — suki Panna Żytnia i Lu-
śnia. To mariaż Panny Żytniej z bar­
dzo atrakcyjnym ogarem z Podkowy
Leśnej dał miot pięciu dzieci na lite­
rę „Ł”. Z tej piątki jest do dziś w do­
mu Łoza, Łogosz i Łoktusza. Dzieć­
mi Luśni, która upatrzyła sobie Ło-

gosza są: Zabawny Zbój i Zagraj-
Zew.

Zabawny Zbój, nomem omen

imię korespondujące wyśmienicie z

jego charaterem dał, jako reproduk­
tor, pokolenie ponad 40 polskich
ogarów.

Był czas, że w domu było 11 psów.
Machałaś jest hodowlą dla przyjem­
ności, więc żal było rozstawać się z

każdym szczeniakiem z domowego
miotu. Teraz jest 7 psów powyżej 10
lat z gwarantowanym dożywociem.
Na czele stada, mimo szacownego
wieku stoi 16-letnia Panna Żytnia-
Tunia. Jest dowodem, że siła charak­
teru, nie mięśni decyduje o autory­
tecie. Państwo wydają hasło „Tunia
zrób porządek wśród psów”. Ona

jest szybka i skuteczna. Bazyliszko­
wym wzrokiem, pomrukiem lub

szczeknięciem załatwia sprawę, bo

między trzema macho-psami, tatu-

siem i jego dwoma synami bywa
ostra rywalizacja o wdzięki pań.
Rozwiązaniem stało się stworzenie
trzech stref w domu.

Właściciele muszą się mieć na

baczności, nie okazywać większej
sympatii któremuś z psów. Gdy pro­
fesor wyróżnił Zagraja, efektem by­
ło natychmiastowe uzurpowanie so­
bie specjalnych praw w sforze.

Tylko Tunia mimo, że uprzywile­
jowana przez panią ma szczególną
pozycję, ale ona pokrywa się z hie­
rarchią stada. Dom ma swój rytm.
Architekci i ich psy, to „nocne Mar­
ki”. Odsypiają przed południem.
Budzenie, to ceremoniał wskakiwa­
nia na łóżko, lizania, robienia ka­

wałów, prowokowania do zabawy,
w czym celuje zabawny Zbój. Psy są

„niewychowane”, typowane anty­
kanapowce. Bardzo lubią gości,
którzy wiedzą że najbezpieczniej
przy powitaniu opierać się o ścia­
nę, gdy radość okazuje czworołape
32-46 kg.

Ogary mają też swoje własne roz­
rywki. Instynkt myśliwski nakazuje
im osaczać i wystawiać do strzału

bażanta, zająca, a choćby kurę.
Pani Ewie ogary przyniosły

dodatkową satysfakcję w postaci
Odznaki Honorowej Związku Kyno­
logicznego za wkład w odtwarzanie
ras polskich.

Tekst i zdjęcie: Jadwiga RUBIŚ

Stacja CPN

NiwaNowy Targ

na całość
• Całodobowa, w pełni

ekologiczna stacja
• Parking dla TIR-ów i autobusów

• Dobrze zaopatrzony sklep
• Miła, fachowa obsługa
• Wkrótce motel i restauracja
• Piękny widok na Tatry
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W latach 70. modne były pudle i pe­
kińczyki. Potem pojawił się porucznik
Columbo ze swoim bassetem, wkrót­
ce więc częściej można było długou-
chego pieska spotkać na ulicy. „101
dalmatyńczyków” także musiało się
rozmnożyć. Teraz dzięki telewizyjnym
relacjom z psich wyścigów przybywa
nam np. alaskanów i husky. Zdaniem

kynologów, filmowa kariera rasowym
psom tylko szkodzi. Staję się po pro­
stu masowym produktem, nie zawsze

najlepszej jakości.

Jakie psy są modne — każdy widzi.

Zniknęły gdzieś pudle, na osiedlo­
wych trawnikach jakby więcej ja­
mników. Ale uleganie modom może

się źle skończyć, twierdzą kynolo­
dzy i hodowcy psów rasowych. Wy­
bierając psa należy się kierować

przede wszystkimjego cechami psy­
chicznymi, naturą. Jeśli ktoś marzy
a psie obronnym, nie powinien ta­
kich cech szukać u dalmatyńczyka.
\ z kanapowym pieskiem trudno

wędrować po górach.

Roszady w psim rankingu

Przez wiele powojennych łat koja­
rzone z okupacją owczarki niemiec-
cie nie wzbudzały zachwytu. Ale

.Czterej pancerni” zmienili opinię
la ich temat. Każde dziecko chciało
nieć Szarika. Odtwórca tej roli zy-
;kał sławę i nawet po śmierci nie za-

znal spokoju. Wypchany stał się mu­
zealnym eksponatem.

Wierna jak przystało na psa (a do­
kładniej — sukę) Lessie z książki i fil­
mu pt. „Lessie wróć” rozreklamowa­
ła owczarki szkockie collie. Modne

były kiedyś cocker spaniele, pekiń­
czyki. Te czasy już minęły. Nawet

dalmatyńczykom wiedzie się dziś

gorzej niżjeszcze dwa lata temu.

Teraz relacje z wyścigów psich za­
przęgów przyczyniły się do wzrostu

zainteresowania alaskanami, samo-

Modna rasa zyskuje na wartości,
ale traci na jakości

Kupię psa
jedami. Ci, których wypadki z udzia­
łem psów obronnych w roli napast­
ników zniechęciły do posiadania ta­
kich ras, dostrzegli labradory. Inni

dopiero po przeczytaniu krwawych
opisów psiej walki zapałali chęcią
posiadania groźnego i dużego psa.

— Niestety, takie mody zbyt często
decydują o wyborze psa. Zakup by­
wa przypadkowy. Psa ocenia się po
wyglądzie zamiast po cechach cha­
rakteru. Zwykle ludzie nie zdają so­
bie sprawy z tego, co wyrośnie ze

słodkiego szczeniaka — podkreśla
Małgorzata Wieremiejczyk, prezes
krakowskiego oddziału Związku Ky­
nologicznego.

Ale i wrodzone cechy psiego cha­
rakteru można zmodyfikować.

— Wiele zależy od wychowania.
Pies jest na ogół taki, jak właściciel.
Brutal będzie miał groźnego psa,
frustracja sfrustruje nawet najpogo­
dniejsze psisko. Pekińczyk wcale
nie musi być hałaśliwy. Szkolenie

psa uczy go posłuszeństwa. Inne ce­
chy kształtują się w codziennym
współżyciu z człowiekiem — twier­
dzi Bożena Banasiewicz.

Dlatego kynolodzy zabraniają
używania określenia „rasa agresyw­

na” w stosunku do rottweilerów czy
dobermanów. Są to rasy obronne.

Agresja nie jest wrodzona. Podkre­
ślają też, że psy z niekontrolowanej
hodowli mogą mieć inną niż typowa
dla danej rasy psychikę.

Z metryką lub z taśmy

Każde rasowe szczenię sprzeda­
wane jest razem z meti-yką potwier­
dzającą jego pochodzenie. Hodowla

sporo kosztuje, lecz pies rasowy z

papierami nie jest dużo droższy od

rasowego tylko z nazwy.
— Jeśli sprzedawca nie daje od ra­

zu metryki psa, to znaczy, że jej nie
ma. Moda na daną rasę zachęca nie-

iF-
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stety do „produkcji” szczeniąt, cze­
go nie da się zlikwidować. Zawsze
ludzie będą kupować takie „niepew­
ne” psy pragnąc zaoszczędzić parę
złotych — sądzi Bożena Banasiewicz.

Kiedy rynek jest zapchany psami
bez rodowodu, trudno sprzedać ra­
sowego szczeniaka. Pani Bożena Ko­

tońska po raz pierwszy pozwoliła
niedawno swej suce na macierzyń­
stwo. Rodowodowa suczka myśliw­
skiego pointera urodziła równie ra­
sowe szczeniaki. Pani Bożena jest
myśliwym, więc w tym gronie szu­
kała nabywców szczeniąt. Jednak z

trudem udało się znaleźć szczenia­
kom dom.

Za małego nowofunlanda, czy
szczeniaka modnego alaskana trze­
ba zapłacić od 1 do 1,5 tys. zł. Za

sprowadzonego z renomowanej za­
granicznej hodowli — nawet kilka

razy więcej.
Szczenięta psów myśliwskich,

cocker spanieli, jamników kosztują
od 500 zł w górę. Jedne z modniej­
szych kanapowe yorkshire teriery
warte są około 1,4 tys. zł, popularne
miniaturowe sznaucery — około 700
zł. Tyle też trzeba zapłacić za minia­
turowego pudla, który wraca do łask
razem z większym zainteresowa­
niem psami „pokojowymi”. Cena

psa zależy m.in. od liczby medali

zdobytych na wystawach przez jego
rodziców, potwierdzających bli­
skość ideału danej rasy.

Podrasowany kundel z obrazka

Moda modą a miłość i tak bywa
ślepa. Wszyscy właściciele kundli

twierdzą, że mieszaniec to najmą­
drzejsza, najwierniejsza rasa. Z pew­
nością jest mniej wymagający od ra­
sowych arystokratów. Ale..

— Wśród moich klientów są także
mieszańce. Czasem, kiedyjakiś pies

posiada więcej cech jednej z ras,
właściciel ehce go jeszcze bardziej
„urasowić” odpowiednim strzyże­
niem — opowiada pan Marek, który
od lat świadczy usługi w psim salo­
nie piękności.

Pies musi pasować do właściciela.
Zdaniem wielu (nie tylko miłośni­
ków kotów), upodabniają się z pa­
nem także zewnętrznie. Pięcioletnia
Kasia chce mieć maleńkiego yorka z

kokardkami na głowie. Jej starszy
brat marzy o samojedzie. Rodzice

porównują rozmiary psów. York
ozdobi fotel. Samojed może przypil­
nować domu. Nic bardziej błędnego.

— Samojed jest tak towarzyski, że
nawet na złodzieja nie zaszczeka, je­
szcze go do drzwi odprowadzi — wy­
jaśnia Danuta Miśkowiec, właści­
cielka samojeda.

Na szczęście, jeśli ktoś już zainwe­
stuje w modną rasę, ponosi konse­
kwencje. Jeśli nie znajduje z psem
porozumienia, szuka dla niego in­
nego domu. Rasowe czworonogi
sporadycznie trafiają do schroniska
dla bezdomnych zwierząt. Bez bólu
natomiast ludzie rozstają się z mie­
szańcami. Przypominamy więc, że
od wielu lat modne są także wielora-
sowce. Reksio to jeden z najmą­
drzejszych psów w historii filmu. I
zawsze można kundelka odpowie­
dnio ostrzyc...

Jolanta GRZELAK-HODOR
Fot. Jadwiga RUBIŚ

DOM
MEBLOWY

czynne

w tygodniu
Nowy Sącz, Zielona 27 tel. 70-18/ 443 72 07 czynne: pn - pt 9°° - 18°° sobota 9°° - 14°° niedziela 1O00 - 1400

4000 ITT największy dom meblowy W POŁUDNIOWEJ POLSCE
I
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OFERUJEMY PAŃSTWU MEBLE: WYPOCZYNKOWE, POKOJOWE, BIUROWE, SYPIALNE, MŁODZIEŻOWE, SOSNOWE, RATTANOWE, SYSTEMY KUCHENNE + OSPRZĘT
(PROJEKT, DOWÓZ I MONTAŻ), DYWANY, WYKŁADZINY, OŚWIETLENIE, TKANINY, OBRUSY, SERWETY, CERAMIKĘ ORAZ SZKŁO UŻYTKOWE, ŚWIECE ITD., ITD...
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Przedstawiciel ZZPC„OPOCZNO'
i BOHEMIAGRES-CHLUMCZANY

PŁYTKI CERAMICZNE

oraz innych renomowanych firm

polskich i zagranicznych

Bezpośredni import z Włoch, Hiszpanii i Czech

PŁYTKI:
• ścienne • posadzkowe • mrozoodporne

PŁYTKI GRESOWE czeskie
o nasiąkliwości 0,1%

KLEJE, WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK

Przy większych zamówieniach znaczący RABAT

SPRZEDAŻ RATALNA

Firma Handlowa „CERAMIK"
Stary Sącz, ul. Źródlana 22

tel./fax (018) 446-08 -83

Sklepy firmowe:
Limanowa, ul. M. B. Bolesnej 5, (0-18) 337-31-30

Mszana Dolna, ul. Orkana 15, tel. 422

Brzesko, ul. Mickiewicza 31, (0-192) 62490

Krynica, ul. Kraszewskiego 88

Nowy Targ, ul. Szaflarska 148

Dyrekcja
I LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

im. Marii Skłodowskiej Curie

w Slaryni Sączu

informuje, że z okazji

Jubileuszu 50-lccia placówki
organizuje zjazd pokoleniowy

wszystkich absolwentów

w dniu 6 czerwca 1998 r.

w Staiym Sączu

Bliższe informacje można uzyskać
w biurze organizacyjnym Jubileuszu Szkoły

pod nr tel. 446-05-83

lub osobiście w sekretariacie szkoły.

Serdecznie zapraszamy

SPECJALISTYCZNE CENTRUM

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA

Czynne 8-18, sobota 8-14
/NS

Przychodnia Profesorów i Docentów
ul. Krzywa 8, tel. 421-79-27 (8-18)

TARNOWSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

oferuje do sprzedaży

mieszkania własnościowe - hipoteczne
w realizowanym budynku
przy ul. Jana Pawła II w Tarnowie

termin oddania I kw. 1999 r.

powierzchnia mieszkań od 32 m2 do 60 m2

cena 1 m2 pow. użytk. mieszkania 1.400 zł

budynek trzypiętrowy w technologii tradycyjnej,
garaże wbudowane,
mieszkania opomiarowane,
spłaty ratalne,
ulgi podatkowe,
pomoc w uzyskaniu kredytu
możliwość zakupu i połączenia kilku mieszkań

• prof. M . Barczyński - chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy

• prof. <1. Bodgał - gastrologla

• doc. A. Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Giedliczka - chirurgia ogólna, chirurgia sutka

• prof. J . Hałuszka - pediatra, choroby pluć, astma

• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia

• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, gastroskopia,

ozoaczanle hellcobacter, wycinki
• prof. K . Kawecka-Jaszcz - kardiologia, nadciśnienie tętnicze
• prof. J . Kocemba - choroby wewoętrzne, geriatria

• prof. E . Kostka-Trąbka - choroby naczyń obwodowych, miażdżyca,

hypercholesterolemla
• doc. T. Niedźwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E . Nikodemowicz - choroby płuc

• prof. E . Olszewski - laryngologia

• doc. K . Pach - netrologla dziecięca
• doc. J . Pawlęga - onkologia

• doc. P. Ratka - dermatologia, wenerologla

® doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor ■ urolog

• prof. W. Tracz - kardiologia

'S . 11 j■

;; ■. ,;

Informacja w siedzibie Spółdzielni
ul. Sowińskiego 14 pok. nr 2 ,

poniedziałek od 9.00 do 17.00; wtorek, środa, czwar­
tek od 8.00 do 15.00; piątek od 9.00 do 16.00

telefony: 22-13-07; 22-04-46 r i21/z

FIRMA EUROSTYL Sp. z o.o.

Największy w Polsce producent okien z PCV w systemie Roplasto 6001

poszukuje partnerów handlowych na terenie województw:
krakowskiego, nowosądeckiego, tarnowskiego.

katowickiego, bielsko-bialskiego.

——pi Zainteresowanych współpracą
L----- -------- prosimy o kontakt telefoniczny: (0-12) 413 73 55

DAEWOO

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzoo, ul. Lwowska 41,
tel./fax (0-14) 721-044, tel. kom. (090) 31-85-70
zaprasza: pon.-sob. 8-18, w niedziele 11-15

® Polonez CARL) mus w - LEGANZA
® Polonez TRUCK ® >-

BONIFIKATY! do 3.000 zł ® Niespodzianki!
W rozliczeniu przyjmujemy używane samochody
------—-”RATY!®LEASING!

BIURO

Kraków
ul. Starowiślna 10, tel./fax 422-06-03

ZAKUPY MA MAX HAW
DOIi)AX

Wszędzie te same pralki, kuchenki i lodówki ...

i
Czym więc różnią się
sklepy z artykułami AGD ■

SPRAWDŹ CENYI
KRAKÓW: os Albertynie 37a, teUax: 649 6660; ul. Wielicka 76. tel: 655 04 75; ul. Dietla 97, tefc 429 13 78;

ul. Zwierzyniecka 25. tei.: 422 04 03; ul. Mogilska 40 (DOMAR). tel: 411 6519:

TARNÓW: pi. Łazienny (Burek) teL: 22 49 17, Hata Tuchowska.

AUTOKAREM

i tiuIaUiIŁ
Londyn (i lub 7 dni od 1050,- do 1150,

Szkocja 10 dni 2300,-
Paryż 6 dni 895,-
Paryż i Zaniki nad Loarą 7 dni 1119,-
Fiordy Norwegii 8 dni 1975,-
Lazurowe Wybrzeże 8 dni 1319,-

Rzym7lub8dni od 960,- do 1435,-
Wiochy Północne 6 dni od 790,- do 885,-
Wiochy z Sycylią 13 dni 2050,-
Alpejskim Szlakiem 8 dni od 1425,- do 1535,-
Austria-Szwajcaria-Wlochy 8 dni 1524,-
Holandia-Belgia-Luksemburg 7 dni od 1145,- do 1265,-
Zamki nad Renem 7 dni 1250,-
Szlakiem Piwoszy 6 dni 1100,-
Grecja 10 dni od 1795,- do 1925,-
Wiedeń 4 dni 600,-
Praga 4 dni 490,-
Wilno 3 dni 410,-
Budapeszt, Eger 4 dni 650,-

oraz wiele innych atrakcyjnych tras. Pytaj o katalog!
W cenę każdej imprezy wliczony jest przejazd autokarem, opieka pilota,
pobyt w hotelach kategorii turystycznej lub dwugwiazdkowych, w pokojach
2 osobowych z łazienkami, śniadania kontynentalne lub typu bufet (ew. kolacja),
ubezpieczenie i atrakcyjny program zwiedzania miast.

NISKIE CENY ORBISOWSKA JAKOŚĆ

Zapraszamy do salonów PBP Orbis.

Na życzenie wysyłamy katalog.

r u II D TftnrY” Wola Rz(?dzińska 252>
r.li.U.r. „IAUtA na terenie RSP „Wolanka

Tel. 0-14/792-191

oferuje do sprzedaży po atrakcyjnych cenach:

Pustaki: gruzowe, betonowe, żużlowe

Kręgi betonowe 0 800 i 400
oraz wyroby betonowe

solo Ź
1948
1998

kosiarka spalinowa
SOLO 585H

moc: 3,3 kW/4,5 KM

szerokość koszenia: 40 cm

regulacja cięcia: 30-75 cm

waga: 22,5 kg

Polecamy sprzęt kosząc
najwyższej klasy

W ofercie ponadto pełna gama
sprzętu ogrodniczego: - kosy spalinowe

- pilarki spalinowe
- opryskiwacze

Zapraszamy do naszych punktów handlowo-serwisowych:

"EXTECH", KRAKÓW, ul. Sosnowiecka 91, tel. (012) 636 60 66,

"MARKUS”, KRAKÓW, ul. Kalwaryjska 33, tel. (012) 656 44 66,

"AGRO-TECH", KRAKÓW, ul. Grażyny 4, tei. (012) 415 12 04,

Sklep "OGRODNIK", PROSZOWICE, ul. 3 Maja 77,

tel. (012) 386 13 57,
Firma Handlowo-Usługowa KATARZYNA BULANDA,

MORDARKA 38, tel. (018) 33 74 997,

8o
A

LIMANOWA, ul. Kopernika 17, tel. (018) 33 74 997, ■
NOWY SĄCZ, ul. Zdrojowa 32, tel. (018) 44 15 970,

P.H. "LAZAROWICZ", TARNÓW, ul. Narutowicza 3,

tel. (014)21 87 38,
Firma "MAGMA",

DĘBICA, ul. Piekarska 17, tel. (014) 815 622.

USTRZYKI DOLNE, ul. 29. Listopada 8, niemiecka jakość
BRZOZÓW, Dom Handlowy GS. fe OprZyrZqdOwanie

50 lat doświadczeń wprodukcji
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Horoskop
Wiosennego
Odrodzenia

Od 12 do 13 kwietnia

Święta sq okresem wypo­
czynku, ale także reflekcji i

gromadzenia energii, aby móc
działać skutecznie w świecie

zewnętrznym w ciqgu najbliż-
czych miesięcy.

BARAN (21 HI-20 IV)
I dekada: Nie narzucaj swo­

jego zdania, póki nie będziesz
w pełni przekonany że racja
jest po Twojej stronie. Jeśli

wczoraj znalazłeś się w sytua­
cji stresu, przejdź spokojnie
ponad trudnościami.

II dekada: Warto zanalizo­
wać wydarzenia z ostatnich
dwóch tygodni. Kończą się na­
pięcia i otwierają nowe możli­
wości, ale zbyt intensywne
myślenie na jeden temat mo­
że zamknąć możliwość kon­
taktu z ludźmi twórczymi.

III dekada: Sprzyja spokój,
relaks i dystans do świata. Na­
leży unikać zimna i gwałtow­
nych reakcji. Sukces poprzez
dyscyplinę i zrozumienie, ze

ewentualne dolegliwości wy­
nikać mogą z niewłaściwego
trybu życia.

BYK (21 IV-21 V)
I dekada: Jeśli świat wo­

kół Ciebie nie odpowiada

Myślenice
ul. Kazimierza Wlk. 112 ul

tel. 272 14 32

polmozbyt' KRAKÓW S.A.

Rabka-ZaborniaKraków

Al. Pokoju 81

tel. 648 49 25

ul. Radzikowskiego 4

tel. 637 35 33

ul. Wielicka 119

tel. 655 04 74

ul. Biecka 72a

tel. (018) 352 05 15

Nowy Sącz ° E

Węgierska 201 K

tel. (018) 44 29 120 ■

temu co sobie wyobraziłeś,
powinieneś w spokoju zana­
lizować przyczyny różnicy
między tym, co jest, a co

mogłoby być. Sprzyja roz­
waga.

II dekada: Warto wyłączyć
się i oderwać od problemów
dnia codziennego. W spokoju
należy reagować na nieocze­
kiwane propozycje zmiany
sposobu życia. Wskazane
umiarkowanie w spożywaniu
pokarmów.

III dekada: Poprzez układ z

Księżycem czas rozwoju we­
wnętrznego. Jeśli odczujesz,
że wokół ciebie narasta napię­
cie, zmień temat. Wskazany
umiarkowany ruch.

BLIŹNIĘTA (22 V-21 VI)

I dekada: Dobry czas dla
kontaktów za granicą. Dzięki
rozbudzonej fantazji i spo­
tkaniom z ludźmi uducho­
wionymi otrzymasz nowy
impuls i inspirację do działa­
nia.

II dekada: Znajdujesz się w

punkcie zwrotnym. Możesz

wprowadzić zmiany w swoim
środowisku. Może wyłonić się
nagła szansa korzyści mate­
rialnych, zmiany miejsca za­
mieszkania, podróży.

III dekada: Łatwo nawią-
żesz miły kontakt z płcią
przeciwną. Najbliżsi mogą
być bardzo zainteresowani

tym jak wyglądasz, jak się
zachowujesz i co masz za­
miar robić. Nie unikaj kon­
taktu.

RAK (22 VI-22 VII)

I dekada: Odczujesz nowy
impuls do działania. Nie za­
mykaj się w domu i postaraj
się spotkać z ludźmi, którzy
darzą Cię uczuciem. Dobry
czas dla miłości.

II dekada: Może udać Ci się
załatwić niektóre sprawy za­
wodowe, spotkać się z przeło­
żonymi iub podwładnymi.
Decyzja należy do Ciebie czy
pozostaniesz w domu, czy
wyjdziesz na zewnątrz.

III dekada: Czas zwiększo­
nej witalności i regeneracji
zdrowia. Myślenie o przeszło­
ści może nie prowadzić do po­
zytywnych rozwiązań. Zdobę­
dziesz uznanie otoczenia.

LEW (23 VII-22 VIII)
I dekada: Jeśli wieczorem w

pierwszy dzień świąt odczu­
jesz zmęczenie albo rozdraż­
nienie, najlepiej szybko połóż
się spać. Nie szukaj przyczyny
swojego stanu wśród najbliż­
szych.

II dekada: Nie jest wyklu­
czone, że mimo bardzo dobre­
go kontaktu intelektualnego
oraz jasności myśli, emocje
spowodują zmiany rytmu ser­
ca. Masz rację, ale nie wymu­

szaj natychmiastowego jej
przyznania.

III dekada: Wiele osób
może zaczqć zwracać się do
Ciebie z prośbą o radę. Mo­
żesz zdecydować się podjąć
ważną, długofalowi! inicja­
tywę. Pozorna niewrażli-
wość oznaczać będzie pano­
wanie nad swoimi odrucha­
mi.

PANNA (23 YIII-22 IX)
I dekada: Powoli zbliża się

czas dużej aktywności. Warto

wypocząć i postarać się, aby
inni zadbali o Ciebie. Zasta­
nów się, w co nowego się
ubierzesz, gdyż od Twojego
image zależeć będą twoje suk­
cesy.

II dekada: Oryginalność w

twórczości i wytrwałość w

uczuciach. Należy jednak
uważać na zbyt zachwycają­
ce propozycje. Niebezpie­
czeństwo, że dobre intencje
mogą zostać źle zrozumia­
ne.

III dekada: Sprzyja cierpli­
wość, gdyż już wkrótce zabły-
śniesz na forum publicznym.
Niechaj inni zadbają o Twój
komfort w drobiazgach życia
codziennego. W sposób bar­
dziej sugestywny mów o swo­
ich uczuciach.

WAGA (23 IX-23 X)
I dekada: Nowy impuls do

działania. Możesz stać się
„anteną” odbierającą najnow­
sze idee. Dobry czas dla sztu­
ki i kontaktów z artystami.
Możliwość współpracy z ludź­
mi z zagranicy.

II dekada: Harmonia du­
chowa. Dobry czas dla twór­
czego działania. Warto spo­
tkać się z ludźmi biznesu. In­
tymne spotkanie sam na sam

przyniesie pozytywny skutek,
ale powstać mogą drobne na­
pięcia,

III dekada: Nie należy się
denerwować jeśli drobne

sprawy będą ulegać opóźnie­
niu. Spokojna rozmowa wyja­
śni, że przyczyną był tylko
różny punkt widzenia na pro­
blem, co do którego istoty ist­
nieje zgodność.

SKORPION (24 X-22 XI) WODNIK (21 1-19 II)

I dekada: Czas równowagi
wewnętrznej. Dusza, psychi­
ka i intelekt znajdować się bę­
dą w harmonii. Ciało może

podlegać drobnym napię­
ciom, dlatego wskazany jest
dystans do świata.

II dekada: Nie jest wyklu­
czone że osoby stanu wolnego
podejmować zaczną działa­
nia zmierzające do zmiany
stanu cywilnego. Pozytywne
ułożenie spraw rodzinnych.
Złagodzone zostaną napięcia.
Sprzyja wytrwałość.

III dekada: Zaktywizowane
myślenie poparte intuicją
ukazać może nowe możliwo­
ści w sprawach biznesowych.
Pozytywnie powinny zostać
rozwiązane nawet najbar­
dziej skomplikowane układy
partnerskie.

STRZELEC (23 Xl-21 XII)
I dekada: Ułatwione będzie

nawiązywanie kontaktów na­
wet z ludźmi o zupełnie
odmiennych poglądach. War­
to znaleźć chwilę czasu na

lekturę. Aktywność fizyczna
ułatwi pośredniczenie i za­
wieranie kontraktów.

II dekada: Dobry okres dla
zawierania znajomości z

ludźmi zajmującymi się
sprawami międzynarodowy­
mi. Być może że niełatwo
będzie Ci pozostać na jed­
nym miejscu. Chęć przewo­
dzenia w sprawach uczucio­
wych.

III dekada: Nadmiar ener­
gii szukać będzie nowego po­
la do wyładowania się. Powo­
dzenie u pici przeciwnej mo­
że spowodować, że w Twoim

polu uwagi pojawić się może
nawet kilka osób. Problem z

wyborem.

KOZIOROŻEC (22X11-201)

I dekada: W pierwszy dzień

Świąt wskazany spokój i roz­
waga. Jeśli niektóre sprawy
nie będą przebiegać według
ustalonego planu, lepiej dać

pierwszeństwo przypadkowi.
Drugi dzień — spełnienie ży­
czeń.

II dekada: Zamierzone pla­
ny będą realizowane w spo­
sób powolny, ale konsekwent­
ny. Nowe idee wnieść mogą
ludzie z dalekich dróg. Sprzy­
ja pogoda ducha.

III dekada: Warto wolny
czas poświęcić na rozgrzanie
swoich wszystkich stawów.
Warto zmienić taktykę w sto­
sunku do osób najbliższych.
Już wkrótce sprawy uczciwe

nabiorą nowego blasku i

tempa.

Największy wybór notebooków w Polsce!KAREN
NOTEBOOK

Firma KAREN NOTEBOOK S.A., lider w sprzedaży komputerów przenośnych typu notebook poszukuje:
Handlowców do oddziału w Krakowie

Nasze wymagania:
« doświadczenie handlowe w branży komputerowej,umiejętność prowadzenia negocjacji handlowych,
« odpowiedzialność, zaangażowanie, samodzielność, motywacja do pracy

Oferujemy:
*

miłą i koleżeńską atmosferę w pracy, możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych.
o nowe kontakty na rynkach międzynarodowych,
♦ dobre warunki finansowe adekwatne do kwalifikacji i wyników pracy

Poszukujemy osób rzetelnych i lojalnych, które zechcą się związać z naszą firmą.
CV i list motywacyjny prosimy kierować: Pan Dariusz Kruglak,
Al. Jerozolimskie 214, 02-486 Warszawa, fax (0-22) 873 9998, E-mail: dkruglak@karen.com.pl

I dekada: Wzmożona ak­
tywność, ostrość spojrzenia i
łatwość podejmowania decy­
zji mogą przynieść pozytyw­
ne rezultaty. Pod wieczór roz­
począć się może okres rozwo­
ju wewnętrznego. Sprzyja re­
laks.

II dekada: Nie wskazany
pośpiech i jednostronność,
gdyż grozić to może roztar­
gnieniem. Ważne sprawy do­
tyczące życia we dwoje po­
winny znaleźć pozytywne
rozwiązanie w intymnym
spotkaniu.

III dekada: Jeśli czujesz
wewnętrzne pragnienie do-
koriania zmian, przyjrzyj
się najpierw bardzo dokła­
dnie swoim możliwościom

fizycznym i nie podejmuj
na razie zbyt radykalnych
zmian. Impuls uczuciowy
wzbogaca.

RYBY (20 11-20 III)
I dekada: Zwiększy się ła­

twość w nawiązywaniu kon­
taktów ze swoim wnętrzem,
dzięki czemu zobaczysz naj­
bliższych w perspektywie uła­
twiającej wspólne przedsię­
wzięcia. Realizacja intym­
nych marzeń.

II dekada: Możliwość za­
warcia małżeństwa lub począ­
tek nowego związku. Łatwość
w nawiązywaniu kontaktu z

młodymi ludźmi i wspólnie z

nimi próba zmiany na lepsze
zaistniałej sytuacji.

III dekada: Nagromadzona
energia wewnętrzna znajdzie
w najbliższym czasie twórczą
realizację. To, co wydaje się
dzisiaj mało prawdopodobne,
zacznie nabierać realnych
kształtów szybciej niż my­
ślisz.

***

W okresie Wielkanocnym
Słońce wędruje poprzez znak
Barana. W Egipcie Baran oto­
czony był szczególnym kul­
tem. Przedstawiał boga Am-
mona. W starożytnej Grecji
Baran, to latająca istota o zło­
tym runie. W Starym Testa­
mencie Baran symbolizował
baranka, którego patriarcha
Abraham ofiarował Bogu za­
miast swego syna Izaaka. Sym­
bolizował także baranka pa­
schalnego, którego Żydzi spo­
żywali na pamiątkę wyjścia z

Egiptu. Baranek symbolizuje
także Jezusa Chrystusa. W

Apokalipsie Baran ma sied­
mioro oczu i siedem rogów, al­
bowiem mijało go siedem pla­
net, a każda planeta przez pe­
wien czas stawała się jego
okiem. Baran był gwiazdą
opiekuńczą Małopolski. Ponie­
waż według symboliki astrolo­
gicznej Mars ma swój Dom w

znaku Barana. Uważano, że
Mars rządzi Małopolską. (We­
dług A. Niemojewskiego)

Andrzej JAMRÓZ
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— W ostatniej Pani książce „Bugatti w kolorze

żółtym"jest zdanie: „Znajdowała się oto w świę­
cie luksusu, w którym mężczyźni mają władzę i

pieniądze, a piękne kobiety u ich boku podkre­
ślają sukces". To sugestia, że kobiety służą tyl­
ko do ozdoby. Skąd wyniosła Pani takie przeko­
nanie?

— Z domu. Poznałam to z autopsji. I taka
właśnie jest koncepcja lej książki. Wychowy­
wałam się w sferach, w których kobieta miała

po prostu być. Być i błyszczeć!
— Dziś wiele kobiet marzyłoby o takiej sytuacji.
Tymczasem miotają się między obowiązkami do­
mowymi a pracą zawodową, dlatego, że mężczy­
zna nie jest w stanie utrzymać rodziny.
— Być może. Bo nie zdają sobie sprawy co to

znaczy. Tamto wychowanie, uwikłane w kon­
wenanse to było niewolnictwo. Głównym zada­
niem kobiety było wyjście za mąż. Najpierw by­
ła córką, potem żoną, potem matką. Nigdy so­
bą! Mnie to irytowało, jak zresztą wiele innych
rzeczy. Buntowałam się przeciw temu, podob­
nie jak przeciw zakłamaniu. Starałam się z te­
go wyzwolić. Ale to nie było proste. Powracało,
widzę to dziś, w wielu życiowych decyzjach.
Także i w tym, że po wojnie zdecydowałam się
studiować historię sztuki, tylko dlatego, że wy­
dawała mi się stosowna, choć w gruncie rzeczy
wcale mnie nie interesowała i potem ani dnia
w tym zawodzie nie pracowałam.

— Jednak, jak Pani to określa, wybiła się Pani jako
kobieta na niepodległość, zajęła dziennikarstwem

i zaczęła pisać niezwykle śmiałe jak na owe czasy
opowiadania. Pani pierwsza książka ,Jutro nie bę­
dę tajemnicą” narobiła sporo zamieszania...

— Starałam się pokazać kobietę w całej jej
złożoności: myślącą, czującą, pragnącą męż­
czyzny, ale nie za wszelką cenę. Chciałam na-

pisać książkę prawdziwą, nic innego mnie nie
interesowało. Jednak mimo świadomości, że
wolność i swoboda są mi potrzebne, że nie po­
trafię bez nich żyć, jak też mimo tego, że
uwielbiałam pracę dziennikarską, sama wpa­
kowałam się w małżeńskie okowy.

— Czemu aż takie drastyczne określenie?

— Bo to prawda, nie ma co owijać w baweł­
nę. Małżeństwo jest złe dla mężczyzn, a dla
kobiet jeszcze gorsze. Może są jakieś natury
bluszczowe, które muszą się dookoła kogoś
opleść, dowartościować, stworzyć sobie po­
czucie bezpieczeństwa, generalnie jednak
układ małżeński wymusza kompromis. Cho­
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— Żaden kochanek nie jest wart tego, aby przez niego
nie podać dziecku śniadania — mówi autorka książki
„Bugatti w kolorze żółtym”

Hulaj dusza!
Z Krystyną Kleczkowską rozmawia Maria Ziemianin

dzi o to, aby uszczknąć coś partnerowi z jego
wolności i wpisać u siebie po stronie „ma”.
Głównie jednak ustępować musi kobieta, na

rzecz męskiej kariery. Bo mężczyzna, do

swych tytułów i awansów idzie po trupach.
— Ale jednak i Pani, i dziecko przeżyliście to pię­
cie się po trupach.
— Tak. Boja ustąpiłam. Kiedy braliśmy ślub,

mąż byl w trakcie robienia doktoratu. Było
oczywiste i bezdyskusyjne że dla niego naj­
ważniejsza jest praca naukowa: referaty, se­
minaria, zjazdy, sympozja, doktoranci, itp.
itd. W domu bywał rzadko, a jeżeli już był, to

tylko po to, aby pisać. Traktował dom jak...

dom pracy twórczej. A przecież dom to nie tyl­
ko ściany. Dom to atmosfera, która nie bierze

się znikąd, trzeba się nad nią porządnie na­
pracować. Mnie to zajęło kilkanaście lat życia,
podczas których nie napisałam niczego. Nie

mogę powiedzieć, żeby nie dawało mi to saty­
sfakcji. Jako Rak jestem bardzo rodzinna. Za­
wsze na pierwszym miejscu stawiam dom i
dziecko.

— A męża?
— To już bardziej skomplikowana sprawa.

Jęsteśmy razem od blisko czterdziestu lat. To
o czymś świadczy. Przede wszystkim o tole­
rancji, dobrej woli obu stron, bo gdybyśmy się
chcieli rozejść, powód zawsze by się znalazł.
Także o sztuce kompromisu. Po tych wszyst­
kich wspólnych latach możemy na sobie pole­
gać i jesteśmy bardzo zaprzyjaźnieni. Myślę,
że to bardzo przyzwoity bilans. Ale nigdy, ja­
ko matka, nie zrozumiem kobiety, która po­
trafi dla mężczyzny poświęcić dziecko. Żaden
kochanek nie jest wart tego, aby dziecku nie

podać śniadania.

Przejażdżka Bugattim
Młoda, zmysłowa, olśniewa­

jąca. I jak się okazuje w mo­
mencie próby, niegłupia i kon­
sekwentną. Z chwilą zamążpój-
ścia nie bardzo świadoma cze­
go szuka, po kilku latach upar­
cie broniąca swych decyzji. Do

tego oczywiście mąż, który zde­
cydowanie traci przy bliższym
poznaniu. I ten trzeci. Wyma­
rzony, który na skutek drama­
tycznych wydarzeń nie ma cza­
su spowszednieć. A wszystko
na tle rodzimej scenerii sana­
cyjnej Polski.

Krystyna Kleczkowską de­
biutowała tomem opowiadań
„Jutro nie będę tajemnicą". Po­
tem w kolejnych książkach, do­
skonaliła pisarski warsztat.

Teraz, po 18 latach milczenia
(jeżeli nie liczyć wydanych w

— Coś jednak przecież spowodowało, że wyszła
pani za mąż za tego właśnie człowieka...

— Mężczyzna musi mieć w sobie coś, co ko­
bietę zafascynuje. Myślę o osobowości, bo uro­
da jest moim zdaniem na szarym końcu. W

mężu urzekła mnie jego jasność, uczciwość,
prostolinijność. No i przede wszystkim czaru­
jący uśmiech. Był dobry, miły, delikatny. Po­
rywał mnie u mężczyzny pewnien typ głodu
psychicznego, dążenie do celu, brak spełnie­
nia, wieczne poszukiwanie, czasem nawet nie
bardzo wiadomo czego. Mężczyzna w gruncie
rzeczy smutny, potrzebujący ciepła.

— Wspominała Pani, że pewną rolę w zarzuceniu

pisania odegrały kłopoty z cenzurą. A przecież
Pani pisała o miłości, nie o polityce.
— Tak, ale ta miłość była zawsze umiejsco­

wiona w bardzo konkretnej sytuacji. Do tego
zawsze się przyczepiano. Po pewnym czasie

następuje taki mechanizm, że autor sam się
cenzuruje, zastanawiając się, co przejdzie, a

co nie przejdzie. A i tak potem wycinano mi

najbardziej smakowite sceny z tła obyczajo­
wego. To zupełnie zabijało radość i możność

pisania. O ile bowiem w życiu prywatnym
kompromisy są możliwe, o tyle w sprawach
artystycznych są wykluczone.

— Dziecko odchowane, mąż zdobył wszystkie
możliwe tytuły naukowe i nagrody, cenzura znie­
siona, „Bugatti" zebrał dobre recenzje i sprzeda-
je się nadspodziewanie dobrze. Czyli?
— Hulaj dusza! Nigdy tyle nie pisałam, nie

miałam tylu prywatnych i zawodowych pla­
nów. Pracuję nad dwoma powieściami, opo­
wiadaniami, mam szereg zamówień. Czuję
się wspaniale. Wszystko przede mną.

1993 r. opowiadań „Bilety do
Rio” — rodząju spowiedzi przed
samą sobą i przed czytelnikami z

lat nieobecności) Krystyna Kleczr
kowska powróciła na księgarski
rynek powieścią, która oprócz ty­
tułu „Bugatti w kolorze żółtym"
ma na obwolucie prowokacyjną
informację: ROMANS.

Akcja książki nie rozgrywa
się jednak w charakterystycz­
nej dla romansu (czyli nigdzie
lub pod palmami) scenerii.

Umiejscowiona jest w bardzo
konkretnym czasie i środowi­
sku, osadzona w rzeczywistości
międzywojennej, której realia

są autorce bardzo bliskie po­
przez bogate notatki i wspo­
mnienia ojca, doktora praw,

zajmującego w przedwojennej
Polsce wysokie stanowiska.

Kiedy zginął pod Dunkierką,
Kleczkowską z dużym piety­
zmem studiowała po wielekroć

zapisane ojcowskim pismem
kartki, aż tamte odległe sprawy

stały sięjej bliskie i znajome.
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Wczesny kwietniowy ranek
na obskurnym parkingu
schowanym między garażami
na terenie Akademii Górni­
czo-Hutniczej. W rzędzie stoją
ciasno ustawione maluchy i

fiaty uno z dużymi literami L
na dachach. To aula ośrodka

bezstresowego szkolenia kie­
rowców. Instruktor, Jan Pa­
weł Gawlik, były dyrektor Sta­
rego Teatru uruchamia silnik
malucha i robi mi miejsce za

kierownicą. Przez dwie godzi­
ny będzie mi wyjaśniał zasa­
dy posługiwania się sprzę­
giem i gazem. Ten sam J. P.

Gawlik, za którego kadencji w

Starym Teatrze powstały w la­
tach 70. najsłynniejsze przed­
stawienia wyreżyserowane
przez Konrada Swinarskiego,.
Andrzeja Wajdę, Jerzego Ja­
rockiego i jerzego Grzego­
rzewskiego. Przez wiele lat
kierował też Teatrem Telewi­
zji. Stary Teatr przejmował
po Zygmuncie Hubnerze, a w

stanie wojennym obejmował
warszawski Teatr Dramatycz­
ny po wyrzuconym stamtąd
Gustawie Holoubku.

Dziś ma 74 lata. Pracuje w

firmie „Luz”. Niemal codzien­
nie siedzi w fiacie 126, po któ­
rym na pierwszy rzut oka wi­
dać, że ma za sobą 80 tysięcy
kilometrów męczarni z nowi­
cjuszami za kierownicą.
Przez osiem godzin (dostaje
po 6 złotych za każdą) zerka
w lusterko, tłumaczy zawiło­
ści przepisów drogowych,
uczy, że prawą nogą należy
naciskać pedał gazu, a równo­
cześnie lewą delikatnie zwal­
niać sprzęgło. On — krytyk li­
teracki, kierownik artystycz­
ny, dramaturg.

Czyżby ironia historii?

Przypominam, że kiedy on w

warunkach stanu wojennego
był dyrektorem Teatru Dra­
matycznego czy zasiadał w

powołanej przez Wojciecha

Ostra Brama i kryteria

prawdy

Do owej „twórczej acz dale­
ce niewystarczającej” emery-

mnie niepokoi na przykład
narastający fundamentalizm

postaw prawicowych, działal­
ność Radia Maryja, perspekty­
wa totalizacji życia przedjaką
stoimy. Tak się składa, że od

nie mieć ich w repertuarze
czy — sprzeniewierzając się
opinii intelektualnego i mo­
ralnego areopagu polskiego
teatru zaryzykować i stwo­
rzyć rzecz, która jak się pó-

cy w tym teatrze m.in. Radzi­
wiłowicza, Trelę, Stuhra,
Dymną, Budzisz-Krzyżanow-
ską, Huka, a z reżyserów Waj­
dę, Maciejowskiego, Grzego­
rzewskiego, Lupę.

Dwie godziny bezstresowej jazdy z Janem Pawłem Gawlikiem

Za kółkiem historii

Lato.

tury dorabiał od początku.
Ma przecież w życiorysie
przyjemności, za które męż­
czyzna musi długo płacić.
Najpierw pracował jako pilot
wycieczek turystycznych na

Litwę. Masowe pielgrzymki

ludzi stojących na lewo od
Balcerowicza rzadziej słyszę
głupstwa. Nie angażuję się w

politykę, bo nie widzę w niej
takich bohaterów, z którymi
zgadzam się bez reszty — tłu­
maczy.

źniej okazało, przeszła do hi­
storii polskiej sceny.

W Starym pracowała wtedy
znakomita grupa reżyserów,
razem z którymi dostał na­
grodę „Drożdży” tygodnika
„Polityka”. Angażował do pra-

Bojkot w Dramatycznym

O podobnych dylematach
Jan Paweł Gawlik mówi, gdy
wspomina lata 1983-85. Objął
wówczas dyrekcję warszaw­
skiego Teatru Dramatyczne­
go, z której usunięty został

przez władze stanu wojenne­
go Gustaw Holoubek. Gawlik

napotkał tam radykalny boj­
kot ze strony aktorów. Już

drugi po tym, jakiego do­
świadczył, gdy w pierwszych
miesiącach stanu wojennego
kierował Teatrem Telewizji.
Jest dumny ze swej pracy w

Dramatycznym:
— Środowisko do dzisiaj nie

wie, że propozycja zorganizo­
wania przeze mnie Teatru Rze­
czypospolitej połączona była z

zapewnieniem, że Dramatycz­
ny zostanie szybko usunięty ze

swojej siedziby. Ja zaś dostanę
pusty teatr i będę mógł go do­
wolnie zagospodarować, mając
na to dowolne środki. Dwa

miesiące zajęło mi przekony­
wanie władz, że Teatr Rzeczy­
pospolitej nie drgnie, jeśli po­
wstanie kosztem Dramatyczne­
go. Dostałem zgodę na współi­
stnienie tych instytucji i na ich

unię personalną na szczeblu

dyrektora. Dramatyczny został

uratowany. Byłem przekona­
ny, że środowisko okaże mi za­

ufanie, zwłaszcza po moej pra­
cy w Starym, a ono zarządziło
bojkot. Potraktowało teatr jak
instrument walki politycznej,
w zamian za bojkot zyskując
wątpliwy autorytet moralny,
ale teatr padł.

Jana Pawła Gawlika także
dziś nie przekonują argumen­
ty, że wtedy aktorom chodziło
o coś jeszcze ważniejszego niż
teatr.

— Nie mam poczucia krzyw­
dy, a nawetjeśli, to nie zamie­
rzam jej specjalnie pielęgno­
wać. Nie wiem ile mi jeszcze
zostało, kilka miesięcy czy pa­
rę lat. Chcę czytać, smakować

życie, w tym tę jego męską
część, myśleć i być.

Mieszka samotnie (żona zo­
stała w Warszawie) w zagraco­
nej kawalerce przy spokojnej
ulicy. Od lat zbiera znaczki

pocztowe, pisuje o nich felie­
tony do fachowej prasy.

Maluch powoli wraca na

parking. Tam już na Jana
Pawła Gawlika czeka młoda

dziewczyna. Za chwilę razem

wyruszą na ulice Krakowa by
toczyć swoją codzienną walkę
ze sprzęgłem i gazem.

Marek BARTOSIK
Fot. Jadwiga RUBIŚ

Jan Paweł Gawlik urodził się we

Lwowie. Studiował na UJ (nauki
polityczne j dziennikarstwo) i w

Akademii Handlowej. Publikował

teksty najpierw w .Tygodniku Po­
wszechnym' (przed 1953 r.), a

potem pracował m.in. w Wydaw­
nictwie Literackim i w .Życiu Lite­
rackim*. Starym Teatrem kiero­
wał w latach 1970-80, Teatrem

IV (1977-82), Teatrem Drama­
tycznym i Teatrem Rzeczypospo­
litej (1983-85), Teatrem Słowac­
kiego (1985-89). Na sceny trafiły
jego dramaty. Portret, Pokusa,
Wybór, Egzamin, Obszar cienia,
Dług, Miejsce rektorskie. Napisał
też kilka książek o teatrze.

Jaruzelskiego w 1982 roku

Narodowej Radzie Kultury,
wielu aktorów odmawiało

grania i siadało za kierowni­
cami taksówek, by zarabiać
na życie.

— To może i efektowna

analogia, ale zbyt łatwa — od­
powiada bez wahania. — W

tym moim zajęciu nie ma ni­
czego z jakiejkolwiek marty­
rologii. Jestem wolnym czło­
wiekiem. Mogę robić wszyst­
ko. Mógłbym napisać Hamle­
ta, gdyby mnie na to było
stać, ale zwyczajnie — nie
stać. Emeryturę mam

wprawdzie twórczą, tyle, że
w stosunku do wydatków
niestety dalece niewystarcza­

jącą. A na samochodach się
znam. Więc uczę innych jeź-

do Ostrej Bramy straciły jed­
nak na popularności, kiedy
wożone do Wilna przez Pola­
ków towary okazały się dla

miejscowych zbyt drogie.
Wtedy został ankieterem w

jednej z firm zajmujących się
badaniami opinii publicznej.
— Rozstaliśmy się. Poszło o

różnicę poglądów na temat

kryteriów prawdy w socjolo­
gii — opowiada.

Obecne miejsce pracy
uważa za naturalne. Motory­
zacją interesował się od za­
wsze. Zwłaszcza motocykla­
mi. Do dzisiaj ma enerdow-

ską emzetkę, a zaczynał od

wuefemki, potem była esha-
elka i jeszcze jawa. Startował
w rajdach motocyklowych.
W okresie kiedy był równo-

Cień Wallenroda

Z drugiej strony Wojciecha
Jaruzelskiego uważa za boha­
tera narodowego, któremu

zawdzięczamy uniknięcie
wojny domowej i który potra­
fił dobrowolnie oddać wła-

«dzę. O swoim doświadczeniu

życiowym mówi:
— W PRL znaleźliśmy się

nie na skutek własnego wybo­
ru, ale po decyzjach w Jałcie.

Wszyscy, którzy przeciwdzia­
łali ich skutkom, starali się je
zmniejszać, byli patriotami.
Proces ten, ta ukryta często
walka o wartości narodowe i

społeczne — był istotą tych lat.
O teatrze nie zapomina. Pi­

suje krótkie artykuły do

ni

||

Z okazji

Oto reakcje jakie wśród ludzi związanych, także w

latach 70., ze Starym Teatrem wywołała wiadomość o

zajęciu obecnie uprawianym przez Jana Pawła Gawli­
ka:

Anna Polony: — Nie, nie chcę tego komentować. Sama je­
stem ciekawa, co zrobię w podobnej sytuacji.

Zygmunt Konieczny: — Jakby nie oceniać, to był jednym z

najlepszych dyrektorów. Konfliktów z reżyserami nie miał,
bo uważał, że to oni tworzą teatr, a poza tym robili wówczas

kariery. A dziś... Najwyraźniej zawsze musi czymś kierować.
Tadeusz Huk: — Angażował mnie do Starego. Dobrze kore­

lował pracę na poszczególnych scenach, nie przeszkadzał
aktorom. To chyba kaprys życia, może historii.

Prof. Jan Błoński: — Wtedy byłem kierownikiem literac­
kim Starego. Gawlik wielkiej wiedzy o literaturze nie miał,
ale był dobrym dyrektorem. Miał trudne stosunki z władzą,
wykłócał się o repertuar. Trochę się dziwię, że nie znalazł so­
bie zajęcia w jakimś piśmie. Widocznie więcej nadrabiał mi­
ną niż rzeczywiście o teatrze wiedział.

dzić. A poza tym proszę nie

zapominać, że przez część
środowiska teatralnego
nadal jestem wyklęty — dopo­
wiada spokojnie, a nawet z

nutą satysfakcji.
Uprawnienia instruktora

jazdy zdobył w 1990 roku.
Wkrótce potem, gdy opuścił
ostatnie ze swych dyrektor­
skich stanowisk: w Teatrze

Słowackiego.

cześnie dyrektorem Starego
i Teatru Telewizji wiele ty­
sięcy kilometrów przejechał
za kierownicami służbo­
wych dużych fiatów i polo­
nezów.

To, że pracuje w firmie

„Luz” nie oznacza, że wyemi­
grował wewnętrznie. — Aktu­
alna polityka porusza mnie

głęboko. Ale i napawa głębo­
kim niesmakiem. Bardzo

wspomnieniowych wydaw­
nictw. Chodzi na przedsta­
wienia do wszystkich krakow­
skich teatrów. Poza Starym:

— Jesienią 1980 roku wyrzu­
cono mnie stamtąd w nik­
czemny sposób. Do dzisiaj
nikt mnie za to nie przeprosił.

Dziady, Biesy,
Wyzwolenie, Szewcy

— Istotą wielkości polskie­
go teatru lat 60. i 70. była
walka o niezależność jaką to­
czyliśmy — mówi powoli i

rytmicznie, jakby przypomi­
nając swoje teksty krytyczno­
literackie. — Walka o nieza­
leżność sceny i o to, co scena

może. Teatr odegrał wtedy
bardzo istotną rolę w budze­
niu świadomości narodowej.
Wygraliśmy ten okres po­
przez lansowanie literatury
romantycznej, patriotycznej.
„Dziady” w reżyserii Konra­
da Swinarskiego wystawione
w Starym Teatrze były pierw­
szą inscenizacją tego drama­
tu po tej Dejmka, zdjętej w

marcu 1968 roku. Staliśmy
przed dylematem: czy, soli­
daryzując się ze środowi­
skiem, nie grać „Dziadów” i

a!
dużo zdrowia,

szczęścia,

spełnienia marzeń

Wszystkim Naszym Abonentom

życzy

Telekomunikacja

Dębicka S.A.
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Bryczką do nieśmiertelności
Z Józefem Tarkowskim, synem Stasia Tarkowskiego z „Pustyni i w puszczy”
rozmawia Witold Ślusarski

— Ile razy czytai Pan tę po­
wieść Sienkiewicza?

— Raz. W szkole podstawo­
wej.

— Czy już wtedy wiedział Pan,
że Staś Tarkowski to Pana oj­
ciec?

— Nie. Dowiedziałem się o

tym dopiero kiedy miałem 14
lat. Wtedy ojciec po raz pierw­
szy opowiedział mi o Sienkie­
wiczu. Nikt wtedy nic nie
wiedział na ten temat, nawet

moja nauczycielkajęzyka pol­
skiego pani Maria Olechowa.

Ojciec nie byl skłonny opo­
wiadać o swoim dzieciństwie.

— Ale jednak wreszcie to Panu

powiedział...
— Tak, rozmawialiśmy na

ten temat dwa, może trzy ra­
zy. Kiedy Sienkiewicz mie­
szkał w Rudawie w willi An­
toniny Domańskiej, mój
dziadek Wojciech Tarkowski
woził go razem z moim oj­
cem, wówczas ok. pięciolet­
nim chłopcem, bryczką po

okolicy. Dziadek był boga­
tym gospodarzem, miał naj­
piękniejsze w okolicy konie i

wspaniałą bryczkę. Ojciec
dwa — trzy razy w tygodniu,
wcześnie rano nosił w bańce

pisarzowi mleko prosto od

krowy. Pamiętam jak ojciec
mówił mi, że Sienkiewicz

przestrzegał go: „Stasiu, pa­
miętaj, mleko ma być prosto
z cycka” — to znaczy ciepłe,
gdyż tylko takie lubił. Mimo,
że dziadek był gospodarzem
na ówczesne czasy bogatym,

liczył się każdy grosz. Miał
bowiem dziewięcioro dzieci,
sześciu synów i trzy córki.

Ojciec opowiadał mi, że pi­
sarz za każdym razem dawał
mu cukierki, którymi on

dzielił się z resztą rodzeń­
stwa.

Stanisław Tarkowski z prawdziwą, nie literacką „Nel'

jm

— Co jeszcze Staś Tarkowski —

już dorosły mężczyzna — mówił

Józiowi Tarkowskiemu o wiel­
kim pisarzu?

— Sienkiewicz mieszkał do­
słownie „na poczcie”, bo

podobno wtedy, w tej willi

gdzie mieszkała Domańska,
była również poczta. Każdego
dnia po śniadaniu nadawał
kilkanaście listów, ale ojciec
nie wiedział, ani co w tych li­
stach było, ani nie wiedział
do kogo były adresowane. Na­
wet nie przyszło mu do gło­
wy, żeby pytać o takie rzeczy.
Czasem tylko był świadkiem

jak rozmawiał z moim dziad­
kiem, że pisarz to zawód cięż­
ki. Dziadek podobno tylko się
uśmiechał i mówił, że „Pan
pisarz chyba nigdy na roli nie

pracował”. Czasem zatrzymy­
wali się przy jakimś polu, na

którym pracowali chłopi i

wtedy Sienkiewicz wdawał

się z nimi w krótką rozmowę.

— Czy chłopi wiedzieli z kim

rozmawiają?
— Wątpię. Nawet najbliżsi

sąsiedzi nie wiedzieli. „Pan z

bródką” — mówili o nim. Oj­
ciec również tak go najchęt­
niej określał. Sienkiewicz bar­
dzo lubił konie. Potrafił im

się długo przypatrywać i wy­
pytywać dziadka o nie.

— Było w Rudawie i okolicach

wielu bogatych chłopów, dla­
czego pisarz najmocniej zwią­
zał się z Pana dziadkiem?

— Tego nie wiem, ojciec nig­
dy mi o tym nie mówił. Sądzę,
że pisarz kochał te konne wy­
cieczki a przede wszystkim
bardzo polubił mojego ojca.
Któregoś ranka, kiedy ojciec
przyniósł mu „mleko prosto z

cycka” , Sienkiewicz miał mu

powiedzieć: „Stasiu, uczynię
cię sławnym”. I w kilka dni

później w czasie kolejnej kon­
nej wycieczki dodał: „Już
wiem jak to zrobić”.

— I w ten sposób Pański ojciec
wjechał bryczką do nieśmier­
telności.

— No... niby tak.

— Kiedy było już wszystkim
wiadome, że Staś Tarkowski to

Pana ojciec, jak względem Pa­
na zachowywali się ludzie?

— Nie wierzyli. Uśmiechali

się, dopiero kiedy pokazywa­
łem im mój dowód osobisty,
nabierali sympatii.

— Pomagało to Panu wżyciu?
— Nigdy się z tym nie obno­

siłem. Zresztą, przyznam się
szczerze, nie przywiązywa­
łem do tego za wielkiej wagi.
Dopiero, kiedy ojciec zmarł i
w gazecie ukazała się kilka
dni później wzmianka, że

zmarł Staś Tarkowski „Z pu­
styni i w puszczy” zrozumia­
łem, że mój ojciec był napraw­
dę kimś.

— A kim był jako człowiek doro­
sły?
— Frezerem. Całe życie pra­

cował w fabryce Maszyn w Za­
bierzowie. Zmarł na miesiąc
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Staś, którego Sienkiewicz uczynił sławnym, podczas Komunii Św.

przed emeryturą. Leży pocho­
wany na cmentarzu w Ruda­
wce. Bywa, że czasem ktoś

przypomni sobie o nim i zapa­
li lampkę, czasem położy na­
wet kwiaty, mimo, że do nie­
dawna nie było na grobowcu
żadnej tabliczki, że Stanisław
Tarkowski to Staś Tarkowski.

— AcozNel?Myślętuorze­
czywistej a nie literackiej po­
staci, to znaczy o Pana matce.

— Prawie jej nie znałem.
Zmarłajak miałem 2,5 roku.

— Co robi syn Stasia?

— Przez 28 lat prowadziłem
zakład prywatny: „Lakiernic-
two pojazdowe” w Niegoszo-
wicach. Teraz jestem inwali­
dą I grupy.

— Panie Józku, może by warto

ponownie sięgnąć po książkę,
w której Pana ojciec przeżywał
tak wielkie przygody?
— Mojego ojca życie też nie

oszczędzało, ale z tego co pa­
miętam z lektury — i on i ten

literacki Staś Tarkowski mie­
li jedną wspólną cechę na

pewno: byli uczciwi i hono­
rowi.

WESOŁYCH / POGODNYCH
ŚWIĄT WIELKIEJ NOCY
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PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE S.A.

NOWY SĄCZ, ul. H. DOBRZAŃSKIEGO 14,tel./fax (0-18)442-94-20
KOLBUSZOWA KUPNO 494 telJfax (0-17) 227-11 -44, 227-12-31
KRAKÓW, ul. JUGOWICKA tel. 0602 61-66-08 090 38 30 03

Zadzwoń do USA

... Wystarczy tylko jeden żeton

Jeśli dzwonisz z poczty, wystarczy jeden żeton. Kiedy
dzwonisz z domu lub od znajomych, licznik aparatu
telefonicznego rejestruje tylko jeden impuls. Niezależnie

od tego jak długo trwa rozmowa. Ty płacisz nie więcej niż

kosztuje najtańszy żeton. Tak mało, bo za połączenie
zapłaci Twój rozmówca w Stanach

Wybierz numer:

0-0800-111-1112

a zgłosi się telefonistka AT&T DirectSM Service.

Po Polsku.

Podaj nazwisko i numer telefonu osoby, z którą chcesz

rozmawiać, lub podaj adres a numer telefonu zostanie

odszukany. Jeśli osoba, z którą chcesz rozmawiać zgodzi się
zapłacić za rozmowę, zostaniecie natychmiast połączeni.

AT&T DirectSM Service. Po Polsku.

To takie proste

^^BIEGONICE

i^AT&T
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Królowa

przy piwie

Królowa brytyjska z butelką piwa w ręku! Elżbieta II (na
zdjęciu) po raz pierwszy oficjalnie przekroczyła niedawno

próg typowego angielskiego pubu o nazwie Bridge Inn
w Topsham, w hrabstwie Devon (południowo- zachodnia An­
glia), ale odmówiła wypicia piwa. Caroline Cheffers-Heard,
właścicielka tego pubu, pozostającego w rękach jej rodziny
od 101 lat, zaproponowała Elżbiecie II, która bardzo krótko

przebywała w Bridge Inn, kilka butelek szczególnie szlachet­
nego gatunku piwa, jednak królowa odmówiła spróbowania
tego trunku.

Brytyjskiej monarchini już w grudniu 1981 roku zdarzyło
się odwiedzić pub, ale całkiem prywatnie i niezupełnie z wła­
snej woli. Musiala się tam schronić w przerwie w podróży,
spowodowanej obfitymi opadami śniegu. Wypiła wówczas
dżin z tonikiem - jedyny alkohol, który toleruje. Jak się wyda-
je, ten brak zainteresowania królowej Elżbiety II piwem nie

jest dziedziczny. Królowa-matka pozwoliła się sfotografować
w 1987 roku w jednym z londyńskich pubów z kuflem w ręku.

Gwiazdy i ich guru
Najmodniejszym tematem

dyskusji w Hollywood stała się
ostatnio wymiana poglądów
na temat mistycznych rytu­
ałów i wskazówek guru.

centrum, gwarantują darmo-

Liz Taylor

Madonna, Tom Cruise, Liz

Taylor, Demi Moore poddali
się tej nowej modzie i podob­
no nieźle im to służy. Gwiaz­
dom przynosi to spokój, a gu­
ru znacząco na kabale zarabia­

ją-
Listę otwiera Philip Berg,

alias „Rav”, rabin i szef cen­
trum studiów nad Kabałą.
W XIII wieku Kabała była two­
rem mającym za zadanie tłu­
maczenie ukrytego sensu Bi­
blii. Według Berga wskazuje
klucz do reinkarnacji, cudow­
nego uzdrawiania i udanych
interesów. To ostatnie w rze­
czy samej udaje się guru naj­
bardziej. Adepci zobowiązani
są do finansowego wsparcia

wą reklamę już przez same na­
zwiska. Ostatnio masowo wy­
kupują branzoletki z czerwo­
nego sznurka dla odwrócenia

złego losu. Widziano je
ostatnio wokół nad­
garstków Madonny, jej
malutkiej Marii Lour­
des oraz Elizabeth Tay­
lor. „Rav” zdetronizo­
wał poprzedniego ido­
la - Deepaka
Choprah. Ten

ostatni, sam

przez siebie

ogłoszony wiel­
kim hinduskim

mędrcem, pobie­
ra słone opłaty

w zielonych za każde 20
minut „wiedzy”. Naj­
wierniejszą wyznawczy-
nią doktora Choprahjest
Demi Moore. Wierzy, że

dożyje 120 lat przestrze­
gając zasad swego guru.
Natychmiast zastąpiła
chipsy i coca-colę oczysz­
czającymi ziółkami
a także koktajlem na ba­
zie mleka i własnego...
moczu. Jej sławny mąż
nie omieszkał dogryźć,
że w tym wieku Hollywood nie

będzie już miało ról dla nich.

Propozycja tego „smakowite­
go” napoju nie przypadła do

gustu Liz Taylor i Barbrze
Streisand, bo opuściły doktor-

ka przechodząc dó obozu Phi-

lipa Berga.
Kolejną godną wymienie­

nia gałąź stanowią zwolenni­
cy buddyzmu. Swoje przywią­
zanie deklaruje m.in. Richard
Gere i Steven Seagal. W przy­
padku Stevena Seagalajest to

całkowicie zrozumiałe. Guru

gałęzi tybetańskiej, Nyingma,
uznał go za kolejne wcielenie

lamy z XV wieku! Nie może­

Steven Seagal
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my się jednak oprzeć wraże­
niu, że cały ten cyrk służyjed­
nemu, usprawiedliwieniu
największej i najbardziej po­
pularnej w Hollywood religii
-kultu pieniądza...

Śmiertelny bój

Przeciw
szatanowi

Wkrótce Arnold Schwarze-

negger znów stoczy śmiertel-

ną walkę. W „End of Days”
przeciwstawi się szatanowi

poszukującemu narzeczonej.
Supergwiazdor, który za wy­
stęp w „Batman i Robin”

otrzymał dwadzieścia pięć
min USD, ma prawo weta

przy wyborze reżysera.

Twierdzi, że trzydziestka to wiek prawdziwych życiowych wyborów

Kameleon

Powabna i uwodzicielska, to

znów ikona o lodowatym spoj­
rzeniu. Żadne wcielenie Emma-

nuelle Beart nie pozostaje nie

zauważone. Od swego aktor­
skiego debiutu w „Manon ze

źródeł" aktorka nie przestoje
zadziwiać, zaskakiwać i wzru­
szać.

Emmanuelle uwielbia

transformacje, blondynka,
brunetka czy ruda, to pozwa­
la spełniać marzenia. Kimjest
dzisiaj ta 33-letnia kobieta.

Włosy ścięte na chłopczycę,
twarz bez śladów makijażu,
odziana w obszerne ogro­
dniczki, poważnie odmienio­
na Emmanuelle.

Czy przyczyn należy upa-

mu urodziła drugie dziecko)
czy też w dojrzałości kobiety
trzydziestoletniej?

Emmanuelle odpowiada,
że:—Wwieku20latmasię
twarz jaką dali rodzice, gdy
dobijamy lat czterdziestu
twarz staje się odzwierciedle­
niem duszy. Ja jestem dokła­
dnie pośrodku.

Aktorka mówi o ewolucji ja­
ką przeszła. Przed urodze­
niem pierwszego dziecka była
kobiecym embrionem, miota­
ła się pomiędzy nastolatką
a kobietą dojrzałą. Teraz wie,

Geniusz czy przyjaciel dyrektor?

Ojciec nieznany
Jodie Foster w ciąży! Aktor­

ka zdecydowała się na sztucz­
ne zapłodnienie, co spowodo­
wało liczne spekulacje na te­
mat tożsamości ojca.

W hollywoodzkich kręgach
krążą dwie hipotezy. Pierw­
sza wskazuje na genialnego

środki, by mieć wspaniałe
dziecko. Jeśli ojciec będzie ge­
niuszem, to i dziecko ma

szanse nim być” - wyznała ak­
torka. Druga hipoteza wspie-
ra się na twierdzeniu, że Jodie
nie zdecydowała się na anoni­
mowego dawcę, jak zdolny by

trywać w nowej miłości,
w macierzyństwie (2 lata te-

żejest kobietą dojrzałą, a trzy-
dziestka to wiek prawdzi­
wych życiowych wyborów.

naukowca jako poten­
cjalnego dawcę
spermy. Druga
mówi o przyja­
cielskiej przy­
słudze pew­
nego dyrek­
tora Century
Fox... Ci,
którzy roz­
głaszają
pierwszą
wersję
twierdzą, że
Jodie spę­
dziła kilka

miesięcy
w kalifornij­
skiej klinice

czekając na wy­
starczająco dobre­
go dawcę spermy.
Jej (i chyba jednak le-
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nie był. Poprosiła o tę
niecodzienną przy­

sługę długoletnie­
go przyjaciela,

Richarda Stone.
W 1995 para
spędziła na­
wet kilka

miesięcy ra­
zem, wpraw­
dzie pod­
czas remon­
tu willi

charda,
zawsze.

die wielo­
krotnie wypo­

wiadała się, że
Richard jest

idealnym kandy­
datem na ojca. Do­

dała również, że tyl­
ko do niego miałaby

Ri-
ale

Jo­

karzy) wybór padł wreszcie
na zdolnego naukowca, przy­
stojnego, wykształconego
i o nieprzeciętnym ilorazie in­
teligencji- 160.

— Nie robię tego ze snobi-

wystarczające zaufanie i tylko
z nim odczuwa pełnię życia.
Jednak kto jest ojcem, na­
prawdę pozostanie pewnie
słodką tajemnicą aktorki, bo

zmu. Próbuję po prostu wyko­
rzystać wszystkie możliwe.

postanowiła wychować dziec-
ko całkiem sama. A za rok za­
mierza cały proces wznowić...

Lekarstwo

na miłość
Wkrótce upłynie 10 lat

szczęśliwego związku Jean-
Paula Belmondo z Natty. Bel-
mondo jest zakochany i kocha­
ny jak w pierwszych dniach ich

znajomości. No może nie cał­
kiem jak wtedy...

Poznali się, gdy Natty miała
10 lat i fikuśne blond kucyki.

Tojej mama zobaczyła sławne­
go aktora na ulicy i wysłała
małą po autograf. Ale Natty
wstydziła się, więc mama obie­
cała jej za przysługę 10 fran­
ków. Jean-Paul był zauroczony
nieśmiałym uśmiechem dziec­
ka. Nie przewidział, że czter­
naście lat później ten sam

uśmiech zupełnie go zniewoli.
Latem 1989 r. spotkali się nie­
spodziewanie na kortach Ro­
landa Garrosa. W zaprzyja­
źnieniu się pary pomogły nie­
spodziewanie... pieski. Terier-

ki, Maya i Calypso przypadły
sobie do’ gustu dużo szybciej
niż ich właściciele. Wspólne
zamiłowania szybko zbliżyły
parę do siebie. Natty ma rów­
nież artystyczną duszę, od 4
lat trenowała balet, tańczyła
w dwóch sławnych zespołach:
Monte Carlo i Rheda. Gdy Bel­
mondo uczył się roli do Cyra­
na de Bergerac, bez żalu zrezy­
gnowała ze swoich zobowią­
zań i pomagała w przygotowa­
niach. Ciekawe jaką niespo­
dziankę przygotuje Belmon­
do ukochanej z okazji
podwójnej rocznicy, 10-lecia

związku i 24-lecia poznania?

Paryski
szyk

Sharon Stone przebywała
niedawno w Paryżu, by promo­
wać swój najnowszy film „Sfera".

KRAKOWSKA
Wspólna akcja „Gazety Krakowskiej” i firmy „Welet”

Czytelnicy pytają - „Welet” odpowiada

Okna-czy tylko szczelność?
□ Coraz poważniejszym problemem staje się oszczędzanie ciepła i zmniejszanie

kosztów ogrzewania, a także ochrona mieszkań przed hałasem...

O Ile ciepła ucieka przez okna, ściany, a ile przez wentylację...

Szczegóły 14.04.98 r. w naszym dodatku budowlanym, a także podczas dyżuru

eksperta z lirmy „Welet" przy redakcyjnym telefonie nr 412-46-33 - 14.04.98 r.

od godz. 14 do 18.

Zdrowych i wesołych
Świąt Wielkanocnych

dla wszystkich obecnych
i przyszłych Klientów

Zgoda na mezalians

życzy

Parlament holenderski dał

zgodę na małżeństwo księcia
Mauritsa, siostrzeńca królo­
wej, piątego na liście preten­
dentów do tronu. Jego wybran­
ką jest katoliczka z mieszczań­
skiej rodziny.

W czasie posiedzenia,
pierwszego w historii poświę­
conego takiej sprawie, depu­
towani i senatorowie wyrazili
również zgodę, by 29-letni
książę zachował swe prawa
do tronu, choć według kon­
stytucji holenderskiej współ­
małżonek króla (lub królo­
wej) powinien być protestan­
tem i pochodzić z rodziny
szlacheckiej. Gdyby parla­

ment odmówił swej akcepta­
cji, a książę i tak ożenił się ze

swą wybranką, oznaczałoby
to faktyczne skreślenie go z li­
sty pretendentów do tronu.

Przyszłą małżonką księcia
jest 27-letnia Marilene van

den Broek, córka komisarza

europejskiego Hansa van den
Broeka.

Zgoda obu izb parlamentu
na ślub księcia z katoliczką
i „zwykłą mieszczką” może

otworzyć drogę do ślubu na­
stępcy tronu księciu Willemo-
wi Alexandrowi, który od kilku
lat związany jest z młodą kato­
liczką, nie mogącą wykazać się
szlacheckimi przodkami.
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Rozwiązania wyżej zamieszczonej krzyżówki prosimy nadsyłać do17 kwietnia 1998 r. pod adresem „Gazeta Krakowska",
skr. poczt. 402, 30-960 Kraków (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 3 kwietnia”). Wśród Czytelników, którzy nadeślq prawidło­
we odpowiedzi zostanq rozlosowane nagrody ksiqżkowe.

Za prawidłowe rozwiqzanie krzyżówki piqtkowej z 27 marca 1998 r. książki otrzymują: E. Pająk — Kalwaria Zebrzydowska,
L. Jagiełka-Powroźnik, T. Ficek — Maków Podhalański, H Korzeniowska, E. Matyas — Kraków. Nagrody prześlemy pocztą.
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Czyjestes
odporny na choroby?

psychozabawa

Tylko nielicznych spośród nas omijajq wszelkie choroby i dolegli­
wości. Nieraz budzi to naszq zazdrość i zastanawiamy się, dlaczego
my nie należymy do tej grupy. Z podziwem patrzymy też na tych
szczęśliwców, którzy mimo niedomogi potrafiq niemal normalnie

funkcjonować, jakby niezauważali, że stan ich zdrowia nie jest w tej
chwili idealny. Oburzylibyśmy się z pewnością, gdyby powiedziano
nam, że w dużym stopniu sami sobie jesteśmy winni, a choroba za­
spokaja wiele z naszych potrzeb. Może jednak w niektórych przy­
padkach jest to prawda? Przeczytajcie uważnie zamieszczone niżej
pytania i udzielając na nie rzetelnych odpowiedzi, przekonajcie się,
czy możecie mieć wpływ na swoje zdrowie i samopoczucie.

1. Jak często zdarza Ci się
zapadać na zdrowiu?

a/ Prawie nie znasz takiego
stanu, b/ Przynajmniej trzy
razy w roku, c/ Zdarza się, ale

najwyżej dwa razy w roku
2. Kilku Twoich znajomych

ma grypę, a Ciebie zaczyna
właśnie boleć gardło. Stwier­
dzasz:

a/ „No tak, musialo mnie

dopaść. Byłoby dziwne, gdyby
stało się inaczej”.

b/ „Jak zwykle przejdzie mi
w ciągu najbliższej godziny”,
c/ „Muszę napić się gorącej
herbaty i wziąć jakieś witami­
ny, żeby do jutra być zdro­
wym”.

3. Czy osobie chorej należy
się, Twoim zdaniem, jakieś
szczególne traktowanie ze

strony otoczenia?
a/ Trochę pomocy w tych

sprawach, z któiymi trudno

byłobyjej poradzić sobie z po­
wodu choroby, b/ Zdecydo­
wanie tak, jest przecież bar­
dzo poszkodowana, c/ Raczej
nie, to by tylko przedłużało
samą chorobę.

4. Czy masz w domu

podręczną apteczkę?
a/ W zasadzie nie, pewnie

znalazłaby się tylko woda utle­
niona i plaster, b/ Tak, masz za­
wsze kilka podstawowych le­
ków. c/ Trudno to nazwać

podręczną apteczką, masz cały
arsenał łęków na każdą okazję.

5. Czy miałbyś za złe swojej
partnerce, gdyby zostawiła Cię
chorego w domu i poszła na

od dawna planowane spotka­
nie z Waszymi znajomymi?

a/ Oczywiście, w takich
chwilach należy się Tobą za­
jąć, a nie bawić w najlepsze,
b/ Nie, znalazłbyś sobie jakieś
ciekawe zajęcie i nie miałbyś
nic przeciwko temu, c/ Trochę
tak, ale pogodziłbyś się z tym.

6. Czy w dzieciństwie czę­
sto chorowałeś?

a/ Nie przypominasz sobie,
żebyś chorował, b/ Nie czę­
sto, ale zdarzało się. c/ Tak,
byłeś raczej chorowitym
dzieckiem.

7. Czy jako dziecko będąc
chorym, dostawałeśjakieś pre­
zenty, słodycze albo doznawa­
łeś szczególnej opieki ze stro­
ny rodziców, dziadków itd.?

a/ Bywało tak, ale trudno
nazwać to regułą, b/ Zawsze,
bardzo miło to wspominasz,
c/ Raczej nie, pod tym wzglę­
dem choroba nie była niczym
szczególnym.

Sprawdź w zamieszczonej
niżej tabelce, jakich odpowie­
dzi udzieliłeś najwięcej?
P1234567

axzyxzxy

bzxzyxyz
cyyxzyzx

Jeśli najczęściej wybierałeś
odpowiedź X : Psychicznie je­
steś niezmiernie odporny na

wszelkie wirusy, bakterie itd.

Głęboko wierzysz w niezłom-
ność Twojego organizmu, co

daje Ci siłę niezbędną w zma­
ganiach z tym, co mogłoby sta­
nowić zagrożenie dla zdro­
wia. Już sama ta wiarajest do­
skonałym zabezpieczeniem
przed niemal każdą ewentual-

nąprzypadłością. Dbaj o nią!
Jeśli najczęściej wybierałeś

odpowiedź Y : Różnie bywa z

Twoim zdrowiem. Z pewno­
ścią nie należysz do osób bar­
dzo chorowitych, ale Twoje
zdrowie niestety nieraz szwan­
kuje. Bywa, że pojedyncze ob­
jawy uznajesz za zwiastun nie­
uchronnie nadchodzącej cho­
roby i rezygnujesz zobrony
przed nią. Generalnie nie jest
tojednak żadna skrajność.

Jeśli najczęściej wybierałeś
odpowiedź Z: Prawie w ogóle
nie jesteś osobą odporną.
Zdarza się, że gdy tylko coś
Cię zaboli, już czujesz się bar­
dzo chory. Taką postawą ła­
two można ściągnąć na sie-
bieróźne przypadłości. Może
warto - przynajmniej od czasu

do czasu -zbagatelizować ja­
kiś symptom i nie wpadać w

popłoch, że naj,bliższe dni-
znowu będą zepsute przez złe

samopoczucie ?! ASH
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Zachowuj

się!
Karo, Kraków: — U nas w do­

mu jest talii zwyczaj, że po
świętach robi się „porządki w

lodówce”. Polega to na tym, że
z lekka obschnięte końcówki

kiełbasy i plasterki szynki zu­
żywa się do wykonania tzw. ri-
sotta lub łazanek z wędlinami.
Wydoje mi si.ę to szalenie niee-

legąnckie, alejak z wrócić u wa­
gę mamie?

— Najpierw niech Pan do­
kona rachunku sumienia i

odpowie sobie na pytanie:
czy to dania smaczne, czy
niesmaczne? Jeśli nie, to ko­
lejne pytanie: czy byłyby
równie niesmaczne, gbyby
przyrządzone zostały na dwa
dni przed świętami? Jeśli zaś

smaczne, to o czym my roz­
mawiamy? Chyba odróżnia

pan „resztki” używane w ta­
nich restauracjach do pro­
dukcji kotletów siekanych,
od tego czego mama używa,
by skombinować obiad po-
świąteczny... Uważam więc,
że lepiej się nie czepiać, gdy
nie ma powodu: do wszel­
kich zapiekanek i właśnie

potraw typu risotto używa
się raczej nie polędwicy
pierwszego gatunku, lecz
także i okrawków, które mo­
gą być pełnowartościowe. Po­
za tym, wyczuwam w całym
Pana liście pewien znany mi
ton: otóż, są ludzie, którzy
uważają, że to co tanie, co

oszczędnie wygospodarowa­
ne - to złe i jakby kompromi­
tujące. I Pan rozważa, czy z

podobnego powodu sprawić
przykrość własnej mamie?!

Smacznego!
Flora, Biecz: — Bywa u mnie

sporo koleżanek, wszystkie od
dawna pracujące, nieźle sytuo­
wane. I tak sięjakoś utarło, że
z każdym przyjściem na her­
batkę, często nie zapowiedzia­
ną, łączy się drobny prezencik.
Znajome przynoszą a to paczkę
herbatników, a to „delicje", a to

komplet „herbaty na sznurku".
Ija muszę robić podobnie, gdy
idę do nich — w efekcie w kre­
densach piętrzą się stosy mało

przydatnych przedmiotów. Czy
to konieczne?

— Wcale nie. Uprzejme ge­
sty dotąd są sympatyczne i

przyjemne, dopóki nie zamie­
niają się w mało sensowny
obowiązek. (Wiedzieli o tym i

twórcy określenia „obowią­
zek małżeński”). Jedyne co

można poradzić, to umowę,

przecież zrobioną na luzie i
bez surowej miny: dajmy so­
bie z tym spokój, kto ma czas

na takie zabiegi. Tu zastrzeże­
nie: takie rady nie odnoszą
się do obowiązków małżeń­
skich, Pani rozumie? Do her­
batników, i owszem.

S.A., Kraków: — Telefon
ostatnio robi szaleńczą karie­
rę, m.in. stał się dostępny tym,
którzy nie mogli się go docze­
kać „z przyczyn technicznych”.
A jednak, wciąż słyszy się
stwierdzenie: „to niejest na te­
lefon ". Co pan na to?

— Chce Pan wiedzieć, co

„jest na telefon”? Wszystko,
moim zdaniem. Podsłuchy,
jak wolno wierzyć, skończyły
się, tym bardziej, że przy tak

lawinowym wzroście ilości
telefonów trudno byłoby na­
dążyć z kadrami podsłuchi-
waczy. A więc, nie krępujmy
się, co komu do głowy przyj­
dzie, niech mówi. Pamiętając
jednak o taryfie za „komór­
ki”.

Krakowiaczek Cijak
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VW Polo. Każda klasa
ma swojego prymusa.

Od prymusów można wymagać więcej. Wiedzieliśmy to od samego początku. Teraz, po

raz kolejny, przekonaliśmy się, że kierowcy podzielają tę opinię. W corocznym plebiscy­
cie czytelników miesięcznika „Auto Motor i Sport" Volkswagen Polo został uznany za najlepszy samochód

w swojej klasie.

Wezwij go do odpowiedzi.
Dealerzy VW: Kraków, Auto-Special, ul. Armii Krajowej 21, tel. (012) 636 79 99, 636 19 11* Kraków,

Bełtowski, ul. Zakopiańska 1 Ó9a, tel. (012) 267 39 80, 26ó 33 71 • Tarnów-Zgłobice, Gładysz i Syno-
? wie, ul. Krakowska 15, tel. (014) 332 417, 332 471, 743 551

i ■‘ . ■ -

Yolkswagen.
B c Wiesz, co masz. Wwł



Japońska
jakość

Infolinia: 0-800 20 600 Internet: www.plusgsm.pl

Liczba zestawów promocyjnych jest ograniczona. Szczegóły promocji w punktach sprzedaży. Telefon działa wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.

Sieć Plus gsm ma dla Ciebie ofertę, jakiej jeszcze nie było. Połączyliśmy kartę aktywacyjną
sieci o największym cyfrowym zasięgu w Polsce z japońską jakością. Po raz pierwszy w Polsce

telefon Panasonic G450 z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm za jedyne 499 złotych netto.

W

UJ

BIZ VAT

Plus gsm. Cyfrowy zasięg to Plus
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Pod kościołem Mariackim rozłożyli kra mik harcerze ze

szczepu „Wagabundy", działającego m.in. przy Szkole

Podstawowej nr 1 oraz w II LO im. Jana llł Sobieskiego.
Sprzedawali samodzielnie wykonane drobne upominki
świąteczne. Zebrane fundusze przeznaczone zostaną na

pomoc dla biednych z parafii Mariackiej. (mas)
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Nie chcą stacji paliw

Prezydent %
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bez immunitetu? ń
i U"3Od kilku tygodni mieszkańcy Mistrzejowic straszą prezydenta

Lassotę. Wybierają się do Warszawy. Mają stanąć przed budyn­
kiem Sejmu. — Chcemy pozbawić go immunitetu, bo o nas nie
dba — mówią. Poszło o działkę przy ulicy Srebrnych Orłów...
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Kto wie, co w płycie piszczy

Półprywatny Rynek?

Hektar trawy między bloka­
mi. Teren należał do miasta,
ale został wystawiony na prze­
targ. Ustalono cenę wywoław­
czą na 6,5 miliarda starych zło­
tych. Chętni się znaleźli. Dział­
ka poszła za 45 miliardów...

Za późno

Pieniądze wyłożyła spółka
adwokacka z Warszawy, re­
prezentująca jedną z dużych
firm paliwowych. Przy Srebr­
nych Orłów, w centrum duże­
go osiedla, przy ruchliwej dro­
dze ma powstać stacja benzy­
nowa, myjnia, sklep i restau­
racja. Mieszkańcy stanęli mu-

rem. Zebrali blisko tysiąc pod­
pisów pod protestem. — Za pó­
źno — wyrokuje Janusz Kot,
dyrektor Wydziału Skarbu
UMK. Teraz można blokować

budowę i negocjować korzyst­
ne dla siebie warunki, ale nie

sposób cofnąć czasu. Przetarg
odbył się prawie rok temu.

Mieszkańcy twierdzą, że nic o

tym nie wiedzieli. Wtórują im

radni Dzielnicy XV, którzy
oberwali po głowach za bez-

oJ

do

nie. Mieszkańcy, broniąc tere­
nu, mówią, że byłjak Błonia...

Po trupie
W planie zagospodarowa­

nia przestrzennego z 1994 ro-

nych Orłów. Ale nie udało się
wprowadzić do porządku
obrad stosownej rezolucji.

— A dyskusja na ten temat

jest potrzebna — mówi radny
miasta Stanisław Zięba. —

Choć trudno w to uwierzyć płyta Rynku Głównego jest drogą
lokalno — miejską. Można na niej handlować, grać, organizować
koncerty i robić wiele innych rzeczy. Pod warunkiem, że ma się
na tę działalność zezwolenie. Paradoksem jest i to, że właściciel
stoiska w Rynku płaci mniej za miejsce niż sprzedawca, który
ma budkę przy jakiejkolwiek drodze wojewódzkiej. Na razie. Za
kilka miesięcy na Rynku mogą zacząć się wielkie zmiany. Tak na­
prawdę nie wiadomo czy i komu wyjdą na lepsze. Tym bardziej,
że pomysł nie jest nowy...

Od kilku lat co mądrzejsze
głowy próbują wprowadzić na

Rynku zmiany. Chodzi o to,
by z drogi przeklasyfikować
go na plac miejski. Różnica

pozornie niewielka. Jednak w

ślad za nią idą inne, tym ra­
zem prawne zmiany. Na stoi­
ska można organizować prze­
targi. Co więcej — w każdej
chwili w Rynku może pojawić
się zarządca. Ogrodzić i wpu­
szczać za okazaniem biletów.
Trudno więc się dziwić, że

projekty, opracowane kilka
lat temu, nie wywołały entu­
zjazmu. Trzy lata temu kra­
kowscy radni nie zgodzili się z

pomysłem zmian. Poparł ich

ówczesny wojewoda.
Wydawać by się mogło, że

pomysł nie wróci. Pojawił się
jednak przed kilkoma dniami
w czasie „półprywatnej” roz­
mowy między prezydentem a

wojewodą. Co więcej — woje­
woda obiecał, że przyjrzy się
problemowi. Dziwnymjednak
trafem zaczęli się mu przyglą­
dać krakowscy urzędnicy...

Kontrolę nad handlem w

Rynku sprawuje Miejski Za­
rząd Dróg. Wydaje zezwole­
nia, pobiera opłaty — sło­
wem wie wszystko, co w pły­
cie piszczy...

Karta się odwróciła. Małopolska będzie
nadal najcieplejszym rejonem Polski, ale

ładniejsza pogoda będzie na północy. Zpo­
łudniowego zachodu, znad Włoch i Francji
napływa ciepłe i wilgotne powietrze, nio­
sące grubą warstwę deszczowych chmur.

Dzisiaj u nas na południu będzie lało, a w

centralnej i północnej Polsce zaświeci słoń­
ce. Synoptycy przewidują, że dzisiaj w naszym rejonie będzie
zachmurzenie duże, wiatrsłaby i umiarkowany, południowy
lub południowo-zachodni. W Krakowie temperatura w dzień

bez większych zmian: 15-17 st„ w nocy nieco chłodniej, 3-4 st.

Ciśnienie spadnie, sytuacja biometeorologiczna niekorzyst­
na. Jutro mniej chmur i przejaśnienia. Prognoza długotermi­
nowa przewiduje, że w czasie Świąt nie zagraża nam większe
niebezpieczeństwo ze strony pogody. Ma być chłodno, wietrz­
nie, lecz słonecznie. (w)

— O zmianach w Rynku
słyszałem „pocztą pantoflo­
wą” — przyznaje Wojciech Li-

tewka, zastępca dyrektora
MZD. — Na czym mają pole­
gać, nie wiem. Wydział Go­
spodarki Komunalnej powi­
nien coś wiedzieć.

Zbigniew Rapciak, dyrek­
tor WGK UMK nabrał wody w

usta. Odesłał do Wydziału
Skarbu. Ten znów do Geode­
zji. Jakieś zmiany będą, ale ja­
kie... kto to wie? Może prezy­
dent, albo wojewoda?

— To daleki plan. Oficjalnie
nic nie wiemy. A może WGK coś

powie? — bronią się rzecznicy.
Fakt. Najwięcej o planowa­

nych zmianach wiedzą urzę­
dnicy, a nie ich szefowie.

— Mamy opracować projekt
uchwały — przyznaje jeden z

nich. Prosi o zachowanie ano­
nimowości. — Podobno do po­
łowy maja. Rynek ma być pla­
cem miejskim. Jak Kleparz
czy plac Imbramowski.

Wątpliwości nie kryje Ry­
szard Żakowski, zastępca dy­
rektora WGK UMK.

— Trzeba się dobrze zastano­
wić co zrobić z Rynkiem. Przy­
gotowanie projektu to nie pro­
blem. Jestem bardzo ostrożny.
Nie możemy dopuścić do sytu­
acji, że na płycie pojawi się za­
rządca, który zacznie pobierać
opłaty i decydować kto i czym
będzie handlował. Zresztą na

zastanowienie mamy jeszcze
trochę czasu.

W połowie maja z projek­
tem uchwały zapoznają się
władze miasta.

Joanna KOSTRZ
Renata RYBICKA

czynność. Dziś głośno wspie­
rają mieszkańców.

Jak Błonia

— Tak czy inaczej gmina za­
robiła — cieszą się urzędnicy z

Wydziału Skarbu. Wcześniej
teren przy Srebrnych Orłów

był dla miasta bezużytecznym
kawałkiem gruntu. Owszem,
od czasu do czasu gościli tu ar­
tyści cyrkowi, płacąc za dzier­
żawę, ale radni Dzielnicy XV

sprzeciwiali się tym wizytom.
Nie chcieli cyrku. Urzędnicy
mówią, że dzielnica nie miała

koncepcji zagospodarowania
terenu. Od czasu do czasu

wspominano o jakimś base-

ku działkę przy Srebrnych
Orłów zakwalifikowano jako
teren przeznaczony pod ko­
mercję. Oznacza to, że mógł
tu powstać pawilon handlo­
wy lub punkt szewca, ale nie

wykluczono stacji benzyno­
wej. I powstanie stacja...

— Po naszym trupie — doda-

je Krystyna Dzięga, przewo­
dnicząca komitetu protesta­
cyjnego, która zapowiada
walkę do końca.

Spali

Tymczasem grupa radnych
miejskich próbowała kilka
dni temu, na sesji RMK, wy­
wołać temat stacji przy Srebr-

Chciałbym, żeby Zarząd Mia­
sta w sprawach spornych,
gdzie rodzi się konflikt, liczył
się z opiniami rad dzielnic...

To teza słuszna. Niestety
przy Srebrnych Orłów radni

Dzielnicy XV, zdaniem urzę­
dników, po prostu zaspali.

Mogli na przykład domagać
się przetargu dającego szansę
na dodatkowe negocjacje. —

Można było wykluczyć po­
wstanie stacji. Ale odbył się
przetarg ustny i nie było ogra­
niczeń. Decydowała cena —

komentuje dyrektor Kol.

Wygrali adwokaci. Legal­
nie. A po tym wkroczyli mie­
szkańcy... (PBAR)

z—■£"7 'If siedź w domu

wycieczkę
Siuda Baba

Wiosna, cieplej, więc co­
raz chętniej opuszczamy
mury Krakowa i wyprawia­
my się w najbliższe okolice
miasta w ramach akcji „Nie
siedź w domu, idź na wy­
cieczkę", której organizato­
rami są: Koło Grodzkie

PTTK, „Echo Krakowa", Wy­
dział Kultury i Turystyki
Urzędu Wojewódzkiego
oraz Klub Przewodników
Beskidzkich i Terenowych.

(Program imprez na sir. II)
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Z notesu
Zbrodnia w opłotkach

policjanta wszyscy zabójcy
Świętoszek

W jednym z podgórskich
kościołów zatrzymano 19- let­
niego mieszkańca Krakowa,
który próbował okraść modlą­
cego się tam mężczyznę. Za­
brał mu plecak, kurtkę wraz z

dokumentami. Złodziej miał

pecha, bowiem został zauwa­
żony i zatrzymany. Skradzio­
ne rzeczy odzyskano.

Należnos'ć za kurs

Mężczyzna, który zamówił
kurs taxi do Śródmieścia po
dotarciu na miejce odmówił

zapłacenia. Zaczął także gro­
zić kierowcy śmiercią, a na­
stępnie zabrał mu 20 złotych
i zbiegł. Najwidoczniej stra­
cił rozum w trakcie jazdy w

krakowskich „korkach”.

Na wyrwę

21-letni mężczyzna, który
na Rynku Kleparskim wy­
rwał kobiecie z ręki port­
monetkę z 300 złotymi, po
krótkim pościgu został za­
trzymany przez innych ku­
pujących i oddany w ręce

policji. Przebywa w policyj­
nym areszcie.

Cenny łup
Na ponad 30 tys. złotych

oceniono straty spowodo­
wane przez złodziei, którzy
wnocyz7na8bm.włamali
się do sklepu z artykułami
gospodarstwa domowego
przy ul. Wrocławskiej.
Sprawcy zabrali 10 magne­
towidów, 8 wież stereofo­
nicznych i trochę innego
sprzętu. (mik)

Radio Taxi GROSIK

tel. 6-333-444 lub 96-69
30 % zniżki!

Zapraszamy

PRACA

DAM PRACĘ
IGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. (0-12)632

38-26

MOTORYZACJA

SAM. OSOBOWE

ABSOLUTNIE auta powypadkowe- kupię. 090-290-721

AUTA osobowe, dostawcze- remont- kupię- gotówka

390-27-53-72___________________________________

AUTA rozbite, zniszczone, spalone-kupię. 0602-189

334___________________________________________

JO remontu- kupię. Gotówka. 0601-624-184

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-4 o pow. 55 m2 w

Prokocimiu Nowym na dwa mieszkania oddzielne

mniejsze. Tel. grzecznościowy (0-12)635-12-82

INNE

TOWARZYSKIE
AFRODYTA dla Ciebie. Kremerowska 2 (0-12)632-38

26.____________________________________________

AGENCJA 0602-12-14 -01 (0-12)658-08-82__________

EKSKLUZYWNA Agencja Towarzyska.Kaliope"- zaprasza

bd 18 do 6. (012)655-98-37._____________________

Janowie dla Pań- Panie dla Panów 0601-51-10-41

staną przed sądem?
Przed Sądem Wojewódzkim w Krakowie trwa proces Eugeniu­

sza K. z Wyciąża, osiedla wiejskiego znajdującego się obecnie w

obrębie Krakowa. Prokuratura zrzuca mu. że zabił siekierą zna­
jomego — obrona twierdzi, że ciało, pod jego dom, podrzucili
prawdziwi sprawcy zbrodni.

Zabójstwo — jak się wydaje
typowa pijacka zbrodnia—jest
przedmiotem trudnego proce­
su poszlakowego. Ciało znale­
ziono niedaleko domu Euge­
niusza K. Wiadomo, że było
przemieszczane, wiele wska­
zuje, że w zabójstwo zamiesza­
nych jest więcej osób, o czym
świadczy wielość i rozmaitość
obrażeń. Prócz ciosów siekie­
ry, które były główną przyczy­
ną śmierci lekarze wskazują
ślady pobicia i kopania ofiary.
Tak sformułowała też akt
oskarżenia prokuratura, sta­
wiając zarzut zabójstwa Euge­
niuszowi K., ale też i „innym
nieustalonym osobom, któ­
rych sprawa wyłączona została
do odrębnego postępowania”.

Za winą oskarżonego prze­
mawia to, że wjego domu zna­
leziono siekierę, której cechy
odpowiadają śladom narzę­
dzia zbrodni. Jej trzonek został
świeżo zestrugany, ca może

świadczyć o zacieraniu śladów

kiwi, do domu oskarżonego
poprowadził też policyjny pies.

Obrona kwestionuje te po­
szlaki. Wczoraj mec. Anna Pi­
wowarska zwróciła się o

przesłuchanie dodatkowych
świadków - osoby, która mia­
ła ponoć wskazywać innych
sprawców zbrodni, przewo­
dników psów, lekarzy, którzy
prowadzili sekcję zwłok.
Chce też zweryfikować infor­
mację, że oskarżony miał w

czasie, gdy doszło do zbro­
dni, niewładną prawą rękę z

powodu jakichś komplikacji
neurologicznych.

Oskarżający w tym procesie
prok. Robert Parys poparł
wnioski obrony. Nie ukrywa,
że sprawa jest w wielu punk­
tach niejasna i każda dodat­
kowa informacja może być na

wagę złota.
Środowiskowe cechy tej

zbrodni, która dokonała się
w niewielkim, wiejskim śro­
dowisku, przypominają kla­

syczną zagadkę kryminalną,
w której wszyscy zaintereso­
wani są wyciszeniem niewy­
godnych informacji (choćby
otym,kto,gdzieizkimma
zwyczaj popijać w opłot­
kach), z drugiej zaś strony
pojawiają się ciągle nowe, co­
raz bardziej fantastyczne
plotki. Z ust jednego ze

świadków padło na przykład
zadnie, że ciało zabitego
przywieziono podobno pod
dom Eugeniusza K. „na wo­
zie”, inny z kolei świadek

opowiadał, jak oskarżony po­
ranił nożem człowieka, który
mieszkał u niego przed czte­
rema laty. Do sprawy wtedy
nie doszło, bo ów człowiek
dwukrotnie ranny w bok i rę­
kę uciekł z izby przyjęć pogo­
towia ratunkowego.

Wczoraj sąd nie doczekał

się na kilku wezwanych
świadków i na razie ukarał
ich grzywną. Czy te nieobec­
ności świadczą, że atmosfera
w środowisku zagęszcza się?
Czy pęknie fałszywa sąsiedz­
ka solidarność i wyjdą na jaw
nazwiska pozostałych, albo

zgoła prawdziwych sprawców
zbrodni? (rtk) Odblaski dorożki
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Nie siedź w domu
idź na wycieczkę

Tydzień temu wielu krako­
wian wybrało się do podkra­
kowskich Bibie na obrzęd Pu-

cheroków, niektórzy skorzy­
stali z wyjazdu do Rabki,
gdzie mieli okazję wziąć
udział we wspaniałym poka­
zie palm wielkanocnych.

W Poniedziałek Wielkanoc­
ny — 13 kwietnia — jak co ro­
ku, wybieramy się na „Siudą
Babę” do Wieliczki. Wiosna

jest okresem szczególnie bo­
gatym w różnego rodzaju
obrzędy i zwyczaje zachowa­
ne z dawnych czasów. Są one

świadectwem kultury ducho­
wej, układów społecznych,
dawnych wierzeń, a nawet

czynności magicznych. Siuda

Baba, to zwyczaj, który zacho­
wał się w Polsce jedynie w

okolicach Wieliczki i Ledni-

cy. Wywodzi się prawdopo­
dobnie z czasów pogańskich.
Zmodyfikowany po przyjęciu
chrześcijaństwa przetrwał do

naszych czasów, ponieważ
zbiegł się ze świętem Wiel­
kiej Nocy. Wg tradycji chłop­
cy, przebrani za dziewczęta,
to rozpierzchłe strażniczki

świętego ognia bogini wiosny
Ledy, które raz w roku, mo­
gły uwolnić się od służby i

przyprowadzić następczynie.
Nagabują przechodniów,
szczególnie dziewczęta, o dat­
ki, aby mogły się wykupić od

służby.
Wybierając się na wycieczkę

będziemy mogli zdobyć 18 pkt
(8 + 10 pkt) do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK jako, że do

przejścia będzie 8 km na trasie
Wieliczka — Lednica Górna —

Chorągwica — Wieliczka.
Zbiórka chętnych na spacer

z „Siudą Babą” o godz. 7 na

Dworcu Głównym PKP —

przy globusie przed zejściem
na perony, odjazd pociągu o

godz. 7.20. Powrót również

pociągiem. Cena' biletu wy­
cieczkowego Kraków — Wie­
liczka — Kraków — 2 zł

Uwaga, 25 i 26 kwietnia orga­
nizowane są wycieczki górskie
z dojazdem autobusem. 25
kwietnia na Leskowiec, a 26
kwietnia na Turbacz, gdzie
odbędzie się otwarcie sezonu

turystyki górskiej. Już teraz

można zapisywać się w Biurze
Koła Grodzkiego PTTK ul. Ja­
giellońska 6,1 p. (pon., śr., piąt
12-15 oraz wt, czw. 15-18).

Serdecznie zapraszamy!
(kas, dag)

W Święta
mniej kursów

W dni świąteczne komunikacja ograniczy liczbę wyjazdów.
W niedzielę i poniedziałek autobusy łnii 102, 105, 106, 112,
114, 115, 123, 124, 129, 130, 132, 138, 139,142, 143, 153, 154,
159, 163, 164, 173, 174, 179, 184 oraz B będą kursować według
świątecznego rozkładu jazdy. Podobnie będą jeździć tramwa­
je, oprócz linii 1, 2, 6, 7, 15, 22, 37.
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

650g
1,13 1,19 1,30 1,42 0,99 1,22 1,20

mleko
w folii 2%

0,85 0,79 0,82 0,86 0,85 0,83 0,83

margaryna

„Bona”500g
2,78 2,69 2,79 2,89 2,59 2,78 2,74

masło

ekstra 200g
1,88 1,99 2,13 1,92 1,89 1,98 1,96

ser biały
półtł. Ikg

6,38 7,19 6,66 7,19 6,50 6,68 6,78

ser żółty
edamski 1 kg

11,68 13,79 12,89 — 10,99 11,62 12,33

jaja w

kartonie 1 szt. 0,25 0,36 0,30 0,29 0,29 0,30 0,29
cukier

kryształ 1 kg
1,69 1,75 1,80 1,79 1,69 1,73 1,74

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,65 1,42 1,39 1,19 1,36 1,38
schab

z kością 1 kg 12,35 13,49 16,94 9,30 11,29 12,58 12,67
kurczak

cały 1 kg
5,88 — 5,83 5,90 5,89 5,87 5,87

szynka got.
wieprz. 1 kg

12,98 16,49 16,89 18,90 12,99 16,11 15,65

parówki
cielęce 1 kg _ 7,35 7,70 11,90 7,99 9,10 8,73

kiełbasa

zwyczajna 1 kg 8,68 9,69 9,04 8,90 8,89 8,89 9,04
herbata

eks. „Tetley”
20 torebek

2,98 3,29 3,21 2,99 2,65 3,15 3,02

Coca-cola

1,5 litra
2,48 2,95 2,91 2,69 2,19 2,64 2,64

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,59 1,75 1,77 1,69 — 1,70 1,70

kawa

„Prima” 250g 3,73 4,99 3,99 3,79 4.13 4,12
cytryny

1kg
2,98 3,15 3,52 3,29 2,79 3,11 3,14

ziemniaki

Ikg 0,59 0,63 0,73 0,74 0,64 0,65 0,66
pomidory 1 kg 8,98 5,55 8,91 11,90 5,99 7,16 8,26

ogórki 1 kg 4,98 6,35 — 4,49 4,95 4,70 5,19
płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,88 2,19 2,05 1,79 1,89 1,96 1,96

mydło
„Lux”

1,68 1,95 1,66 1,43 1,25 1,60 1,59

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

3,58 4,05 3,92 4,19 3,59 3,86 3,86

Papier
toaletowy
1 rolka

0,29 0,39 0,33 — 0,39 0,34 0,35

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,68 4,75 4,68 4,49 4,45 4,61 4,61

piwo jasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 2,29 2,21 2,49 2,08 2,13 2,23

wódka

„Wyborowa”
40% — 0,5 Litra

17,10 17,99 17,60 17,79 18,99 17,87 17,89

Kupując
to wszystko
zapłacisz

99,26 106,07 111,49 108,64 95,67

Na straży
miasta

ty w

Klął
na Plantach

Na Plantach nietrzeźwy
mężczyzna używał słów

powszechnie uznanych za

obraźliwe. Strażnikom,
którzy chcieli go wylegity-
mować, w dość nieprzy-
stojnych słowach złożył
równie nieprzystojną pro-
pozycję. Miał pecha. Straż-

nicy wezwali policjantów.
Przejechał się wraz z nimi
do Izby Wytrzeźwień. Kie-

dy wytrzeźwieje, będzie
miał spacer. Tym razem do

Kolegium ds. Wykroczeń.

Kolejka
do urzędu

Nie milkną narzekania
kierowców TIR-ów, którzy
przejeżdżają ulicą Wąwozo-
wą. Parkujące na niej poją-
zdy utrudniają dojazd wiel-
kim samochodom do Urzę-
du Celnego.

Zdziwieni...
Plac zabaw na osiedlu

Strusia jest ulubionym
miejscem parkowania sa-

mochodów. Kiedy przycho-
dzi do płacenia mandatów,
kierowcy są niezwykle
zdziwieni. Podobnie jak
parkujący na chodnikach

przy Hali Targowej. Jak

zwykle najwięcej kłopotów
sprawiają kierowcy, którzy
zastawiają samochodami

wjazd do szpitala Rydygie-
ra. Nie lepiej i przed Urzę-
dem Pracy. (JOK)
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Uroczystości w Fundacji Kultury Polskiej

Święcił
w orderach

— Zbigniew Święch ma tyle lat, że mógłby być moim synem. A

pisze tak długo, jak długo trwa moje małżeństwo — powiedział
żartobliwie prof. Aleksander Krawczuk, prezes rady Fundacji
Kultury Polskiej, wręczając laureatowi uroczysty dyplom.

Profesor nie chciał bynaj­
mniej obniżać zasług Zbignie­
wa Święcha. Przypomniał je­
go pracę w krakowskich

dziennikach, radiu i telewizji,
fakt propagowania i rozsła­
wiania w świecie Wawelu, a

tym samym Krakowa i Polski,
jak i to, że dziesięć lat temu

był jednym z inicjatorów po­
wołania Fundacji Kultury Pol­
skiej, w siedzibie której, przy
ul. Miodowej, odbyła się uro­
czystość.

— Dziennikarska przygoda
mojego życia rozpoczęła się
25 lat temu, kiedy sławny ar­
cheolog Stanisław Kozieł
otwierał w Kaplicy Święto­
krzyskiej wawelskiej katedry
grób króla Kazimierza IV Ja­
giellończyka. wielkiego wład­

X-i

Mała
kronika

• MANAGEMENT CLUB

(Szeroka 2): spotkanie pt.
„Nowajakość obsługi banko­
wej — produkty i usługi Ban­
ku Creditanstalt S.A.” — 17 .

• WOK (Rynek Gł. 25, s.

widowiskowa): Kurs tańca

towarzyskiego — 15-22 .30.
• OŚRODEK KULTURY

IM. C.K. NORWRIDA (os. Gó­
rali 5): Wiosenny turniej sza­
chowy dla dzieci — 9 .30 .

• KLUB MUZYKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Dobrego Pasterza

6): zapisy na kurs „szybkiej
nauki” prowadzony przez
instruktorów z Dyna Mind —

pon.-pt. 14-20.
• MDK „DOM HARCE­

RZA” (Lotnicza 1, tel./fax.

411-91-89): zaprasza
uczniów szkól średnich do

nadsyłania zgłoszeń na X

Wojewódzki Przegląd Poezji
Śpiewanej, który odbędzie
się 18.04.

^Zdrowych i spokojnych^
Świąt Wielkanocnych

Taxi BARBAKAN

w

96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602)238-000j

cy Rzeczpospolitej Obojga Na­
rodów — powiedział wzruszo­
ny Jubilat.

Zbigniew Święch jest auto­
rem m.in. telewizyjnych fil­
mów o sztuce, książki „Skarby
tysiąca lat” i cyklu o dynastii
jagiellońskiej „Klątwy, mikro­
by i uczeni”. Tajemnicze wy­
darzenia związane z otwar­
ciem grobu Jagiellończyka
odbiły się szerokim echem w

prasie światowej. Porównywa­
no je do sensacji jakie towa­
rzyszyły otwarciu grobu Tut-
tenhamona. Właśnie za te

książki i przybliżenie Zacho­
dowi tajemnic wawelskiego
wzgórza Święch został człon­
kiem prestiżowego The Explo-
rers Club w Nowym Jorku.

mar,Fot. Maria ZIEMIANIN

Pokazy przedpremierowe z „Gazetą”

Dekonstrukcja
Harry’ego

Od dziś do wtorku, o godz. 20.30, w kinie „Wanda” odbywać
się będą przedpremierowe pokazy najnowszego firnu Woody Al­
lena „Przejrzeć Harry’ego”. Oficjalna premiera przewidziana
jest na 15 kwietnia, jednak wielbiciele reżysera, na pewno będą
chcieli jak najszybciej obejrzeć jego ostatnie dzieło.

Harry Błock — grany tu jak
zwykle przez samego Allena —

jest pisarzem przeżywającym
kryzys twórczy. Planuje wy­
jazd, by odebrać nagrodę za ca­
łokształt twróczośc, przyznaną
mu notabene przez college, z

którego niegdyś z hukiem wyle­
ciał. Harry, choć otoczony jest
przyjaciółmi, kochankami i by­
łymi żonami, nie może znaleźć

nikogo, kto towarzyszyłby mu

w tej podróży. Jego ostatnia

dziewczyna wyjawia mu, że za­
mierza poślubić jego najlepsze­
go przyjaciela. Inny przyjaciel,
na którego liczył, ma problemy

i
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Na mazurki i pisanki. Od 32 do 40 groszy.

Rzemieślnicy
dyskutują

Kilka godzin w siedzibie Izby
Rzemieślniczej przy ulicy św.

Anny trwały rozmowy przed­
stawicieli IR z Tomaszem Scho­
enem, przewodniczącym Rady
Regionu Unii Wolności w Kra­
kowie. Rzemieślnicy zastana­
wiali się nad swą przyszłością.
Prawdę mówiąc — nie wygląda
różowo.

Zdaniem Tomasza Schoe­
na krakowscy rzemieślnicy
mają takie same problemy
jak ich koledzy z innych
miast Polski. To jednak
mało pocieszająca wiado­
mość. Prócz walki o noweli­
zację ustawy o rzemiośle,
krakowscy rzemieślnicy po­
winni mieć wpływ na podej­
mowanie uchwał dotyczą­
cych funkcjonowania gospo­
darki i zarządzania nieru­
chomościami w Krakowie.

Tym samym powinni za­
dbać również o stworzenie

korzystnego dla siebie lobby
Być może skończą się tym
samym kłopoty z przepisa­
mi, z którymi nie wiadomo

jak sobie poradzić . (JOK)

z sercem i przez to nie może

mu towarzyszyć, podobnie jak
małoletni syn, którego matka
nie zgadza się na kontakty z oj­
cem poza terminami wyzna­
czonymi przez sąd. Do akcji
wkracza jeszcze ogarnięta sza­
łem siostra kolejnej byłej żony,
którą twórca ze szczegółami
opisał w jednym ze swoich ob­
scenicznych opowiadań.

Dla naczych Czytelników ,

którzy zadzwonią pod nr tel

412-16-94, o godz. 12, mamy po
dwa podwójne zaproszenia,
na wszystkie przedpremiero-
ive pokazy. (MSZ)

Ktojest kim?

Ireneusz Szczudło,
wiceprezes ds. kształcenia

Zakładu Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Jest absolwentem krakow­
skiej Akademii Ekonomicz­
nej. Zaraz po studiach pra­
cował, przez pół roku, w

Wojewódzkim Związku
Spółdzielni Pracy w Krako­
wie. 1 września 1962 w jego
dowodzie osobistym pojawił

Km sj*
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Tematem lekcji
— Wielki Tydzień

W Szkole Podstawowej Specjalnej nr 131 im. św. Mikołaja w

Krakowie przy ul. Lubomirskiego dwunastu uczniów klasy II, pod
opieką ojca Rafała Myszkowskiego z zakonu karmelitów bo­
sych, przygotowuje się do sakramentu komuni świętej.

W Wielkim Tygodniu
temt może być tylko jeden.
Męczeństwo i zmartwych­
wstanie Jezusa Chrystusa.
Dzieci uczestniczą w reko­
lekcjach, obiecują, że razem

z rodzicami odwiedzać będą
groby Chrystusa w krakow­
skich kościołach.

W klasie drugiej część dzieci

była już u pierwszej komuni

świętej w ubiegłym roku. Teraz
do sakramentu przystąpi 12
uczniów. Na razie — zdaniem

ojca Myszkowskiego — najpil­
niej przygotowują się Adaś

Gruca, Krzyś Kazimierczak, Ba­
sia Spólak, Angelika Żurawiń-

się wpis o zatrudnieniu w

Zakładzie Doskonalenia Za­
wodowego. Pozostałe kartki

są czyste.
— Ma to dla mnie charak­

ter niemal magiczny. Dlate­
go właśnie wcale nie chce mi

się wymieniać, mocno zni­
szczonego już, dowodu toż­
samości. Przepracowałem tu

35 lat, przechodząc wszelkie
możliwe szczeble kariery —

mówi.
Zakładowi poświęca cały

wolny czas. Osiem godzin
w pracy to stanowczo za

mało na przeglądanie no­
wych programów kurso­
wych, badanie ryneku
oświatowowego, śledzenie
na bieżąco poczynań kon­
kurencji. Pomaga mu żona

Wanga.
— Odpocznę dopiero na

emeryturze. Wtedy nare­
szcie kupię sobie „rasowe­
go” kundelka i tak go wytre­
suję, by chodził kolo mojej
nogi. Nie będę musiał wyda­
wać pieniędzy na smycz —

dodaje z uśmiechem.

(Nit), fot. M. NITEK

ska, Paweł Fudacz, Marcin Wi­
tas i Marcin Majder.

Do Szkoły Podstawowej
Specjalnej przy ulicy Lubo­
mirskiego chodzą dzieci ze

Śródmieścia oraz z ościen­
nych gmin pozamiejskich
skierowanych przez ośrodki

szkolno-wychowawcze. W
szkole nr 131 uczy się obe­
cnie 150 dzieci w 14 oddzia­
łach. Klasy są nieliczne, w

niektórych jest tylko 6 dzie­
ci. W klasie 8 np jest 10

chłopców i 2 dziewczynki.
Na naszym zdjęciu karmeli­

ta ojciec Rafał Myczkowski
wśród swoich uczniów, (mas)

—

Nafali
radiowej
RADIO KRAKÓW

>68,75 FM >101,60 FM

Serwis całą dobę co godz., Serwis lo­

kalny 6.04 7.04 10.04 12.04 16.04

17.04 19.04 21.04, Wiad. gospodar­
cze 8.30. Serwis anglojęzyczny 9.30,

Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.25

17.30, Autoserwis 9.0415.3018.04,
Wiad. komunalne z Krakowa, Tarno­

wa, N. Sącza 16.30, Sport 8.04 20.04

Informator turystyczny 11.04

6.0 4 Co niesie dzień 9.10 Koniec wieku -

muz. rozrywkowa 10.10 Przed hejnałem (w

tym: .Kapitan Car") 12.00 Wiadomości lo­
kalne 12.15 Grająca szafa 13.04Zaraz wra­
cam 15.04 Grająca szafa z muzyką filmową
16.00 Co niesie dzień 1730 Obserwator go­
spód. 18.00 Studio Szlak Sound w tym:

18.15 Wiersze pokutne na Wielki Piątek roku

1651 19.15 Krzyż - symbol hańby, zwycię­
stwa, nadziei 20.15 Pasja czyli Misterium

Męki Pańskiej w Kalwarii Zebrzydowskiej wi­

dziane 22.00 BBC 23.04 Nocny Szlak RK.

RADIO ALFA___________

72,56 FM >102,40 FM

Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lok.

13, 17, Dyż. aptek i szprt. 19, Wiad.

kult. 16, Serwis drogowy 7.15 8.15

9.1513.1514.1515.1516.1517.15,

18.15 Kina i teatry 14.00, Giełda

14.35

6.0 5 Poranny budzik 9.05 Przedpołu­
dnie z Radiem Alfa (w tym: 9.35 Giełda

pracy) 11.05 Muz. non stop 19.05 Pu-

re Country 21.05-2.00 Muzyczny Col­

lage 2.00-6 .00 Muzyka non stop

RADIO PIUS

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiad. 6-21 co godz., Serwis lok. 7 .30

8.30 9.3010.30113012.30 (wiad. kul­

turalne) 13.3015.3016.30 (serwis mo-

toryz) 18.30 (z życia Kościoła) 19.30

20.30, Sport 8.04 20.04, Giełda 12.45

15.45, Komunikaty drogowe 7.45 8.45

13.45 14.45 16.45 17.45, Radio Plus

Pomoc 7.31 11.31 17.31, Eko-serwis

9.3111.3119.31

6.0 0 Plus na Dzień Dobry 12.00 Popo­
łudnie z Plusem 17.00 Wielki Piątek w

Radiu Plus 17.00 Liturgia Wielkiego

Piątku - transmisja z Bazyliki 0.0. Do­
minikanów 20.00 Czy ksiądz się spo­
wiada? 21.00 J.S. Bach - Pasja wg św.

Mateusza (w przerwie 22.00 Dobre Sło­

wo) 24.00-6.00 Nocny odcień Plusa

>70,06 FM >96,00 FM

Dziennik od 00.45 co godz. oraz 5.15

6.15 7.15, 8.15 inf. krak./pogoda 9.15-

11.15,13.15-16.15 co godz., Programy
dla kierowców - traffić 6.30-9 .00

15.00-17.30 co pół godz.
5.00 Ni w pięć mi w dziewięć 9.00 Byle
do piątku 12.00 Radio muzyka fakty
13.00 Na językach 15.00 Poza zasię­
giem 17.00 Radio muzyka fakty 18.00

lista Hop-Bęc. 20.00 Metzoforte 22.00

0 zmRocku 24.00-6 .00 Dance FM

RADIO WANDA___________

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf. o pełnej godz., Serwis lok.

17.00,19.00, Serwis drag. 7.45,8.45

12.45,13.45,14.45, Wiad. kul. 13.30

6.45 Serwis RFI 7.15 Życzenia 730 Kon­

kurs 7.50 Pogoda 8.15 Przegląd prasy

8.50 Inf. z ostatniej chwili 9.10 Muz., której

wszyscy chętnie słuchają 10.10 Polskie me­
lodie 11.10 Muz., która nie rozprasza

12.10 Galicyjskie południe 12.15 Gramy
dla solenizantów 12.30 Repertuar kin

12.40 Temat dnia 13.10 Giełda 13.40

Wielki konkurs 15.10 Popołudniówka muz

+ nowe nagrania 19.10 Dancebwa lista

przebojów 22.30 Serwis Deutsche Welle

23 To dla was gra RW 24.00 Muz nocą

>100,5 FM

Wiad. 7.30-20.30 co godz., Serwis

drag. 7.20 8.20. 9.20 14.20 14.50

15.20 15.50 16.20 16.50 17.20 Inf.

kulturalne 8.4012.4016.40

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAK Time 15.00 Progr popołudniowy
19.00 Muzyczna Śmietanka 22.00 Mu­

zyka z (pod)tekstem 23.00 Hitogranie
24.00 Janosik 0.03-2.00 Muzyka Noc­

nych Nietoperzy 2.00-6.00 Muzyka do

kocyka
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Droga krzyżowa dla Zmartwychwstańców

Czternaście stacji
i dwie tajemnice

Kościół Zmartwychwstań­
ców w krakowskich Dębnikach
poświęcony został w paździer­
niku ub. roku. Teraz trwa wypo­
sażanie wnętrza. Najważniej­
sze zadanie to budowa ołtarza

głównego i drogi krzyżowej.
Jestjuż gotowa dokumenta­

cja ołtarza. Współtwórcą i wy­
konawcą dzieła jest Maciej
Zychowicz. Ołtarz wykonany
będzie z lipy.

— Naprzeciw ołtarza głów­
nego umieszczona będzie
droga krzyżowa — mówi ks.
Bernard Hylla, rektor Wy­
ższego Seminarium Du­
chownego Zmartwychwstań­
ców w Krakowie. — Liczyć
będzie 16 stacji. Do tradycyj­
nych 14 dołożymy dwie taje­
mnice: narodzenia i zmar­
twychwstania. Obcięliby­
śmy, by droga krzyżowa go­
towa była na święta Bóżego
Narodzenia 1999 roku.

Autorem projektu i wyko­
nawcą drogi krzyżowej jest
Edward Kopaczew. Artysta
ukończył Akademię Sztuk

Pięknych we Lwowie, dy­
plom uzyskał w 1970 r. Ucze­
stniczył w międzynarodo­
wych wystawach i plenerach
plastycznych. Jego prace
znajdują się w muzeach naro­
dowych Mołdawii, Rosji oraz

w zbiorach prywatnych w

Niemczech, USA, Kanadzie,
Finlandii, Izraelu i Polsce. Od
1975 roku jest członkiem

Związku Artystów Plastyków,
a od 1996 r. Stowarzyszenia
Pastelistów Polskich.

Od kilku lat przebywa w

Polsce. Gościny udzielili mu

ojcowie zmartwychwstańcy.
Przed dwoma laty dla kościo­
ła w Poznaniu namalował

drogę krzyżową. Teraz przy­
gotowuje wielką drogę krzy­
żową dla kościoła w Wyższym

Pergolesi w Bieżanowie

Stabat Mater
— Dziękuję, że pamiętacie o peryferiach — tymi słowami Józef

Jakubiec, proboszcz parafii Najświętszej Rodziny zwrócił się do

przedstawicieli Domu Kultury „Podgórze" (współorganizatora
koncertu) gdy wybrzmiały ostatnie dźwięki „Stabat Mater” w

bieżanowskim Sanktuarium Najświętszej Rodziny.

Motyw stojącej pod Krzy­
żem Matki Boleściwej inspi­
rował wielu kompozytorów.
Do trzynastowiecznej, napi­
sanej tercyną sekwencji
muzykę skomponowali m.

in. Haydn, Schubert, Dvo-

rak, Szymanowski, Pende­
recki. Mieszkańcy Nowego
Bieżanowa mieli okazję
usłyszeć utwór Giovannie-

-s.

Semienarium Duchownym
Zmartwychwstańców w Kra­
kowie.

— Będą to obrazy w forma­
cie 160 na 90 cm wykonane
na płycie pilśniowej w techni­
ce mieszanej — mówi Edward

Kopaczew. — Gotowy jest już
projekt. Szesnaście stacji
wielkości pocztówek. Mam

nadzieję zakończyć pracę
przed końcem następnego ro­
ku. (mas), Fot. M. SATAŁA

go Battista Pergolesiego wy­
konany przez Krakowski

Zespół Kameralny kierowa­
ny przez Łukasza Mikołaja
Mateję. Wielkowtorkowe

koncerty w Sanktuarium

Najświętszej Rodziny stały
się już tradycją.

— Cieszę się, że co roku w

nastrój Wielkiego Tygodnia
wprowadzają nas wspania­

łe spotkania z piękną mu­
zyką i śpiewem. Dzięki tym
koncertom łatwiej się nam

wyciszyć i czekać na Zmar­
twychwstanie Chrystusa —

mówi ks.Jóżef Jakubiec. —

Cieszę się, gdy wspaniała
muzyka wypełnia naszą je­
szcze niedokończoną, ale
coraz piękniejszą świąty­
nię.

Cieszyła się również po-
bliczność. Ponad stu mie­
szkańców Nowego Bieżano­
wa podziękowało za koncert

kilkuminutową owacją.
(kys)

Zarząd Miasta

postanowił
• Przyznać 107.600 zł na

dofinansowanie projektów
kulturalnych. Najwięcej, bo
3.500 zł z puli „Inicjatywy”
otrzyma galeria „Zderzak”
na wystawę i książkę autor­
ską Jana Młodożeńca. Z puli
„Promocja” 8 tys. zł otrzyma
Centrum Rzeźby Polskiej w

Orońsku na zorganizowanie
projektu A. Bednarczyka
„Pole anielskich szeptów”.

• Na osiedlu Willowym
22a nie będzie świetlicy
dziennego pobytu dla osób

niepełnosprawnych. Miała

ją prowadzić „Caritas” Ar­
chidiecezji Krakowskiej.

• Nie będzie też konsula­
tu w budynku przy ulicy
Zwierzynieckiej 21. Budy­
nek miał być oddany w

najem Januszowi Kahlowi,
konsulowi honorowemu
Królestwa Danii w RP. Kon­
sul miał na własny koszt do­
kończyć remontu lokalu. Do
31 marca nie podpisał umo­
wy najmu.

• Przy Koletęk 6 też nie

zajdą zmiany. Choć w pla­
nach była galeria Grzegorza
Szwiertni, też nie podpisał
umowy. Nikt z plastyków
nie jest zainteresowany
miejscem.

• W budynku przy ulicy
Józefa 12 zacznie działać

medyczny punkt konsulta­
cyjny. Stawkę czynszu netto

najmu ustalono na 3 zł za

metr kwadratowy. (JOK)

Gorący 412-16-94 I

Szybki autobus

— Od kilku tygodni autobus li­
lii 205, jadący w godzinach ran­
nych z Brzegów do Krakowa,
nie kursuje zgodnie z wytyczo­
ną trasą — mówi Krzysztof
Kruk. — Nie wjeżdża na

Podwierzbie, gdzie znajdują się
dwa przystanki. Jest to szczegól­
nie uciążliwe, bo rano autobusy
tej lini kursują co dwie godziny.

Filomena Serwin, rzecznik
prasowy MPK, powiedziała, że
na tej lini w najbliższym czasie

przeprowadzona zostanie kon­
trola. Natomiast ilość kursów
do Brzegów uzgodniona zosta­
ła z gm. Wieliczka.

Kłopoty z przejazdem
— Przy ul. Wielickiej, w pobli­

żu stacji benzynowej CPN, za­
instalowano niedawno pulsu­
jącą sygnalizację świetlną.
Działa niewłaściwie. Kiedy
przejeżdża tramwaj, dla samo­
chodów zapala się czerwone

światło, które świeci dłużej, niż

powinno — mówi Czytelnik. —

Tworzą się korki. Kierowcy są
zdezorientowani.

„Echo Krakowa” Czytelnikom
Nie wyrzucaj - daj innym

W tej akcji my tylko pośredniczymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierają się, darowując drugiemu coś, czego już nie

potrzebują, a co jeszcze może służyć całe lata. Na Państwa tele­
fony w tej sprawie czekamy we wtorki i czwartki, w godz. od 17

do 19, pod nr. tel. 412-46-33.

Czytelnicy oferują:
• Odzież damska i męska na szczupłe
osoby, buty męskie nr 41, tel. 649-09-

00«

Czytelnicy proszą o:

• Emerytka -opralkę,tel.633-8809 •

Samotna matka - o meble, telewizor, lo­

dówkę, urządzenia w gospodarstwie do­

mowym, K. Kotarba, ul-Siostry Faustyny
14/1 • Pościel, odzież dla 7-letniej dziew­

czynki, wózek dla lalki, tel. 657-90-12 • 4

krzesła, stół kuchenny, wersalkę, tel. 638

2068 • Rencista - o lustro, tel. 278-10-

80 • Samotna matka - o segment mło­

dzieżowy i dwa fotele, tel. 421-81-93 po

18 • Rower do rehabilitacji, tel. 637-00-

49 • Niepełnosprawny- o szafki kuchen­

ne, tel. 429-12 -82 • Rencistka—o mały
stolik, ławę, lustro, dywanik, linoleum, tel.

64821-25 • Rower do rehabilitacji lub

składak, wirówkę, tel. 282-45-53 • Fote­
lik samochodowy dla trzylatka, tel. 415-

00-38 • Inwalida I gr. — o 4 krzesła, tel.

6485883 • Telewizor kolorowy, naroż­
nik, fotel dwuosobowy, wózek dla lalki,

tel. 647-59-88 • Mały telewizor, tel. 429-

60-15 do godz 11 • Biurko, odzież dla

11 i 34etniej dziewczynki, 7-letniego
chłopca, wyprawka dla noworodka, tel.

272-37-42 • Mały telewizor, ławę, fotele

i dywan, tel. 423-53-26 • Fotel 1-osobo-

wy rozkładany, tel. 412-93-80 • Dywan

— Tojedna z pięciu inteligent­
nych sygnalizacji w Krakowie. Jej
działanie polega na tym, że w to­
rowisku tramwąjąwym na od­
cinku 100 metrów (w obie strony)
od sygnalizacji świetlnej wmon­
towane są pętle indukcyjne, które

wyczuwąją przejeżdżąjące tram-

waje. Gdy tramwaj znajdzie się
na tym fragmencie torowiska,
automatycznie włącza się czer­
wone światło dla samochodów —

mówi Janusz Wołoch, naczelnik
Wydziału Ruchu w MZD. — Czas
oczekiwania na przejazd uzależ­
nionyjest od ilości tramioąjów.

Remont na Królewskiej
— Odkąd przy ul. Królew­

skiej naprawiają rury kana­
lizacyjne, nie możemy spać

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera - zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 412-1894, codziennie
od godz. 10 do 20, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie,
napiszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Joanna BACHANEK

1,5x2, tel. 64542-36 • Rencistka — o

szafki kuchenne wiszące, dywan 2x3, stół

kuchenny, tel. 413-7061 • Tapczan
dwuosobowy, tel. 090319572 • Szafki

kuchenne, krzesła, małą lodówkę, odzież

damska, obuwie nr 36 dla chłopca, tel.

642-12-06 • Fotelik samochodowy dla

dziecka, tel. 657-2569 • Ubranka dla

dzieci od 0 do 2 lat, zabawki, krzesełko

rozkładane do karmienia, tel. grzecz

6585004 • Samotna matka o pralkę,
mały telewizor, pościel, maszynkę elek­

tryczną, wykładzinę, tel. grzecz. 65878

17 • Stół rozkładany, fotelik do samo­
chodu, tel. 6450593 • Fotel rozkłada­

ny, ławę, wykładzinę lub dywan, 2 fotele,
tel. 425-90-11 • Inwalida — o silnik do

pralki automatycznej, tel. 6585837 •

Samotna matka o — krzesła drewniane,

stół kuchenny, tel. 27819-58 po 19 •

Emerytka o lodówkę, dywan, tel. 657-88

13 • Odkurzacz, tel. 429-5817 • In­
walida —o komputer dla syna, tel. 423-

33-48 • Moly telewizor, tel. 648-8500

• Wersalkę, fotel rozkładany dla dziec­
ka, tel. grzecz. 6587817 • Telewizor

kolorowy, komputer, tel. 421-95 -21 •

Małą lodówkę, tel. 422 -09-48 • Telewi­
zor, maszynę do szycia, narty, tel. 412-

4833 • Maty telewizor, dywan, ławę,
tel.423-53-26.

Najbliższy dyżur 16 kwietnia. (ik)

spokojnie — mówi nasza

Czytelniczka. — Wszystkie
roboty przeprowadzane są
od północy do 5 rano. Cały
czas słuchać warkot maszyn.
Niedawno remontowane by­
ło torowiska tramwajowe.
Czy nie można było wtedy
naprawić też rur kanaliza­
cyjnych?

Janusz Treśka, kierownik za­
kładu ścieków komunalnych w

MPWiK, twierdzi, że rury kana­
lizacyjne uszkodzone zostały
właśnie podczas remontu toro­
wiska. Ponadto prace mogą

być wykonywane tylko wtedy,
gdy nie jeżdżą tramwają. Re­
mont powinien zakończyć się
przed świętami.

Magdalena STRZEBOŃSKA

szczęście

Andrzej tBrzeslą

ihCieci ta.

mieszś

‘Wtimi

ml ZjIcTTU lunwW5ł\Uśj.

'Ątecznym nastroju
ilić z ‘Państwem wielfęcj radość.

Alleluja!
Andr
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Krótko

Mieszkańcy Ochojna gm.
Świątniki Górne nie będą
więcej narzekać na przerwy
w dostawach prądu. Wczo­
raj Zakład Energetyczny za­
kończył, trwające ponad
miesięc, prace przy budo­
wie sieci średniego napię­
cia. Obejmowały one wy­
mianę drewnianych słupów
na betonowę oraz montaż

nowego transformatora. In­
westycja kosztowała 300 tys.
zł. 60 proc, tej kwoty prze­
znaczył Zakład Energetycz­
ny. Reszta pieniędzy pocho­
dziła z budżetów: gminego i

wojewódzkiego. (M.S.)

Jedną z najdalszych wsi w

gminie Skawina są Jaśkowi-
ce. Wydawać by się mogło,
że mieszkańcy mają tu spo­
kojne życie. Wokół cicho,
las, świeże powietrze. Ny-
skami i autobusami co kil­
kanaście minut można pod­
jechać do Skawiny czy Kra­
kowa. Niestety, pozory my­
lą. Życie w Jaśkowicach wca­
le nie płynie spokojnie. I to

z kilku powodów. Jednym z

nich są telefony. A raczej ich
brak. W domach mają je tyl­
ko nieliczni. Pozostali ska­
zani są na kilkuletnie czeka­
nie. I może znieśliby je bez
słowa sprzeciwu, gdyby nie
brak budki telefonicznej we

wsi. Nie pomagają podania i

prośby, które co kilka mie­
sięcy wysyłają do Telekomu­
nikacji. Budki jak nie było,
tak nie ma. Po ostatniej
odmowie mieszkańcy posta­
rali się o wszystkie eksperty­
zy. Nawet o oddziaływanie
automatu na środowisko.

Mają nadzieję, że ich prośby
zostaną wysłuchane... (JOK)

W budżecie gminy Drwi­
nia zapisano na ten rok pie­
niądze na naprawę 10190
metrów kw. gminnych dróg.
Wiele z nich znajduje się w

katastrofalnym stanie. Jazda
maluchem czy innym mniej­
szym samochodem w najlep­
szym wypadku może zakoń­
czyć się urwaniem koła lub...
zawieszenia. Niezbędnym
więc jest wykonanie nakła­
dek bitumicznych. Będą ro­
bione w siedmiu wsiach gmi­
ny. Prace zaczną się w Gro­
bli, potem w Dziewinie, Ispi-
nie, Drwini, Mikluszowi-
cach, Wyżycach i Gawłówku.
Władze gminy mają nadzie­
ję, że drogi przestaną zagra­
żać ich użytkownikom. Szko­
da jednak, że nadal zagroże­
niem będą dziury na dro­
gach krajowych i wojewódz­
kich, o których chyba gospo­
darze zapomnieli... (JOK)

FIRMA HANDLOWA

■ Suche tynki
■ Sufity podwieszane

DYSTRYBUTOR 1180 Fi GIPSEM

33-100 Tarnów ul. Kochanowskiego 43

Tel./fax (0-14) 21-31-70 tel. (0-14) 21-38-72

39-200 Dębica ul. Drogowców 1

tel. 0-14/681-18-88

Klientom \

Zdrowia, szczęścia, fumom dobrego,

aprzy tym wszystkim stoku bogatego,

dobrego dyngusa, smacznegojajtęą

i niech te święta będąjafbajfal

Skończone wodociągi i telefony.
Przyszła pora na kanalizację i... turystów

Z ekologią w tle
Jeszcze niedawno Kłaj pojawiał się w wielu żartach jako miej­

sce gdzie zatrzymał się czas. Od wielu lat władze gminy robią
wszystko, by zmienić image gminy. Trzeba przyznać, że z do­
brym skutkiem. Coraz częściej bowiem do Kłaja zaglądają inwe­
storzy i turyści. W konkursach ekologicznych zaś gmina zajmuje
pierwsze miejsca. Najnowsze opracowania wykazały, że należy
do najmniej skażonych w województwie krakowskim.

Z myślą o inwestorach i

turystach przygotowano in­
formator o gminie. Sporo
miejsca zajmują w nim in­
formacje o przeszłości jak i
dniu dzisiejszym. A jest się
czym chwalić. Gmina bo­
wiem została wyróżniona w

konkursie Rady Ekologicz­
nej przy Prezydencie RP na

najbardziej ekologiczną
gminę w Polsce. Poza tym w

ostatnich latach ma najwyż­
szą dynamikę dochodową i

inwestycyjną w wojewódz­
twie krakowskim.

— Coraz częściej do gminy
zaglądają inwestorzy. W Sta-

We wsi Stadniki, w gminie Dobczyce, zakończyły się prace związane
z telefonizacją. Pracownicy Zakładu Usług Teletechnicznych „Tele-
krak" postawili 270 słupów betonowych. Wymienili także 40 drew­
nianych. Sieć rozdzielcza została zamontowana już kilka tygodni te­
mu. Wykonano także instalacje domowe. Do sieci przyłączono 141

abonentów. Mieszkańcy Stadnik nie mogą jednak rozmawiać je­
szcze przez telefon. Kłopot w tym, że nie ma magistrali. Planuje się
rozciągnąć 4,5 km tej sieci. Jak dotąd nie uzyskano jeszcze wszyst­
kich zezwoleń i pracownicy nie mogą rozpocząć robót. Teraz jest
najlepszy okres, by wykonać sieć magistracką. Pola nie są na razie

obsiane, a zboża ozime jeszcze nie wykiełkowały. Potem będzie pro­
blem. Rolnicy mogą się nie zgodzić na wykopy. (AS)

■ Panele boazeryjne
■ Panele podłogowe

nisławicach wkrótce ruszy
nowy zakład. Będzie to dru­
karnia opakowań. Dzięki
niej skończą się problemy
bezrobotnych mieszkańców
— mówi Adam Kociołek,
wójt gminy Kłaj. — To nie je­
dyni inwestorzy, którzy za­
interesowali się Kłajem.

W ostatnich latach zakoń­
czyły się prace związane z za­
łożeniem wodociągu w całej
gminie. Skończono też tele­
fonizację. Zaczęły się prace
kanalizacyjne. W wielu z

nich pomagają mieszkańcy.
W Łysokaniach istnieje no­
woczesna oczyszczalnia ście­

Tarnowskie Zakłady
Ceramiki Budowlanej

Wola Rzędzińska k/Tarnowa
KS" tel. 0-14/22-1099, 22-10-24, 21-6583 fax 0-14/22-13-12

ków. Wymieniane jest prze­
starzałe ogrzewanie w bu­
dynkach użyteczności pu­
blicznej na nowe, ekologicz­
ne. Zresztą nie bez przyczy­
ny podejmowane są działa­
nia związane z ochroną śro­
dowiska. Gmina Kłaj leży bo­
wiem w dolinie Raby. Ze

względu na położenie i uksz­
tałtowanie zaliczana jest do

najmniej skażonych w woje­
wództwie krakowskim. Gdy­
by jeszcze częściej zaglądali
tu turyści. Z myślą o nich po­
wstał w Szarowie, pierwszy
w gminie hotel „Azalia”.
Znajduje się w nim restaura­
cja, 11 pokoi i apartament.
Niewykluczone, że w sezonie
będą następne.

— Nad Rabą znów są najlep­
sze tereny do wypoczynku
oraz turystyki pieszej i rowe­
rowej. Cicho, czysto i bez­
piecznie. Zresztą walory Kłaja
docenili już działkowcy. Kil­
kuset z nich przyjeżdża do

ogródków w pobliżu Łysokań.
Niemal wszyscy pochodzą z

Nowej Huty. Niektórzy prze­
mierzają nawet większe trasy,
byle tylko pobyć tu na świe­
żym powietrzu. Jesteśmy jak
na razie jedyną gminą w Pol­
sce, która sprywatyzowała
ogródki działkowe — mówi

wójt.
To nie koniec zmian. Kilka

lat temu Kłaj przystąpił do

Związku Gmin Dorzecza Dol­
nej Raby. Wspólnie z innymi
gminami uczestniczy w pro­
gramie ochrony wód. (JOK)

MOGILANY

Dyskotekowy
wandalizm

Za kilka dni rozpocznie się
sezon dyskotekowy. Wraz z so­
botnimi zabawami wzrośnie

ilość zdewastowanych znaków

drogowych, bowiem rozbawie­
ni młodzieńcy, kończąc zaba­
wę malują, wyginają i urywają
znaki.

W gminie Mogilany tylko
przy drogach wojewódzkich
trzeba było, w ciągu dwóch

pierwszych miesięcy roku, wy­
mienić 45 znaków. Za jeden,
podatnicy muszą zapłacić tyl­
ko 150 zł. Pseudo dyskoteko-
wicze nie omijają też słupków,
na których umieszczane są ta­
blice informacyjne. Nie poma­
ga wkopywanie ich aż 80 cen­
tymetrów w ziemię. Na nich

ćwiczy się siłę, wyginając do
ziemi. Inni je ucinają, by mo­
gły służyć jeszcze jako słupki
do ogrodzenia. W końcu jeden
kosztuje 39 zł. (RR)

Krzeszowice

Wieliczka
Skawina

Myślenice

Jak Ci się źyje?
PROSZOWICE

Jerzy Ostrowski

od 31 latj'est taksówkarzem w Proszowicach.

Przez 30 lat był rolnikiem,
potem spełniło się jego ma­
rzenie, zasiadł za kierownicą
samochodu.

Swoją przygodę w No­
wym zawodzie rozpoczął
od „warszawy”. Kto ten sa­
mochód dziś pamięta? Na­
stępnym była „wołga”. Sa­
mochód nie do zdarcia, wy­
trzymały, w sam raz na ów­
czesne dziurawe drogi.

Gdy udało mu się wyjechać
do Niemiec i po raz pierwszy
zasiadł za kierownicą „merce­
desa”, to był szok.

Dziś, choć jeździ 12-let-
nim „mercedesem” a ilość
taksówek w Proszowicach
bardzo się zmniejszyła, naj­
bardziej denerwuje go i
drażni dziki rozwój busów.

Sportowe tradycje to mało

Nie stać nas

GOŁCZA

na zawodowstwo
Ludowy Zespół Sportowy „Spartak" Wielkanoc-Gołcza ma

już 22 lata. Przez ten czas dochował się trzech drużyn: dwóch

klasowych i trzeciej — młodych „tramparzy". W zeszłym roku

udało się piłkarzom z Gołczy awansować do klasy A. Teraz

muszą zrobić wszystko, by się w niej utrzymać.

— Nie jest łatwo, jesteśmy
na ostatnim miejscu w tabe­
li. Średnia wieku naszych
sportowców to 29 lat. Przy­
dałoby się choć trochę
odmłodzić drużynę — mówi
Wiesław Syguła, który od
dziesięciu lat jest prezesem
„Spartaka”. — Po awansie
do klasy A, nie ma chwili

odpoczynku.
Piłkarze trenują dwa razy

w tygodniu. W Wielką Sobo­
tę czeka nas mecz ze Sło­
mnikami w ramach rozgry­
wek o mistrzostwo A klasy.

Ludwy Zespół Sportowy
ma do swojej dyspozycji cał­
kiem spore boisko, trybuny

Nie ma nic przeciw zdro­
wej konkurencji, ale to, co

wyprawiają przewoźnicy
busami, woła o pomstę. Na

przykład postój busów zo­
stał zlokalizowany opodal
dworca PKS. Blokują sku­
tecznie wjazd i wyjazd in­
nym użytkownikom. Tłu­
my pasażerów do busów ci­
sną się do pojazdów, przeci­
skając między nimi.

Według pana Ostrowskie­
go jest wyjście . Oto parę
metrów dalej, na miejscu,
gdzie dawniej była stacja
kolejki wąskotorowej, a te­
raz jest plac pełen gruzu,
po uporządkowaniu niko­
mu by nie przeszkadzali.
Potrzeba tylko trochę do­
brej woli i chęci... (AW)

na 300 osób, kort tenisowy.
W najbliższym czasie plano­
wana jest rozbudowa boi­
ska. Powstanie także ka­
wiarnia i sala, w której
organizowane będą dysko­
teki.

Piłkarze trenują dwa razy
w tygodniu. Wszyscy kopią
piłkę amatorsko. Zresztą na

zawodowstwo nie ma pie­
niędzy.

Głównym sponsorem jest
Urząd Gminy i zakłady pra­
cy. Pieniędzy wystarczy
jednak tylko na utrzyma­
nie obiektu, sprzętu i fi­
nansowanie wyjazdów na

mecze. (JB)
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U MEDYCZNE Q STOMATOLOGICZNE USŁUGI 0 HANDLOWE BUDOWLANE TURYSTYCZNE USŁUGI POGRZEBOWE

U GABINET LECZENIA

SCHORZEŃ;

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków, ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu) Tel. 633 1475

DOMOWA
DIAGNOSTYKA

USG
© Konsultacje

chirurgiczne
Opatrunki
Cewniki, zabiegi
Esperal

(0-12) 636-27-91

Ih]

APARATY
SŁUCHOWE

tel.(012)422-22-91
(!•£♦) tel./fax 422-52-13

31-025 Kraków

ul. BI. Sktodowskiej-Gurie 4

33-300 H. Sącz ul. K. Wielkiego 4

181.(0-18)443-78-14

^Pełnyzukns usługą

USG Bf
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne

> KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
I ONKOLOGIA

także choroby sutka

> OKULISTYKA

szklą kontaktowe

I ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,
EKG

~ 421-70-21

RYNEK GL 34 -s- 421-95-83

APARATY
SŁUCHOWE

I AKCESORIA
najniższe ceny - pełna obsługa
"FONMED" S.C. KRAKÓW

UL. ŚW. KATARZYNY 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:

TEL. 556-18-06

El LEKARZ

WIZYTY

DOMOWE
LEKARZY SZPITALI KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8.00 - 22.00

- internistów
i pediatrów
- EKG
- laryngologów

□ MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)

266-50 -62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci,

dorośli/ - przepukliny, stulejki,
wodniak! jądra, kaszaki,

tluszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia.
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411 -13-78

GABINET

PSYCHOLOGICZNY

(dzieci, młodzież, dorośli).

Psychologowie, logopeda
- badania

- terapia

Tel. 425-76-87,
633-77-17 .

inmed

APARATY
SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

i audioprotetyczna

•Kraków, al. 29-listopada 130

tel.(012)415-73-58,415-80-81

- Nowy Targ, ul. Kolejowa 15

•Zakopane, ul. Krupówki 43

tel. (0-18) 14-999

kriQmed
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA

LECZENIE

- CHIRURGIA:

naczyniowa

proktologiczna

dziecięca

- GINEKOLOGIA

- DERMATOLOGIA:

dorośli

dzieci

- USUWANIE ZĘBÓW - PROTEZY

- NEUROLOG

‘CHOROBY WĄTROBY
‘ KOLONOSKOPIA

‘ MASAŻ LECZNICZY,

AKUPRESURA

CZYNNY

od poniedziałku do piątku

Kraków. Friedleina 8,

tel. 633-82-82

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW
I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel.421-79-27
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

- konsultacje specjalistyczne

- gastroskopia (oznaczanie
helicobacter, wycinki)

- badania biochemiczne.

APARATY

SŁUCHOWE

- cyfrowe
- dyskretne
* niezawodne

WD

ul. Gertrudy 19, Kraków,

tel, (0-12) 421-15-77

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej
Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres badań USG

EuroDent
CENTRUM DENTY5TYKI

(0-12) 267-69-66

PL BISKUP118,

TEL. 634 58 93,

634 2409

RENTGEN

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe
św. Gertrudy 8,

pon.-pt. 8-19, sob. 9-14,
tel.421-92-72.

Ceny najniższe
■wyniki natychmiast

ollPent

Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
tel. 633-44-42

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE *,

Niedziela i święta od 9 do 20

Garaże

usługi
ślusarskie

najtaniej w Polsce

(0-18) 332-10-52,

(0-12)655-17-29
(0-18)332-12-45

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-86-96

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
- handel

- produkcja
tel. 423-02-40

423-02-1 6
422-89-00

http://www.tai.com.pl

•usługi

EJ (FORMACJA

cJb.i.t.

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49
(012)411-20-60
(012)413-04-22

http://www.chlt.com.pl

INFORMACJA

MEDYCYNA

, PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

0-12 653-22-02 ,

całodobowe
M02 6897-99

634-30-20 .

0-12 lpon.-pl.9-18
632-34-12

internet http://www.coit.com.pl

Dąbrowa Tarnowska,

Grunwaldzka 41 c,

tel./fax (0-14)42-43-23

Centrum handlowe

poleca materiały:
» budowlane
» płytki

» metalowe
» kostka brukowa

»izolacyjne
»pokrycia dachowe

» chemiczne

»stolarka PCV

» opałowe

TRANSPORT CEMENTU LUZEM

Zapraszamy!

Kraków

ul. Salwatorska 14

tel. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52
tel./fax (0-12) 632-70-56

[] Dachówki

Supremę
[] Styrosupremę

POLECA:

Licencjonowany producent
SĄDEL KAZIMIERZ

Krzeczów 36 koło Bochni

(0-14)61-276-16

0 580 WZORÓW

TAPETY
KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

p/BISKO
144w i

PACHOŃSKIEGO

OPOLSKA
ji----1 i

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN.-PT. 9-19
SOBOTA 9-14

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK
MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33)77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA
Tel. (0-18) 26-75-816

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41,411-47-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Batowi-

ce) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

Kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-04,
ul. Reduty 1

(Batowlce)

CENY KONKURENCYJNE!!!
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TEATRY

wszystkie teatry nieczynne.

FILHARMONIA

»PAŃSTWOWA FILHARMONIA (Zwierzyniec­
ka 1, tel. 422-09-58): nieczynna.

KINA

j APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421 -89 -50): Lepiej być nie

może (USA 15) - 15.15, 20; Jej wysokość

pani Brown (irl.-ang. 15) — 17 .45.

j ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

(św. Jana 6): Spona (poi. 12) -10.30; Polo­
wanie na mysz (USA, b.o ., dubbing) -12 .15,

14,15; Lepiej być nie może (USA 15) -16.15,

18.45,21.15.
O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Polowanie na

mysz (USA, b.o ., dubbing) -15.30; Kiler (poi.

15) -17 .15; Farba (poi. 15) -19.15; Goto i

wesoło (ang. 15)-21.
O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Farba (poi. 15)
- 16.15; Lepiej być nie może (USA 15) -18;

Tajemnice Los Angeles (USA 15) — 20.30.

O KIJÓW - dolby stereo digitol, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Titanic

(USA 15) -17; Żołnierze kosmosu (USA 15) -

20.30.

O MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Plac Wa­

szyngtona (USA 15) -15.45; Koniec przemo­
cy (USA 15)- 17.45; Portret damy (USA 15)
-20.

u Rt&NL (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Anasta­

zja (USA 15) -11; Bokser (irl.-ang. 15) -12 .45;

W pogoni zo Amy (kan. 15) -14 .45; Kiler (poi.

15) - 16.45; Kamasutra (ind.jap.-niem.-ang.

15)-18.30; Doberman (fr. 21)-20.30 .

P POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Zobawne gry (austr. 18) -15; Histo­
rie miłosne (poi. 15) -17; Tamta strona ciszy

(niem. 15) -18.30; Rozmawiając, obmawia-

jqc (USA-ang. 15)-20.30.
5 ŚWIT - dwie sale (os. Teatralne 10): Polo­
wanie na mysz (USA, b.o.) -16; Żołnierze ko­

smosu (USA 15) -16.15,18,20.15; Demony

wojny (poi. 15) -18.30,20.30 .

P TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90-80): Kino

szkolne - propozycje: Spice world, Pinokio,

Król Maciuś I.

P UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna
16, tel. 422-00-77): Żołnierze kosmosu (USA

15)-17; Titanic (USA 15)-19.30.

pISliiBp
■r

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

W RAZIE CHOROBY
> INFORMACJA służby zdrowia 422-05 -11

dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
> DYŻURY SZPITALI

> KRAKÓW
’

chirurgii ogólnej, chirurgii urazowej (Zło-
a Jesień 1), chirurgii dziecięcej, urologicz-

ry (Prądnicka 35), laryngologiczny (Siero­
szewskiego 66), okulistyczny (Dożynkowa
> 1 - Wilkowice).
1 Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja-

istów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,
tel.266-80-00

• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

266-14-71

P BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 400-61, Wyspiańskiego
21 - 320-15, Sobieskiego 83 - 359 -04, E.

Plater 17-270-11)
9 OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2-42-20-11

» SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74

38-55

P TRZEBINIA • przy kopalni Siersza - 368

P WADOWICE ■ Karmelicka 34-330 -21

PŻYWIEC • Sienkiewicza30-40-51

P DYŻURNE POGOTOWIA

P KRAKÓW
• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewozy

-422 -29-99, centrala telefoniczna - 422-36 -00

Podstacje KPR:

' Lotnisko Balice - 285-68-99; 285-68-98,
• Rynek Podgórski 2- 656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99,
' Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 276-14-44,
' Wieliczka (ks. Goliana 6) - 278-12-89, alar­

mowy 999,
' Krzeszowice - 999

' Jerzmanowice -389-50-99

'Iwanowice-388-40-99; 38841-99,
' Prokocim (Teligi 8) - 658-59-99

1 Łobzów (Piastowska 32) - 633-39-99

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55): De­

mony wojny (poi. 15) - 16.30,18.30; Przej­
rzeć Harry'ego (USA 15) - 20.30 (pokaz

przedpremierowy).
P WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom
15, tel. 422-15-44): Hydrozagadka (poi. 12) -

16.15; Adwokat diabła (USA 15)-18; „ 187"

(USA 15)-20.30 .

WAWEL

P KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., śr., cz.,sob.

9.30-15, pt 9.30-16, nd. 10-15 - Bilety 4 zł. i

3 zł. ulg.):
• .Sztuka cenniejsza niż złoto...” (wejście o

pełnej godzinie)
P WAWEL ZAGINIONY (pn., śr., cz., sob. 9.30-

15, pt. 9.30-16, nd. 10-15-wstęp wolny)
P SKARBIEC KORONNY(wt., śr., cz.,sob. 9.30-

15, pt. 9.30-16, nd. 10-15)
P ZBROJOWNIA (wt., śr, cz., sob. 9.30-15,

pt. 9.30-16, nd. 10-15)
P KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
P GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUNTA

(pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
P MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)

MUZEA, WYSTAWY
P NARODOWE

P GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33-77); (wt., cz. -nd. 10-

15.30, śr. 10-18, nd. wstęp wolny):
• Broń i barwa w Polsce • Sztuka polska XX

wieku (od Młodej Polski do współczesności)
• .Tadeusz Brzozowski 1918-1987" (do 13.04)
• ,ln Propria Persona" - autoportrety malarzy

polskich ze zbiorów Lwowskiej Galerii Sztuki

P SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422-11-66)

(wt-pt. 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

P XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55-66) (wt.-pt 9-17, sb.-nd. 10-15.30):
• Galeria rzemiosła europejskiego
P ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
P DOM JANA MATEJKI (Floriańsko 41, tel.

422-59-26); (wt-cz. sb., nd. 10-15.30, pt. 10-18

P DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -11 -43): (wt.,cz.-nd. 10-15.30, śr. 10-18)
P WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83-

37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
P CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18):
• Dawna sztuka Japonii ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie - kol. F. Jasieńskiego
• .Pomosty’ (do 29.04)

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-636-

61-10,63646-11
• Pogot. Toksykologiczne - 411 -99-99 (cało­
dobowe)
Ó PROSZOWICE - alarm. 999, zachorowania

i przewozy-38621-35
O MYŚLENICE - 999,272-01-80,

O NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

O NIEPOŁOMICE-miejski 811-999, alarmo­

wy 999

P SŁOMNIKI-388-19-99 (całą dobę)
P DYŻURNE APTEKI

P KRAKÓW

• Mogilska 21 -411-01-26, Dunajewskie­
go 2 - 422-65-04, Centrum A bl 3 - 644-17 -

36, os. Na Skarpie 60, Królowej Jadwigi
238 - 425-27-38, Mazowiecka 13 - 632-

58-50, Wielicka 79 - 655-93 -80, Kalwaryj-
ska 94-658-18-50.

O SKAWINA - ks. J. Popiełuszki 8

O KRZESZOWICE-Krakowska 1

P MYŚLENICE-os. 1000-lecia 1

P PROSZOWICE-3-go Maja 51

P WIELICZKA-os . Kościuszki (pawilon)

P ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn., wt-śr. 9-14, czw. 9-17 <9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeniu",

pt., sb. nieczynne, nd. 11 -14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty •

Kraków przed 1000 lat • Izrael - archeolo­

gia z lotu ptaka (do 14.04) • Gotfryd Ossow­
ski - człowiek - archeolog - geolog

**

P TELEFONY ZAUFANIA

P KRAKÓW

• ogólny-633-71-37 (od 16 do 22)
• dla kobfet - 42247-50 (pn., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży - 41147-66 (pon. i pt.

10-12, śr. 16-18)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 42548-57

pn., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pn.- pt. w

godz. 20-23-657-02-64

• młodzieżowy - 988 (od Udo 18 bez niedz.)
• dla narkomanów-643-03-38 (pn.-pt. 9-18)
• dla alkoholików - 65646-80 (pn.-pt. 24h)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt. -sb. 20-6 oraz wszystkie noce

poprzedzające dni wolne od pracy)
• inf. o AIDS — 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS - 421-96-57 (cz. 10-12)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste -

656-51-77 (wt, śr, pt 16-19)

P ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421-89-63); (wt. -sb. 10-15):
• Pokój Ojca Św. z wyposażeniem, w którym

mieszkał w latach 1951-1958 r. jako prof. KUL

P COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-05-49) (pn.pt 11-14.30, sb. 11-13.30)
P ETNOGRAFICZNE (pi. Wolnica 1, tel. 656

28-63); (pn. 10-18, śr.-pt 10-15, sb., nd. 10-14):
• Via Dolorosa - watki kalwaryjskie w pol­
skiej sztuce ludowej
P (Krakowska 46); (wt niecz., pn., śr. -pt. 10-

15, sb., nd. 10-14 - wst. wolny):
• Wyst. .Teatry Azji” (do 30.04)
P GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt. 10-17.30, śr.-pt. 10-15, sb., nd. 10-14)
• Budowa geologiczna obszaru krakowskiego
P HISTORYCZNE

P KR2YSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-22):

(wyst stola nieczyn. do odwołania) Sale wysta­
wowe na parterze: (pn.pt 9-17, sb.-nd. 10-16):

• Kraków - Lwów w fotograficznej kamerze

P DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz.-

nd. 9-15.30, śr. 11 -18):
• Wyst. stała: .Dzieje teatru krakowskiego’
• .Gwiazdy sceny krakowskiej - Izabella

Olszewska (do 17.05)
*

P KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.pt 9-17, sb.-nd. 10-16):
• II Triennale Autoportretu w Radomiu

P STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt., śr., cz., sb., nd. 9-15.30, pt 11-18):
• Z dziejów i kultury Żydów krakowskich

• Żydzi w Polsce. Swoi czy obcy? (do 15.04)

P CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt, sb., nd. 9-

15.30, czw. 11 -18)
• Z dziejów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
P ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZNY

(Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11-18,

sb., nd. 9-14) • Zwierzyniec się przedstawia
P HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16)
•

, Dwie pasje olimpijczyka - szermierka i

fotografia’ - wyst. T. Friedricha (do 30.04)
P HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
•

. Kraków jaki widziałem. Wspomnienia z

• dla chorych wenerycznie-266-09-51 (9-17)

(oprócz sb. i nd.)
• dla kobiet po amputacji piersi - 422-99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12.30)
P SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 276-1744 (cz-pt

16-19)
P SUCHA BESKIDZKA-986

P MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

• Krowoderska 8, tel./fax: 421-9645 w.34,

tel. kom. 0601465043, pn., pt. (10-14), wt.,

śr., czw. (13-17). Kształcenie, bezrobocie, wy­
poczynek, problemy zdrowotne, uzależnienia,

porady prawne, poradnictwo zawodowe,

rzecznictwo praw ucznia.

P LECZNICE DLA ZWIERZĄT
P KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411-28-67 (pn.-pt. 8-20,

sb.- nd. 8 -20 z przerwą od 14-16, nagłe wy­
padki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89 (pn. -

pt. 10-14 i 15-20, sb. 9-15), wizyty domowe;
• Salus, Przemyska 6/1 a, tel. 422-52-88 (pn. -

pt. 9-17, sb. 9-13, pom. całodobowa); Gdyń­
ska 11 a, tel. 636-02-06 (pn. -pt. 9-12 i 15-20,

sb. 9-18, nd. 10-13)
• Chłopsko 2a, tel. 65683-65 (pn. - pt. 9-19,

sb. 9-15, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 655-6687 (pn. -pt.

9-13,1619.30, sb. 9-13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 636 -97-35 (pn.- pt. 9 -13

i 15-18, sb. 9-12)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pn., śr., pt., 10-20, wt., cz. 10-14 .30 i 1620,

sb. 12 .30-17, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-1621 (pn. -

wt., cz.-pt. 9-12 i 15-20, śr. 15-20, sb. 9-14)
• Łużycka 55, TEL. 658-36-70 (pn.-pt. 16-

19.30, sb., nd. 1618), wizyty dom. po 20.

• Mickiewicza 41, tel. 0-602-681-917 (pn.-pt.
9-14,15-20, sb. 1616 (wizyty domowej

• Myślenicka 124, tel. 2660688 w. 148 (pn.-

pt. 9-15, sb. 9 -13)
• Parkowa 7, tel. 65653-31 (pn. -pt. 1614 i 16

20,sb. 161411619, nd. 1613)

prac nad Katalogiem Zabytków Sztuki w Pol­
sce. Fotografie Jerzego Langdy" (do 30.04)
P MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetmajera

28, tel. 637-07-70): (wt, śr., pt, sb. 10-15, cz 15-19)
P DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74) (codz. 10-15)
P LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

90-00) Czynne dla grup zorganizowanych po

wcześniejszym uzgodnieniu telefonicznym
tel. 412-90-00 pn-pt. wgodz 9-14.30.

P PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4); (10-17):
• .Uratować fortunę Estreicherów dla Krako­
wa i Polski, nr 2’

P STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt. -pt. 11-13 i na godz. przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

P UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

88-11): (wt.-pt. 9-11, w innych godz. i w sob.

po wcześniejszym uzgodn.) (wstęp wolny):
• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

P ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt,. śr.,

czw. 10-13, nd. 11 -14)
P WIELICZKA

P MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn. śr.-sb. 9-15):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki • Rodowód pol­
skiej nafty (do 10.04)
P EKSPOZYCJA PODZIEMNA (8-16)
• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze
P KOPALNIA SOLI "WIELICZKA" (Daniłowicza

10) (8-16) • Podziemna trasa turystyczna po­
ziom I-III; Kaplice solne: Bł. Kingi, Św. Anto­

niego, Św. Krzyża; Jez. Solankowe: E. Barą-

cza. J. Piłsudskiego, Weimar; kolekcja sol­

nych rzeźb, maszyn i urządzeń górniczych
P NIEPOŁOMICE-ZAMEK(pn.- pt. 10-16,

sb.-nd. 10-14)

U ART-CLUB (Łobzowska 3); (codz. 10-22)
• 4x5 .Maryniści”
P AUSTRIACKI KONSULAT GENERALNY

(Cybulskiego 9, Galeria I p.): (pn.-pt. 12-16):
• .Ramy - obrazy" - kolekcja sztuki-au­

striackiej A. Kuryanowicza (do 20.04)
P „CENTRUM" (Al. Jana Pawła II232):
• Hanna Bakuła: .Pastele, portrety, collage"
P „FOTO GALERIA" (AL Jana Pawła II232):
• Wyst. z okazji 10łecia Foto-Galerii NCK

• Adam Bujak .Misteria” (do 13.04)
• Wyst. poplenerowa .Bieszczady '97”

P CENTRUM KULTURY ŻYDOWSKIEJ

(Meiselsa 17): (pn.-pt. 10-18, sb., nd. 10-14)
• Toni Kleinlerchec .Pod tym mostem nie pły­
nie żadna rzeka” (instalacja) (do 20.04)

• Piłsudskiego 30, tel. 411-39-89 (pn-pt 9-15,

1620,sb 9-19, nd 1614) 10.04-9-15

• Słomiana 17 (pn-sb 9-12 i 1620, nd 14.36

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-35-73 (pn-pt 15-19,

sb9-12)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pn-pt 8.3620,

sb. dyżury 1616)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 6462622 w. 226

(pn-pt 1620, sb 9-14, wizyty dom. po godz. 20)
• WIELICZKA • Pankiewicz Lech i Sp. tel. 276

14-86 (czynna całą dobę)
U AMBULATORIA WETERYNARYJNE

Ł> KRAKÓW • Kasprowicza 4/4,tel. 412-51-90

(codz. 622) • Gardowskiego 16 (Nowy Bieża­

nów), tel. 65687-19 (pn-pt 16.3619, sb 9-13,

wizyty dom.) ■ Madalińskiego 11, tel. 267-03 -

63, tel. kom. 060141-93-90 pn-pt 1619, wizy­
ty dom. po g. 19) • Na Wierzchowinach 19,

tel. 425-11 -28 (pn śr pt sb 1620, wt cz 9-15)
V GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW: • os. Kościuszkowskie 6, tel.

649-31-11 (pn-pt 11-19, sb 9-13) • Orlich

Gniazd 22, tel. 635-1628 (pn-sb 1619) • So­

kołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pn-pt 15-20)
O TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421-77-72;

podatki: pon., śr., czw., pt. 9-15, wt. 11 -17 .

O WADOWICE - 633-35-97

AWARIA W DOMU

i POGOTOWIE GAZOWE

O KRAKÓW-992,6565636

O BIELSKO-BIAŁA- 992

O OŚWIĘCIM-992
O WADOWICE-326-02

■/ANDRYCHÓW - 7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

O KRAKÓW: • Śródmieście-421 -2749 • Kro­

wodrza-633 -0697 • NowaHuta-644-12 -10

• Podgórze - 65621-55

ANDRYCHÓW-75-29-29

O BIELSKO-BIAŁA-991

O OŚWIĘCIM-42 -35-35

6 WADOWICE-339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O KRAKÓW: • Krowodrza - 422-92-05 • No­

wa Huta-64628-61 • Podgórze-655-53 -98
• Śródmieście-422-92-05

• Dagmara Kwiatek .Niedomyślone myśli”
• Wystawa malarstwa, rysunku i collage'u J.

Erdósa i L Schmeissera (do 24.04)
P „DOLCE VTTA" (Grodzka 43); (codz. 12-20)
• Fotografie Janusza Pustelaka (do 30.04)
P „KANONICZA 1": (Kanonicza 1); (codz.

10-18): • R. Baś, W. Płaneta: .Cerkwie”

(Kawiarnia .Inkwizytor”) (pn.-pt 9-21, sb.-nd. 16

21) • Maria Wołczyńska-akwarele (do 30.04)
P HOTEL LOGOS (Szujskiego 5) (codz. 9-19):
• Jadwiga Borcz-Przeworska: Barwne chwil

zapamiętanie
P GALERIA MCK (Rynek Gł. 25) (wt. -sb. 11-

17, nd. 11-16)
•

. Polak, Węgier... Potrójny dialog" (do 17.05)
P „PALETA" (Czapińskiego 3); (pn. -pt 15-20):
• Malarstwo Tadeusza Sieprawskiego (do

17.04)
P „PRYZMAT’ (Łobzowska 3); (pn.pt 9-15.30):
• K. Dutek, A. Bujak: .Śrubka” (do 28.04)

P PWST (Straszewskiego 22); (pn.-pt. 10-18)
• Malarstwo i rysunek Macieja Busia (do 10.04)
P „RĘKAWKA" (Limanowskiego 13): (pn.-pt.

11-18, sb. 11 -15)
• Wyst. rzeźby i malarstwa Wiesława Postały
P WSP (Podchorążych 2); (pn. -pt 9-19, sb. 9-14):
• Wyst. prac Witolda Urbanowicza (do 31.05)
P GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł. 1/3,

tel. 421 -81-64); (pn.- pt 10-18; sb. 10-14)
• Kolekcja własna Galerii

P „ZDERZAK" (Floriańska 3):
• Grzegorz Sztwiertnia: Psychotropy (do 1.05)
P CRICOTEKA (Kanonicza 5); (pn. -pt 10-14,

sb., nd. niecz.) • Tak zwane dekoracje

(Sienna 7, tel. 422-83 -32); (pn. -pt. 10-14, sb.,

nd. niecz., zwiedzanie po wcześniejszym uzg.):
• .Malarstwo Tadeusza Kantora - Czasy

Akademii 1934-1939"

P ANDRZEJA MLECZKI (św. Jona 14):

(pn. - pt 11-17, sb. 11-15, nd. nieczynne)
• Rysunki, plakaty, kartki

P SZTUKI UKRAIŃSKIEJ (Kanonicza 15)

(cz-nd. 12-16):
• Cerkiew wg proj. prof. J . Nowosielskiego
• Ikony z XVI-XX w. z Eparchii Przemyskiej
• Galeria Współczesnej Sztuki Ukraińskiej,

wystawa - sprzedaż, malarstwo, rzeźba, hu­
culska ceramika i biżuteria

P KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn. -pt 9-15)
• Marian Konarski - malarstwo i rzeźba

P OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

w godz. 9-15.; tel. 425-35-51.

D ANDRYCHÓW-75-2640

O WADOWICE-35628

O POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-3846, 644-18-

72, 65540-61

-U OŚWIĘCIM 42-2245

O POGOTOWIE SZKLARSKIE

& KRAKÓW -421 -8548,

U POGOTOWIE DŹWIGOWE

KRAKÓW - 411-02-22,411-5340,64423-08

POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

5 KRAKÓW:1 Cieplne MPEC- 993
‘

• Nowa Huta-644-19-69

6 POMOC DROGOWA

O KRAKÓW 1 Całodobowa - 9631 1 PZU -

421-5661; PZMot-981; • Inne:411-8696,

643-7689; 421-1621; 421-1621,4234145,

6364407; 421-1621; 267-21-02, (090) 31-

9693; 412-2469,645-71-27; 6484542; 633-

5743; 647-27-94; 262-19-57 i 6463046 (ca­
łodobowa, autoplatforma).

O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -4167943 (ca­
łodobowy)
O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-6134661 (całodobowy)
STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW: 1 Śródmieście - tel. 411-0645

(całodobowy) 1 Krowodrza - tel. 636-02-99

(622)1 Nowa Huta - tel. 64417-81 (622)1
Prokocim-tel. 65847-86(6-22) • Wola Du-

chacka - tel. 655-51-08 (całą dobę)
O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
v PROSZOWICE: Wolności 2-38617-97

KOMENDY REJONOWE POLICJI

O KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) - 421 -

00-20; 610-79-97,610-71 -15, Stare Miasto

- 610-77-11, 422-20-81, 42245-35. Dwo­
rzec Główny-610-78-11 • Kraków-Zachód

(Królewska 2) - 610-19-97,63348-60. Sta­

ry Kleparz (Mazowiecka 112) - 610-11-12 .

Azory (Stadniewskiego 3) - 61611-11

NA WIELKIM EKRANIE

„187"
Kevin Reynolds

Kino „Warszawa"
W„187” (paragraf określa­

jący morderstwo), reżyser ta­
kich dzieł, jak „Fandango” i

„Wodny świat”, przedstawia
historię nauczyciela fizyki ze

szkoły średniej w Nowym
Jorku, który zostaje napa­
dnięty i poraniony przez
swego ucznia. W kilka mie­
sięcy później pedagog prze­
nosi się do Los Angeles i po­
wraca do swego zawodu. Tu
również spotyka się z agresją
ze strony wychowanków.
Tym razem jednak postana­
wia walczyć z agresywnością
wychowanków własnym spo­
sobem... Temu brutalnemu
filmowi towarzyszy doskona­
ła muzyka. Swoich utworów

użyczyły bowiem tacy wyko­
nawcy, jak Massive Attack,
Madredeus i Method Man.

Dzięki temu „187” nie tylko
świetnie się ogląda, ale i słu­
cha. (Zaproszenia) (ART)

„Żonierze kosmosu"

reż. P. Verhoeven
Kino „Kijów"

Dziś, w kinie „Kijów” grani
są „Żołnierze kosmosu” — fil­
mu Paula Verhoevena, twór­
cy pamiętnego „Nagiego in­
stynktu”. Film opowiada o

czwórce przyjaciół, którzy
kończąc naukę w ekskluzyw­
nym gimnazjum wstępują na

ochotnika do wojska. Po

odbyciu obowiązkowych za­
jęć, zostają skierowani do ba­
zy wojskowej na planecie
Klendathu, którą zamieszku­
ją drapieżne owady wielkości
słonia. Znajdują one szcze­
gólną przyjemność w spoży­
waniu ludzi. Film dla wi­
dzów o mocnych nemach,
przepadających za szybki
tempem akcji i efektami spe-
cjanymi. (Zaproszenia) (MSZ)

SZLAKIEM GALERII

plr-1

Proscenium z kostiumami

Galeria Proscenium powsta­
ła w maju tego roku. Zamysłem
jej założycieli, Anny i Tadeusza
Smolickich, (paiy znanych sce­
nografów, autorów projektów i
kostiumów do ponad 100 spek­
takli teatralnych i telewizyj­
nych) było przedstawienie
osiągnięć najwybitniejszych
polskich scenografów. Galeria

prezentuje i sprzedaje dzieła
sztuki plastyków, scenografów
i projektantów mody, propo­
nuje unikatowe ubioty stylowe
i współczesne, projektuje i wy­
konuje scenografie, kostiumy,
rekwizyty dla teatru, filmu i te­
lewizji. Bierze także udział w

przygotowywaniu spektakli te­
atralnych. W galerii oglądać
można m. in. prace Zofii de In-

es, Barbary Ptak, Ryszarda Mel-

liwy, Anny Smolickiej, Doroty
Morawec i Ewy Dunikowskiej.

Galeria Proscenium (ul. św.
Marka 20) zaprasza od ponie­
działku do piątku w godz. od

12do18,wsobotyod12do15.
(mar), Fot. M. ZIEMIANIN

ZAPROSZENIA
O GODZ. 12

TEL 412-16-94 (ag)
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Grzegorz Kaliciak

Nie oglądać się na innych
Gdy Grzegorz Kaliciak grał w Wiśle w II lidze, trafiał do siatki

przeciwników regularnie. Po powrocie z Belgii nie mógł jednak
strzelić swojej pierwszej bramki w ekstraklasie przez pięć kolej­
nych spotkań. Niemoc przełamał w środę na stadionie lubińskie­
go Zagłębia.

związku z tym będziecie już te­
raz chcieli walczyć o puchary?

— Szczerze mówiąc nie

oglądamy się na konkuren-

Grzegorz Kaliciak (na zdjęciu z lewej) strzelił swojq "dziewiczą" bramkę w ektraklasie, kibice

wierzę, że nie było to statnie trafienie "Kalego"

'j

.4........•'

Otwarcie sezonu kajakowego

— Czy strzelona dzisiaj bramka

oznacza, że Grzegorz Kaliciak

będzie już teraz regularnie
zdobywał gole dla Wisły?

— Miejmy nadzieję. Długo
czekałem na to „dziewicze”
trafienie. Myślę, że był to

przełomowy moment i teraz

będzie mi już dużo łatwiej
strzelać bramki w następ­
nych spotkaniach.

— Dzisiaj długo męczyliście
się z Zagłębiem. Można było
odnieść wrażenie, że za bar­

dzo atakujecie środkiem, bra­
kowało akcji skrzydłami.

— Może z trybun tak to wy­
glądało, my staraliśmy się
rozciągać grę, ale lubinianie

skutecznie nam to uniemoż­
liwiali. W drugiej połowie by­
ło już trochę łatwiej. Po

pierwsze dlatego, że graliśmy
z wiatrem, a po drugie mieli­
śmy o jednego zawodnika

więcej.

— Wasi konkurenci systema­
tycznie gubią punkty. Czy w

cję. Staramy się grać jak naj­
lepiej i wygrywać. Na końcu
sezonu spojrzymy na tabelę i

zobaczymy co z tego wyj­
dzie. Oczywiście ambicją
każdego piłkarza jest grać w

europejskich pucharach. Nie

ukrywam, że my również

chcielibyśmy tego zakoszto­
wać.

— Mimo zwycięstw wasza gra
pozostawia jeszcze trochę do

życzenia. Jak będziecie chcie­
li wyeliminować mankamen­
ty?

— Zdajemy sobie sprawę z

tego, że nie gramy jeszcze tak

jak chcieliby tego kibice, czy

my sami. Cały czas pracujemy
nad ustabilizowaniem formy
na wysokim pułapie. Cieszyć
musi jednak to iż mimo, że

nie gramy jescze dobrze

przez pełne 90 minut to po­
trafimy wygrywać. Myślę, że

dobrze to świadczy o druży­
nie.

— Ustawienie Wisły w meczu z

Lubinem mogło początkowo
nieco zdziwić. Na boisku za­
brakło podstawowych do tej
pory zawodników, Kulawika i

Nicińskiego. Czy wiązało się to

ze specjalną taktyką na Zagłę­
bie?

— Tak, zdawaliśmy sobie

sprawę, z tego że Zagłębie gra
bardzo dobrze z kontraataku.
Nie chcieliśmy w związku z

tym od samego początku się
odsłaniać, by nie nadziać się
na kontrę. Chcieliśmy raczej
wciągnąć lubinian na swoją
połowę. Gdy jednak stracili­
śmy bramkę musieliśmy zaa­
takować. Bardzo się cieszy­
my, że udało się nam wygrać.

— Na koniec chciałbym zapytać
o pracę arbitra. Już nie pierw­
szy raz w tym sezonie przeciwni­
cy Wisły zgłaszają poważne za­
strzeżenia do sędziów. Co może

Pan powiedzieć na ten temat?

— Powiem szczerze, że to po­
woli staje się już nudne. Jest to

kompletna bzdura. Na zwycię­
stwa pracuje cały zespół i od­
nosimyje dzięki grze, a nie po­
mocy arbitrów, czy kogokol­
wiek innego. Bartosz KARCZ

„Górale” pływali
na Rudawie

ojakarstwo górskie nijak nie kojarzy się z Krakowem. Tymcza­
sem i w naszym mieście są warunki do uprawiania tego sportu,
istnieje bowiem odpowiedni tor na Rudawie, wybudowany przed
dwoma laty.

Na nim to właśnie odbyły
się zawody inaugurujące nowy
sezon. Rywalizowano w slalo­
mie, na dystansie 400 metrów

pomiędzy ponad 20 bramkami

płynęło 138 osad z 7 klubów. A

więc Rudawa znów ożyła. Dzię­
ki staraniom prezesa UKS 68
Górka Wilkowice, pana Bizuba
i jego firmy oraz pana Dąbrow­
skiego, udało się odremonto­
wać tor.

W klasyfikacji klubowej
zwyciężył Start Nowy Sącz, wy­
przedzając Gerlah Drzewica i

AZS AWF Kraków. Oto wyniki
w poszczególnych katego­
riach, C-l seniorzy: 1. Krzy­
sztof Bieryt (Start), 2. Mariusz

Wieczorek, 3. Konrad Korze­
niowski (obaj Gerlah), C-l ju­
niorzy: 1. Dawid Staniszewski,
2. Dariusz Wrzosek (obaj Ger­
lah), 3. Grzegorz Wójs (Start),
C-l młodzicy: 1. Krzysztof Su-

powicz (Gerlah), 2. Grzegorz
Kaczmar (Włókniarz Leśna), 3.

Grzegorz Kiljanek (Gerlah), K-

1 senorki: 1. Agnieszka Sta­
nuch (Start), 2. Anna Duzel

(AZS AWF), K-l juniorki: 1. Ka­
tarzyna Chwastek, 2. Paulina

Stociuba (obie Start), 3. Elżbie­
ta Bizub (AZS AWF), K-l mło-
dziczki: 1. Małgorzata Bizub

(AZS AWF), 2. Małgorzata Mil­
czarek, 3. Małgorzata Wrzosek

(obie Gerlah), K-l seniorzy: 1.

Jerzy Sandera (Dunajec Nowy
Sącz), 2. Lesław Bieryt (Start),
3. Janusz Żebracki (Pieniny
Szczawnica), K-l juniorzy: 1.

Michał Majerczak (Pieniny), 2.

Łukasz Milczek (Dunajec), 3.
Artur Kociuba (Start), K-l mło­
dzicy: 1. Grzegorz Kilja-
nek(Gerlah), 2. Michalik (Du­
najec), 3. Prusak (Start), C-2 se­
niorzy: 1. Korzeniowski/ Wie­
czorek, 2. Wójs/Mordarski, 3.
Janik/Morawski (wszyscy
Start), C-2 juniorzy: 1. Wrzo-

sek/Bogatek (Gerlah), 2. Du-

dziński/Piórkowski (Włók­
niarz), 3. Szczerba/Osiński

(Dunajec).
Na torze w Wietrznicach ro­

zegrano także zawody otwar­
cia sezonu w zjeździe, Małgo­
rzata Bizub (AZS) była pierw­
sza w K-l młodziczek, a Elżbie­
ta Bizub (również AZS) była
trzecia w K-l juniorek.

(Żuk)

Klasyfikacja IV ligi

Grupa I

XVI kolejka; Zryw Faci-
miech — Wioślanie Jaśkowice

0:0, Kliny — Zwierzyniecki II

4:2, Orzeł Sidzina — Rzozowia

2:1, Orzeł Bebło — Libertów

1:1, Modlniczka — Wisła Rzą-
ska 2:2, Mydlniczanka — Trze-

bol Wielkie Drogi 2:3, Gajo-
wianka — Cedronka Wola Ra­
dziszowska 2:7. Pauzowało
Powiśle Ochodza.
1. Wiślanie
2. Zwierzyn.
3. Zryw
4. Wisła
5. Orzeł B.

6. Rzozowia
7. Cedronka
8. Libertów

16 40

16 39

16 30

16 30
16 24

16 23
12 22

16 19

60:16
45:22
35:21
42:33

30:30

34:39

43:39
35:36

Klasa C

, Grupa II

9. Gajowianka 16 19 32:39

10. Orzeł S. 16 18 29:48
11. Powiśle 15 17 24:28
12. Kliny 16 17 37:42

13. Mydlnicz. 16 17 20:29
14. Trzebol 16 14 28:43
15. Modlniczka 16 6 28:63

XVI kolejka: Start Kamień —

Strażak Rączna 1:3, Regulice -

Wisła Jeziorzany 3:0, Nadwi-

ślan Rusocice — Kaszowianka

1:2, Sokół Rybna — Tęcza Ten-

czynek0:l, Płomień Choleżyn
— Zryw Brodła 3:2, Piast Wo-

łowice — Lotnik II Kryspinów
2:3. Pauzowała Sparta Przegi-
nia Duchowna.

1. Regulice 16 40 49:15
2. Kaszowianka 15 35 65:31

Grupa III

3. Start 16 34 45:38
4. Nadwiślan 16 32 44:24

5. Tęcza 15 30 26:19
6. Strażak 15 27 53:23
7. Sparta 15 24 55736
8. Zryw 16 24 52:41
9. Piast 16 21 27:52
10. Wisła 15 16 24:40

11. Sokół 16 16 36756
12. Płomień 14 15 35:52
13. Lotnik II 16 14 30:47
14. Wisła 11 14 6 22:57
15. Sanka 14 2 15:55

XIII kolejka: Sokół Kocmy­
rzów — Niedźwiedź II 3:0,
Spartak Wielkanoc Gołcza II
— Michałowianka 0:6, Zieleń-
czanka II — Bibiczanka II 2:0,

Victoria Smroków — Błyska­
wica Wyciąże 4:3, Wierzbo-
wianka — Galicja Raciborowi­
ce 5:3, Polonia Więsławice —

Polanowice 4:3. Pauzowała
Juvenia Prandocin.

1. Niedźwiedź 11.13 36
2. Michałow.
3. Juvenia
4. Polonia
5. Polanowice

6. Sokół
7. Galicja
8. Wierzbow.
9. Victoria

10. Błyskawica
11. Zieleń.
12. Bibiczan II.

13. Spartak II

13.26
12 25
13 24

13 23

13 21

13 21

13 18
13 15

13 15
13 12

13 10

131

44:12

58:28
44:29

35:31
46:28

44:27

39:34

40:40
47:51

37:42

32:51
19:65
20:67

(pg)

4.11 — Kępski (Świt).
4.00 — Łazarz (Górnik).
3.96 — Kolański (Górnik).
3.90 — Kaczówka (Górnik),

Ruchała, Dziedzina (obaj
Multi-Vita).

3.85 — Burmer, Poskrobko

(Górnik), Frączek (Alwernia).
3.82-T . Poręba (Górnik).
3.63 — Jurkiewicz, Dyrek

(obaj Multi-Vita), Hajduk
(Wołania), Janicki (Tamci).

3.54 — Dąbrowski (Górnik).
3.47 — Szczepański (Multi-

Vita), Remian (Wołania).
3.43 — Szczygieł (Górnik).
3.41 — Gładysz (Błękitni),

Ziętara (Świt).
3.40 — Dudzik (Tymbark),

Szpil (Bocheński).

3.33 — Kozioł (Wołania),
Wilk (Bocheński).

3.31 — Liro (Błękitni). D. Ja­
worski (Świt).

3.29 — Kujacz (Bocheński),
Semper (Wieczysta).

3.28 — Dukała (Alwernia).
3.27 — Król (Błękitni), War­

dzała (Wołania), A. Wstępnik
(Unia II)

3.25 — Goryczko (Bocheń­
ski), Foszcz (Błękitni), A. Mi­
cek (Clepardia).

3.23 — Wojtyga (Górnik),
Nosal (Multi-Vita), Węgrzyn
(Radomyślanka)

3.21 — Kurek (Bocheński
KS), Gołdyn, Kuciel (Alwer­
nia).

(pg, dnie, boch)

Eliminacje bokserskie juniorów

Są talenty

Inauguracja ligi rugby

Porażka na początek
Od przegranej 3:24 (0:5) z Pogonią Siedlce rozpoczęli nowy se­

zon rugbyści Juvenii Kraków. Punkty dla krakowian zdobył Ja­
nusz Wilk, udanie egzekwując rzut karny, podyktowany przez ar­
bitra za spalonego gości.

Wynik sugeruje zdecydo­
wane zwycięstwo przyjezd­
nych. Jednak wcale tak nie

było. Długi czas krakowianie

toczyli wyrównany pojedy­
nek. Jednak nieszczęśliwe
zdarzenie wybiło ich trochę z

rytmu. Jeden z graczy gości
doznał kontuzji nosa, a po­
nieważ na stadionie nie było
lekarza — nastąpiła dłuższa,
15-minutowa przerwa, pod­
czas której czekano na karet­
kę pogotowia. W końcówce

meczu Pogoń zdobyła punk­
ty,dwukrotnie notując przy­
łożenia, co było konsekwen­
cją błędów formacji młyna
Juvenii.

Krakowianie uczestniczą
w rozgrywkach II ligii, zwa­
nej serią B, w grupie połu­
dniowej, za rywali mając
oprócz wymienionej Pogonii
jeszcze Orkan Sochaczew i

warszawski Froggs and

Company. Skład serii został

uszczuplony z powodu wy­

cofania się z rozgrywek dru­
żyny Czarnych Bytom.

— Gramy mecz i rewanż

każdy z każdym — mówi Ja­
nusz Wilk, zawodnik i zara­
zem drugi trener drużyny — i

walczyć będziemy o wygra­
nie serii B, co dawałoby nam

udział w barażach o wejście
do I ligi, czyli serii A, a w któ­
rych spotkalibyśmy się z

dwoma najsłabszymi zespoła­
mi serii A i zwycięzcą grupy

północnej. Do tego jednak da­
leka droga. Drużyny w naszej
serii są niezwykle wyrówna­
ne i trudno jednoznacznie
wskazać faworyta do pryma­
tu. Gdy się nam nie powie­

dzie, to wraz ż dwoma druży­
nami naszej serii i trzema ze­
społami z północy rywalizo­
wać będziemy o puchar Pol­
skiego Związku Rugby — ta­
kie trofeum pocieszenia dla

pokonanych. Ponieważ liga
przechodzi z systemu wio-

sna-jesień na jesień-wiosna,
więc do końca czerwca musi-

my rozegrać tyle spotkań, co

do tej pory w ciągu całego ro­
ku, tempo więc będziemy
mieli wysokie.

Na najbliższy mecz krako­
wianie wyjeżdżają do Socha­
czewa, gdzie w sobotę spo­
tkają się z Orkanem.

(Żuk)

W Krakowie rozegrano tur­
niej bokserski juniorów młod­
szych (15-16 lat), który był stre­
fową eliminacją do IV Ogólno­
polskiej Olimpiady Młodzieży
w Gnieźnie. Natomiastjuniorzy
(17-18 lat) rywalizowali w eli­
minacjach do mistrzostw Pol­
ski, które odbędą się w Krako­
wie. Udział w zawodach wzięły
nadzieje bokserskie z sześciu

województw makroregionu
małopolskiego.

Do finałów olimpiady mło­
dzieży i MPjuniorów zakwali-

fiowali się zwycięzcy katego­
rii Wagowych. Władze makro­
regionu wnioskować bądą o

dopuszczenie też niektórych
bokserów z drugich miejsc.

Juniorzy młodsi. 51 kg : 1.
Sebastian Kocur (Wisłok Rze­
szów), 2. Michał Dendys
(Iskra Brzezinka); 57 kg: 1. Łu­
kasz Zieliński (Wisłok), 2.
Konrad Łagosz (Superfighter
Nowy Sącz); "60 kg: 1. Mariusz

Lampart (Wisłok), 2. Andrzej
Staszak (Górnik Wieliczka);
63 kg: 1. Dariusz Pantula

(NKB Hutnik), 2. Łukasz Owa-

żany (Hutnik); 69 kg: Wiesław

Tomczyk (Wisła Kraków), 2.

Norbert Rojewski (Hutnik).

Juniorzy: 48 kg: 1. Andrzej
Rybicki (Górnik), 2. Łukasz Mi­
gacz; 54 kg: 1. Andrzej Janas

(Wisła), 2. Jerzy Galara (Super­
fighter); 57 kg: 1. Krzysztof
Grudnik (Wisła), 2. Jarosław

Kasprzyk (Metal Tarnów); 60

kg: Andrzej Owsik (Metal), 2.
Marek Dusik (Wisła); 63,5 kg: 1.

Grzegorz Rusek (Wisła), 2. An­
drzej Modrzański (Metal); 67

kg: 1. Dawid Kostecki (Wisłok),
2. Łukasz Dendys (Iskra); 71 kg:
1. Wojciech Lubas (Wisłok), 2.

Krzysztof Sroga (Hutnik); 75

kg: 1. Łukasz Zaprzałka (Igloo-
pol), 2. Bartłomiej Szostak

(Hutnik); 81 kg: 1. Piotr Mytych
(Igloopol), 2. Paweł Niewia­
domski (Wisła); powyżej 91 kg:
1. Leszek Stryczek (Igloopol), 2.

Rafał Uriasz (Hutnik).
— W turnieju, w niektórych

wagach nie było może oszała­
miającej frekwencji — mówi
redaktor Wojciech Gorczyca,
prezes krakowskiego OZB —

ale pojawiło się kilka dużych
talentów. Polecam uwadze ki­
biców boksu zwłaszcza osobę
Dawida Kosteckiego. „Nie zgi­
nęli” także: Mytych, Stryczek
i Janas — medaliści poprze­
dnich mistrzostw. (N)


